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WSPOMNIENIA OSOBISTE Z POZNANIA 19351939־  
I S IERPIEŃ  1991.

Pisać o Poznaniu z tam tych lat mogą ty lko  w jeżyku  
polskim . T łum aczen ie  na " j iw n t "  b y ło b y  czym ś 
sztucznym t naw et niezrozumiałym. Luazie w s ta rsz ym  

wieku lep ie j pam ieta ja  f a k t y  z przed 50-60 laty, ni z 

wypadki z zesz łego  miesiąca. Właśnie i ja  pamiętam.
M oje p ie rw sz e  wspom nienie j e s t  z ro k u  19£5. 

Mieszkaliśmy wtedy daleko na przedmieściu. Górna Wilda 

101 (ró g  ulicy Langiew icza) w dwupiętrowym domku 

państw a K rzyżanow sk ich  (Zos ia  lat 8 9 1 ־ . Z g ru p a  
rów ieśników  (la t 5-9) chodziliśmy c z ę s to  na łak ! nad 

W arte ! aby pomagać w pilnowaniu 1 zaganianiu krów  z 

pastw iska. Jed en  ze s ta rsz ych  chłopców (ju ju ) hodował 
gołębię. W łaśnie te  go łęb ię spowodowały, ze poznałem 
juz w tedy w iększość okolic Poznania. Staraliśm y s!e! z 

gołębiem w koszyku  jak. n a jb a rd z ie j oddalić sie od 

domu! aby tam 9 0  wypuścić 1 on zaw sze w ra ca ł do 
k la tk i. W ten  sposob poznałem  na jp ie rw  na jb liższe  

okolice Poznania: b rzeg i W a rty  do pięknych lasów w 

Dębinie. S ta ro łe c e !  na Debcu 1 do Lubonia z jeg o  

f  a b r  y k a d r  o z d ż y . G ó r c z y n  1 ok o lice  f  a b r  y k

C e g 1 e i s k 1 e g o .
Ale te  szczem ece  la ta  skończyły  sie* kiedy zamiast 

k rów  1 go łęb i t rz e b a  sie by ło  z a ję ć  zeszytam i 1 

książkam i szkolnym i.
־14 ta  Państw ow a S z k o ła  Po d staw o w a  (d la dzieci 

żydowskich) w Poznaniu mieściła sie wówczas w dużym, 

czerwonym budynku na rogu ulicy S taw nej 10 i Szew sk ie j
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10. W tym że domu zna jdow ały  sie: b ib lioteka, sala 
odczytowa, zarzad  klubu sportowego (Bar-Kochba), o raz 
k ilk a  m ieszkań p racow n ików  gminy ż yd o w sk ie j w 

Poznaniu. P rz y  t e jż e  ulicy S ta w n e j b y ły  zabudowania 

gospodarcze gminy, dom s ie ro t żydowskich o raz  piękny w 

sw e j a r c h ite k tu rz e  budynek bóżnicy. Niedaleko, p rzy  
ulicy żyd ow sk ie j Dom S ta rc ó w  z ładnie utrzym anym  
ogrodem. P rz y  rogu ulic Dom inikańskiej 1 1 Sz ew sk ie j 

s t a r y  budynek synagogi. N aprzeciw ko synagogi, p rzy  

u l ic y  S z e w s k ie j ,  d u ż y  b u d y n e k  k o ś c io ła  
D om in ikańsk iego .

P rzy  ład ne j pogodzie t ra s a  moja ze szko ły  do domu 

b y ła  bardzo  urozm aicona. Wiodła p rzez  ulice Szewska, 

Wielka, do S ta re g o  Rynku. S t a r y  Rynek a wiec s ta ra  
studnia i p rę g ie rz , dom Czerw onej Apteki, apteki Pod 
O rłem , s t a r y  ra tu sz , gdzie o godzinie 12 wychodził na 

wieże trę b a c z  i na c z te r y  s t ro n y  św iata w ygryw ał 

he jna ł. Na po łke  pod zegarem w yjeżdżały posążki dwóch 
kóz. k tó r e  po 12 dziobnięciach w ra c a ły  do swich 
pom ieszczeń . Nowy ra tu s z  ze s ta rym  by ł połączony 

półkolistym, murowanym przęsłem . Przed  nowym ratuszem  

"o d w a c h "- s t r  a z n ic a  w o js k o w a . P r z y  ro g u  ulicy 
W ro c ła w sk ie j 1 S ta re g o  Rynku "D a l- A s ta ” - (najlepsze 
lody w łosk ie tu ־  t t i  f r u t t i ) .

Z e  S ta re g o  Rynku, ulice Szkolne, gdzie znajdował sie 
duży, c z e rw o n y  b u d yn ek  s z p it a la  m ie js k ie g o , 
d o c n o d z 11 e m do P lacu  Ś w ię to k rz y s k ie g o  z a u z y m 

kościo łem  o dwóch g ran ia s ty ch  wieżach. Dalej ulice 

Pó łw ie jsk e , do G ó rn e j Wildy. Po drodze, w głębi ulicy 

D łu g ie j k o ś c ió ł ew ange lick i. Na ׳ ryn k u  Wideckimew angelick i.
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zatrzymywałem sie przy hodowcach 1 sprzedawceh gołębi. 
W niedziele chodziliśmy z Kolegami z oKoiicy na Dolna 
Wilde, do bo iska "W a rty " na zawody sportow e 1 mecze 
Piłk i nożnej. Na Dolnej Wildzie c z ę s to  za trzym yw a ły  

sie ta b o ry  cyganów, ka ru ze le  w eso łego  m iasteczka  1 

c y rk  Stan iew sk ich .
W roku  1929 przeprowadziliśmy s!e do centrum  miasta, 

a ja  w 1931 ro k u  p rzeszed łew  do szko ły  wydziałowej 

imienia D z ia ły  ń sk ich . Duży. c z e rw o n y  b u d yn ek ,

podzie lony p rz eg ro d a m i w k o r y t a r z a c h ,  z dwoma 
oddzielnymi wejściam i, do s z k o ły  ż e ń sk ie j 1 męskiej.

N aprzeciw ko szk o ły , k o sz a ry  14-go pułku a r ty le r i i  

lek k ie j, a w k ierunku  zachodnim (mniej w iece j 500 

m etrów ) " r a j t k a " .  plac swiczen kaw alerii 1 uświęcone 

m iejsce b itek  mieczy uczniami. Walki to czy ły  s!e tu ta j 

ty lko  miedzy dwoma powaśntonym! kolegami a ca ła  K lasa 

ty lk o  sie p rz y g lą d a ła . Walki t r w a ły  zw yk le  do
p ierw szej krwi z nosa, lub smcow pod oczami.

W pobliżu szko ły , ulica Młyńska gdzie znajdowały sie 
s ta re  gmachy sadów, wiezienia o raz  Z ak ład  Ubezpieczeń 

Sp o łeczn ych  p rz y  placu Nowomiejskim. Plac Nowomiejski 

był małym parkiem, ładnie zadrzewionym, z fontanna na 

ś ro d ku  1 kamienna rz e z b ą  p r  z e d s taw ia  ja c a  g ru p ę  

Laokoona: o jc ie c , dw aj b rac ia  i dwa olbrzym ie weze, 

pod T ro ja .
Od placu Nowomiejsk.iego, juz ty lko  50-60 metrów do 

P la cu  Wolnośc i .  P l a c  Wo lnośc i na j ־   b a r d z i e j  
r e p r e z e n t a c y jn e  m ie js ce  w Poznaniu, ro z g ło ś n ia  

Po lsk ieg o  Radia, k s ię g a rn ia  Dippla. p iękny gmach 

biblioteki Raczyńsk ich , muzeum W ielkopolskie ( w mm
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ta k ż e  woz Drzymały), Hotel Bazar przy rogu ulicy Nowej 
i A le ji M arc inkow sk iego . Na t y ła c h  muzeum, G ó ra  

P rz e m y s ła w a  z K ośc io łem , k la s z to re m  1 wysokim 

posagiem. Obok Hotelu B aza r, gmach Banku Polskiego, 
natom iast naprzeciw ko, ks ięg arn ia  świętego Wojciecha.

Na południowej s tro n ie  Placu Wolności zbudowany w 

1934-35 roku  nowoczesny gmach PKO, a obok wykwintne 
w ystaw y sklepów  Kałam ajsk iego , o ra z  długie, piekne 
w e jśc ie  do kina Słońce, na jładn ie jszego  w Poznaniu.

W k ierunku  zachodnim od Placu Wolności, ulica 27-go 

Grudnia z pięknymi wystawami sklepowymi, (L e itg e b e r, 
F o to  G r ie g e r  i inne). W po łow ie  d łu g o śc i ulicy, 
w ejście p rzez  duża bramę, w podwórzu T e a tr  Polski. W 

końcu ulicy rozg a łęz ien ie : na praw o ulica Sew eryna  

Mielżyriskiego, na lewo Gwarna, a na w p ro s t ulica 
F re d ry .  P rz y  rogu Sew eryn a  Mielżyhskiego, z je d n e j 
s tro n y  gmach Banku G ospodarstwa Krajowego, z drugiej 

n a je le g a n tsz a  kaw iarn ia Poznania, pana Dońskiego. W 

o k re s ie  najw iekszgo nasilenia ekscesów  antysemickich w 
Poznaniu, grupa studen tów  z O.N.R. (Obóz Narodowo 
R ad yka lny ), um ieśc iła  na d rzw iach  w e jśc io w ych  do 
kaw iarni napis "2ydom 1 psom w stęp  wzbroniony". Pan 

Dobski napis usunął. W ieszanie 1 usuwanie tego napisu 

t rw a ło  k ilka dni z rzędu , az w końcu, p rzy  każdym 
s to lik u  w kaw ia rn i s ie d z ia ł je d e n  s tu d e n t  k ilk a  

godzin, zam awiając jedną bu te lke  wody sodow ej. Po 

kilku dniach pan Dobski skap itu low ał 1 napis pozosta ł 
na drzw iach wejściowych.

D ale j na zachód ulica F r e d r y :  cz e rw o n y  gmach 

k o ś c io ła  ew ange lick ieg o , ko leg ia  u n iw e rs y te c k ie



piękny gmach opery. Na szczycie opery posag pegaza a 
po obu s tro n a c h  sz e ro k ich  schodów prowadzących do 
w ejśc ia , posagi dwóch lwów. N aprzeciw ko opery , mały 

p a rk  ze stawem, na wodzie białe 1 czarne łabędzie, ,w 

dali, po p ra w e j s tro n ie  gmach główny uniwersytetu, a 
po  lewej zamek. Po lewej s tron ie  opery te a tra lk a  - to r  
saneczkow y, d a le j m ost nad toram i kolejowym i o ra z  

s k rz y ż o w a n ie  u lic: J a s n e j ,  M a rs z a łk a  Fo ch a  1 

Dąbrowskiego.
Ulica Ja s n a , w dó ł (obok torow  kolejowych w dole), 

do ulicy C ie sz k o w sk ie g o , na p raw o  pod m ostem  

kolejowym, d a le j na lewo ulica Noskowskiego. Do domu, 

p rz y  Noskow skiego 3 przen iesiono  (1933/34) 14-ta
s z k o łę  po w szecn a  . M ieściła  s ię  w małym, ale 

a r c h te k to n ic z n ie  ładnym  budynku, obok k o r tó w  

te n is o w y c h  A .Z .S 'u . N a p re z e c iw k o  s z k o ły ,  P a r k  

Moniuszki, s t a r y  p iękny p a rk  z dużymi drzewam i 
kasztanów .

Od sz k o ły  w k ierunku  połnocno zachodnim, piękna 

ulica lipowa dochodziło  się na So łacz . So ła cz  b y ł 
pięknym  park iem , z dwoma stawam i, po łączonym i 

kanałem. Nad stawami ro s ły  s ta re  wierzby p łaczące  a na 

pagórku była bardzo duża kawiarnia. Nad brzegiem stawu 

w ypożycza ln ia  łó d e k . D a le j na zachód  dz ie ln ica  
Golęcin, te re n y  narc ia rsk ie  1 to ry  saneczkowe.

Od ulicy D ąb row sk ieg o , z a czyn a  się dz ie ln ica 

" Je ż y c e " .  W iększość ulic tu t a j  nosi nazwy poetów  1 

p is a r z y  (K r a s ic k ie g o ,  M ickiew icza, Kochano w sk igo , 

S łow ackigo  1 t.p .). P rz y  końcu ulicy Dąbrowskiego, p o  

praw ej s tron ie  ogród botaniczny a po lewej znajdował
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się s ta ry  cm entarz żydowski. Dalej na prawo droga na 

Ław ice! lo tn isko  1 to r  wyścigów konnych.

Z a  Mostem Teatra lnym ! na lewo! ulica M arsza łk a  

Focha. Od rogu ulicy G runw aldzkie j! ro z p o cz yn a ją  się 
te re n y  Targów Poznańskich. Na te ren ie  Targów, tuż za 

głównym wejściem, zbudowano w 1929 roku  dla uczczenia 

dziesięcio lecia powstania państw a Wieżę G ó rn o ś lą sk ą . 
B y ła  to  olbrzym ia, o k rą g łą  s t r u k tu r a  metalowa gdzie 
m ieściła się wieża ciśnień dla m iasta. W tym że 1929 

roku  odbyła się Powszechna Wystawa Krajowa, pierwsza 

ogólno państwowa im preza g o sp od arcza  w Poznaniu. 
N aprzeciw ko te renó w  wystawowych, w dole był główny 
dworzec kolejowy, a za terenami Targów park  Wilsona z 

palmiarnią w głębi. D ale j na południe to  juz dzielnica 

mieszkaniowa - Łaz a rz .
Na Je ż y c a c h , p rzy  ulicy P a tro n a  Jackow sk ieg o  było 

główne w ejście do ogrodu zoologicznego.

Od Placu Nowowiejskiego w kierunku wschodnim biegła 

ulica Pocztow a aż do ulicy K ram arsk ie j, równolegle do 
S t a r e g o  Ryn ku . P r z y  ro g u  P o c z t o w e j  1 Alei 
M arcinkowskiego, poczta główna. W sali poczty, w 1929 

ro k u  w idziałem  napis p rz y  ok ienku , w polskim , 

zgermamzowanym języku  "u n te r s z ry f ty  b la jsz ty ftam i me 
g iltu ja " .  P r z y  rog u  P o c z to w e j 1 M a sz ta la r  s k ie j ,  
kaw iarn ia pana H irszlika. E leg ancka  kawiarnia, z duża 

k lien te la  żydow ska. Do ulicy Po cz to w e j p rzy legał Plac 
Sap ieżyński, ryn e k , S ta ro s tw o  G rod zk ie  1 e legancka 
r e s ta u r a c ja  pana Godlewicza.

D ale j na północ - Szeląg , Cytadela, w dole W arta  1 

s t a r y  żuraw, p o  d ru g ie j s tro m e  W arty , elektrownia 1
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pływalnia. Na sk a rp ie  cytade li, wille z ogrodami. Dwie 
drogi, dolna nad rz e k a  i gó rna obok willi prowadziły 

do parku  B ractw a  Kurkowego w dole i do boiska piłki 

nożnej na górze. Dalej na lewo szko ła  tresowania psów, 
dzielnica Winiary 1 lodowisko "P rz yp a d e k ".

Prawie ca ły  Poznan leżał na lewym brzegu Poznania. U 

wylotu ulicy W ie lk ie j b y ł m ost C hw aliszew sk i, nad 
W a rta  1 tam za miastem z a czyn a ła  sie na juboższa  
dzielnica Poznania ־ Chwaliszewo. Dalej na wschód mała 

rz e c z k a  Cybina, a za mostem na Cybime, po lew ej 

s tro n ie  K a te d ra  a po p raw e j siedziba Prym asa Polski 
(ks iędza  K a rd yn a ła  d o k to ra  Hlonda). W dole seminarium 
duchowne z pięknymi 1 starann ie  utrzymanymi ogrodami.

Moja p a s ja  w ed row ek  po m ieście 1 o ko licach  

zw iększy ła  sie od 1933 ro ku  gdy na "Ba r-M icw a" 
dostałem  row er. Na row erach  zapuszczaliśmy sie (Bogdan 

B., Henio 6., Basia  G. i ja )  do Obornik, na Maltę do 

k o p ca  K ośc iu szk i, na R a ta je ,  do Kobylepo la, do 

Puszczykow a, Do Dębiny 1 S ta ro łek i,
Puszczykow o było  m iejscowością letn iskow ą miedzy 

W a rtą  a lasami, gdzie duża czesc ludności żydowskiej 

Poznania wynajmowała mieszkania na w akacje  letnie.
Od placu Wolności w k ierunku  południowym, ulica 

F ra n c isz k a  R a ta jc z a k a  az do s trz e ln ic y  sp o rto w e j, 

placu ćwiczeń p rzysposob ien ia  wojskowego 1 s trze ln icy  

o s tre g o  s trz e la n ia  (d z ie s ię ć  s t r z a łó w  ku chw ale 
o jc z y z n y ) .

W podwórzu, miedzy ulicami Franc iszka  R a ta jcz ak a  a 

K a n ta k a  m ieśc iły  sie dwa duże kina - Apollo i 
M etropolis (Dama Kameliowa, Wielka m iłość Bethow ena,
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King Kong). Ulica K an taka  b y ła  mała! ciemna uliczką, 
ale miała dwa duże neony neklamowe, dwa kabanety : 
"Moulin Rouge" 1 "P la ce  de Dance".

Osobne wspomnienia należy sie tu ta j ulicy Podgórnej 

numer 10- W ładysław  Wilak - księgarnia i antykwariat, 
a p rzed  początk iem  roku  szko lnego  nandel uliczny 
używanymi podręcznikam i szkolnymi. Tam z a cz ę ła  sie 
moja druga (po łazikowaniu) p a s ja  czy tan ia  ks iążek . 

" S e r c e "  Amicisa, "C h łopcy  z Placu Brom ", dz ies ią tk i 

k s ią ż e k  K a ro la  M aja, Londona, Wal lace , Hamsuna, 
Sienkiew icza, O rz e sz k o w e j i innych.

Achl pamięć podsuwa mi mi co raz  to  inne m iejsca z 

Poznania, ulica S t rz e le c k a , sa la  g im nastyczna p rz y  

niemieckim gimnazjum (ty lk o  do 1935 r  oku), sa la  
g im nastyczna p rzy  Tamie G a rb a rsk ie j, ooisko sportow e 

za Cybma, Wielkie G a rb a ry , ulica Grob la, gdzie pod 

numerem pierwszym  ja  mieszkałem. Ulica św. Wojciecha, 
Wolnie a, So lna , Wodna, G run w a ld zka , kino Gwiazda, 
K orso . T e a t r  Polski.

Ale Poznań to  nie ty lk o  m iasto i jeg o  okolice. 

Poznań we wspomnieniach to  także  jego  mieszkańcy - po 
p ro s tu  ludzie.

K

* *

ZNAJOM I I P R Z Y J A C I E L E  - LU D Z IE  PO ZN AN IA

W roku  1925 moim pierwszym przyjacielem  był Ju ju  - 

chodował gołębię pocztowe. Był ode mnie s ta rs z y  o dwa 
lata. Ju ju  by ł synem niem ieckiej rodziny ewangelickiej
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rodziny, ale to  me przeszKadzało , że spotykaliśmy sie 
je sz cz e  w 1939 roku.

Z  Bolkiem, Tadziem, Helenka i Ja n k a  (koledzy z 1925 
ro ku ) spotka liśm y sie w sierpniu 1991 roku.

P ie rw sza  osoba, k tó ra  wywarła duży wpływ na mnie, 

b y ła  k ie row n iczka 14־ e j  S z k o ły  P o w sz e ch n e j, pani 

F ra n c is z k a  P ro p s to w a , bardzo  chuda, siwa 1 można 
powiedzieć b rz yd k a  fizyczn ie  kob ie ta . Pamiętam ja  

zawsze z naręczem  zeszytów  1 k s iąż ek  na lewym 

ramieniu. Ona była p o  p rostu  szalona p a tr io tk a  polska. 

Chyba uwielbiała poez je , l i te ra tu ra  ! h is to r ie  po lska, 
bo p o tra f iła  wszczepić w nasze młode, dziecinne dusze 
te  j e j  m iłość. Pod j e j  wpływem p rz e z  długie la ta  

bohateram i moich m arzeń b y ły  postac ie  z lite ra tu ry  i 

h isto rii p o lsk ie j. Do je d e n a s te g o  ro ku  życia (chyba 

pod j e j  wpływem) z duma tw ierdziłem , ze je s te m  
Polakiem wyznania mojżeszowego.

Rewolucje w m ojej duszy spowodowało poznanie izego 

Sonnabenda. Po raz  pierwszy zetknąłem  sie z izim, gdy 
miałem 8-9 lat. Pojechałem  wtedy na kolonie szkolna do 
Inowrocław ia 1 Izi był kierownikiem  n a s z e j grupy 1 

chociaż by ł od nas o wiele s ta rsz y , traktowaliśm y go 

ja k  koiege.

Ponieważ Izi m ieszkał w tym samym domu, w którym  

była szkoła, wiec często  zdarza ło  sie, ze spotykaliśmy 

90  po le k c ja ch  1 zamienialiśmy z mm kilka słów.

Podczas jednego z tych  spotkań Izi wytłum aczył mi że 
je s t e ś m y  o b yw a te lam i polskim i, ale n a ro d o w o śc i 
żydowskiej, ze is tn ie je  naród żydowski, k tó ry  ma swoja 

h is to r ie  o p rócz  t e j  z le k c ji religii. Izi s k ie ro w a ł
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mnie wówczas do Ju rK a  Rema. k tó ry  był moim pierwszym 
kierownikiem w organizacji "Haszomer Hacair". Z powodu 
Izego byłem  ta k ż e  w "podziem iu", ponieważ pani 

F ra n c is z k a  P ro p s to w a  czynn ie  p rz e c iw s ta w ia ła  sie 

naszem u u d z ia łow i w o rg a n iz a c j i  s jo n is ty c z n e  j. 
Następnym i k ierow n ikam i n a s z e j  g rup y  byli: F e le k  
M orne l, Z a li S ie r a d z k i,  M ichał Ko lsk i i S t e f a  

Sz le ch ta rz , E rn s t  Bauer a w końcu fenomenalny Lisek. 

L isek  ( Ja k u b  L issak ) urodził sie w Kole ko ło  Poznania 

w 1916 roku . Rodzice jeg o  w la tach  dw udziestych  
w yjechali do Szw a jca rii, skąd  wrócili do Po lsk i w 

la tach  trz y d z ie s ty c h . W Poznaniu m ieszkali daleko na 

Ł a z a rz u  1 L isek  do o rg an izac ji p rz y łą c z y ł sie dość 
późno . O d z n a c z a ł  s ie  w y b itn a  in t e l ig e n c ją ,  
p racow ito śc ią , zmysłem organizacyjnym  1 elokwencją. W 

cz a s ie  o k u p a c ji p rz e b y w a ł na te re n ie  Zw iązku  

Radzieckiego i tam siad po mm zaginął.
W szko le  w ydzia łow ej, w n a s z e j k las ie  by ło  dwóch 

Żydów (Za lu ś  M. i ja ). W yb ija ł sie w n a s z e j k las ie  

Witold Sz. B y ł on s ta rs z y  od nas prawie o dwa lata. 

Ja k o  s ie ro ta  m ieszkał i wychowywał sie w schronisku 
T.U.R. (T o w arzys tw o  U n iw ersy te tów  Robotniczych), p rzy 

ulicy W ielk iej £0. W 1936 ro k u  o p u śc ił s z k o łą  1 

w y je ch a ł ja k o  ochotn ik do B ryg ad y  Dąbrowskiego w 

H is z p a n i i .

P r o fe s o r  Szulczewski, mieczyk C hrobrego  w klapie - 

O.N.R.), w k las ie  by ł bard zo  spraw iedliwy i surowy. 

W yk ład a ł je ż y k  i l i t e ra tu rę  niemiecką. W p ierw szycn  

latach był gospodarzem klasy.
"F u k s o ־ " so b is to ść  znana nie ty lk o  na te re n ie
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n a sz e j sz k o ły . W yk ład a ł w w yższych  k la sach  je ż yk , 

h is to r ie  1 l i t e r a t u r ę  p o lsk a . P r z y  n a jm n ie js z e j 
pom yłce  lub b łe d z ie  k a z a ł p isać  o św iad czen ie  

n as tep u ja c j tre ś c i: "Przychodzę s ta le  nie przygotowany 
na le k c je  je ż y k a  polskiego 1 h istorii. P ro sz ę  mnie 

u k a rać  1 p rzyp ilnow ać". T ak a  k a r t k ę  z podpisem  

rodziców  t rz e b a  było  p rzyn ieść  na następna lekcje . 

Ponieważ praw ie na k a ż d e j le k c ji by ło  kilka tak ich  
przypadków ! wiec Fu ks  n a ło ż y ł obowiązek r e je s t r a c j i  
ich na ko lege Jab łońskiego. Inny kolega, S te fa n  Zimny, 

był świetnym rysownikiem  i w y sp e c ja liz o w a ł s ie  w 
podrab ian iu  podpisów rod z iców  i w edług w zoru , 
podpisywał w sz ystk ie  k a rtk i (był synem policjanta)

Na p ie rw sz e j wywiadówce w t rz e c ie j  klasie (pierwszy 

ra z  z "Fuksem " p rosiłem  moja marne, zęby sprawdziła 
moje postępy u niego. Mama sp y ta ła  kogoś w k o ry ta rz u  
gdzie zn a jd u je  sie p ro fe s o r  "F u k s " . Po otrzym aniu  

wyjaśnienia w esz ła  do poko ju  1 z a p y ta ła  - Czy mam 

p rzy jem n ość z p ro fe so re m  Fuksem ? Mama otrzym ała 
pochwałę za moje postępy w nauce i zadowolona wyszła. 
Na drugi dzień "F u k s "  wchodzi do k lasy , podchodzi 

p ro s t  do mnie 1 me zdażyłłem  wstać, gdy otrzym ałem  

uderzenie w prawy a potem w lewy policzek. Ani ja, ani 
n ik t w klasie nie rozumiał p rzyczyny uderzeń . "Fuk s" 

wyprowadził mnie na k o ry ta rz  i tam zapyta ł - Ja k  ja  

sie nazywam? W tedy dopiero  sobie uprzytom niłem , ze 
"F u k s " j e s t  przezw iskiem , a w łaściwegoo nazwiska ani 
ja  ani n ikt w k las ie  nie znał. Po wyrażonych p rzeze  

mnie p rzep rosinach  o raz  oświadczeniu, że naprawdę nie 

znamy nazw iska, "F u k s "  p rzed staw ić  sie 1 p ro s ił
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zawiadomić klasą! że nazywa się P io tr  Jankowicz.
Dla nas nadal po zo sta ł "Fuksem".

W P ie rw sz e j k las ie  w yk ład a ła  ję z yk  fra n c u s k i pani 

Z o f ia  M arc in kow ska ! b a rd z o  ład na  i p r z y s to jn a .  

Chodziła zaw sze po k lasie  ze sp ec ja ln ą  trzc iną i za 
każdą mylną odpowiedź biła nią po d łon iach  (ro k  
1931/32).

N a jb a rd z ie j łubianym p o p ro s tu  uroczym  był p ro f. 
K saw ery  Plewa. W yk ład a ł w w yższych  k lasach  ję z yk  

fran cu sk i i był gospodarzem n asze j klasy. Był niskiego 

w zrostu , pucu ło łow aty, tro c h ę  ku la ł, ale jego  le k c je  
były dla nas prawdziwą przyjem nością i może dlatego do 
dziś p o t r a f ię  re c y to w a ć  "Marsyliankę".

Młodzież żydowska po  godzinach szkolnych sp o tyka ła  
s ię  w o rg a n iz a c ja c h  s jo n is ty c z n y c h  "H aszo m e r",
" B e j t a r "  i w klubie sportow ym  "Bar-Ko chba". C z ęs to  

chodziliśmy do kina! te a tró w  i do opery.

Prawdę mówiąc to  nie byliśmy pr zygotowwani do życia. 
Ponadto  byliśmy iddealistyczn ie  nastaw ieni 1 b a rd z o  
naiwni.

0 m o je j naiwności może po tw ierdz ić  n a s tę p u ją ce
wspomnienie. M ając 1112־  lat usłyszałem  przypadkowo w 
rozmowie s ta rsz y ch  ludzi, że kamienne Iwy p rzed  operą 

są zaczarowane. Gdy przechodzi p rzed  operą  dziewica to 

ry c z ą . J a  zupełn ie nie rozumiałem s e n te n c j i  te g o  
ża rtu , a chciałem usłyszeć ry cz ące  Iwy. Umówiłem się z 
Basią 6., że zam iast do sz k o ły  pójdziemy pod operę 

posłuchać ryku  lwów. Siedzieliśmy we dwoje na schodach 

o pery , pod lwami i mimo wielu s tu d e n te k  śp ieszących  
na u n iw e rsy te t, lwy me ry c z a ły . W ytłum aczyłem  Basi,
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że widocznie z o s ta ły  odczarowane.
Ale dzięki Wam s to k ro tn ie , o Iwy kamienne, jednak 

byłyście  zaczarowane bo właśnie pod wami, na schodach 
opery , uczułem p ie rw sze  m iłosne (dziecinne je s z c z e )  
tchnienie do Basi.

W latach 1937-38 co raz  mniej chodziłem do Szomru, po 

p ro s tu  z b raku  czasu. Bakcyl książkowy (narodzony u 

Wilaka) z a cz ą ł sie bardzo  ro z w ija ć  w b ib lio te ce  
R a c z y ń s k ic h . Tam , po k i lk u le t n ie j  p r z e r w ie  

spotykaliśm y sie znów z Basią. Zaczytyw aliśm y sie w 

poez ji p o lsk ie j: Leopold S t a f f ,  K rasick i. S łow ack i i 
Mickiewicz (cz y ta n e  nie ja k o  le k c je  szko lne ) 1 w 
l i te ra tu rz e  p iekn e j 1 h is to ry c z n e j. Potem  zaczę ły  sie 

ukazywać tomy b ib lioteki Bo ja , jeg o  tłum aczen ia z 

l i t e r a t u r y  f r a n c u s k ie j .  C zytyw aliśm y te z  liczne 

tygodniki (Sygna ły , Wiadomości L ite ra c k ie , Szpilki). Z 
tych  dwóch la t roztk liw ien ia 1 szczęśc ia  wyrwały mnie 

p ierw sze znaki z b liż a ją c e j sie zaw ieruchy w o jennej. 

M a n ife s ta c je  w Po lsce  (na Zaolzie!, na Zaolzie!- na 
L itw ę ! na L itw ę !), o ra z  w lis to p a d z ie  1938 ro k u  

wygnanie Żydów z Niemiec p rzez  g ran ice  po lską w 

Z b ąszyn iu .

P c h a ją  sie do mej pamięci je s z c z e  bardzo  liczne 
postacie z ok resu  1925-1939, ale jak  to  uporządkować? 

Nie wspomniałem zupełn ie pana P io tra  Tad ysiaka  z 

G ó rn e j Wildy, pana W itkowskiego, pana Haua. Pan Hau- 

Niemiec, był p rzedstaw icie lem  handlowym d uże j firm y 
n ie m ie c k ie j na P o ls k ę .  W ie rz ą cy  ew angelik  b y ł 
p rzy jac ie lem  mego ta t y  1 za każdym p rzy jazdem  do 

Po lsk i odw iedzał nas. B y ł czynnym antynacistą..



18

Nie wspomniałem Henia i Kazia.Bogdana 1 WładzieB. 
Może innym razem  napisze o nich.

*

* *

OSTATNIE DNI ROCZNIKA 1920 W RUCHU ״HASZOMER HACAIR"
W POZNANIU

Ju ż  od roku  1932 około ־1012   dziewcząt i chłopców w
wieku la t 12־13 z jed n o cz y ło  sie w grupie szom row ej.
B y ła  to grupa silnie związana z węzłami g o r ą c e j
p rz y  jaźn i od n a jm ło d sz ych  la t. O p ró cz p od staw
wspólnego wychowania w s z k o ła c h , w spólnego losu 

m łodzieży żyd ow sk ie j w antysem ickim  naogół mieście 
Poznan iu  p r z y łą c z y ło  s ie  1 w yb itn ie  w p łyn ę ło  
wychowawcze działanie wszystkich  kierowników w Szomrze 

od Iziego do Liska.

Je d n a k ż e  już  od roku  1937 z a cz ę ły  sie uwydatniać 
tak że  inne wpływy na poszczególnych członków grupy.

Ju ż  w tedy nie tylko  w Poznaniu, ale w c a łe j  Po lsce 

chodziły  s łu ch y , że ru ch  w ychow aw czy "H aszom er 

H aca ir "p rz y g o to w u je  n a jle p s z y  m a te r ia ł dla P a r t i i  
Kom unistycznej w Po lsce . Po tw ie rd z iło  sie po wojnie, 

kiedy wielu d yg n ita rzy  w P o ls k ie j P a r t ii Robotn iczej 1 

w organach  rządow ych  było  wychowankami Haszom er 
Hacair.

W 1936 roku , po w ykryciu  kilku grup komunistów 

żyd ow sk ich  w Poznaniu  is tn ien ie  H aszom er H aca ir 

z o s ta ło  zabronione. P o w s ta ł w ted y  klub s p o rto w y  
"Sz o m rija " i normalna dz ia ła lność odbywała sie nadal.
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W 1937 ro k u  dó lokalu (Izby) Szomru z o s ta ł także  

d o k w a te ro w an y  Kibuc - H a k s z a ra  in ne j o rg a n iz a c ji 

s jo n is ty cz n e  j  w ram ach  Hehalucu. C z łon kow ie  t e j  
H aksza ry  n iezbyt przychyln ie  odnosili sie do młodzieży 

szomrowej! "szo jm rakys  a ro js "  wołali często .

C ześć  cz łonków  grupy! w wieku 17-18 la t poszli do 

p ra cy  z a ro b k o w e j 1 po p ro stu  me mieli ani czasu ani 
m ło d z ień cz e j en e rg ii dla zajm ow ania sie  nowymi 
zadaniami ruchu wychowczego młodzieży.

Praw ie  ostatn im  czynnym za jec ie  prawie c a łe j  grupy 

była pomoc: okazana w grudniu 1938 roku  Żydom wygnanym 
z Niemiec, zgrupowanym  w nadg ran icznym  m ieście 

Z b ąszyn iu .

Kilku cz łonków  grupy kontynuowało jednak tra d y c y je  

p ra cy  w ychow aw czej 1 zo r ganizowało m łodszą grupę 
(ro cz n ik  192 2-1924). W kw ietn iu  1938 ro k u  k ilku  

członków  n a sz e j g rupy p rz y łą c z y ło  sie do Hakszary- 

kibucu w Kaliszu. Z o s ta li om zaabsorbow ani p rz e z  

s ta r s z y  is tn ie ją c y  juz  kibuc 1 bard zo  szybko  sie 
zaaklim atyzowali. Poza tym spo tka li sie tam ze swoimi 

s ta rym i p rz y ja c ió łm i z W ło c ław k a , z k tó rym i od 

najm łodszych  la t byli w ścisłym kontakcie  i przyjaźni. 

W Kaliszu ta k ż e  zapozna li s ie  i z a p rz y ja ź n ili z 
szomrami z Wilna, Warszawy 1 Podlasia.

Warunki ekonom iczne w Kaliszu b y ły  bard zo  cieżkie, 

bo tylko  mała cześć ludzi miała p race  zarobkową.
1 -go września, z wybuchem wojny członkowie hakszary  

o p u śc ili K a lisz .

W n a sz e j grupie szom row ej według w z ro s tu  byli 

n a s tę p u ją cy  członkow ie; Zalus Mordowicz, F red i Bauer,
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Gustaw  Fajngo ld . Heniek Kronenberg, Ju re k  H a rsz ta rk , 
L u te k  C yru iiczak , Adaś Tasiem ka! Lowa Sochaczew sk i, 
Jó z ie k  S z o p , R afi Sonnabend, Ismar Glasman i N atek  
Dunkie lm an.

Z dz iew cząt by ły : F ira  Sochaczew ska, Anna Milewicz, 
Binia B raun , R u tk a  Lewin, Reg inka W in te r, Niusia 
Kirszenbaum, Renia Moszkowtcz, Genia Ickowicz, Sala 

Chrzanowicz, i Irk a  W erm us. Od cz a su  do czasu  

p rz y łą c z a li  s ię do g rupy je s z c z e  inni, ale nie 
zostaw ili t rw a łe g o  śladu po  sobie.

Według n iepełnych  danych, losy poszczególnych osób

p o to cz y ły  się w n a s tę p u ją cy  sposób: Zaluś Mordowicz 

p rz e ż y ł ca łą  wojną wraz z rodziną. Ukrywać sią p rzy 
pomocy p o lsk ie j rodziny w okolicach  Sied lec. W roku  
1946 w y je ch a ł p rzez  Niemcy do U.S. A. 1 tam zm arł.

Gustaw  Fa jngo ld  by ł razem  z Niusią 1 Ismarem w w

Związku Radzieckim 1 tam umarł. Niusia Kirszenbaum po  

wojnie osied liła  sią w Haifie. Ismal Glasman był w 
w o jsku  1 osied lił sią w Londynie. Heniek K ronenberg  

p rzeż y ł wojną w Związku Radzieckim 1 obecnie mieszka w 
Tel Awiwie.

Ju re k  H a rsz ta rk  Józ iek  S z o p , Sa la  Chrzanowicz, Irk a  

Wermus, Anna Milewicz i Rema Moszkowicz przebywali w 

Warszawie i dalsze ich losy nie są znane.

R a fi Sonnabend, p o  ciężkich  p rzeż yc iach  w czasie  
wojny osied lił sią w Aszkeiom e 1 tam kilka lat temu 

zm arł. Lowa Sochaczew sk i po ciężk ich  p rzeżyc iach  w 

G e tc ie  Łódzkim  1 obozach hitlerowskich p rzez y ł wojną 

i osiedlił sią w Szw ecji. F ira  Sochaczewska. p rzeży ła  
ghetto  łódzkie i obozy w Niemczech 1 mieszka obecnie w



Ramat Ganię.
W szystk ie powyższe dane sa bardzo fragm en taryczne  i 

n ie p e łn e . J e ż e l i  u kogoko lw iek  is tn ie ją  ja k ie ś  
dodatkowe wiadomości o losach poszczególnych członków 

t e j  grupy, b a rd z o  j e s t  p ro sz o n y  o uzupełn ien ie  

powyższych danych.

K

* *

WIZYTA W POZNANIU: LIPIEC-SIERPIEŃ 1991 R.

S z o sa  z K ra k o w a  (dwa au ta . razem  6 osob ). 

p r zy jech a liśm y do Poznan ia w ieczorem . Na Malcie 
zobaczyliśmy duże ogłoszenie - "Hotel P a rk ". Nowy ten 
h o te l z o s t a ł  o tw a r ty  p rz e d  dwoma tygodniam i. 

Dostaliśmy 3 p oko je , bard zo  ładne 1 je s z c z e  tego  

w ieczora  poszliśmy na sp ace r . Na Malcie zbudowano 
bard zo  duże. sz tu czn e  jez io ro  obok kopca Kościuszki. 

Dookoła je z io ra , na b rzeg ach  bard zo  now oczesne 1 

liczne u rządzen ia  dla spo rtów  wodnych. T akż e  "H ote l 

P a rk "  s to i nad jez io rem . W hotelu  wielu tu ry s tó w  z 
Niemiec, dla k tó ry c h  pobyt w Po lsce je s t  stosunkowo 

tani (w m arkach). Kopiec Kościuszki bardzo zaniedbany, 

te ra z  sie po rządku je  1 jego nazwa te ra z  bedzie Kopiec 

Wolności (nie rozumiem p rzycz yn y  t e j  zmiany). Obok 
jez io ra  lasy. W 193536־  latach chodziłem ze szko ła  na 
św ięto lasu 1 sadziłem  tam drzew ka . W sierpniu 1991 

p rz e s z ła  tam gw ałtow na burza, k tó r a  wiele drzew  

powaliła lub połamała.-Czy też  te  moje?.
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Z a  kopcem Kościuszki, szo sa  na Kobylepole a po 
d rodze bard zo  duże i o dziwo, pięknie rozw iązane 
a rch ite k to n iczn ie  osiedla m ieszkaniowe imienia Lecha, 

Czecha 1 Rusa,

P rzed e  wszystkim  musze zaznaczyć, źe k o ry to  W arty 
z o s ta ło  zmienione- p rzesu n ię te  da le j na wschód. Most 
C hw aliszew sk i od ulicy W ie lk ie j z o s t a ł  zn iesiony. 

Is tn ie ją  t e r a z  c z t e r y  m osty, łą c z ą c e  obie s tro n y  
m iasta: Most C h rob reg o  - w p rzed łużen iu  ulicy Małe 
G arbary , dalej most Mieszka Pierwszego nad Cybiną do 

Środk i. Drugi m ost w p rzed łużen iu  ulicy Po d g ó rn e j 

(m ost świętego Rocha) do ulicy Kórnickiej. T rzec i most 
K ró low ej Jadwigi, od dw orca Głównego, na prawo w 
przed łużen iu  ulicy K ró low ej Jadw ig i na przedm ieście 
R a ta je . C zw arty  most Przem ysława, od G ó rn e j Wildy do 

S t a r o łą k i .

P lac Wolności: Hotel B az a r od kilku lat w remoncie. 
B ib lio teka Raczyńsk ich  by ła  zam knięta (w idocznie w 

czas ie  w akacji). P rzed w o jen n a  p iękna kaw ia rn ia  na 

samym p lacu-Esp lanada - nieczynna. Na j e j  m iejscu 
budki z piwem na wynos 1 o b sko rn e  stoliki i k rz e s ła  
metalowe. Na południowej s tron ie  P.K.O. i kilka bardzo 

ładnych wystaw sklepowych.

Ulica 27-go Grudnia ־ domy na p ó łn ocn e j s tro n ie  

zburzono, p rzez  co ulice poszerzono 1 ładnie urządzono 
skw er przed  Teatrem  Polskim. Po drug iej s tron ie  ulicy, 
od Placu Wolności aż do ulicy G w arn e j kwitnie handel 

uliczny. Na s tra g a n a ch , s to ła ch , wózkach 1 k rz e s ła c h  
ro z ło ż o n o  to w a ry , od owoców az do a p a ra tó w  

fo to g r a f ic z n y c h ,  odz ieży, b ie lizny 1 obuwia. Na



miejscu byłego Banku Gospodarstwa Krajowego, olbrzymi 
dom hand low y: o k rą g ły ,  a r  c h te k  ton ie  z nie ład n ie
rozw iązany. Kawiarnia Dobskiego zamieniona na dużą, 

ciemną 1 ponurą jad ło d a jn ią . Usiedliśmy p rzy  sto liku , 

ale po £0 minutach, gdy n ikt z obsługi do nas me 
podszed ł, wyszliśmy.

Ulica F re d ry  do opery była w remoncie.

Plac Nowomiejski - fontanna 1 pomnik grupy Laokoona 

zn iesione, p rz e z  ś ro d e k  p lacu p rz e ch o d z i linia 
tram wajowa.

Duża bóżn ica  p rzeb ud ow ana  p rz e z  Niemców na 

p ływ a ln ią . P r z y  w e jś c iu  t a b l ic z k a  p am ią tk o w a , 

obw ieszcza jąca  o b ąd ące j w tym miejscu bożnicy. Dom 
s ie ro t  żydowskich zburzony a na jeg o  miejscu pusty 

plac. Dom s ta r c ó w  p rz y  ulicy ż y d o w sk ie j b a rd z o  

zaniedbany. Mieszkania pryw atne 1 b iu ro

"S o lid a rn o ś c i" .  Synagoga  p rz y  ulicy D om in ikańsk ie j 

zniesiona a na j e j  miejscu pusty plac.
S ta r y  Rynek - w sz ystk ie  budynki odnowione i ładnie 

utrzymane. Sklepów bardzo mało, natom iast bardzo dużo 

lodz ia rn i 1 piw iarni.
Ulica św iątego  Marcina bard zo  ładnie rozbudowana, 

dużo domow towarowych. Zamek bardzo zaniedbany. Na 

chodnikach bard zo  dużo e s te ty c z n y c h  budek z mas 

p lastycznych , gdzie sp rzedaw ane są  zakąsk i różnego  
ro d za ju  o ra z  lody, c ia s tka  1 t.p.

Ulica Dąbrowskiego, od Mostu T ea tra ln e g o  do Placu 

Dąbrowskiego to  jed en  wielki rynek , opanowany p rzez  

hand larzy u licznych .
S t a r y  cm e n ta rz  żydow sk i, z rów nany z ziemią 1
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c z ę ś c io w o  zabudowany. Budynek 14-e.j Szko ły  Powszechnej 
p rz y  ulicy Noskowskiego zburzony.

W mieście bard zo  liczne k a n to r y  wymiany w alut 

obcych, a p rzed  nimi je sz cz e  k re c a  się różnego rodzaju  
walu c !a r z e .

Wieczorem miasto prawie puste 1 ciemne. Na posto jach  

bard zo  dużo taksów ek  s to i i czeka  na pasażerów . 
Natomiast duża ■frekwencja w tram wajach. Bardzo  mało 
r e s ta u r a c j i  i kawiarni na poziomie. Bardzo  mało s ta c ji 

benzynowych, natom iast doskonałe szosy we wszystkich  

k ie ru n k a ch .

Ludzie bardzo  uprzejmi i ubrani na ogoł schludnie.
Je ż e li chodzi o ludzi, to chciałbym przede wszystkim 

w yraz ić moje uczucie szacunku, wdzięczności 1 chwały 

dla tych  ludzi, k tó rz y  w Poznaniu (m ieście do wojny 
s k ra jn ie  antysem ickim ) postaw ili pomnik ku pamięci 
zamordowanych w czasie okupacji Żydów.

Pom nik te n  s to i na małym placu, o to cz o n y  

kwietnikiem, u wylotu ulicy O lim pijsk iej, w d rodze do 
stadionu.

C Z E Ś ) ICH PAMIĘCI !

Heniek Kronenberg



JAK PRZEŹYłAM WOJNĘ

Poznań opuściłam  z meżem, Dawidem Hofnungiem kilka 
tygodni po wkroczeniu Niemców do miasta. Wyjechaliśmy 
początkowo do Łodzi! ale tam warunki były okropne! 1 

po krótkim  pobycie uciekliśmy da le j do Warszawy! ?gdzie 

zamieszkaliśmy na P rad ze . W listopadzie  1940 ro ku  
zam knięto  g e t to  i w ów czas p rzen ieś liśm y  sie dc! 

krewnych męża na ulice Smoczą, żyliśmy w tym czasie ze 

sprzedaży części rowerowych! k tó re  d o s ta rcz a ł nam nasz 

szw ag ier Godlewicz. hand lu jący nadal ze swą b y łą  
po lską wspólniczką. To był stosunkowo dobry in teres! 
bo ro w ery , " r ik s z e "  i wózki row erow e b y ły  głównym 

środkiem  lokom ocji 1 tra n sp o rtu  na te ren ie  g e tta . J a  

wychodziłam cz ę s to  na a r y js k ą  s tro n ą  po tow ar 1 wtedy 
zdejmowałam opaską. Z a  murami czyhali jednak polscy 

szmalcownicy, k tó rz y  żądali okupu 1 z d a rz a ło  sie, ze 

wydawali biednych ludzi żandarmom.
W p ie rw sze j akcji, w końcu lipca 1942 roku  straciłam  

moją s io s t r ą  Lolą, k tó r a  miała szczególn ie  trag iczn y  

koniec. W czas ie  łapank i ja k iś  Niemiec w rzucił ją  do 

dołu k loacznego  i tam p rz es ied z ia ła  b lisko dwa dni 
zanurzona po sz y ją  w n ieczystościach. W yszła stam tąd, 

umyła sie i p rz e b ra ła  i znów ją  złapano do tran sp o rtu  

i w ysłano  do Treblinki. Jednak  z tych  dni na jba rd z ie j 
u tkw ił mi w pamięci widok m asze ru jących  dzieci z 
sierocińca z Januszem  Korczakiem na Umsziagplatz. One 

m yślały, że idą na wycieczką... Wyprowadziłam wówczas 

moją maleńką s iostrzen icą  z g e tta  na a ry js k ą  s tron ą , 
gdzie przebywali j e j  rodzice.

Mój b ra t  Natan pracow ał poza gettem  w ośrodku, gdzie
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przeprowadzano kw arantannę i on d o s ta rcz y ł mi a ry jsk ie  

pap iery  na nazwisko Lagun Adela, a maż podrobił dla 

siebie dokum enty na nazwisko Drzewnicki Kazimierz. Od 
tego  czasu  przedstaw ia liśm y sie w szędzie nie ja k o  
m ałżeństwo, ale jako  para  narzeczonych. Znaleźliśmy w 
"Nowym K u rie rz e  W arszaw skim " og łoszen ie  o wolnym 

poko ju  i wynajęliśmy je  u kobiety na Pradze, na ulicy 

W ileńsk ie j 27. Gospodyni me w iedziała, ze je s te śm y  
Żydami i m ieszkaliśmy tam aż do końca o k u p ac ji. 
Początkowo pomagał nam materialnie szwagier Godlewicz, 

k tó r y  na a ry js k ic h  pap ierach  ze sw o ja  wspólniczką 

handlował c a ły  czas  częściam i rowerowym i na ulicy 

Targow ej.
W 1943 roku  k to ś  go zadenuncjował i zastrze lono  9 0 . 

Prawdopodobnie uważano go za bard zo  m ajętnego  1 

zażądali dużo pieniędzy p rzed  zamordowaniem. Je g o  
m ała c ó re c z k ą  p rz y g a rn ę ła  sz lache tna  polska rodzina 
Domańskich z B ia łeg o s to k u  bez in teresow n ie , ponieważ 

ja k iś  Żyd w yrząd z ił im wielką p rzys ługę  w pierwszych 

tyg od n iach  so w ie c k ie j o k u p a c ji i oni czuli sie 
zobowiązani w jak iś  sposób ten dług spłacić.

Z d a rz y ło  mi 5ie wówczas z a jś ć  w ciąże co w tycn 

w aru n kach  b y ło  n ie szczę śc iem  1 w p rym ityw nych  

w arunkach  t rz e b a  by ło  p rz ep ro w ad z ić  s k ro b a n k ę . 
Mieliśmy te ż  wypadki szan tażu byli ta ־  cy , k tó rz y  

zajmowali sie poszukiwaniem Żydów 1 utrzymywali sie z 

tego  p ro ced e ru . W sp o łecze ń s tw ie  polskim panowało 
przekonanie, że każdy żyd je s t  bogaty i zawsze ma sie 
czym wykupić. C z ę s to  w niedziele b ra łam  na sp ace ry  

nasza  pięcio letn ią s io s trz e n ic e  i sz łam  z nią do
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kośc io ła . Pew nego  ra z u  w cz a s ie  kazan ia  k s iąd z  

powiedział z ambony! że m asło j e s t  ta k ie  drog ie! 

ponieważ ogromne masy. ukryw ających  sie 2ydów wykupują 

je.
Na nasze sz cz ę śc ie  mieliśmy o b o je  to ! co wówczas 

nazywano "dobry wygląd" i me podejrzewano nas o to. 

że je s te śm y  żydami. Z d a rzy ło  sie jednak, że odwiedził 
nas pewien p o lic jan t 1 z a ż a d a ł d u ż e j sumy ־ w 
przeciwnym wypadku zawiadomi o nas Niemcom. Nie 

mieliśmy ty le  pieniędzy 1 on zgodził sie, ze każdego 

m iesiąca o trzym a od nas o k re ś lo n ą  sumę. Nie zawsze 

byliśmy w s ta n ie  z e b ra ć  p ien iądze  na c z a s  1 

ukrywaliśm y sie gdzieś indziej. Czasami znajdowaliśm y 
schronienie u rodziny Bergman z Poznania. Oni ukrywali 

sie "na a ry jsk ich  papierach" pod nazwiskiem Krawczyk.
Innym s z a n ta ż y s tą  był pewien pijak, k tó ry  żądał od 

nas pieniędzy 1 o s ta te cz n ie  zgodził sie na p rz y ję c ie  

zegarka  i skrzyp iec. Na nasze szczęście  w iecej sie nie 

pokazał.
Podczas  pow stan ia w g e tc ie  wielu ludzi na ulicy 

w yraża ło  r a d o ś ć ,  że "w re s z c ie  Niemcy o c z y s z c z ą  

całkowicie W arszawę z Żydów".
Pod koniec lipca 1944 roku  Czerwona Armia zbliżała 

sie do W arszawy 1 słyszelimy dalekie wybuchy pocisków 
a r ty le ry js k ic h .  W sam ej Warszawie wybuchło powstanie, 

ale z P ra g i Niemcy w yco fyw a li s ie  mniej w ie ce j 

planowo. Po dwóch tygodniach p rz ysz li Ros jan ie  i z 

pierwszym i spotkanym i żołnierzam i wycałowaliśm y sie.
Po oswobodzeniu nasza gospodyni dowiedziała sie, że 

je s te ś m y  żydam i i k ie d yś  pod wpływem  alkoholu
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p o w ie d z ia ła , że ż a łu je ,  że znaleź liśm y u m ej

sch ro n ien ie . C a ła  P r a g a  b y ła  w óczas  w s t r e f i e  
p r z y f r o n t o w e j  i w iele domów u leg ło  zn iszczen iu . 
Przeprow adziliśm y sie do pobliskiego Grochowa, gdzie 

m ieszkaliśmy do zakończenia wojny.

Po oswobodzeniu W arszaw y maż p o je ch a ł szu kać  
s io s t r z e n ic a ,  k t ó r a  b y ła  u Dom ańskich. Niemcy 

w ypęd z ili c a ła  lu d n o ść  W a rs z a w y  1 w sz e lk ie  

poszukiwania by ły  utrudnione. W reszc ie  znaleźliśmy ja  
i zabraliśm y do siebie.

P rz y jech a liśm y  do k ra ju  w 1950 ro k u  razem  z 

s io s trz e n ic a  1 zamieszkaliśmy w B e r Szewie, gdzie moj 

maż pracow ał jako  s e k re ta rz  H istadrutu. W 1952 roku 

zm arł 1 ja  p rzen iosłam  sie do kibucu, gdzie wyszłam 
powtórnie za maź. Mój syn Menahem Hoffnung ukończył 

s tu d ia  i p r a c u je  na U n iw e rs y te c ie  H e b ra jsk im  w 
Jerozo lim ie  ja k o  w yk ładow ca, a m oja s io s t r z e n ic a  
mieszka w Rehowot i je s t  malarką.

38

Lea (Leosia) Zo lty  z domu Gerson
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WSPOMNIENIA Z POZNANIA

Na ostatnim  spotkaniu, k tó re  odbyło się 11.05. 94 r. 

w Jerozolim ie zaznaczył jeden z kolegów, że mało k to  z 

nas urodził sie w Poznaniu i mimo to  jes teśm y zwiazam 

ze sobą ziomkostwem. Było  nas w tym mieście do wybuchu 
d ru g ie j wojny św ia tow e j 500-600 rodzin  żydowskich. 

Nasi rodz ice , k tó rz y  po p ie rw sz e j wojnie św ia tow e j 

budowali sw o je  życie, szukali eg zystenc ji i m iejsca by 

chować sw o je  dzieci 1 dać im dobre w ykszta łcen ie. W 
małych m iasteczkach me zawsze byłey wyzsze szK.oły 1 

to  chyba zadecydowało u moich rodziców na wybór tego 

m iasta, by sie tam osiedlić.
Nasz o jc iec p o  1920 roku  rozp oczą ł swoje in te resy  w 

Poznaniu 1 po kilku la tach  próby postanow ił w 1926 

roku  p rzen ieść  sie tam na s t a łe  z c a ła  rodzina. 

Mieszkaliśmy na Szew sk ie j 12 1 naprzeciwko była 14-ta 
Szko ła  Powszechna. Pamiętam mój p ierwszy dzień w mej, 

t ro c h ę  p rz e s tra sz o n a  w nowym otoczeniu. Kierowniczka 

t e j  s z k o ły  b y ła  pani F ranc iszk a  Propstowa, p a tr io tk a  
po lska, osoba bard zo  w yk sz ta łco n a . C hcia ła  nam dac 
w szystko  z siebie 1 fak tyczn ie  szko ła  s ta ła  na wysokim 

poziom ie. Pam iętam  d o b rz e  n a u c z y c ie lk i,  pan ie  

Kantorowicz 1 Mornel. Uczniów było  wtedy bardzo mało.

Pani P ro p s to w a  ch c ia ła  nas ochron ić od k a ż d e j 

dz iała lności p o litycz n e j, k tó r a  b y ła  z r e s z tą  formalnie 

zabroniona. Ale p rąd y  b y ły  inne 1 ta k , ja k  każda 

młodzież szukaliśm y nowych d róg  1 ideałów. W iększa 
cz e śc  n a s z e j m łodzieży skup iła  sie w okó ł ruchu
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lewicowego "Haszomer Hacair״. Pod Płaszczykiem  skautów 
byliśmy o rg a n iz ac ją  lewicową, s jo n is ty c z n ą . 1 celem  
naszym była em igracja do E re c  Izrael.

Ju ż  od n a jm ło d sz ych  la t uczyliśm y sią h is to r ii 
s jon izm u , p o ch ła n ia liś m y  l i t e r a t u r ą  s o w ie c k ą ,  

podziw iając ich nowy system  życia 1 osiągnięcia. S ta le  

d o ksz ta łca liśm y  sią w różnych  dziedzinach naukowych, 
tw o rz ą c  k ó łk a  nauczania. W sz ys tk o  nas in teresow ało , 
mieliśmy wśród nas speców politycznych 1 wydarzenia na 

zachodzie by ły  gorąco  dyskutowane. Dojście H itlera do 

w ładzy bard zo  nas n iepokoiło i mimo młodego wieku 

p atrze liśm y na wypadki w Niemczech ze zgrozą. Cząsc 
n asz ych  ko legów , o czyw iśc ie  w odpowiednim wieku 
opuścili Poznan , n ie k tó rz y  naw et nielegalną aliją .

My, młodsi chodziliśmy d a le j do s z k ó ł i szukaliśm y 
zawodów odpowiednich w nowych w arunkach. Na raz ie  
ko rz ysta liśm y  z te a t ru ,  opery, w akac ji spędzanych z 

rodzicam i a późn ie j na koloniach letnich urządzanych  

p rz e z  H aszom er H aca ir. Sp o tyk a liśm y  sią tam z 

m ło d z ież ą  z W ło c ła w k a , Kutna, 1 wielu innych 
m iasteczek . Życ ie  w Poznaniu było dobre, nasi rodzice 

byli kupcami, rzemieślnikami, wolne zawody, fachow cy. 

Na ogół żyliśmy dostatnio, nądzy wsrod Żydów nie było. 
Gmina żydow ska miała sw ó j dom sta rców , dom s iero t, 
b ib lioteką, piękną bożnicą 1 m niejsze domy modlitwy. 

Po s iad a ła  te ż  dom czynszowy, w k tó rym  odnajmowano 

m ieszkania. B y ła  te ż  ry tu a ln a  łażnia-m ykwa 1 rzeźnia. 
Podczas świąt żydowskich w naszym środowisku odczuwano 
a tm o s fe rą  tra d yc ji.
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By ły  te ż  związki kupców 1 rzemieślników. Od czasu do 
c z a s u  organizow ano- o d cz y ty , bale, r e f e r a t y  1

p rz e d s ta w ie n a  po żydow sku  1 h e b ra js k u . N aw et 

Źab o tyńsk i z a sz cz yc ił nas sw o ją  w izytę 1 w yg łosił 

r e f e r a t ,  oczyw iście po lityczny.
C ześć  n a s z e j grupy: Idziek, Lowa, HemeK 1 R u tka  

w y je ch a ła  na h a k s z a re  w 1939 roku. Za nimi mieli sie 

staw ie inni. A tm o s fe ra  po lityczna i w ia try  z Niemiec 

by ły  ponure, mieliśmy juz w Poznaniu dużą g ru p ą  
wysiedlonych, c z ę s to  ro z b ity c h  rod z in , k t ó r e  my, 
poznańscy Żydzi przyjęliśm y do naszych domów. Je sz cz e

nadal byliśmy optym istycznie n astro jen i w ierząc, ze do
wojny nie do jdzie, bo wielkie państw a z Am eryką na
czele nie dopuszczą do tego.

W sie rpn iu  39-go ro k u spędz iłam w a k a c je w

Krościenku, na kolonu dla pracowników  um ysłowych. 

Była  tam g a rs tk a  poznaniaków, s ta rsz y ch  ode mnie. J a  

staw iałem  sw o je  p ie rw sze  samodzielne kroki, oglądałam 
1 odkrywałam  cudowny świat, poznawałam nowych ludzi 1 

nowe horyzonty. W szystko  było  tak ie  piekne w oczach 

m łodej dz iew czyny! S p a c e ry  p o  g ó ra ch , og lądan ie 
Krakowa, zobaczyłam  sukiennice. Poznawałam  nowych 

ludzi, k tó rych  nazwiska czas z a ta r ł,  La to  było  gorące, 

trzeb a  było wrócić do domu 1 trudno już było dostać 

bilet. W k asach  dworcowych nie mieli bilonu 1 pociągi 

juz nie s z ły  regu la rn ie . Co sie d z ie je ?  Czy to  już 

w o jna? nie, to  niemożliwe!

Tydzień p rz ed  m obilizacją w róciłam  do Poznan ia : 

panika, zakupy żywności, słuchy i n iepokój - co bądzie
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d a le j?
Pierwszego września poszłam do p racy  1 dowiedziałam 

sie! że wybuchła wojna. W d rodze  do domu! p rzed  
szpitalem  widziałam p ie rw szych  rannych . Po tygodniu 

Niemcy za ję li nasze miasto.

F ira  Braun z domu Sochaczewska 

Tel-Awiw. m arzec 1994 rok
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ŻYDZI POZNAŃSCY W OKRESIE OKUPACJI

Tydzień p rz ed  wybuchem wojny wielu m ieszkańców 

Poznania opuściło  miasto i cześć już me wróciła. Mnie 
rodzice też  wysłali do Kolumny pod Łodzie.

W kilka dni po wybuchu wojny w ładze n a k a z a ły  

e w a k u a c je  1 d z ie s ią tk i ty s ia c y  ludzi u c ie k ło  na 

wschód. Moja rodzina d o sz ła  do Konina 1 w ró c iła  do 
m iasta. Niemcy zdobyli Poznań 10 w rześn ia  1 miedzy 
p ierw szym i za rząd zen iam i z n a la z ł s ie  te ż  nakaz  

zamknięcia sk ro m n e j bib lioteki żydowskiej 1 Żydowskiej 

Szko ły  Powszechnej.
Po wK.roczemu Niemców moja rodzina musiała opuścić 

mieszkanie ponieważ z!eć w łaśc ic ie la  domu podpisał 

fo lk s lis te  1 uważał, że mu sie naleza te ra z  w ieksze 
wygody. Rodzice juz  wiedzieli, że cz a sy  sie zmieniły 1 

oczyw iście wyszli bez p ro tes tu . Na szczęście  w szystko  

prócz mebli mogli zabrać. W tych  dniach ogłoszono też

0 zamknięciu pierwszych żydowskicn sklepów.
J a  wróciłem do domu w pierwszych dniach października

1 po moich doświadczeniach w Łodzi i Kaliszu uważałem, 

że w Poznaniu  j e s t  d o b rz e . Z a o p a trz e n ie  b y ło  

stosunkowo dobre po  cenach oficja lnych. W "O std eu tch er 
Beob ach te r" pisano, że Warthegau je s t  czescia Rzeszy i 

każdy rozum iał, że te ra z  bedzie tu m iejsce tylko  dla 

Niemców.
Miasto p rz y b ra ło  szybko niemiecki c h a ra k te r . Polskie 

napisy zastąp iono  niemieckimi, p rzyw róco no  niemieckie 

nazwy ulic, plac Wolności o trz ym a ł nazwę Adolf H itler
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P la tz . a ulica P ó łw ie js k a  H in d e n b u rg s tr ., ponieważ 

p rz y  t e j  ulicy u rod z ił sie b y ły  p re z yd e n t niemiecki. 
A re s z to w a n o  wielu a k ty w is tó w  p o ls k ic h  p a r t i i  

po litycznych, w yższych  urzędników  państwowych 1 wielu 

p ro fe s o ró w  uniwersytetu . Miedzy spisami rozstrze lan ych  

Polaków by ły  te ż  p ie rw sze  żydowsKie nazwiska: Benno 
R indfle ich  i Ju lian  Tychauer, Abracham  Aron 1 Dawid 
G a lan tern ik  z Kórnika. Tych dwóch ostatn ich  znałem 1 

wiem, że Galanternik przed  wojna dał swojemu p s u  imię 

H it le rek . Znana cuk iern ie  Dońskiego p rz e ję li Niemcy 1 

nazwali C ond ito re i am Sch lo ss  1 napis "Żydom 1 psom 
w stęp  wzbroniony" p rze tłum aczy li na niemiecki, dodali 

ty lko  słowo - und Polen.

W tych  dniach m niejw iecej zaczę ły  sie tez  pierwsze 
wysiedlenia, n araz ie  Polaków. W nocy po lic ja  zam ykała 
odcinki ulic, w chodzono do m ieszkań  1 w ciągu 

dziesięciu minut kazali ludziom spakow ać walizki 1 

w yjść . Odprowadzono ich na Główna, gdzie obok s ta c ji 
ko le jow ej utworzono czasowy o d ó z  1 wysyłano wszystkich  
na wschód. Żydzi zrozumieli, że oczeku je  nas ten sam 

los. Do końca paźdz ie rn ika zam knięto już  w sz ystk ie  

sk le p y  żyd ow sk ie , co  u ła tw iło  p o d je c ie  d e c y z ji 
"dobrow olnego" wyjazdu.

My mieliśmy rodzinę w Kaliszu, Koninie 1 Kórniku, 

ale w t e j  sy tuac ji to  me były m iejscowości do k tó rych  
w nowych warunkach było w arto  jechac. Jed en  z moich 
wujków ożenił sie k ró tk o  p rzed  wojna z dziewczyna z 

m ia s te c z k a  Ł o s ic e  w p o w iec ie  s ie d le c k im  1 

postanowiliśm y tam po jechać. To b y ło  blisko Buga i
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nowej granicy z Rosja . Znajomy o jca, poznański Niemiec 

z a ła tw ił c a łe j  rodzim e "Beschem igung", że możemy 
pojechać aż do Łosic z całym bagażem.

Droga p rz e s z ła  dobrze , praw ie bez problemów 1 p o

kilku dniach byliśmy w Ło sicach . Możliwe, że gdybyśmy 

s tra c ili w d ro d ze  ten  bagaż, to  pojechalibyśm y da le j
do Rosji. Myślę, że każdy z nas ż y je  z takimi myślami 
"co  by było  gdyby...".

O tym, co sie dz ia ło  potem w Poznaniu wiem z 
opowiadań ty ch  k tó ry c h  spo tka łem . 10 grudnia Gmina 
Żydow ska o trz ym a ła  zawiadomienie, że w szyscy  Żydzi 

maja sie staw ić następnego dnia o godzinie ósmej rano 

w obozie przejściowym  na Głównej. Tam przeprowadzono 
rew iz je , zab rano  ludziom pieniądze, k o sz to w n o śc i i 

lep sz e  r z e c z y .  Na o so b ę  zo staw io no  p ię ćd z ie s ią t  

z ło tych . P rz y sz li dz ienn ikarze i fo to g ra fo w a li ludzi,

sz czeg ó ln ie  ta k ich , k tó r z y  mieli w yb itny wygląd 

semicki i kazali im odpowiednio pozować. Warunki w 
ob oz ie  b y ły  b a rd z o  z łe  i b y ły  wypadki, ze 

p rze trzym yw ano  ludzi tygodniami, żydzi jednak  w tym 

wypadku mieli szczescie  i po dwóch dniach posłano ich 

na wschód. W tym czas ie  wiadomo juz było, ze celem 

b y ła  Gubernia Generalna.

Byd lece wagony zamykano i o tw ierano  dopiero  na

s t a c j i  k o ń co w e j. O d le g ło ść  k ilk u s e t  k ilom etrów  

przebywano w ciągu kilku dni. Te pociągi b y ły  poza 
planem i miały długie posto je . Żadne miasto po drodze 

me b y ło  z a in te re s o w a n e  p r z y ją ć  w ysied leńców . 

T ra n s p o r ty  do jeżdża ły  w końcu blisko nowej granicy 1
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tam ludzie wysiadali, c z ę s to  w polu.

Pozn an iacy  wysiedli na s t a c j i  B rz e ź n ic a . Kilku 

mężczyzn poszło  do odległego o 10 kilometrów O strow a 

Lu b e lsk ie g o  i t a m te js i  Żydz i w ys ła li fu rm an k i i 
żywność i pomogli im d o s ta ć  sie do m iasta. C ześć  
wysiedleńców umieszczono w bóżnicy, łaźni 1 innych 

m iejscach  publicznych a r e s z te  przydzielono do rodzin. 

W arto  pamiętać że ta  pierwsza wojenna zima była bardzo 
ciężka 1 mrozy dochodziły do minus 40 stopni.

O s tró w  Lubelsk i by ł biednym, małym m iasteczkiem  o 

b lisko 4000 m ieszkańców  1 p r z e s z ło  30 p ro c e n t  

stanowili żydzi. M iasteczko  leży 30 kilometrów na Pin. 

wsch. od Lublina w powiecie Lubartów * nad rz e c z k a  
Tyśm ien ica, na s k r a ju  b ło t n is t e j  oko licy  zw an e j 

P o le s ie  Lu b e lsk ie . Nie ma tam do dziś żadnego  

przem ysłu . P ia s z c z y s te  drogi łą c z y ły  m iasteczko  z 
większym Lubartowem 1 Parczewem.

Nie w szyscy  zosta li na m ie jscu . G rup y  m łodych 

p rz e k ro c z y ły  n iedaleka g ran ice  z R o s ja , n ie k tó rz y  
po jechali do W arszaw y, inni do o ko liczn ych  m iast. 
N iektórzy z nich p rzyjechali potem do Łosic 1 tam ich 
sp o tka łem .

Irgun Jo c e j  O s tró w  wydał swoja S e fe r  iskor, gdzie 

wspomina sie te ż  wysiedlonych. W ysiedleńcy z r a c j i  
w y k s z ta łc e n ia  1 zna jom ośc i je ż y k a  n iem ieckiego 

zajmowali tam ró żn e  fu n k c je . Wspomina sie pozytywnie 

p rezesa  Ju d en ra tu  w 1940 roku  o nazwisku P latner Emil, 

o f ic e r a  n iem ieckiego z o k re s u  p ie rw s z e j  w ojny 
św iatow ej. W kom itecie opieki s o c ja ln e j byli H ech t



Emil 1 P la tn e r  Emil.

W książce są tez  fo tokop ie  dokumentów związanych z 
O strow em  w tym o k re s ie . W ystęp u ją  tam znane nam 

nazw iska: K ob liner, Kempiński. Sziam ow icz. K ob liner 

o trz ym a ł w połowie 1941 roku  zawiadomienie, ze może 

odebrać w Hamburgu, p rzys łaną  mu p rzez  b ra ta  z U.S.A.
k a r tę  okrętow ą! do Santo  Domingo, To było tak realne do
zrealizowania, jak b y dziś k to ś z nas by o trz ym a ł
zawiadomienie, że ma do odebrania bilet na księżycu ,
żeby jechać na Wenus.

W Ostrow ie byli te z  uchodźcy z innych miast 1 nawet

z C zech os ło w ac ji i A ustrii. Z e  ź ró d e ł n iem ieckich  

wiadomo, ze w maju 1942 roku  było  tam 3026 Żydów, co 
oznacza że co drugi nie był miejscowy. Ze  wspomnień 

wynika, ze mieszkańcy O strow a p rzy ję li obcych dobrze. 

Znajdu jem y na to  po tw ierdzen ie  w k o re s p o n d e n c ji 

poznaniaków jak a  sie zachowała z tych  czasów.
Do "Szoa" mężczyźni pracowali, tak  jak  wszędzie przy 

ro b o ta ch  publicznych, dla p o t r z e b  w o js k a  i p rz y  

wysuszania bagien, oczyw iście bez zap ła ty . "Judenre in " 

n as tąp iło  tam w listopadzie 1942 roku . żydzi musieli 
opuścić p ieszo O stró w  1 poszli do Lubartowa, w t rz y  

dni późn ie j w ysłano  w szystk ich  tran sp o rtem  do obozu 
śm ierci w Be łżcu .

Okolice O strow a są znane z tego, ze w tam te jszych  
bagnach 1 lasach  b y ła  silna p a r ty z a n tk a  lewicowa 1 

ro s y js k a .  Tam te ż  jed en  z m iejscowych Żydów Chi! 

G rynszpan  b y ł dow ódcą n a jw ię k sz e g o  żydow sk iego  

oddziału partyzanck iego  na te ren ie  Gubernii G enera lne j
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liczącego w lecie 1948 roku  120 ludzi. Pod ich opieką 

był teź  jedyny na tych  te renach  leśny obóz rodzinny, 

gd z ie  u ra to w a ło  sie je s z c z e  dw ustu  ludzi. Z
poznaniaków by ła  tam Rózia Za lc , k tó rą  spotkałem  w 
Łodzi w 1946 roku.

Wspomną te ra z  tych  poznaniaków, z którym i styka łem  

sie podczas wojny. W Łosicach  było icn około 40: moi 
rodzice Abram 1 Tauba Lasman, moje rodzeństwo Moniek 1 

Nadzia, w ujkow ie Icek  1 Szmil T raum an, ro d z iny

Mordkowicz, Sz w a rcb a rd , Lewin, Moszkowiez, O jm k 1 

F ry d a  Aron. W pobliskim m iasteczku  Mordy m ieszkali 
Bo ren sz ta jn o w ie  1 Łodzią Sądzie jew ska, a w Sokołowie 
Podlaskim  Hamburgerowie. Korespondowałem tez  z Kubą 

Globusem 1 Lutkiem  Rajnem, k tó rz y  byli w Koninie 1 

Źejmi Sonabendem, Lutkiem Lederem  1 Lucyną Abramowicz 
w getcie warszawskim.

Na Podlasiu wymordowano 2ydów w końcu 1942 roku.

Nikogo me brano  do obozu. Od grudnia 1942 roku

z łapanych  zab ijano  na m iejscu. Za  żyda żywego lub 
m artw ego p łacono  lit r  wódki, dwa litry  n a fty  i 5 kilo 
cukru.

W tam tych  s tro n a c h  uratow ali sie: Mana 1 Chaim 

Mordkowicz, ich synowie Za lus ! B o ry s , ja  1 Fimek 
B o re n s z ta jn .

Po wyzwoleniu zaciągnąłem sie do W ojska Polskiego 1 

byłem  w Poznaniu w o s ta tn ich  dniach walk ulicznych. 
Byłem  oczyw iście w naszym dawnym mieszkaniu 1 potem 
o b esz łem  k ilk a  m ieszkań  n a le ż ą cy ch  k ie d yś  do 

znajomych. Weszłem też  na ulicy Szew sk ie j do piekarni
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Gardego, K tó ra  juz óyła o tw arta . W tym domu mieszKał w 
ostatn im  roku  przed ■wojna mój kolegia szkolny Romek 

Rozenband. P rz e z  gruzy dostałem  sie na drugie p ię tro  

do zniszczonego mieszkania 1 w pokoju Romka na szafie  
znalazłem  napis "tu  Dył porucznik  Romek Rozenband, 
numer p o cz ty  w ojskow ej..." Poczułem jakby jak iś  duch 

w yszed ł z s z a fy -  P ie rw szy  cz łow iek , k tó re g o  znałem 
p rzed  wojna da ł znak życia! Z k la sy  g im nazjalnej 
je s z c z e  jed en  kolega, Zygmunt Bauman był w polskim 

w ojsku . Om o b a j byli w Ro s j i . P o wojnie zo sta li w 

w ojsku , doszli do wysokich stanow isk  1 w 52 roku  w 
związku z procesem  Slahskiego musieli odejść.

W Poznaniu 1 okolicy podczas wojny było kilka obozow 

p racy  w k tó ry c h  byli Żydzi z W arth e lan d u . Dziś 

po zo sta ły  po nich tablice pamiątkowe ko ło  stadionu na 
Wildzie, w Junikow ie, 1 w żabikowie. Ja k o  c ie k aw o stk a  

wspomną tu ta j, że w Poznaniu p rzeż y ł te z  żyd, Izrael 

S tauber, k tó ry  p rzesiedzia ł Piec 1 pół roku  okupacji w 

mieszkaniu Polki, G e r tru d y  D rz e w ie ck ie j 1 w ysz ed ł, 
kiedy zobaczył krasnoarm iejców  p rzez  okno.

Wróciłem do Poznania w 1948 roku  1 tam uczyłem sie i 

skończyłem  uniw ersytet. 2 dawnych żydów była je sz cz e  
moja c io tk a  Regina Tadelis, k tó r a  w ró c iła  z R os ji 1 

popularny f r y z j e r  W o lsz ta jn . B y ło  je sz cz e  kilkunastu, 

k tó rz y  tu znaleźli p ra ce . Ja k o  studen t mieszkałem w 

dawnym Domu S ta rców  p rzy ulicy żydowskiej. Spotykałem  

te ż  oczyw iście dawnych znajom ych 1 s to su n k i były  

p rzyjem ne. Ty lko  jeden raz  spotkałem  sie z objawem 

antysem ityzm u. Po stud iach  pracow ałem  w Poznaniu 1



40

podczas wypadków poznańskich w 56 roku byłem w
mieście. W związku z p ra ca  dużo jeździłem i na ogół
ludzie nie w iedzie! i, że je s te m Żydem  ! w ów czas
nasłuchałem  się w pociągach co mysia o Żydach; znów 

byliśmy winni, że w Po lsce  je s t  źle.

Wyjechałem  w 1957 roku  1 po raz  pierwszy odwiedziłem 
Poznari w ubiegłym roku. Po nas z o s ta ła  tam nazwa ulicy 
Ż ydo w sk ie j 1 Bóżn icze j, synagoga przebudow ana na 
pływalnie z mało widocznym napisem, ze tu była bożnica 

i z mylna in fo rm acja , że osta tn ie  nabożeństwo odbyło 
sie w 1942 roKu. S to ją  je sz cz e  budynki należące Kiedyś 
do Gminy. W budynku siedziby Gminy przy ul. S taw ne j 10 

z n a jd u je  sie te ra z  Archiwum M iejskie. Miałem w reku  

k ilka albumów o Poznaniu, ale w żadnym z nich me 
wspomina sie nawet, że 700 la t żyli, p racow a li ! 
przyczyn ili s!e do rozw o ju  miasta też  żydzi. Wiem, ze 

we wrześniu tego roku  ma sie odbyć dwudniowy sympozjon 
na U n iw ersy tec ie  Poznańskim  na tem at "O sadnictwo 
żydowskie na te re n ie  W ielkopolski".
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ECHA PRZYTYKU W SZKOLE

Niemal w sz ystk ie  dzieci żydowskie w Poznaniu w 
la ta c h  t r z y d z ie s ty c h  ch od z iły  do 2 lż ־ e j  s z k o ły  

pow szechnej, k t ó r e j  w ieloletnia kierowniczką była pani 
F ra n c isz k a  P ro p s to w a . Pani P ro p s to w a  c ie sz y ła  stą 
wielkim szacunkiem  naszych  rodziców , dzieci miały dla 

n iej wiele poważania, ale nie sądzą, ze c ie sz y ła  sią 

naszą m iłością; r a c z e j  baliśmy sią je j .  Uczyłem s!e w 

t e j  szko le  7 la t i s tam tąd  wyniosłem e lem en tarne  
wiadomości, na bazie k tó ry c h  uzupe łn ia łem  p o żm ej 

w y k s z ta łc e n ie . P r z e z  siedem la t  nauki ty lk o  na 

ostatnim roku  pani Propstow a w ykładała nam m atem atyką 

- w łaściw ie zajm ow ała sią s t ro n ą  ad m in istracy jną  i 
wychowawczą, ale j e j  obecność w p o s tac i rożnych
zakazów 1 nakazów czuliśmy s ta le to ־   była  je j  szko ła  

i miądzy sobą nazywaliśmy ją  "S ta ra " .

"S ta ra "  była polską p a tr io tką , k tó ra  je sz cz e  p rzed  
Pierwszą wojną p rz y je ch a ła  z Krakowa na te re n  zaboru 

p rusk iego  nauczać dzieci ją z y k a  po lskiego. Nie wiem 

czy wówczas do j e j  uczniów za licza ły  sią te z  dzieci 

żydowskie. W ówczesnym "Posener Gebiet" Żydzi uważali 
za sw o ją  o jczyzną  Niemcy i chyba nie widzieli żadnego 

logicznego powodu, żeby uczyć sią innego jązyka. O ile 

mi wiadomo to  ty lko  w małych m iasteczkach w poznańskim 

m iejscow i żyd z i obok niem ieckiego posług iw a li s ią 
polskim, a w łaściw ie gwarą jak ą  mówili bambry.

P ró cz  nauczania zadaniem szko ły  było te ż  wychowywać 

1 p rzygo tow ać do sam odzielnej p ra c y  1 myślenia. W
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każde j klasie był samorząd, k tó ry  organizował występy 

św ią teczne , p row adził b ib lio teczką klasową 1 sklepik z 

Przyboram i szkolnymi m ieszczący sią w szafie . Od 5־ e j 

k la s y  n a u c z y c ie le  p o p ie ra li w ydaw an ie  g a z e te k  
ściennych. Jeden , dwaj lub grupa uczniów mogła wydawać 

gazetke  na dowolny temat. J a  wybrałem geografią , 1 na 

tab licy  z d yk ty  p rz y sz p ila łe m  z d ją c ia  i a r t y k u ły  
w yc ią te  z g a ze t na tem aty  związane z o sta tn im i 
lek c ja m i lub w yp racow an ie  nap isane  na po d staw ie  

p rz e c z y ta n e j ks iążk i. B y ły  te z  g a z e tk i na te m a t 

h is to r i i ,  biblii 1 n aw e t m a te m a ty k i z rożnym  

zagadkami. B y ła  te ż  g a z e tk a  z żartam i i s a t y r ą  1 

czasam i nauczycie lka  musiała interw eniow ać, bo a luz je  

pod czyimś ad resem  by ły  zb y t w yraźne. G aze tk i te  

pisano rączn ie , me p rzecho d z iły  żad n e j cen zu ry  1 

c z ą s to  c z y te ln ic y  popraw ia li b łę d y  albo p o n iże j 
wpisywali k r y ty c z n e  uwagi.

Is tn ia ł te ż  z a rz ą d  szko lny 1 jeg o  członkami byli w 

zasadz ie  ty lk o  uczniowie w yższych  k las. W siódmej, 

o s t a t n ie j  k la s ie  uczniow ie o trzym yw a li b a rd z ie j 
odpowiedzialne fu n k c je . W szko le  był ogródek, s ta c ja  
meteorologiczna, były pracownie z a ją ć  ręcznych  1 s ta le  

b y ły  p o trz e b n e  pom oce naukowe, k tó r y c h  c z e ś ć  

wykonywano we własnym zakresie.
Do mnie na leża ła  szko lna s t a c ja  m eteoro log iczna. 

Tak ie  s t a c je  istn ia ły niemal we w szystk ich  szko łach  w 

Poznaniu, gdzie is tn ia ły  ku temu warunki 1 m iesiączne 

o b s e r w a c je  p r z e s y ła n o  do p ra w d z iw e j s t a c j i  

m eteo ro log iczn e j p rz y  lo tn isku  na Ławicy. Je s z c z e  na
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p o czą tku  roku  szko lnego odbył sie tam kilkugodzinny 
kurs, gdzie pani w białym fa rtu ch u  instruow ała nas jak  

odczytyw ać pomiary, o jakim  czasie , ja k  zapisywać i 

ja k  wypełn iać sp ec ja ln e  a rk u sz e  ze sprawozdaniem .
Pow iedziała te ż , że k iedykolw iek k to ś  z nas bedzie 

miał wątpliwości, lub zechce  sią dowiedzieć czegoś 

bliższego na ten  tem at, to  może sie  z g ło s ić  1 

otrzym aliśm y sp ec ja ln e  imienne k a r t y  wstępu na te re n  
lotn iska. Byłem tam wiele razy  1 zawsze p rz y ję to  mnie 

p r z y ja ź n ie  i c ie rp liw ie  t łu m a c z o n o  d z ia ła n ie  

skomplikowanych dla mnie aparatów.
Szk o ln a  s t a c ja  m e te o ro lo g icz n a  m ieśc iła  sie w 

ogródku, którym  opiekował sie źejmi Sonnabend. Do jego 

zadań na leża ło  podlewanie, p rz yc in a n ie  u sch n ię ty ch  

ga łęz i k rzew ów  i wymiatanie śc ieżek , a na wiosnę on
d e c y d o w a ł ja k ie  k w ia ty  1 gd z ie  z a s a d z ić . W 

październiku, k tó ry  w Po lsce  je s t  jednym z na jbard z ie j 

ulewnych miesięcy zauważyłem, że u mnie je s t  za dużo 
opadow. W s w o je j naiwności nie mogłem zrozum ieć 
dlaczego, aż k iedyś zobaczyłem , że żejmi po podlaniu 

grządek konewką, re s z tą  wody wlewa b ez tro sk o  do mojego 

pojemnika. On miał w ogolę genialne pom ysły. Jó z e k  

B ro s  zajm ował sią akwarium: zmieniał wodą, wsypywał 
pokarm , cz y śc ił, w czym cz ąs to  pomagaliśmy mu. Źejmi 

uważał, że można zmienić ko lo r ryb y  1 wychodowac 

jak ieś  nowe odmiany w sposób bardzo p ro s ty  - p rzez  

w lan ie do wody o d ro b in y  a t r a m e n tu .  D ługo  
dyskutowaliśm y nad tym zagadnieniem , aż w re sz c ie
postanowiliśm y spróbować w jednym małym akwarium z



44

jednym  Kolorem  - zielonym. Doświadczenie udało  sie 
t y lk o  c z ę ś c i o w o . Woda zmieniła ko lo r na seledynowy, 
b a rd z o  ład ny , ale ry b k i me w y trz y m a ły  te g o  
dośw iadczen ia  1 na drug i dzień ra n o  p ły w a ły  z 

brzuszkami do góry. Pani Propstow a wezwała wszystk ich
pode jrzanych !, p rzep ro w ad z iła  dochodzenie 1 kiedy sie
o kaza ło , że w szyscy je s te śm y bez winy nazwała nas
m ordercam i. Źejm i z niewinną miną zauważył, że w
każdym domu w p ią tek  w ieczór je sie ryb ę  1 chyba

żadnej mamy me można tak  określić . A tm osfe ra  tro chę  
sie rozładowała, bo "S ta r a "  zaczę ła  nam tłum aczyć, że 
jed n ak  is tn ie je  różn ica  miedzy bezmyślnym zabijaniem 

niewinnych ryb , a kon iecznością  nakarm ienia rodziny - 

ważne sa in te n c je . Nie próbowaliśmy j e j  wytłumaczyć, 
że my te ż  mieliśmy dobre in ten c je ; chcieliśmy ożywić 
św iąteczny s tó ł rybami w różnych kolorach.

N a jw ięce j ro b o ty  miał odpow iedzia lny za pomoce 

naukowe SzmuleK Mordkowicz. S z k o ła  kupowała duże, 
"ś lepe" mapy Polski 1 województwa poznańskiego, k tó re  

w za leżności od p o trz e b  w yp e łn ia ło  sie ko loram i, 

liniami, cy fram i czy odpowiednimi obrazkam i. W ten  
sposób uzyskiwało sie ścienne mapy poglądowe do nauki 
g e o g r a f i i  f iz y c z n e j  1 g o s p o d a r c z e j  1 h is to r ii.

Zamówienia na mapy tem atyczne przychodziły ze s tron y  

nauczycieli, ale by ło  te ż  m ie jsce  na in icjatywę w łasną 
i k iedyś Szmulek w oparciu o dane z Małego Rocznika 

S ta tys tycz n e g o  sporządził mapę, na k t ó r e j  p rzedstaw ił 

obrazowo w z ro s t bezrobocia w ostanich latach według 

województw. Chyba pierwszy raz  w życiu zetknęliśmy sie
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wówczas z cen zu ra ! bo "S ta r a "  doszukała sie w t e j  

mapie k r y ty k i w ładz. .Zielnikami zajm ow ała sie Kicia 
Nicińska, k tó r a  na jes ien i wymieniała 1 uzupełn ia ła  w 

zb iorach  liście drzew , krzew ów  1 ziół.
Je d n a  z n a jw ażn ie jszych  ak c ji! k t ó r a  p ro w a d z ił 

bezpośrednio zarzad  uczniowski szko ły  był ko n tak t ze 

s z k o ła  na Polesiu. Po lsk ę  wówczas dzielono na Polskę 
"A " 1 "B "! granica tych  dwóch s t r e f  p rzeb iegała mniej 
w iec e j  na W iś le  i my n a leże liśm y do c z ę ś c i 

zam ożn ie jsze j! b a rd z ie j uprzem ysłow ionej. M inisterstwo 

Ośw iaty uważało! że dzieci obydwu częśc i powinny sie 
lep ie j poznać i lep ie j sytuow an i powinni pom agać 
biedniejszym . " S t a r a "  ty lk o  cz e k a ła  na takie okazje, 

by w y k a z a ć ! że  p o p ie ram y  a k c je  rz ą d o w e  i 

zaadoptowaliśmy jedną szko łę  na wsi poleskiej. Kon takt 
po legał na wymienianiu listów k ilka ra z y  do roku  1 

wysyłaniu ra z  do roku , na jes ien i paczki z używaną 

odzieżą. L is ty  1 ich t r e ś ć  b y ły  c z ę s to  inspirowane 

p rzez nauczycielki. J a  opisałem kiedyś p o r t rzeczny na 
W arc ie  1 P la c  W olności! inni opisywali p a rk i w 

Poznaniu lub obchód św ię ta  N iepod leg łości i de filadę 

wojskową lub dzień nauki w szkole. Tamci opisywali nam 

sw o je  życie, pisali o biedzie, k tó r ą  my nie zawsze 
mogliśmy rozum ieć. Ja k iś  ch ło p a k  s k a r ż y ł  sie na 

p rz yk ła d , że c z ę s to  zam iast iść do s z k o ły  o jc ie c  

wczesnym rankiem zabiera go ze sobą łodzią na połow 
ryb . Zazd rościliśm y mu! Każdy z nas chcia łby mieć 
takiego o jca, k tó ry  nie tylko, że me kaza ł mu iść do 
szk o ły , ale je s z c z e  u rządza ł wycieczki z p rze jażd żką
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po rz e c e  i łapaniem ryb . Marzyliśmy o przyniesieniu 
mamie w łasn o ręczn ie  złowionego szczupaka. Tak samo 
trudno nam było zrozumieć, kiedy skarży li sie że muszą 

chodzić do lasu po ch rust, zb ierać jagody lub grzyby 1 

suszyć je  na sprzedaż. W naszych oczach to me było 
ta k ie  z łe , b y ło  lepsze niż słuchanie czegoś na tem at 
geom etrii. Nam te ż  z d a rz a ło  sie w czasie wakacji to 

robić 1 n ikt nie n arzeka ł. B ard z ie j przemawiały do nas 

opisy maleńkich domków, c ia sn o ty  1 b raku  obuwia. Nie 
w szyscy  w tam tych  rodzinach  mieli odpowiednią odziez 
na zimą 1 zd arza ło  sie, ze rodzeństwo na zmianą nosiło 
jedną parą  butów.

O zb ió rce  odzieży Z a rz ą d  Uczniowski zawiadamiał 
z a ra z  po św ię tach  Suko t. Pisano lis t do rodziców , 
k tó r y  z a tw ie rd z a ła  " S t a r a w k ,״ a n c e la r ii s z k o ln e j 

powielano go 1 każdy uczeń zanosił matce. Zasadą było, 

że odzież należy przyn ieść wypraną 1 zreperowaną. Nie 

w szyscy  przynosili, bo nawet w zamożnych domach 
p rz y ję te  było, że młodsze rodzeństwo donosiło rzeczy  

po s ta rs z y c h , ale każdego roku  z b ie ra ła  sie gó ra  

odz ieży, k t ó r ą  s k ła d a n o  w p o k o ju  w s u te ry m e , 

segregowano i pakowano do sk rzynek . Nie pamiętam, żeby 
k to ś  z nas pomyślał kiedyś, że jeżeli na Polesiu je s t  

ta k a  bieda, to  może powinniśmy z a ją c  sie ja k ą ś  
ta m te jsz ą  żydowską szkołą...

S tosunk i miedzy obu szkołam i u k ład a ły  sie bardzo  

do b rze  do chwili kiedy otrzym aliśm y lis t na wiosnę 

1936 roku, że kilkuosobowa d e leg a c ja  poleskich dzieci 

o trz ym a ła  od w ładz b e zp ła tn e  b ile ty na zwiedzenie
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Targów  Poznańskich . Z n iecierp liwością oczekiwaliśm y 
tych  naszych  kolegów z Polesia. Wielu chciało uzyskać
bliższych in fo rm ac ji ja k  ludzie ż y je  w śród  lasów 1

bagien.

Odbyły sie Targ i, ale n ik t nas me odwiedził. Kilku
bardz ie j energicznych wybrało  sie do schroniska, gdzie 
zatrzym ali sie uczniowie - goście  i dowiedzieli sie, 

że naszych  rów ieśników  z Polesia uświadomiono, ze to 

je s t  szko ła  żydowska 1 odradzono im skon taktow ać sie z 
nami. Różnie o tym mówiono, ale na jes ien i " S t a r a "
znów przypom niała, że trz e b a  zorganizować zb ió rkę  

odzieży.

B y ła  je s ie ń  1936 ro ku  1 sp o łe cz n o ść  żydow ska w 

Po lsce  ż y ła  wiadomościami i Kom entarzam i na tem at 

wiosennego pogromu w P rz y ty k u  ! potem przebiegiem  

p ro cesu  1 ap e lac ja , k tó r a  z g ło s iły  obie s tro n y . W 
siódmej klasie mieliśmy raz  w tygodniu wykład na tem at 
systemów społecznych i w ogolę aktualnych wydarzeń . 

L e k c je  te  p ro w a d z iła  n au cz yc ie lk a  - Po lk a  o 

libera lnych zap atryw an iach  1 o wypadkach w P rz y ty k u  

mówiła, że spowodowali je  młodzi, n ieodpowiedzialni 

ludzie z obu s t r o n .  Mieliśmy w ów czas 12-14 la t, 

byliśmy oczytan i, ale w iększość nie b y ła  po litycznie 

wyrobiona. Kilku związało sie z Haszomer Hacair, k tó ry  

na te re n ie  s z k o ły  b y ł n ie lega lny 1 ci znali inne 
n aśw ie tlen ie  ty c h  tra g ic z n y c h  wypadków . W sz yscy  

czy ta li ja k ie ś  g a z e ty  i wiedzieliśmy, że n iezależnie 

od Po laków  1 żydów , k t ó r z y  zas iada li na ław ie  

oskarżonych  je s t  p rz esz ło  100 rodzin żydowskich, k tó re
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u tra c iło  mienie w czas ie  pogrom u 1 t e r a z  wobec 

z b liż a ją ce j sie zimy sa w trag icz n e j sytuacji.

Przewodniczącym  kom itetu  uczniowskiego by ł w tym 

czasie mój b ra t  Moniek, k tó ry  należał do Szomru. Z nim 
by ł je s z c z e  na jw yższy w k las ie  ,Michał Dobrzyński ־ 

uw aża jacy  sie za s o c ja lis ta ! ponieważ jego  o jc iec za 

tak iego  uchodził i Józek. B ro s  1 om bez porozumienia 
s ie  z kim kolw iek w ysła li odz ież  w c a ło ś c i do 
dyspozycji Komitetu Pomocy Poszkodowanych w Przytyku . 

N astępnego  dnia p o  le k c ja ch  za trzym ali c a ła  k la sę  1 

zawiadomili nas o tym, co zrobili i poprosili by ich 
p op rzeć . W przeciwnym wypadku " S t a r a "  może ich 
p o p ro s tu  wydalić ze sz k o ły . P a ta ło w sk a  postaw iła  

sp raw ę zasadniczo; trz e b a  było sie zwrocie do klasy 

p rzed  wysłaniem odzieży. Moniek wytłum aczył, że gdyby 

zaczę ła  sie dyskusja, to  sprawa mogłaby do jś  do uszu 
jak ie g o ś  nauczycie la. Kom itet j e s t  p rz e k o n a n y , że 

p o s tą p ił s łuszn ie . Uczniowie z Po lesia  nie uważali za 

stosowne spo tkać  sie z nami, bo jes teśm y Żydami i me 
mamy wobec nich żadnego m oralnego długu. Tam w 
P rz y tyk u  je s t  k ilkase t ludzi, k tó ry ch  pozbawiono dachu 

i odzieży ty lk o  d la teg o  bo sa żydami 1 jeże li my im 

nie pomożemy to  k to  to  zrob i? Czy możemy sobie sobie 
wyobrazić, że ja k a ś  inna szko ła  w Poznaniu pośle do 
P rz y ty k u  odz ież ? P raw d a je s t ,  że kom ite t postaw ił 

k la sę  w s y tu a c ji p rzym usow ej, ale nie było rady. Nie 

zawsze można 1 należy byc dem okrata.
S p o rz ą d z o n o  p r o to k ó ł  z p o s ied zen ia  w t r z e c h  

egzem plarzach z data w steczna i wszyscy w porządku
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a lf  ebytycznym  podpisali sie. Je d n a  kopie następnego  
dnia zaniesiono " S t a r e j "  i w tedy z a cz ę ło  sie p iek ło . 

Koniecznie ch c ia ła  wiedzieć K to  był wnioskodawca tego 

planu. Sugerowała, że inicjatywa w ysz ła 7. "Szomru", co 
by ło  chyba praw da. Członkow ie kom itetu  twierdzili, że 
ca ła  klasa chciała tego 1 trudno wskazać k to  pierwszy 

rz u c ił te  myśl. Wiedzieliśmy, ze prawnie je s te śm y  w 

p o rz ąd k u . bo k ie d yś  p rz e d  k ilku  la ty  k o m ite t 
uczn iow ski p r z y j ą ł  w imieniu s z k o ły  zobow iązan ie 
zaopiekowanie sie szko łą  na Polesiu. Komitet mógł wiec 
przeprowdzić głosowanie, żeby pomoc p rzekazać komuś 

innemu i w sz ys tk o  odbyło  sie fo rm aln ie . Po zmyciu 
głowy członkom komitetu odbyło sie zebranie w klasie w 
o b ecn o śc i " S t a r e j " ,  k t ó r a  znów c h c ia ła  z n a le źć  

winnych, ale n ik t nie puścił p a ry  z ust. W ers ja  była 

jedna; c a ła  k la sa  b y ła  za w ysłan iem  odz ieży  do 
P rz y ty k u , a Szmulek pow iedział, że nie chcieliśm y 

postawie kierownictwa szko ły  w n ieprzyjem nej sy tu ac ji 

i d la tego  załatw iliśm y w szystko  sami. S ta ra  zrozumiała 

że nie ma rad y , nie może c a łe j  k la sy  wydalić czy 
ukarać . Może nawet w duchu zgadza ła  sie z nami, a 

napewno rozum iała nasze  m otywy i p o s t a r a ła  sie 

p rzyciszyć ta  spraw ę w kuratorium .

W o s ta tn ich  dwóch p rzed w o jennych  la tach , k iedy  
c h o d z iłe m  do g im naz jum , z ro z u m ia łe m  ile 

n ieprzyjem ności i poniżenia z a o szczę d z iła  nam pani 

P ro p sto w a , k tó r a  b y ła  fila rem  pow szechne j s z k o ły  

państw ow ej dla dzieci żydowskich w Poznaniu. W ierzyła 
w to , że należy nas wychować na dobrych  po lskich
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obywateli 1 w iedziała, że to  j e s t  n a jlep sza  droga do 

in teg racji. Po to, by władze godziły sie z utrzymaniem 
ta k ie j  s z k o ły  musiała sią w ykazać ak tyw nością  w 
różnych  a k c ja c h  spo łecznych , zb ió rkach  publicznych, 

u rz ą d z a ła  akadem ie z o k a z ji św ią t narod ow ych , 

n a k ła m a ła  uczn iów  do p isan ia  do g a z e t e k
m iędzyszkolnych i cel swój o s iągnę ła  - w kuratorium  
nasza s z k o ła  by ła  wysoko notowana. Obawiała sie 
ak tyw ności dz iecięcych  i m łodz ieżow ych  o rg a n iz a c ji 

s jo n is ty cz n ych  i to  powinniśmy j e j  dziś w ybaczyć. 
Władze akceptow ały na te ren ie  szko ły  tylko  działalność 
h a rce rs tw a . Dzieci żydowskie były z tego  automatycznie 

w yłączone, bo do h a rc e rs tw a  przyjm owano w yłącznie 

m łodzież c h rz e ś c ija ń s k ą  1 za ten  b ra k  konsekw enc ji 
po lsk ich  w ładz ośw iatowych nie możemy dziś obciążyć 
pani P ro p s to w e j.

Wiem, ze po wybuchu wojny pani P ro p s to w a  by ła  

je s z c z e  jak iś  czas w Poznaniu 1 ponieważ m ieszkała w 
tym samym domu co p.p. Sonnabend, wiąc była u nich 
cząstym  gościem 1 p rzez  jak iś  czas s to łow a ła  sią te z  u 

nich. źejm i opowiedział mi, że ch ło p cy  z "Haszom er 

H aca ir" ch cąc  u k ry ć  sw o je  s z ta n d a ry  uszyli z nich 
poduszki na kanapy. Pani Propstow a widziała je  u nich 
w domu i powiedziała, że k to  wie? może Szomrzy mieli 

r a c ją ,  w ychowując dzieci z myślą o em ig ra c ji do 
P a le s ty n y ?  Wiem te ż , że p ó ź n ie j te  s z ta n d a r y  
zapakowano do b laszanej skrzynk i i w obecności kilku 
ludzi zakopano gdzieś na Szelągu.

Nie znam w ojennych losów pani P ro p s to w e j. Mozę
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d o cz e k a ła  sie wysiedlenia I w grudniu 1939 ro k u  

w ysłano  ja  do O s tro w a  Lubelskiego. Możliwe też , że 

p o je c h a ła  do K rakow a , s k ą d  p o cn od z iła  i gdzie 

prawdopodobnie miała rodzinę. Sadze, że me miała 
lekkiego życia odgryw ając ro le  b u fo ra  miedzy szkolnymi 

władzami polskimi i n ie s fo rn a  grom ada dzieci, k tó r a  

miała sw o je  r a c je .  W tym skromnym epizodzie z życia 
szko ły  chciałbym oddać cześć j e j  pamięci.

א

א א

MOJA PRZ YNALEŻNOŚĆ DO ״SZOMRU”

W szkole powszechnej wielu moich kolegów należało do 
"Haszom er H aca ir". Z a p ra sz a li mnie na wycieczki, kilka 

ra z y  ich kierownicy rozmawiali ze mna, ale z jak ichś 

powodów nie zgadzałem sie na wstąpienie do organizacji 

- sadze, że dyscyp lina mi nie odpow iada ła . Kiedy 
podrosłem  1 chodziłem już do gimnazjum nagle znalazłem 

sie w o to cz en iu  n iep rzychy ln ym , an tysem ick im  i 

w sz yscy  moi żyd ow scy  k o led z y  te ż  poczuli sie

osamotnieni i g rupa gim nazjalistów  u tw o rz y ła  wówczas 
ko ło  sportow e, k tó reg o  dusza byli Kuba Globus 1 Jó z ek  

H a fte l. O prócz  nich i mnie byli tam je s z c z e : Romek 

Rozenband, Jó z e k  B ro s . Ju re k  Janowski, Adek Redlich, 

L u te k  L e d e r ,  Olek. P sz e n ic a  1 T u s iek  H irsz h o rn . 
Spotyka liśm y sie raz  w tygodniu, w p iątek po południu 

blisko głównego dworca kolejowego, na placu składnicy
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drzewa, należącego do o jca  Jó z k a  H aftla . Graliśmy tam 
w s ia tków kę, urządzaliśm y biegi, z czasem  kupiliśmy 

dysk , kule i o szczep  do rzucania. P rzed  wieczorem w 

b iu rze  o jc a  Jó z k a  H. o d b yw a ła  sie  pogadanka, 

p rzygo tow ana p rz e z  kogoś z nas. Pogadanki były  na 
tem at św iat, k tó r e  sie a k u ra t  zb liżały, na tem at 
ko lon izacji i g e o g ra fii Pa le s tyn y  lub omawiano ja k iś  
a s p e k t żydowskiego życia w Po lsce  lub na swiecie. 

C zasem  p od e jm ow a liśm y u ch w a ły , o b o w ią z u ją c e  
w szystk ich  członków koła.

Raz w tygodn iu  po południu w sz y sc y  żyd ow scy 

gim nazjaliści p rzychodzili do gimnazjum im. B e rg e ra  1 

tam d ok tó r judauistyki - pan L a u fe r  w ykładał h istorie  
Żydów. Ten przedmiot był u ję ty  w program ie nauczania 1 

b y ł odpowiednikiem lek c ji religii naszych  ka to lick ich  

kolegów. Ponieważ czuliśmy, ze w ykładow ca nikomu sie 

nie p o sk a rż y  na nasze zachowanie 1 nie postaw i nam 
z ły ch  not wiec tro c h ę  go lekceważyliśm y. Na jednym 
posiedzeniu Lu tek  poruszył tą  sprawę 1 postanowiliśmy 

zmienić s to su n ek  do tego  przedm iotu i wykładowcy. 

Pamiętam, że pan L a u fe r  zdziwił sie j u z  na p ierw szej 
lek c ji: n ik t nie p rz e s z k a d z a ł i każdy odpowiadał na 
pytan ia bez wymądrzania sie.

Nie byliśmy ja k ą ś  e litarną grupą. W tym samym czasie 

każdy z nas utrzym ywał k o n tak t ze starym i kolegami z 
powszechnej szko ły, z k tó rych  wieiu należało do szomru 

- jeże li idzie o wiek byliśmy odpowiednikiem gdudu 

B an ir  1 tam mieliśmy te ż  swoicn ko legów . Ich

kierownikami byli Za luś  Mordkowicz i Anna Milewicz 1
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jak וחס o  aktyw iści postanowili pozyskać dla ruchu ca ła  

nasza grupa. By ła  te ż  grupa dziewczat-gim nazjalistek w 
naszym wieku, k tó ra  te ż  me była  w ruchu.

Z a c z ę ły  sie indywidualne rozmowy. Z dziewczętam i 

rozmawiała Anna i ona dość szybko p rzekona ła  je , że 

bez wstąpienia do ruchu powinny p r z y jś ć  do izby 
posłuchać, p o tań cz yć  1 u cz es tn icz yć  w d ysk u s jach . 
Za lus z d a je  sie, że n a jp ie rw  rozm aw ia ł ze mną, 

ponieważ mnie n a jle p ie j znał z c a łe j  grupy. Bywałem 

często  u nich w domu, bo jego  b ra t, Szmulek był moim 
n a jlep szym  k o leg a  w tym  cz a s ie . Z a lu s  te z  od 

dzieciństw a p o le c a ł mi 1 czasam i p o ż y c z a ł ró ż n e  

książki, k tó re  w arto  było p rzeczy tać . On sam chodził 

do W yższej Szko ły  Budowy Maszyn, był bardzo oczytany 1 

elokwentny. Rozmawiał z każdym z osobna i to  me jeden 

raz, ale mieliśmy opory. T rochę imponowało nam, że nas 

namawia 1 my je s te ś m y  n ieza leżn i. T łu m a cz y ł, ze 

przynależność do ruchu me wyklucza nauki, p rzecież on 
sam j e s t  teg o  najlepszym dowodem. Dowodził, ze ruch 

szom rowy wychodzi z założenia, że nasze pokolenie 

powinno zmienić s t r u k tu r ę  sp o łeczn a  Żydów 1 nawet 
w rócić do z a ję ć  ro ln iczych . P ro le ta r iu s z  1 ro ln ik 
żydowski me beda jednak ciemniakami - beda zarabiać 

na chleb 1 rów nocześn ie  beda in te lek tua lis tam i. Ta 

w izja nam odpow iada ła  1 zaim ponował nam te o r ia  

odw rócone j piram idy. W d y s k u s ja c h  o czyw iśc ie  on 

górow ał nad nami, ale myśmy mieli sw ó j honor i nie 

chcieliśmy ustąpić. Na jednym ze spotkań  naszego ko ła  

postanow iliśm y, że je ż e li w stąp im y do ruchu , to
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w szyscy  albo nikt.

Oczyw iście d y sk u s je  na tem at wstąpienia do szomru 

odbywały się rów nocześn ie  na szczeb lu  koleżeńskim z 

członkami gdudu Banir i miedzy nami. Prawdę mówiąc, to 
p rz e s z  k a d z a ła  nam św iadom ość, że p o  skończen iu  
gimnazjum będziemy musieli p o je ch ać  na h ak sz a re , co 
znaczyło  że nauka t ra c iła  sens.

Tym czasem  p rasa  donosiła o sy tuac ji na śwtecie 1 w 
P o ls c e .  C z y ta liśm y  g a z e ty  i w ied z ie liśm y  o 

poczynaniach h itlerowców  w Niemczech. W z ra s ta ją c e  w 

s i łę  p ra w ico w e  p a r t ie  w sw o ich  z a ło ż e n ia c h  

po litycznych  ustosunkow a ły  sie negatywnie do kw estii 
żydowskiej 1 miały swoje re cep ty : usunąć nas z handlu, 
wyprzeć z życia gospodarczego 1 w końcu wyrugować z 
P o ls k i.  O cz y w iś c ie  odczuw a liśm y t e ż  wzm ożony 

antysem ityzm  w szko le . Nie ty lk o  ko ledzy, ale nawet 
p ro feso row ie  podczas lekcji podkreślali swój negatywny 
stosunek do Żydów, jak o  pasożytów, ży jących  kosztem  

narodu polskiego. Winą za każdy negatyw ny objaw  w 

życiu Po lsk i obciążano żydów. P rz e z  nas była gruźlica
i p ija ń s tw o , k r y z y s ,  p r z e s tę p s tw a  1 b e z ro b o c ie .
Zaczynaliśm y rozumieć, że w Po lsce  nie ma dla nas

miejsca. Mówiono już o tw arcie  o wprowadzeniu "numerus 
c lausus" i "num erus nullus" na u n iw e rs y te ta c h  1

zdawaliśmy sobie sp raw ą, że trz eb a  bądzie emigrować. 
Rozumieliśmny, że ideologia szomrowa da je  nam honorowe 

w yjśc ie , nie ty lk o  d e s t ru k c y jn e  ale te ż  pozytywne: 

w yjechać i zbudować nowe spo łeczeństw o, gdzie bądziemy 
równi miedzy równymi.
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Na jes ien i 1938 ro ku  pewnego dnia dowiedzieliśmy 
sie. że do pobliskiego Zbąszyn ia  h itle row cy  zagnali 

k ilka ty s ię c y  żydów pochodzących  z Po lsk i 1 siedzą 

tam na s ta c ji pod gołym niebem. Poznań był najbliższym 
dużym miastem gdzie b y ła  gmina żydow ska i c a ła  
m łodzież żydow ska w mieście w łą cz y ła  sie do a k c ji 

pomocy. Wysiedlenie by ło  wówczas pojęciem  nowym 1 

w strz ąsn ę ło  nawet opinia publiczna w Po lsce 1 d y re k c je  
gimnazjum zwolniły uczniów żydowskich z nauki na ten 

czas. Szomrzy jako  grupa prowadzili ta  a k c ja  1 s ta rs i 
sp o śró d  nas w yjechali do Zbąszynia! by tam pomoc w 

zorganizowaniu jak ie g o ś  obozu p rze jśc io w eg o . C ześć  
wysiedlonych p rz y je ch a ła  do Poznania 1 urzędnicy gminy 
rozlokowali ich w prywatnych domach. W iększość z nich 

po jechała  po dwóch-trzech dniach do swoich krewnych w 

g łąb  Po lski, ale n ie k tó rz y  w oczekiwaniu na wizy do 
zachodniej Eu ropy, Stanów  czy ja k ich ś  eg zo tyczn ych  

k ra jó w  pozosta li je s z c z e  w mieście. Zetknę liśm y sie 

wówczas z m łodzieżą z Niemiec, k tó r a  opowiadała o 
sw o je j tragedii. Nikt z nas me przeczuwał, że za rok  
będziemy w ta k ie j sy tu ac ji jak  oni 1 będziemy ofiarami 

je sz cz e  gorszych  wybryków.

Ta wielka fa la  wydziedziczonych ty lk o  d latego  bo 

byli żydami zadecydow ała  o s ta te cz n ie  o wstąpieniu do 

Szomru. Zalus i Anna zgodzili sie nas p rz y ją ć  na próbę 

i na to , po d ług ie j 1 bu rz liw ej d ysk u s ji cz łonkow ie 

Baniru sie zgodzili. My nadal mieliśmy sw o je  k o ło  
spo rtow e, k tó re  jednak siła rzecz y  redukowało swoja 
d z ia ła ln o ść  z b ra k u  czasu . B ra liśm y  udz ia ł w
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zb iórkach , d ysku s jach , k o łk a ch  sam okszta łcen iow ych  i 

w yc ie cz k ach .

W gdudzie b y ły  dwie kwuce: dz iew częta  w La- O r 1 

chłopcy w El-Al. Razem było p rz esz ło  trzydz ieśc i osób. 

Na spo tkan iach  dyskutow ano o w ojn ie  dom owej w 

Hiszpanii, o g ło d z ie  w Chinach, paleniu kawy w 
Brazylii, słowem o w sz ystk ich  bo lączkach  tego  świata. 
Dziś w ydaje  sie śmieszne, że chłopcy, k tó rz y  je sz cz e  
nie p o c a ło w a li ż a d n e j d z ie w c z yn y  d y s k u to w a li 

zapam iętale na tem at wolnej m iłości czy próbnego 

m a łż eń stw a . P r z y  tym w szystk im  byliśm y b a rd z o  
p u ry ta h s cy  i ja k  k to ś  sym patyzował z dziewczyna to 

omawiano te n  w ypadek na z b ió rk a c h , k a żd y  sie 

wypowiadał na ten tem at i nie b rak  było  k ry tyk u jących . 
P o ły k a liś m y  k s ią ż k i K ro p o tk in a  1 K a u ts  K iego , 
szczególn ie  sp raw y genezy religii p as jo no w a ły  wielu z 
nas.

W końcu grudnia 1939 roku  spędziliśmy kolonie zimowa 
w gó rach  w Wiśle. Nie w szyscy  mogli p o jechać, bo 
n iek tó rym  rod z ice  nie pozwolili 1 n ie k tó rz y  pracowali. 

Dla w iększości to  była  pierwsza kolonia tego typu, bo 

trz e b a  było samemu w szystko  gotować, noce spędzaliśmy 
na d ysk u s jach , a w dzień chodziliśm y na d a lek ie  
wycieczki w góry. Wróciliśmy do domu skonani, ale 
s z c z ę ś l iw i .

W "Lagbaom er" o fic ja ln ie  wstąpiliśm y do organizacji. 
Latem  po jechał już niemal ca ły  gdud na trzytygodniowa 
kolonie letn ią do m a łe j wsi Wielkie Dęby nad Wisłą, w 

pobliżu Dobrzynia. Tam sp o tka liśm y sie z naszym i
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rówieśnikami z W łocław ka. P ło cka , Bydgoszczy 1 innych 

miast, co umożliwiło nam zapoznać sie z m łodzieżą 

żydow ska z innych środow isk , bo d o tych cz as  byliśmy 
odizolowani od tych  spraw.

B y ł sierpień 1939 roku  1 po raz  drugi tego roku  w 

Po lsce  mówiono o mobilizacji. Władze uznały, ze obozy 

młodzieży w t e j  sy tu ac ji należy rozw iązać 1 wszystkich  
p o s ła ć  do domu. Pewnego popołudnia policja p rz ysz ła  1 

n ak aza ła  spakowanie sią i natychmiastowy wyjazd. Mimo 

deszczow ego i burzliwego dnia musieliśmy p rzep raw ić  
sie na łó d kach  do Dobrzynia, tam nocowaliśm y w 
s to d o ła ch  i następ nego  dnia statk iem  pojechaliśmy do 

W łocław ka, gdzie w szyscy  znaleźli p rz y tu łe k  na kilka 

dni.

Panow ała już  a tm o s fe ra  wojenna. Młodzi re z e rw iśc i 
otrzymywali powołanie do wojska. P rzez  Poznan ciągnęły 

w k ierunku  g ran icy  n iekończące  sie tab o ry  chłopskich 

wozów zmobilizowanych na te re n ie  c a łe j  Po lski. Na 
ulicach śpiewano zaimprowizowane piosenki ośm ieszające 
Hitlera, Szwabów 1 o tym, ze w k ró tce  bądziemy tańczyć 

na ulicach Berlina . Tłum był p rzekonany, ze jeze i! 

do jdzie  do s ta rc ia , to  bądzte t.0 koniec T rz e c ie j  
Rzeszy; Po lska to  nie Austria  czy Czechosłow acja! Nasi 
rod z ice  byli jed n ak  zan iepokojen i i wielu postanow iło  

w ysłać  dzieci gdzieś d a le j od gran icy. To był o k re s  

w akac ji i spo tyka liśm y sie niema! codziennie, żegnałem 
sią ko le jn o  z w yjeżdża jącym i. Zostaw ia li sw o je  nowe 
a d re s y  w Kaliszu , Koninie, Z b a ra ż u , Now ogródku, 

Bielsku, aż pewnego dnia ja  te ż  wyjechałem . Większości
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w yjeżdża jących  nigdy już me spotkałem .

Do Poznania w róciłem  w październ iku  1939 ro ku  1 

w iększości kolegów już  nie zasta łem . Od źe jm eg o  

dowiedziałem sie, że sz tand ary  z "kenu" zapakowano do 

b laszanej skrzynk i i zakopano gdzieś na Szelągu.
#

O fic ja ln ie  nie należałem  długo do rucnu, ale dziś, 

po upływie p rz esz ło  pół wieku mogę stw ierdzić, ze ten 

f a k t  by ł ba rd zo  don iosły  w moim życiu. Wyniosłem z 
tego  o k re su  sw o is ta  m oralność co człowiek, może 1 

czego  nie powinien rob ić, co nie zawsze u ła tw ia ło  mi 

życie. W komentowaniu wiadomości prasowych 1 rożnych 

objawów życia zaw sze widzę wpływ "tam tego" punktu 
widzenia.

Podczas wojny p rzez  pewien czas utrzymywałem ko n tak t 

lis to w y  z c z e s c ia  ko legów . Na Godzien byłem  w 

kontakcie  oczywiście z moim bratem  Monkiem, Borysem  1 

Zalusiem Mordkowiczem 1 T ruda  Lewin, ponieważ losy 

wojny rz u c iły  nas do t e j  sam ej m ie jscow ośc i na 

Podlasiu, gdzie byliśmy zmuszeni do p racy dla Wielkich 

Niemiec. Z braćmi Mordkowicz przeżyłem  tez  najcięższy 
o k re s  mojego życia  k iedy u kryw a liśm y sie p rz e d  
Niemcami- d z is ia j sie mówi "Naci", ale wówczas to  były 
p o jęc ia  jednoznaczne.

Po gdudzie "Banir". p rócz garśc i wspomnień p ozosta ła  
fo to g r a f ia  zbiorowa z wycieczki do Kobylepo la . z 

k tó r e g o  w ed ług  k o le jn o ś c i wymieniam zapam ię tane  

nazwiska. Podałem , gdzie każdy p rzeb yw a ł, ale ci, 

k tó rz y  p rzeb yw a li na te re n ie  ó w c z e s n e j GuDerm i
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G en e ra ln e j znaleźli przeważnie śmierć w Treblince.

1. Tadek Cyruliczak ?
2. Zuzia Kutner ?

3. źejmi Sonnabend Warszawa T reb lin ka  1943
4. Nojuś Lasman Łosice w Izraelu
5. Romek Rozenbaum R o s ja  - zm arł w Po lsce 1987
6. Danek Foge lnest Warszawa 1943
7. Jó z ek  Lisek Łódź ק־

8. Za luś Mordkowicz Łosice  - zm arł w U.S.A w 1972
9. Moniek Lasman Łosice T reb linka  1942
10. Kuba Globus Konin ? 194 1
11. Jó z ek  H a fte i 7

12. Tusiek. H irszhorn Z b a ra ż  (zach. Ukraina)
13. Adek Redlich Rosja w izrae iu
14. Lutek; Led er Warszawa 1943?
15. Bronka Ickowicz Łódź 7

16. Felek Lachman ך

17. Bela Sedzie jew ska Warszawa U .S .A .
18. ?  Reiner ק׳

19. Inka Rowińska łódź 1944
20. Hela Milewicz Warszawa 194 3
21. Lucyna Abramowicz Warszawa 1943
22. ?

23. Derka A szer Kielce 1942?
24. F ranka  L isner ?

25. Truda Lewin Łosice 1942
26. Maryla ? ך

27. Anna Milewicz Warszawa 1942
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B o rys  Mordkowicz i B ronek Bergman, członkowie gdudu 

Ban ir nie f ig u ru ją  na zd jęciu  ponieważ uczyli sie w 

gimnazjum w Kaliszu. O baj p rzeży li w Po lsce , obecnie 
m ieszka ją  w U.S.A.

*

* *

PANI MORDKOWICZ ־ MOJA DRUGA MATKA .

P a ń s tw o  M ordkow icz m ieszkali w Poznaniu, na 
Wielkich G arbarach  pod numerem 45 i tam był też  ich 
z a k ła d  c h o le w k a rsk i. Mieli t r z e c h  synów: Z a lu s ia , 
Szmulka i Borysa. Dwaj młodsi byli mniej w iecej w moim 

wieku, kolegowałem  sie z mmi 1 z t e j  r a c j i  c z ę s to  

bywałem u nich w domu. Bard z ie j znany wśród żydowskiej 
m łodzieży był n a js ta r s z y  Zalus, k tó r y  w o sta tn ich  

latach  przed wojną był jednym z duchowych przywódców 

Haszom er Hacair w mieście. Pod czas  wojny los zbliżył 

nasze rodziny. Je s z c z e  przed wysiedleniem moja rodzina 
u c iek ła  na Podlasie, do małego m iasteczka  o nazwie 

Ło s ice . Państw o  Mordkowicz pozosta li w Poznaniu do 

wysiedlenia 1 po  p rzybyciu  do O s tro w a  Lubelskiego 
w yjechali do Warszawy. Tam przeżyli P ierw szą wojenną, 

c ־ ię ż k ą  zimą 1 na w iosną, znęcen i listam i moich 

rodziców  p rz y je ch a li do m iasteczka , aby "p rzeczek ać " 

wojną. W W arszaw ie nie mieli żadnych p e rs p e k ty w , 
żadnego ź ró d ła  dochodu, a r ty k u ły  P ie rw sze j po trzeby
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były  drogie, a na g łę b o k ie j p row incji wprawdzie te ż  
nie by ło  dob rze , ale .życie by ło  ła tw ie js z e , żywność 
tańsza , ła tw ie j d ostęp na  i t e r r o r  niemiecki nie by ł 

tak i wielki, co wcale nie znaczy, ze było lekko.

Nasze rodziny ży ły  głównie ze sprzedawanych rzeczy, 
k tó r e  nam z o s ta ły  z lepszych  czasów . My, młodsi 
pracowaliśmy wprawdzie ciężko, ale n ikt nam za to  me 

p ła c ił. Wykonywaliśmy w b liż sze j czy d a lsz e j okolicy 

m iasteczka  różn e  przym usowe ro b o ty  pod niemieckim 
nadzorem : p rz y  K o n s e rw a c ji d róg , budowie ram p
ko le jow ych  i umocnień w ojskowych, p rz y  w yładunku 

zaop a trzen ia  dla w o jsk a  1 p rz y  osuszan iu  bagien. 

Sz cz eg ó ln ie  w ielkie nasilen ie  ty c h  ro b o t  b y ło  w 
okresie  przed  napadem na Związek Radziecki.

W tam tych  s tro n a c h  u tw orzono  g e t ta  stosunkow o 

późno, bo 1 grudnia 1941 roku . Tak, ja k  w innych 

m iastach, by ł to  moment przełom owy dla w sz ystk ich  
Żydów w m iasteczku . Zosta liśm y ścieśn ien i na m a łe j 

p rz e s trz e n i w okropnych  w arunkach  s a n ita rn y c h  1 

wybuchła epidemia. P rz e rw a n ie  k o n ta k tu  z־w o ko lica  

spowodowało w z ro s t cen żywności 1 je ś li poprzednio 
cześć ludność׳ żydowskiej głodowała, to  te ra z  głód był 

norma.

Na wiosnę 1942 ro ku  z Ło s ic  Niemcy wysłali cześć  
młodzieży do obozu p racy w Siedlcach 1 z m ojej rodziny 
pojechałem  ja, a z rodziny Mordkowiczów Zaluś. Wysłano 

nas tym samym tra n s p o rte m  1 trzym aliśm y sie razem 

p rz e z  ca ły  czas pobytu tam i rodziny p rz y s y ła ły  nam 

re g u la rn ie  k a ż d e g o  ty g o d n ia  w sp ó ln e  p a c z k i
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żyw nościowe.

22-go sierpn ia n a s tę p iła  niespodziewanie a K c ja  na 

te re n ie  ca łeg o  powiatu, podczas k t ó r e j  zginęło  na 
m iejscu, lub wywieziono do T reb link i o k o ło  30 .000  
ludzi, czyli 80 X żydów. W obozie p rzep row adzono  

" t y l k o ” s e le k c ję ,  m o ja  ro d z in ę  zam ordow ano . 

Mordkowiczowie ukry li się w czas ie  a k c ji i późn iej 
osadzono ich w szczątkowym, małym getcie  w Łosicach. 
Ju ż  po akc ji zginał ich średni syn, Szmulek.

Wiadomość o tym otrzymaliśmy dwa tygodnie po tym 

n ieszczęściu  w liście, k tó r y  b y ł sk ierow any do nas 
obu. Mordkowiczowie pisali, żebyśm y uciekli możliwie 
szybko , p rz y łą cz y li się do nich i wspólnie pomyślimy 
jak  się ratow ać. W liście tym zwracaii się do mnie tak 

jak. do cz łonka rodziny.

Po u c ie c z c e  r o z p o c z ę l iś m y  p o s z u k iw a n ia
odpowiedniego sch ronu . N a le ż a ło  p rz e d e  w szystk im  

znaleźć Po laka, k tó ry b y  za Pien iądze zgodził się nas

111!&g6orB ^ i J ? a1§ P ^ a ^ mnlew b ^ f t ^ ? t^ ^ H
za pomoc czy nawet ko n tak t z żydami groz iła  śmierć 
c a łe j  rodzinie opiekuna. Nie wiadomo te z  było  ja k  

długo trz eb a  się będzie ukrywać. Wprawdzie wszyscy pod 

o kup ac ję  s ta le  żyli nadzieję, że lada dzień Niemcy się 
za łam ię, ale w o jna t r w a ła  ju ż  t r z y  la ta  1 om 

osiągnęli w tym czas ie  s z c z y t  zasięgu te ry to ria ln eg o . 

W Rosji stali u podnóża Kaukazu 1 nad Wołgę a w A fry ce  
w pobliżu A leksandrii.

Zdawaliśmy sobie sprawę, ze Niemcy w Każdej chwili
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mogą p rzep row adz ić  to ta ln e Ju,׳  d en re in " 1 dla nas to  
b y ł w ó w czas  w yśc ig  z cz a sem . O s ta t e c z n ie  

w yprzedz iliśm y ich o piec dni. 2 2 9 0 ־  lis to p ad a  

uciekliśmy a 27-go otoczono g e tto  i wysłano wszystkich  
do T re b lin k i.

P rzez  ca ły  o k re s  wojny do akc ji pan Mordkowicz nie 

pracow ał w swoim zawodzie, ale w małym getcie  Niemcy

zażada li by zo rg an iz o w a ł w a r s z ta t  1 z k ilkom a 
żydow sk im  szew cam i r o b i ł  b u ty  n iem ieckim  1 

m ałom iasteczkow ym  polskim  dyg n ita rzom  ze s k ó r  

zagrab ionych  w g e ttc ie . Pan Mordkowicz p rzy jm ow ał

zamówienia, ro b ił p rzym iark i 1 zaw sze w w a rsz ta c ie
było  k ilkanaście  par butów. K tó re  wykańczano, kiedy 

w sz ystk o  było juz gotowe do ucieczki pan Mordkowicz 

u p a r ł sie. żeby te  buty zostaw ić . Synowie: Za lus 1 

B o ry s  chcieli je  z ab rać , zęby nie wpadły w rę c e  
żandarmów. Gdyby nas złapali z butami czy bez men

zabiliby nas. Pan Mordkowicz tw ie rd z ił je d n a k , ze 

f a k t .  że K to ś  zab ija  1 k rad n ie  nie upoważnia nas by 
tak  samo postępować. Niemcom coprawda należy s!e Kara, 
ale on sam p rzez  nich me popełni niegodnego czynu. Ja  

myślałem ta k  samo ja k  synowie, ale me zabierałem  w 

t e j  spraw ie głosu, uwazajac to  za rodzinna dyskusje. 
O s ta te c z n ie  sp ra w ę  r o z s t r z y g n ę ła  m atka, k t ó r a  
powiedziała, że Chaim nie zmieni swoich zasad  ty lk o

dlatego, bo los nas ze tkn ą ł z mordercami.
Buty oznaczone nazwiskami z o s ta ły  w w arsztac ie . Nie

wiem, czy d o sta ły  s!e do rak  adresatów , bo możliwe, ze 

sasiedzi zauważyli w nocy nasze odejśc ie  1 splądrowali
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mieszkanie, zanim ja k iś  Niemiec tam wszedł.

K o s z t a  u k r y c i a  1 o d ż y w ia n ia  p o n o s il i  
Mordkowiczowie, k tó rz y  mieli z ło te  m onety kupione 

je s z c z e  przed  wojna. Sami pochodzili z Łodzi, gdzie w 

p ie rw sz e j wojnie p rzeży li o k re s  s t r a s z n e j  nadzy 1 

postanowili, że oni i ich dzieci nigdy me z azn a ją  
głodu. Ja k  wielu ludzi w o k re s ie  międzywojennym me 

mieli zaufan ia do żadnych państwowych, gwarantowanych 
pożyczek , ani do banków a w czas ie  wojny z ło to  

n iep rop o rc jona ln ie  w z ros ło  w cenie.

Znaleźliśm y ch łopa w p o trzeb ie , bo spaliło  mu sie 
g o sp od arstw o , k tó r y  za solidna z a p ła ta , u iszczona 

częściowo z góry zaryzykow ał. W ziemiance ukryli sie z 

nami je s z c z e  dwaj ch łopcy, p rzyg a rn ięc i p rz ez  p p . 

Mordkowicz. b rac ia  Perelman pochodzący z Łosic. Żeby 
czyte ln ik  uzm ysłowił sobie jakim poświeceniem to  było 

ze s tro n y  p. Mordkowicz podaje ! że ziemianka miała 

s z ś ć  m etrów  kwadratowych powierzchni 1 wiadomo było, 
że napewno beda problemy z odżywianiem; mimo to  me 
zaw ah a ła  sie■ Nie t u t a j  ■m iejsce na opisywanie 

warunków, głodu, s tra ch u  1 rożnych wypadków jak ie  w 

ciągu blisko dwóch lat przeżyliśmy. Dusza tego małego 
zesp o łu  b y ła  p. Mordkowicz, k tó r a  w miarę możności 
dba ła  o nas, zażegnyw ała różn e  s ta r c ia  miedzy nami, 

młodymi 1 w ogóle p rzez  ca ły  czas zachowywała pogodę 
ducha, mimo że mąż podupadł poważnie na zdrowiu. Na 
każdą s y tu a c je  miała ja k iś  p rz y k ła d  lub opow iastką, 
k tó r a  poprawiała samopoczucie.

Nasze w spó łżyc ie  z gospodarzem me było idealne 1
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p o w sta ły  sp o rn e  spraw y, z ad a ł w iece j P ien iędzy 1 

d o s ta r c z a ł mniej żywności, a my nie wiedzieliśmy na 
ja k  długo nam s ta rcz y ; nikt p rzecież  nie znał terminu 

osw obodzen ia. T rz e b a  b y ło  ta le n tu  dyp lom aty 1 

doświadczenia psychologa, zęby zażegnać spięciom 1 p. 

Mordkowicz zaw sze wychodziła z tego  zw ycięsko . Dla 
p rz yk ła d u  podam tu jed en  wypadek, k t ó r y  mógł sie 
sko ńczyć  dla nas tragicznie.

Pewnego ra z u  ch ło p  p rz y s z e d ł do ziem ianki 1 

ośw iadczył, że n ie s te ty  musimy o d e jść  1 zerw ać z mm 
wszelki kon tak t, żona s traszn ie  sie boi, bo miała sen, 

w k tó rym  Niemcy o toczyli ich zagrodę , podpalili i 

w szystk ich  za s trz e lili. Po jeg o  ode jśc iu  zaczęliśm y 

dysku tow ać nad s y tu a c ja . My, młodzi myśleliśmy w 
sposób rac jo n a ln y . T rz e b a  p ó j ś ć  do Jó z e f  ow ej 1 

w ytłum aczyć je j ,  że to  sa p rz esa d y . J e j  sie śniło, 

ponieważ is tn ie je  re a ln e  n ieb e z p ie cz eń s tw o , s ta le  

myśli o tym 1 nawet sen nie uwalnia j e j  od strachu . 

Pani Mordkowicz sp rzec iw iła  sie; to  ta k , ja k b y  z 

relig ijnym  dysku tow ać o istnieniu Boga, albo o życiu 

pozagrobowym . 2 takimi ludźmi trz e b a  mówić innymi 

argumentami. Zabron iła  nam w ogóle mówić z ma. Tylko 
ona może załatw ić te  sprawę!

Porozm aw iała z Jó z e fo w a  i omówiła z nia senne 
widzenia. Pow iedziała, że te ż  miała ró żn e  sny i me 

wolno ich le k ce w a ż yć , ale na leży  je  odpowiednio 
in te rp re to w a ć . Is tn ie ją  rożne  senniki t łu m aczące  sny. 

My, żydzi, je s te ś m y  s ta rym  narodem  i juz  w Biblii 

wspomina sie tłum aczy snów. Najpoważniejszym sennikiem
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j e s t  babiloński i tam można spraw dzić , że ogień we 
śnie zw ias tu je  s z cz ę śc ie . Je ż e l i  j e j  p rz y ś n ił sie 

ogień , to  znaczy, że w kró tce  to  w szystko  sie skończy 

i Niemców sz lag  t r a f i .  P rz e k o n a ła  ja  i w s z y s tk o  
p o z o s ta ło  po starem u. Widocznie znała sie na tym, bo 
rz e c z y w iś c ie  sen  sie  z iś c ił 1 Niemców wygnano. 

W prawdzie me ta k  sz yb k o  1 je s z c z e  wieiu ludzi 
zginęło , ale my przeżyliśm y.

Po wyzwoleniu t r a k to w a ła  mnie nadal ja k  syna 1 

koniecznie ch c ia ła  żebym p o z o s ta ł z rodzina. B y ła  

zrozpaczona, kiedy j e j  powiedziałem, że ide do wojska. 

Używ ała  w sz ystk ich  możliwych argum entów, powoływała 
sie na pamięć m o je j mamy, k tó r a  napewno by mi nie 

pozwoliła te ra z  pchać sie je sz cz e  na f ro n t .  Podczas 

m oje j służby we wojsku in teresow a ła  sie moim losem. Po 

wojnie, kiedy wróciłem , ro z p ła k a ła  sie i p rz y ję ła  mnie 
ta k , ja k  moja mama by to  z rob iła . Za luś  i B o ry s  
je s z c z e  w 1945 roku  w yjechali do Niemiec a rod z ice  

mimo usilnych p e rsw a z ji zosta li, ponieważ o jc ie c  był 

s ła b e g o  z d ro w ia . Synow ie  u k o ń cz y li s tu d ia . W 
m iędzyczasie g ran ice  w Po lsce  zam knięto i ta k  s iła  
w yższa ro zd z ie liła  rodzinę.

Ich dom w Łodzi, na ulicy Gdańskie j był p rzystan ia  

dla wielu p o w ra ca ją c ych  z obozów i z Rosji. Wiem, że 
ja k iś  cza s  m ieszkała  u nich p. Bergm an z synem 
Geńkiem, z a trz ym a ł sie u nich te ż  Icek Ickow icz, 

k t ó r y  w ró c ił  z ja k ie g o ś  obozu, Red lichow ie 1

Hazenszprungow ie po powrocie z Rosji i inni.

J a  w róciłem  do Poznania, gdzie s tud iow ałem , a



67

p ó ź n ie j p ra c o w a łe m . Miałem s t a ł y  k o n t a k t  z 
Mordkowiczamt! k tó r z y  nadal s ie  mną in te re so w a li. 
C z ę s to  wpadałem do nich 1 zaw sze z rad o śc ią  mnie 

przyjm owali. Kiedy w ybierałem  kierunek studiów bardzo 

mnie namawiali. ja k b y  to  n iew ątp liw ie rob ili moi 
rodzice, żebym wybrał medycyną, prawo albo o s ta te czn e  

z o s ta ł inżynierem. Nie mieli zau fan ia  że z geologii, 

k tó r ą  w ybrałem  cz łow iek  może sią u trzym ać. P rz e d  

pobraniem sią musiałem na ich żądanie zapoznać ich z 
moją p rz y s z łą  żoną i na sz cz ę śc ie  potw ierdzili mój 
wybór.

P rz y jś c ie  na św iat naszych  dzieci p rzeżyw a ła  tak , 
ja k b y  to  b y ły  j e j  wnuki. W lis tach  musiałem opisywać 
postępy w ich rozw oju i otrzymywaliśmy te ż  niezliczone 

ra d y  ja k  p o s tę p o w a ć  z dziećm i. Po w ypadkach  

poznańskich w 1956 roku  w ciągu kilku tygodni zasypała  
nas listami, żebym przynajm niej żoną z dziećmi w ysła ł 
do nich do Łodzi.

P rz e d  opuszczeniem Polski w 1957 roku  k ilkakrotn ie  

byliśmy u nich i proponowaliśm y by po jecha li z nami. 
Obawialiśmy sie, że znów zamkną granice i oni zostaną 
sami. Pani Mordkowicz ka tego ryczn ie  odmówiła, mąż miał 

poważne dolegliwości i b a ła  sie, że nie w y trz ym a  
tru d ó w  p o d ró ż y .  W y je ch a liśm y  i c a ły  c z a s  
utrzym ywaliśm y k o n ta k t  listowy. Pp. Mordkowicz, ja k  

wielu ludzi n iechętn ie  pisali, ale prosili, żeby ich o 

w sz ys tk ich  n a sz ych  sp ra w a ch  in fo rm o w ać. P isa łem  

r e g u la rn ie ,  a p ó ź n ie j,  k ie d y  u rz ą d z iliśm y  sie, 

po sy ła łem  im sk rz yn k i pom arańczy i cy tryn . Twierdzili,



68

że im przyjem nie otrzym ać, ale niczego me potrzebują• 

Wiedziałem, że synowie t ro s z c z ą  s!e 1 db a ją  o nich, 
ale chciałem  żeby czuli, że pamiętam o nich. Tkliwe 1 

tro c h ę  śm ieszne b y ły  lis ty , k t ó r e  mi Pisali, kiedy 

pracowałem^ w A fr y c e .  Z a rzu ca li mi, że me je s te m  

człow iekiem  odpowiedzialnym. Ja k  człowiek mający żonę 
i małe dzieci może je ch ać  miedzy nieznanych, dzikich 
ludzi do m iejsc o dziwnych nazw ach? O s trz e g a li mnie 

p rzed  dzikimi zw ierzętam i 1 chorobami. Odpisałem  im. 

że w tym dzikim k r a ju  spo tka łem  człowieka, k tó ry  u 

nich m ieszkał k ilka dni w Poznan iu  p rz e d  w o jną. 
Rzeczyw iście  sp o tka łem  w z a p a d łe j dz iu rze w dżungli 

kupca diamentów o nazwisku Herman, k tó ry  pochodził z 

W łoc ław ka 1 b y ł tam członkiem  "Haszom er Hacair". On 
b y ł ko legą Zalusia  i p o d cz as  p o b ytu  w Poznaniu 
z a trz ym a ł sie u nich. Ode mnie dowiedział sie! że 

Mordkowiczowie przeżyli i dałem mu te z  ad res  Zalusia ־ 

św ia t nie j e s t  tak i duży.

W 1971 ro k u  p. Mordkowicz zm arł i wówczas pani 
Chana zgodziła sie po jechać do synów, do Nowego Yorku. 

W 1977 roku  pracowałem w C en tra ln e j Am eryce i wówczas 

odwiedziłem ją . Przebyw ała  w pięknym domu s ta rców  w 
Bronż nad brzegiem Hudsonu. Miała wówczas p rz esz ło  80 
la t i znów mnie p rz y ję ła  jak. mama. Miała fa n ta s ty cz n ą  

pamięć i tc h n ę ła  rad o śc ią  życia. C ie sz y ła  sie moim 

przy jazdem , w szystk im  mnie p rz e d s ta w ia ła  ja k o  syna, 
czego  ja  oczyw iście nie korygow ałem  - miała pe łne  
prawo ku temu.

Nasz syn Marek p o  odbyciu służby w ojskow ej wybrał
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sie w świat, tak  ja k  u nas j e s t  p rz y ję te .  Ponieważ 

wieoział ile zawdzięczam pp. Mordkowicz. wiec będąc w 
Nowym Y o rk u  odw iedził ją .  Pseknie go p r z y ję ła ,  
c ie szy ła  sie jego  przyjściem  1 wszystkim  p rzedstaw ia ła  

ja k o  wnuka. Zm arła  w k ró tce  potem we śnie. chyba na 

a tak  serca , ale pociesza jące  je s t .  że me męczyła s!e 

p rzed  śm iercią.

*

W Ja d  we Shem zasadzono tys iące  drzewek ku pamięci 
sp raw ied liw ych , k t ó r z y  w tym  s tra s z n y m  o k re s ie  
ra tow ali życie Żydów. T y tu ł Sprawiedliwych świata je s t  

zarezerw ow any dla m e-2yda. Pani Mordkowicz w t-ycn 

ciężkich czasach  zdecydowała sie na uratowanie trz e ch  
m łodych chłopców , k tó r z y  nie Dyli z nią zw iązani 

węzłami krw i. Ponieważ j e j  me obejm u je  d e f in ic ja  

"S p ra w ie d liw y c h  m iedzy n arod am i ś w ia ta " ,  w iec 

p rzyna jm n ie j w t e j  k r ó tk ie j  n o ta tc e  chciałbym  j e j  
wyrazie wdzięczność ! oddać cześć  j e j  pamięci.

Je rozo lim a, lis topad  1992.

#
* #
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Uwagi z wizyty w Polsce.
28.04. - 20.05.1991.

L is t, p rzes łany  do Biura P rez . Rzeczp. Po lsk ie j za 

pośrednictwem  Ambasady po lsk iej w Tel-Awiwie.

Pochodzę z Poznania, k tó ry  w raz z rodziną opuściłem 

w 1939 rOku. W ojnę p rzeży łem  na Podlasiu (dawny 

powiat s ied leck i). Po wojnie głównie m ieszkałem  w 
Poznaniu. Po lskę opuściłem w 1957 roku  1 to  była moja 
p ie rw sza w izyta w "p ie rw o tne j o jczyźnie".

Sp o tka łem  sie z kolegami z czasów  studiów 1 z 

takimi, k tó rych  znałem je sz cz e  z czasów dziecięcych 1 

były to  spotkania przyjem ne, czasem nawet w zruszające. 
Wszędzie byłem serdeczn ie i radośnie witany.

Zetkną łem  sie oczywiście z dużymi zmianami, na ogół 

pozytywnymi k tó re ,  mimo, że je s te m  zorientow any w 

polskich sp raw ach  p rzyjem n ie  mnie z a sk o cz y ły : b rak  
ogonków, ła tw ość zaopatrzen ia i s z cz e ro ść  w rozmowach 
nawet z przypadkowymi rozmówcami.

Is tn ie ją  jednak  spraw y, k t ó r e  mnie bo la ły  ja k o  

Żyda. Okupanci niemieccy z powodzeniem zlikwidowali 
obecność Żydów na ziemiach polskich a w ładza powojenna 

z rob iła  w szystko  by wymazać naszą pamięć z historii. 

Pon iże j poda je  kilka przykładów.

Poznań należy z Wrocławiem 1 Kaliszem do pierwszych 

miast w Polsce, co do k tó rych  is tn ie je  udokumentowana 

obecność gminy żydowskiej już od czasów Przem ysława 

H-go. W o k re s ie  międzywojennym ilość żydów w mieście 
nie p rz e k ra cz a ła  17. ogółu ludności, ale w ciągu 700 -
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le tn ie j  h is to r ii żyd z i s tanow ili c z ę s to  poważny 
o d se te k  ludności I odegra li poważna ro le  w rozw o ju  
handlu, rzem ios ła  1 p rzem ysłu ; ich zn acz en ie  by *o 

znacznie w ieksze niz w o s ta tn ich  dziesięcio leciach. Do 

1990 roku  na całym  te re n ie  m iasta me DYło żadnego 

napisu, k tó ry b y  św iadczył o ja k ie jś  obecności żydów. 
Dopiero w ubiegłym ro ku  um ieszczono tab liczk ę  p rzy  

w ejściu  do pływalni m ie jsk ie j, K tó ra  g ło s i, ze tu  

m ieściła s!e synagoga, k tó r a  okupant przebudował na
k r y t y  basen. W napisie je s t te z p e w ח a n!ese!• s ło s ć ;

ostatn ie  naboz enstwo nie o d b y ło •SIQ w 1942 rot- u* ale w

1939, p rzed wybuchem wojny. 11 grudnia 19 9 r o k  u

w szYStk icn  po znańsKich żydów wy s i e d I o 0 ח 0 0 s •כ tro w a
L u b e ls k ie g o .

W Poznaniu by ły  jednak  je s z c z e  inne O b ie k ty

związane z .obecnością Żydów, is tn ia ła  tam Żydow ska 
p  a  n  s  t w o  w a  o  z  k  o  ł a  P o w s z e c h n a  z  p  o ! s  k ! m  j e  z  y  1< : e  m

wykładowym. K tó ra  również ja  ukończyłem. O tw arto  ja  na
p oczą tku  la t dwudziestych, p o cz ą tk o w o  na M ałych

G arb a racn , potem przeniesiono ja na Stawna 10, a od

1931 roku  m ieściła sie na ul, Noskow skiego  3. Szko ła

ta  ukonczyło  w c 1 a 9u tego okresu czasu chyba 1000

dzieci. K ie ro w n iczka s z k o ły b y ła pan! P ro p s to w a ,

Żydówka z Krakow a, k tó ra S z C Z e ן 0..  w czasie zaborow

p rz y je c h a ła  do Poznania, dy nauczać jeżyka  polskiego. 
Absolwenci t e j  s z k o ły  podzielili oczyw iście los Żydów 
polskich 1 o ile mi wiadomo ty lk o  k ilkunastu  z men 

p o z o s ta ło  p rz y  życiu t są dziś rozp roszen i p o  całym 

świecie. Wiadomo mi. ze c a łe  sp o łe cz e ń s tw o  Poznania
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poniosło  wielkie s t r  aty ludzkie w czasie wojny, wątpią־

jednak, by is tn ia ła  je s z c z e  s z k o ła  w Poznaniu K tó ra  

z a p ła c iła  ta k a  daninę krw i. Praw da je s t . że ludzie ci 
me zginęli na te re n ie  m iasta, niemniej urodzili 5 !e 1

wychowali w tym mieście. Myślę, że naieży im sie ja k a ś  

tabliczka pamiątkowa na budynku, w którym  wychowywano 

ich na p o lsk ich  obyw ate li. Na ulicy S ta w n e j 10 
m ieściła sie te z  siedziba o s ta tn ie j Gminy żydowskiej 1 

p rzy  ulicy Żydowskiej pod numerem 15/18 Dom Starców , 

gdzie również można by było umieścić jak ieś  tabliczki. 

Sadze, ze dla m iasta tego  ro d z a ju  g e s t me byłby 
wielkim obciążen iem  finansow ym . O s ta te c z n ie  Gmina 
wprawdzie p r z e s ta ła  istn ieć, ale pozostaw iła p o  sobie 

nieruchom ości i p lace, K tó ry c h  w a r to ś ć  p rzed  wo.ina 

oceniano na dwa i Pó ł miliona z ło ty ch , niezależnie od 
w łasności p ry w a tn e j poszczególnych obywateli.

Odwiedziłem również Łos ice , m iasteczko  w K tórym  

przebywałem podczas okupacji i skąd ca ła  moja rodziną 

pognano na śmierć do Treblinki w 1942 roku. W Łosicach 
żydzi przebywali od p oczą tku  sz e sn a s te g o  wieku i w 
1921 roku  według danycn s ta ty s ty c z n y c h  stanowił! 70 

p ro c e n t ludności! a w 1939 ich udział był je s z c z e  

wyższy. W o k re s ie  wojny duża cz e sc  m ieszkańców 
m iasteczka  stanowili u c iek in ierzy i p rz e s ie d le ń c y  z 
zachodnich województw . Ocenia sie. że w 1942 roku  

Niemcy wysłali na śm ierć p rz esz ło  6 tys iący żvdów z 

m iasteczka . Obecnie jedynymi siadam! p o  mieszkańcach 
żyd ow sk ich  sa  p o zo staw ion e  je s z c z e  z czasów  
przedw ojennych  nazwy ulic B e rk a  Jose iew icza 1 Szaloma
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As za. Zapytane p rzeze  mnie dzieci o pochodzenie tvcn  
nazw nie bard zo  w iedziały co odpowiedzieć. Zapytałem  

te z  na ulicy jednego  ze s ta r s z y c h  obyw ateli m iasta, 

czy istn ie je  tu ta j ja k a ś  tablica pamiątkowa związana z 
Żydami. Nie, me ma.

Na te re n ie  byłego  cm e n ta rza  żydow skiego żan d arm e ria

niem iecka w y rw a ła  w s z y s tk ie  kam ienne pomniki 1

przew iozła na te re n  domu d ok to ra  Wróblewskiego, przy
drodze do Niemojek. gazie w 1942 roku  urządzili swoja
siedzibę. Dziś lezą tam te  jed yne  ś lady cz te r  eon

wieków bytnośc i Żydów w tym mieście 1 tw orzą coś w

rodzaju  parkanu. Byłem tam ! rozmawiałem z zona s na׳׳׳
d o k to ra  W róblewskiego. K tó ry  .!est również 1013 rz׳  °m .
Pow iedziała mi. że p rzed  laty była tam .jakaś komis.•a,

k tó r a  in te re so w a ła  Sie tym; pomnikami. Sadz iła , ze
je s te m  również z jak ie  j  s in s ty tu c ji 1 powiedziała, ze
j e s t  gotowa te  pomniki oddać pod warunkiem, ze .!et

wybrukują w zamian podwórze za domem. Wątpię, c z y  !est

j g s z  c ze ja K 1 e s m ie jsce , gdzie kam ienie 3 ח o r o b ח e

ja k ie jś  duże j grupy iudz! t r a k tu je  s!e jako  w łasność
p ryw a tn ą ! naw et je  s 11 o ku p an t .ja k ! m s zbiegiem
okoliczności zdeponował je  tam.

bądze, ze z a rz ą d  Miejski Łosic powinien pomyśleć o

zbudowaniu jak ie g o ś  pomnika sp o łeczn o śc i, k tó r a  tam
mieszkała. Ewentualne k o sz ta  możnaby p ok ryć  w artośc ią
n ie ru ch o m o ści 1 g ru ntó w , k t ó r e  k ie d y ś  n a le ż a ły  dc 
kahału  1 t e r a z  p r z e s z ły  na w łasno ść w ładz rmejSK!cn.

Osobiście proponowałbym  w y k o rz y s ta ć  do tego  celu

o ca la łe  kamienie nagrobne 1 zbudować z nich skromny
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mur - pomnik, eksp on u jąc  napisy h eb ra jsk ie . Moznaby 

ten  pomnik zlokalizować p rzy  ulicy M ięd zyrzeck ie j w 
m iejscu, gdzie k iedyś s ta ła  wielka synagoga.

Od k ilku  zna jom ych , k t ó r z y  odwiedzili m ie jsce  

swojego urodzenia również s łysza łem  podobne uwag! na 

tem at "ich" m iasteczek. Należy wnioskować z tego, ze 
posterowanie władz na tym odcinku było celowe. By me 
być go łosłownym  powołuje s!e na b ro szu rę  wydana w 
Warszawie w 1969 roku p rzez ־Mazowiecki O środek Badan 

Naukow ych - ŁO S IC E  1264-1966. Na 85 s t ro n a c h  
p u b l ik a c j i  p o ś w ie c o n e j  h i s t  o r  1 i , r o z w o j  w 1 נ׳ 

gospodarczem u i fo lk lo row i m iasta, o żydach, k tó rz y  
stanow ili je s z c z e  niedawno p r z e s z ło  70 p ro c e n t  

ludności wspomina sie t r z y k ro tn ie .  Na s tro n ie  23. ze 

chyba w siedem nastym  wieku zaczęli sie tam osiedlać 
żydzi. Na 24 s tro n ie  w związku ze skarg a  mieszczan 

ło s ick icn  zad resow aną dc> s t a r o s t y  pod lask iego  na 

współobywateli Żydów 1 na s trom e 38 wspomina s!e dwa 
nazw iska żydowskie w związku z niepokojam i w 1905 
roku. W tym m iasteczku w latach międzywojennych było 

zrzeszonych  w szewskim związku zawodowym p rz esz ło  400 

rzem ieślników żydowskich 1 ich w vrooy d o c ie ra ły  do 

wielu zaką tków  k ra ju . Tez o mar tv  logii nie wspomina 
sie.

Podobnie je s t  z b ro szu rą  na tem at Łodzi, k tó ra  mi 

wpadła do rek i. B ro s z u rę  wydało "P rz e d s ię b io rs tw o  
T u ry s ty c z n e  Łó d ź  - Łó d z k i O środek . In fo rm a c ji 

T u ry s ty c z n e j" W częśc .־ 1976  i h is to ry c z n e j me ma 

s łow a o żydach , k tó rz y  p rz ec ież  w ciągu 150 lat
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stanowili tam poważny p rocen t ludności. Wspomina sie o 

zam ordow an iu  5 t y s ię c y  d z ie c i p o ls k ic h  i o 

wymordowaniu w Radogoszczy sześciu  ty s ię c y  więźniów 
polskich; nie znaleziono jednak  m iejsca na podanie o 

zag ładz ie  dwustu pięćdziesięciu ty s ię c y  żydów. Tak, 

jak b y  było  praw da to , co Niemcy w swoim czas ie  
głosili, że k rew  krw i nierówna.

J e s t  to  tym boleśniejsze, że dzieje s!e to  w k ra ju , 
gdzie is tn ie je  piękny zw ycza j 1 na rog ach  s e te k , a 

może nawet ty s ię c y  ulic, gdzie dokonywano masowych 

e g z e k u c ji do dz iś  s k ła d a  sie  K w ia ty  ku czc i 
zamordowanych.

W Tykocin ie  oglądałem  PieKnie o d res tau ro w an ą  1 

eksponowaną bóżnice z szesnategc׳ wieku. Po jechałem  tez  

na m iejsce kaźni i wiecznego spoczynku dwóch i pół 
ty s ię c y  żydowskich m ieszkańców Tykocina. J e s t  tam 
skromna p ły ta  granitowa wystawiona w siedemdziesiątych 

latach z polskim napisem objaśniającym , ze leży tu dwa 

i pół ty s ią ca  zam ordowanych p rz e z  b a rb a rz yń sk ich  
okupantów "obyw ateli po lsk ich ". J e s t  to  częśc iow a  

prawda. Ludzi tych  zamordowano dlatego bo byli żydam! 

1 w ydaje mi s!e nieuczciwym pozbawiać ich pośmiertnie 

tożsamości. Nie bardzo też  rozumiem, dlaczego ówczesne 
w ładze polskie nie zaznaczyły tego.

Chciałbym p o d kreś lić , ze nie w róciłem  z P o lsk i 

rozg o ryczo n y . Cześć tablic pamiątkowych poświeconych 
żydom k tó r e  widziałem, um ieszczono w ostatn ich  kilku 
la tach  1 f a k t  ten  j e s t  n iew ątp liw ie zw iązany ze 

zmianami jak ie  zachodzą w Po lsce  w ostatn im  czasie.



76

Je s te m  przekonany, ze w ram acn "upraw azem a" h isto rii 

władze maja zamiar i na tym odcinku poprawie s y t u a c je  

i to  je s t  p rzyczyna napisania o zaobserw ow anych p rz e z e  

mnie fa k ta c h .

Noach Lasm an

Je ro z o lim a .  15.05.1991,
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PIERWSZE DNI WOJNY W POZNANIU

T rz ec ieg o  dnia wojny chodząc ulicą K ram arską p rzy 
naszym sk lep ie  byłem świadkiem rozmowy miedzy dwoma 

mężczyznami. Jed en  z nich przekonyw ał drugiego! że me 

ma żadnej obawy; nasza armia za dwa tygodnie bedzie w 
Berlin ie. Wiadomo przecież, ze jeden Polak lepszy je s t  
od dziesięciu Szwabów.

Kilka dni późn ie j p rz e c h o d z ą c  ulicą So lną obok 

K o sz a r 14-go pułku le k k ie j a r ty le r ii,  p rz ez  o tw a r te  
w ro ta  widziałem jak. ka to lick i ksiądz, w o fice rsk im  
mundurze z żó łto  - liliową s z a r fą , opadającą na to r s  1 

z kropidłem w p raw ej re c e  Krop ił świeconą wodą kilka 

arm at m ających widocznie o d e jść  na f ro n t . Następnego 
znów przechodziłem  p rzez  Solną 1 tym razem  widziałem 

żo łn ie rz y  po lskich  ro zd a jących  przechodniom żo łn iersk i 

chleb - "kom iśm aki". Chleba było  ty le , ze zaczę li 

wyrzucać go na ulice, aby sie 90  szybcie j pozbyć.
S to ją c  w bramie naszego domu, przy ulicy żydowskiej 

32 widziałem ja k  grupa cywilów chodząc: środkiem ulicy 

śp iew a ła  p a t r io t y c z n e  p iosenk i 1 ci na p rz e d z ie  
naw oływ ali gapiów, zęby sie do nich p rz y łą c z y li .  
Twierdzli, że idą na Szeląg, zęby pomóc naszemu wojsku 

obronić Poznań p rzed  wygłodniałym i Niemcami. Radzili 

ludziom zabrać ze sobą k ije  lub noże i cokolwiek mają, 

żeby pobić Szwabów ra z  na zawsze. Po południu ro z e sz ła  

sie pog łoska , że to  p ro w o k a to rz y  niemieccy z p ią te j 

kolumny poprow adz ili naiwnych na S z e lą g  1 tam 

w szystk ich  zab ito . Mówiono te ż , że cywile niemieccy
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z a b a ry k a d o w a li s ię  w n iem ieckim  K o ś c ie le  na
P ó łw ie js k ie j skąd  s trz e la li do przechodniów.

Jednego dnia szedłem  p o  południu na Starym  Rynku 1 

n ag le  z a u w aż y łem  dwa n iem ieck ie  m o to cyk le  z
przyczepam i,״ k tó re  jad ać  bardzo wolno za trzym ały  sie 
p rzed  ra tu szem . C z t e r e j  ż o łn ie rz e  wysiedli 1 wolnym 

krokiem  weszli do w nętrza. Na rynku zapanowała cisza. 
Po godzinie Niemcy w kroczy li m iasta. S ta łem  na rogu 
K ra m a rsk ie j i W ielk iej 1 własnym oczom me wierzyłem. 
Naprzeciw  mnie s ta ło  może 15 s ta r s z y c h  mężczyzn z 

kw iatam i i w itali w k r a c z a ją c y c h  ż o łn ie rz y . Mówili: 

"oh, wie lange w arten  wir schon auf diesem Moment..."

N astępnego  dnia już  me było śladu p'0 lsk !e j w łączy. 
Gdzie sie  ru s z y łe m  byli Niemcy. Nagie z a b ra k ło  

papierosów i s tw o rz y ł sie czarny rynek  na ten  a rtyk u ł.

W tydzień  późn ie j ro z e s z ła  sie wiadomość, że mój 
ko lega szko lny - Izus Braun, kuzyn Muiusia Untermana, 
z o s ta ł a resz to w an y . N astępnego  dnia dowiedziałem się, 
że go zab ito  na p o s te r  unku po licji ! ślad p o  nim 

zaginał. Potem żydów łapano do zasypywania o k o p o w  na 

lo tn is k u  w Ł a w ic y . 2 p o cz ą tk ie m  p a ź d z ie rn ik  a 
zarządzono , że Żydom nie wolno mieć w iece j ja k  

dwieście z ło ty c h  na koncie bankowym. W tym o k res ie  

p rzed  naszym sklepem  na K ra m a rsk ie j s ta ły  długie 
K o le jk i ludzi b ła g a ją cy ch , żeby im sp rz e d a ć  tow ar. 

Sprzedaliśm y niemal w sz ys tk o  1 za uzyskane Pieniądze 

poszedłem  z ojcem do Rutenberga 1 do firm y Janowski i 
Wygodzki zakupić nowy tow ar. K ilk ak ro tn ie  zrobiliśmy 
ta k  w ciągu tygodnia, aż pewnego dnia zobaczyłem, ze



79

p rzed  naszym sklepem  sto i żandarm  a na k łó d ce  
przylep iono pap ier z p ie czą tk ą ; a k u ra t  dwie godziny 
w cześn ie j napełniliśmy sklep nowym towarem. Popędziłem 

do domu opowiedzieć o tym o jcu  1 on postanowił( ze 

włamiemy sie z ty łu  p rz e z  okno w uDik.acji 1 p rz ez  
podw órza 1 ty lna  bram ę w ychodzącą na ulice Wielka 
wyniesiemy ca ły  tow ar do naszego mieszkania.

P rz e d  godzina policyjna wślizgnęliśmy sie p rzez  okno 

do sk lep u  1 c a ła  noc p o  cichu p rz e s ta w ia liśm y  
na jlepsze  bele m ateriałów na ubrania 1 p łaszcze  blisko 

okienka. 0  p ią te j rano. p o  godzinie po licyjnej zwój za 

zwojem przen ieśliśm y do m ieszkania. Po skończen iu  
" r o b o ty " !  dla s a t y s f a k c j i  p rz e sz liśm y  sie ulica 
K ram arska, żeby popatrzeć  na żandarma s to ją ceg o  przed 

naszym sklepem 1 pilnującego aby nikt tam me wszedł.

O jc iec  Porozum iał sie ze sta łym i klientami, k tó rz y  
p rzysz li do naszego  mieszkania 1 wykupili ca ły  towar.

*

P ie rśc ień  w o k ó ł poznańskich żydów zac ieśn ia ł sie. 

O jc iec  postanowił wyjechać do Łodzi. Pojechaliśmy tam, 
ale to  już  j e s t  inna h is to ria , o wiele d łu zsza  i 
b a rd z ie j trag icz n a .

Bryan  (Bronek ) Bergman
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K.ein Nsme i s t  L is b e th  J u d e lo w its c h -B r o d ie  und ic h  bin :in 
Poa.en g e b o r e n . Im J sh re  1937 v e r lo r  i c h  m eine S te l lu n g  im "Po״ e 11e r  
T a g e b la tt"  w e i l  e in e  K o n tr o l le  aus D eu tseh la n d  h e r a u sfa n d , d a ss  ic h  
Jttdin  wal•. I c h  war e in e  Z e it la n g  a r b e i t s l o s  und gab U n te r r ic h t  o d er  
a r b e i t e t e  wo i ch k o n n te . Dann fan d en  m ein e frtlh eren  K o lle g e n  m ir  
e in e  S t e l lu n g  b e i den Brttdern ICoerpel und ic h  duhr t& g lic h  nach S za ­
m o tu ły , wo s i e  e in e  F a b r ik  h a t t e n .

Am l.S e p te m b e r  1939 g in g  i c h  am Morgen aus m ein er Wohnung i n  
d er  S t r z e le c k a  S t r a s s e  zum B ah nh of. A is  i c h  mm Zug kam, sah  i c h ,  
d a ss  d ie  Zugbeam ten R ev o lv e r  tr u g e n . D ie  Bearaten a n tv /o r te tn  n ic h t  
a u f P ragen . -  I c h  kam zu  meinem Btlro und f in g  an , zu  a r b e i t e n .

Es war a n  s tr a h le n d  sch b n er  M orgen. Gegen 10 Uhr sah  i c h ,  d a s s  
s i c h  e in e 'G ru p p e  von  A r b e ite r n  a u f  dem H of versam m elt h a tte n  und ic h  
g in g  h in a u s .  V/ir sah en  s tr a h le n d e  G e b ild e ,  d ie  1iber den Himmel s t r e i f -  
t e n  -  dann h b r te n  v /ir  e in e n  dumpfen A u fsc h la g  und sah en  Flammen.
V/ir s ta n d e n  w ie  v e r s t e i n e r t  und niem and sp ra c h . Wir h a tte n  n ie  R ake- 
te n  g e s e h e n  und e s  f in g  u n s langsam  a n , k la r  zu w erden, was e i g e n t -  
l i c h  g e sc h a h .

Bald darauf wurden wir in das Bb.ro der Arbeitsgeber geladen.
D ie B rbder Ko e r p e l  s a g te n  u n s , d a ss  K r ieg  au sgeb roch en  s e i  und d ą ss  
n ie  und ih r e  P a m ilie n  n ach  dem O sten  f l i e h e n  w o l l t e n .  D ie  P ab rik  s e i  

nun u n se r  gem einsam es E igentum  und s i e  w tlnschten  uns G ltlck.
Niemand w u ss te  was zu  tu n . Wir hO rten Radio und d ie  N a c h r ic h te n  

w aren b e d r o h lic .h . Ic h  w o l l t e  nur nach  Hause und nach m ein er M u tter  
se h e n . Es gab lcein e Ztlge. E n d l ic h , g e g e n  M itte r n a n h t, kam e in  Zug 
und i c h  kam i n  a b s o lu t e r  D u n k e lh e it  n ach  P o sen . Ic h  fand den Weg heim  
und fand d as Haus a b g e s c h lo s s e n . D ie  M ie te r  h a tte n  s i c h  im K e l le r  
v ersam m elt und ic h  fand m eine M utter g u t  b s t r e u t .  Der p o ln is c h e  W!brt 
s a g t e :  "Wir a l l e  haben j e t z t  nur e in e n  F eind  -  das i s t  H it le r ."
Das Warten begann. Alles was wir an Lete nsnitteln finden konnten, tur• 
de gemeinsam im Haus verteilt.

D er B tlr g er m e i3 ter  d e r  S ta d t ,  R a ta jc z a k , war s i c h  k la r ,  d a s s  d i e  
D eu tsch en  P o sen  n ic h t  z e r s tO r e n  w o l l t e n .  S ie  b e t r a c h t e t e n  P osen  a i s  
e in e  d e u tsc h e  " K a is e r s t s d t " . Er b e n u tz te  d ie  Z e i t ,  sh m tlic h e  Dokumen- 
t e ,  d ie  er  o r f a s s e n  k o n n te , zu v e r b r e n n e n . Dann m arsc .h icrten  d ie
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■Deutschen e i n .  I c h  erk a n n te  d ie  Nazń U niform en, b rau n , sch w arz , grtln  
und g ra u , Armb&nder, M titzen, S t i e f e l .  I c h  h a t te  s i e  i n  D eu tsch la n d  
b e i B esu ch en  b e i  m ein er  T ante g e s e h e n .

D ie  D e u tsc h e n  b e fa h le n  d ie  D eute zu  Versam m lungen, wo a l l e  
genau g e p r t if t  w urden. D ie  S ta d t  war p lO t z l i c h  v o l l  von  V err3 .tern , d ie  
ih r e  N ftchsten  zu  g e r in g e  V o r t e i l e  v e r r i e t e n .  Es wurde e in e  A rt von  
"Judenrat" im Geineindehaus a u f  d er  Szew ska S tr a s s e  e in b e r u fe n  und 
b e fo h le n , d ie  l e e r e n  j t ld isc h e n  G e sch h fte  aufzum achen, d ereń  B e s i t z e r  
g e f lo h e n  w aren . J ed en  Abend kamen d ie  D eu tsch en  und h o lt e n  d as Geld  
aus d er  K a ss e . I c h  und e i n  F reund, L o lek  G rin er , w aren im Lp.den von  
s e in e n  V erw an d ten . Was d ie  D eu tsch en  m it dem G eld , d a ss  s i e  s i c h  i n  
d ie  T asch en  s t ę c k t e n ,  t a n ,  war uns v 8 1 1 ig  g l e i c h g t l l t i g .

Wir koo-^en dam als n ic h t  t lb ersh h en , was an p o l i t i s c h e n  D in gen  
g e sc h a h . B ald  gab e s  e in e  neue G efah r: m it Anbrechen d er  D u n k e lh e it  
kamen d ie  D e u tsc h e n  und h o l t e n  M enschen aus den H husern. S ie  v e r -  
schw anden. Den D eu tsch en  la g  d aran , d ie  so g en a n n ten  " I n t e l l e k t u e l l e n "  
und "W iderstandskSm pfer" aus dem Wege zu s c h a f fe n .  D ie  b e s te n  Wohnun- 
gen  wurden b esch lagn ah m t und b a ld  w aren d ie  U brigen  Wohnungen m it  
O bdachlosen  t t b e r f t l l l t .  Um 12 Uhr g in g e n  d ie s e  "Łapanki" zu Ende und 
niemand g in g  v o r h e r  s c h la f e n .  U nsere Wohnung war auch t ib e r f t t l l t  und 
man s p i e l t e  P ok er  um d ie  Z e it  zu  v e r t r e i b e n .  Ic h  s a h , w ie  s c h n e l l  
e in e  w o l le  S c h t is s e l  m it  T ro ck en erb sen  v ersch w in d en  k onn te und habe 
s e i t h e r  k e in e  K arten  mehr angertLhrt.

Es kam d as G erticht a u f ,  d a3s Himmler W eihnachten  in  Pooen v e 1>- 
b rin g en  w o l l t e  und e r  w tlnschte s i c h  d ie  S ta d t  " ju d e n r e in " . So kamen 
w ir  nun an d ie  R e ih e , w ohl e in e r  d er  e r s t e n  J u d e n tr a n sp o r te . Es mag; 
etw a d er lb .D ezem b er  1939 gew esen  s e i n .  Man versam m elte uns u nd -w ir . 
wurden i n  einem  Schuppen u n te r g e b r a c h t  -  etwa 2000 M enschen. Wir w u r-  
den genau " u n M rsu ch t"  und a l l e s ,  was w ir  noch an k le in e n  W ertsach en  
h a tte n , so g a r  E h e r in g e , verschvvanden in  den T asch en  d er  D eu tsch en .
In  d iesem  T r a n sp o r t w aren d ie  H i l f l o s e s t e n  von a l l e n ,  denn wer k o n n te ,  
war g e f lo h e n .

Am f o lg e n d e n  Tage wurden w ir  i n  e in e n  Zug g e la d e n . Es war e in  
P erso n en zu g , Viehv,׳agen  f t lr  M en sch en tra n sp o rte  h a t te  man noch n ic h t  en  
d e c k t . Nac.h e i n e r  la n g e n  P ah rt kamen w ir  in  d er M itte  e in e r  S c h n e e -
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w a ste  a n . Ic h  h a r te  zwn e r s t e n  i.:al d ie  beruhm ten w o r t e : Ą״ l le  r a u s i"

Wir s ta n d e n  m it  u n se r e n  B tindeln  in  t ie f e m  S ch n ee . E in  p aar Bauernwagen  
w aren d a , f ttr  d ie  Kranken und A lten  -  a־ach m eine Iń u tter .D er  R est f in g  
an zu  m a r s c h ie r e n , b ew ach t v on  V 01k 8d eu t3ch en . D er Mond und S te r n e  s t r a h l  
t e n  am sch w a rzen  Himrael. I c h  w anderte m it  meinem Ruclcsaclc d a h in . P lh t z — 
l i c h  f t t h l t e  i c h ,  d a s s  e r  l e iE h t e r  w urde. I c h  d r e h te  m ich e r sc h r o c k e n  
um ■und s a l i ,  d a s s  e in  S l t e r e r  Kann i n  s c t e a r z e r  U niform  m it rotem  Halcen— 
kreuzarrafebd, h in t e r  m ir g in g  und den schwerei^Packen anhob . N ic h ts  wurde 
g e s a g t .  A is  d a s  In fe r n o  s p h t e r  r i c h t i g  a n f in g ,  habe i c h  g e l e g e n t l i c h  
d e r a r t ig e  M e n s c h lic h k e it e n  a u f  d er  a n d eren  S e i t e  g e s e h e n . Es geh& rte 
Kut d a zu .

Am K orgen sah en  w ir  H titten . Wir w aren  in  Ostrów L u b e lsk i und wur— 
den a u f e i n z e ln e  HAuser v e r t e i l t .  E3 war e in  j tld io c h e s  D o r f , von d en  
D eu tsch en  l o s e  b ew a ch t.E s h e r r s c h te n  Z usthnde d ie  g r a u e n h a ft  w aren . D ie  
L eute w aren  p r i m i t i y ,  sc h m u tz ig  und v e r r o h t  -  und h a s s te n  u n s , was v e r -  
s t f t n d l ic h  w a r . W ir v e r e u c h te n  e in e  A rt S e lb s tv e r w a ltu n g . Wir Jtłngeren  
w o l l t e n  d i e  A lte n  m it  E s se n  y erseh en  und r e in ig e n .  H ie r  g e s c h a h , was 
m ir s p « te r  b e s t h t i g t  w urde. D ie se  M enschen h f it te n  s i l e  H offnung a u fg e -  
g eb en . S i e  sp ra c h e n  n i c h t ,  l i e s s e n  s i c h  w ie  Puppen bew egen und w e ig e r t e n  
s i c h  zu E s s e n . Dann s ta r b e n  s i e  nach gan z k u rzer  Z e i t .  .

Und t lb e r a l l  war d i e s e  u n s S g lic h e  K ftlte . -  E tw as i n  m ir sc h n a p p te .  
Ic h  f i n g  an S im lic h e  Symptome zu e n t w ic k e ln ,  h a t te  w oh l auch F ie b e r .  
E n d lic h  kam d e r  FrtLhling und e in e  P ostk arfe auo W a rsch a u .L eu te , d ie  b e i  
uns ja h r e la n g  gew ohnt h a t t e n  s c h r ie b e n , i c h  s o l l t e  kommen. K it  S tu n d en -  
geb en  k d n n te i c h  m ich  d u r ch 3 ch la g en . I c h  w ach tę a u f .  I c h  s c h lo s s  m ich  
e in e r  S ch m u gglergru pp e von  P o le n  an und g in g  m it ih n e n  zu r Bahn. Han 
w u s s te ,  d a s s  d e r  Zug W aaser aufnehmen m u s s te , a l s o  s i c h  verlang.sam .te unć 
nan s t i e g  a u f .  I c h  k onn te irieine M utter i n  e i n ig e r  Z e it  nnch W arschau  
b r in g e n . A b e.- im O ktober w aren  w ir  C-efangene im C -hette.

E in e  gernum e Z e i t  a p ttter  t r a f  ic h  in  e in e r  S u p p e n -L in ie  Ewa Kohn, 
d ie  auch i n  Ostrów w ar. S ie  e r z f lh lte  m ir , n i l e  Juden im D o rf h h tte  man 
e in e s  T ages zu sam m engejagt und e r s c h o s o e n , s i e  s p i e l t e  t o t  und entkam .
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Fifty Years ago
Fifty years ago - in the Warsaw Ghetto - a few heroes rosę to defend the ghetto and 

to resist the Nazis to their death.
Nobody can tell me it did not happen. Because I was there and I was witness to what 

happened around me.
Only a handful of us are still alive to pass on a waming to a young generation; 

growing up in a comfortable life, that they take for granted.
We must try to make young people realize that the greatest danger comes from 

indifference. Many of us want to forget the past, while the wrong people remember it: 
those who hate the Jews and deny that the Holocaust happened.

Ten years ago I stood in this same place and told my story. I do not want to repeat 
what I said then , but to report only what belongs to the theme of this memoriał 
service... but I should explain why I came to be in the Warsaw Ghetto.

Before I came to Warsaw I lived in the beautiful and culture city of Poznan, which 
had a very rich Jewish past. We Jews were deported in December of 1939 to a smali 
Jewish village near Lublin.

Friends in Warsaw wrote and advised me to come there, where I could teach, 
especially languages. Many people were hoping to get away to foreign countries and I 
thought I might be able to make a living by teaching. So this is what I did. My friends 
had connections with Germans, who were smuggling food into the Ghetto in exchange 
for valuables. One of these Germans asked them if they knew someone who could 
translate Polish pamphlets into Germans and my friends mentioned me. I remember 
sitting through one night, translating bulletin of the Polish underground.

The German came to rely on these translations. When the Ghetto liąuidation and the 
extermination camps began on a large scalę, he put me into the only safe place he knew. 
This place was the Ghetto, where the Germans kept the Polish resistance fighters whom 
they had caught. The place was called the "Pawiak". There, right inside the lion’s den, I 
continued the translations and clerical work as usual. And all around me the Ghetto 
became a slaughter house.

Because of a miracle of co-incidences I survived. My driving ambition was to tell the 
world what had happened. But when the end came, I was all alone with an immensity of 
memories that no one wanted to believe. I was regarded with suspicion: "How was it 
that you survived?" "What did you do to stay alive?" And I fell into silence, with all my 
nightmares. I myself should not have been alive. I had been carefully isolated and 
probably would have lost my mind, were it not for the fact that I worked 16 hours a day 
under unbelievable tension. I saw my own death warranL

Decades passed, until I happened on to Dan Kurtzman's description o f the Ghetto 
uprising in his book "The Bravest Battle". There, he mentioned one name, Leon Wanat, 
whom I worked with in the Pawiak and this ripped off the veil of my silence.
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Leon Wanat, a Pole, had himself written an important book about the Pawiak Prison 
and the uprising. For years after this I tried to reach him. My letters to him were 
intercepted by the Polish communists, because he and I had helped the wrong party and, 
though he was revered by the Polish patriots, he himself was under suspicion. Finally, a 
Mend found his book in Tel Aviv and how I felt liberated, because I knew, he would 
have mentioned me and cleared my name. We had worked together in the Pawiak 
office, in the underground, and had been comrades.

My life in this fortress of evil was horrifying. Even though I had an isolated 
existence there, I was surrounded by danger and atrocities. I heard screams, horrible 
laughter, heard dogs snarling and saw the dead faces of human beings, led to their 
execution. An iron armor grew around my soul. This is what I still carry around with 
me; the inability to fell deeply, to ery freely. Whatever dreadful events I had seen, I was 
left withoutetears. I hate the things that happened around me, because they robbed me of 
the ability to moum.

But I arahere to speak of the events, surrounding the uprising. Even though, 
because o f my imprisonment in the Pawiak Prison, I have only a limited knowledge. At 
first I saw the Germans bombing and buming buildings in the distance. Soon they 
bumed buildings closer and closer. The smell sickened me. I saw flames and smoke 
cover the sky.

Large groups of Jewish people were herded into the prison yard and driven away. 
Shots rang out everywhere, but I had only a partial understanding of the situation.

I was never allowed to walk by myself. There was always a guard with me and 
contact with the other prisoners was difficulL

I witnessed the end o f the uprising and I shall repeat what Dan Kurtzman and Leon 
Wanat also described:

On the second day o f the Easter Wanat was passing through a corridor in the 
Pawiak, when he saw a familiar scene from a window and yet, it was different. Clusters 
of Jews, 59 men and 2 women, were led into the Pawiak courtyard. This group was 
composed of the Jewish Ghetto police in their blue caps. Lieutenant Brandt, the Gestapo 
speeialist on Jewish affairs, ordered the guards to make surę, that all the prisoners in the 
Pawiak were confined to their cells for the next hours - though nobody bothered Wanat, 
sińce he workad in the office.

The Jewisłipolicemen were ordered to lie down: a guard motioned to the first one 
and he was ledtmt o f the prison gates. Then another and another. A shot rang out every 
time they were׳outside. They had worked for the Gestapo and this was their reward. All 
the bodies were piled up in the buildings across the Street. The Nazis set the buildings 
ablaze and watched the smoke curl into the sky.

Leon wrote about this in his book ”Behind the Walls o f the Pawiak". When I read 
these sentences, I realized that I had been set free. Kurtzman had repeated them in his 
book "The bravest Battle". You see, I too was watching out of my prison window the 
selfsame scene. Furthermore, I found a description of people and life in the Pawiak and 
I knew that I would have been mentioned in Wanat's book.
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The Ghetto was now completely liąuidated. On the spot, where life had been 
teeming, only the bumed and the broken walls were left, along with scattered bricks, 
piles of rubble and, here and there, sonie iron bits and pieces. The Ghetto ruins now 
became the place for the execution of prisoners from the Pawiak. The search for Jews in 
hiding went relentlessly. With the execution of the prisoners and the Jewish police, the 
liąuidation of the Ghetto was complete.

During the uprising I had seen the Germans running into the Pawiak courtyard for 
shelter. I had heard them speak. They could not believe the bravery o f the few Jews.
They were afraid of these Jews. And some of them were in awe of such heroic 
resistance.

Another example: One day I was working in one of the buildings by the 
Umschlagplatz, the railway station, where Jews were rounded up for deportation to the 
death camps. Suddenly everybody rushed to the Windows. There was silence. We were 
watching Janusz Korzak, a world-renowned educator, leading an orderly linę of 
children from his orphanage to the station. One little child was in his arms. Although I 
did not know it then, I was seeing something extraordinary and historie. And the 
Germans were silent.

What happened later? The Russian troops were coming closer the Nazis were 
planning their retreat. It was now late summer of 1944. The prison was emptied out of 
prisoners. Finally I was left - 1 think I was all alone, locked up in a celi. I knew that the 
Nazis were planning to leave in the moming and bomb the Pawiak down. It was one of 
the most terrible nights in my life. I did not know, would they take me with them or let 
me perish together with the building.

But - they dragged me along, together with a typewriter and writing paper to do 
whatever office woik they needed - or, maybe, to save themselves by helping one Jew. In 
the end this may sound ridiculous but such decisions by the Germans saved human lives 
morę than once.

The retreat during the fali and the long winter was another miserable event in my 
life. I got a high fever and still dragged along to the West. Somehow - from a Czech 
with a conscience - 1 had gotten false papers. In January I came to Berlin and was taken 
to a prison on the Alexanderplatz, a place of horror, even for the Germans. The 
Germans who had brought me along, dispersed and did not know what to do with me. 
My papers were of no help. I was sent to the collection place for Jews on their way to 
the extermination camps in the Iraner Strasse. In march of 1945 we were a smali group 
of Jews on their way to Buchenwald. While in the train , the news came, that the 
Russians had taken over the camp and we were deflected to the Theresienstadt. There, 
on May 8, 1945,1 realized that I had survived the war.

Lisbeth Judelewitz Brodie
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Pozna:׳, ,d n ia  2<1 l i p c a  1 9 92r .

Użyłara do n a p is a n ia  l i s t u  maszyny 
celem  ł a t w i e j s z e g o  o d c z y t a n ia .

Pan Gershon

L i s t  do Pana kierowany־ j e s t  od nas z Pozn ania .

Przypadek z r z ą d z i ł , ż e  n a t r a f i l i ś m y  na ś la d  i s t n i e n i a  ■Pana -  kogo­

k o lw ie k  z. r o d z in y  G er  silanó w.

Otóż n a le ż y  nam s i g  Panu p r z e d s ta w ić .

J e s te śm y  cz łon kam i r o d z in y  Kaźmiero-żaków. M iesz k a l iśm y t ׳״־  e j  samej 

k am ien icy  co  Pana r o d z in a  t j .  przy u l .  C z a r t o r i i  9 m 2 w Poznaniu  

w o k r e s i e  przedwojennym do czasu, za k o ń cze n ia  w ojny , w m ie jsc u  

p o n i ż e j  waszego; m ie s z k a n ia .  na p a r t e r z e .

J e ż e l i  może Pan s o b ie  w: pam ięci  prz.ywołaó n a sze  s y lw e t k i  t o  d la  

u ł a t w i e n i a  podajemy. ־•־

Na j s ta r s z y _  b r a t / S t e f a n  + /  g r a ł  na sk rz y p c a ch ,  ..
■ I ■

s i o s t r y  Barbara i  Jan ina  -  b l i ź n i a c z k i  ■w wieku zb liżonym  do Pana 
l a t .  Dom n a sz  cz ęsk o  rozbrzm iew ał muzyką.

Pański.  o . jc ie c  w stęp ow ał do nas na pogawędkę z naszym i ro d z in a m i.  

Pamiętamy w s p a n ia ły  śp iew  i  g ł o s  Pana. o j c a  o ra z  k ą p i e l e  w Warcie  

nawet z im ą ,g d y  p ły n ę ły  na r z e c e  k r y .  O j c i e c  czasem  i  Pana ż a b i e -  

r a ł  ze sobą do r z e k i .

Czasem s i o s t r a :  S a la  p rzy c h o d z i ła ,  do nas po o j c a  z o zn a jm ie n iem ,ż e  

k o la c j a  c z e k a  na: s t a o l e .

Oto drobne s z c z e g ó ł y  z ż y c i a  co d z ien n e g o  dawnych l a t .

Pamiętamy d obrze dni w o jn y , p rzedąw szystk im  te  k t ó r e  n a jb a r d z ie j  

d o tk n ę ły  całą• lu d n o ść  n a sze g o  k r a ju .

Nasza r o d z in a  p o n io s ł a  s t r a t y :  o j c i e c '  n a sz  z g i n ą ł  w o b o z ie  kon-  

ce n tr scy jn y m  Mathausen w 194 Ir .  o raz  b ra t  Stefa-nw Gusen w 1943r .  

;ilemy ró w n ież ,  że r o d z in a  Pana z-.osiała ogrom nie skrzywdzona. 

Pamiętamy d z ie ń  j e s i e n n y  1 9 3 9 r .  w którym r o d z in a  Pana p r z y s z ła
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p o żeg n a ć s i ę  a nami p r z e d  o p u s z c z e n i  era m ie s z k a n ia  i  p r z e - n ie ą ie -  

niem  s i ę  do m ie j s c a  /  ob ozu  p r z e j ś c io w e g o /  w yzn aczon ego , p r z e z

w ła d z e  o k u p a c y j n e .

O j c i e c  Pana p o z o s t a w i ł  nam k lu c z e  od p iw n ic y , p r z y n ió s ł  gram ofon  

i  p ł y t y  z n a g ra n ia m i p i e ś n i  z S y n a g o g i W a r s z a w s k ie j .

W ie ś c i  o n ie g o d z iw o ś c ia c h  w ła d z  o k u p a c y jn y c h  w zględem  lu d n o ś c i  

ż y d o w s k ie j  d o c i e r a ł y  da n a s ,  t o t e ż .  m atka n a s z a  z tr o s k ą z ,׳ a n ie p o ­

k o je n ie m  i  ża le m  w sp om in a ła W ׳ aszą r o d z i n ? .

S t r a c i l i ś m y  j a k ą k o lw ie k  n a d z ie j ę ,a b y  u d a ło  s i ę  k om ukolw iek  p rzy ży ć , 

A je d n a k  po la t a c h u ׳ d a ło  s i ę  Panu p r z y b y ć  do P o z n a n ia , o b e j ś ć  znar. 

z a u ł k i , p rzyw .a łać w( w sp o m n ien ia ch  l a t a  d z i e c i p c e ^ a l e  i  t e  k tó r e  

p o z o s t a w i ły  g o r y c z  w o jn y .

Ż y jen y  d z i ś  w in nych: war*׳ *ach. i  tr u d n o  s t a l e  w racać do tam tych  

l a t .

C ieszy m y  s i ę  , ż e  p r z e t r w a ł k t o ś  s  G ersh o ń ó w - u c h r o n i ł  ż y c i e .  

Rad.ó/jerny s i ?  z  k a żd eg o o ־ c a l a ł e g o  i 3 t n i e n i a  lu d z k ie g o .

Gdyby Pana l o s y  p r z y g n a ły  r a z  j e s z c z e  do P o l s k i —do P o zn a n ia  to  

c h ę t n ie  s p o tk a lib y ś m y  Pana w n a szy m  g r o n i e .  _

Na z a k o ń c z e n ie  ty c h  s łó w  śc isk a m y  s e r d e c z n i e  Pana r ę c e ,ż y c z ą c  

d o b reg o  z d r o w ia  o r a z  w s z e l k i e j  p o m y ś ln o ś c i  w ż y c iu  P a n i ! i  r o d z i n i e .  

Podaj emy a d r e s y :
K aźm ier c z a k  Z d zisła w . 856 3 4  B y d g o sz c z  u l .  S u łk o w sk ie g o  15 m 10

t e l e f o n  7 1 0 -5 3 6
E a ź m ie r e z a k /B a r b a r a  R a d z iń sk a  /  B y d g o s z c z  u l .  Z am oysk iego  19 b

t e l e f o n :  22 56 72
K a ćm ierzca k  /  J a n in a  J e z i e r s k a  /  P0 zn ań  u l .  W o jc ie c h o w sk ie g o  39

K aźm iercza k  /  I r e n a  C z u je w ic a  P o z n a ń ,u l .  K lonow a 8 m 10

t e l .  3 2 - 1 6 - 7 0 .

/ f o n e t y c z n i e /S za lo m

K a ź m ierz ca k  Z d z i s i  

C z u je w ic z  I r e n a ׳
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; ŻYDOW SKA GMINA ' WYZNANI(. WA W  . POZNANIU 
W  LATACH 1930 !939 .

Dla wielu czytelników, zwłaszcza młodszej generacji, ukazana w 
niniejszym artykule problematyka, stanowić może pewne zaskoczenie. 
Dość powszechnie panuje bowiem opinia, ze w regionach zachodnich 
Polski okiąsu międzywojennego spotkać można było jedynie niemiecka 
mniejszość etniczną, a zachowane na terenie miasta Poznania zabWki 

­kultury materialnej ludności żydowskiej, obnoszą się do dalekiej prze־
szłości historycznej. W  prezentowanym niżej materiale pragniemy wy­
kazać, ze sądy te nie mają żadnego uzasadnienia. Żydzi'na terenie m. 
Poznania stanowili do końca istnienia Polski Odrodzonej widoczny 
odsetek ludności, tworzyli swoistą wspólnotę obyczaiowo-kultiirową i 
ekonomiczną, która w pełni dziś zasługuje ha przypomnienie.

. ORGANIZACJA GMINY. S K Ł A D  I ■STRUKTURA JEJ CZŁONKÓW

Dokładne ustalenie faktycznej liczby członków Gminy ■Wyznanio­
wej Zydowskiej w Poznaniu w poszczególnych Tatach omawianej ae- 
kady należy do zadań niełatwych. Ocalały z pożogi wojennej materiał 
źródłowy, niejednorodny w  swej treści, odnoszący się czy to do liczby 
wyznawców reiigii mojżeszowej czy też języka uznawanego źa •ojczysty, 
musx być wyzyskiwany ze׳znaczną ostrożnością. Przyjmując religijną 
definicję Żyda i wyznanie •jako wiarygodne kryterium przynależności’ 
eto gminy, należy przyjąć, ze w końcu 1930 r. skuoiała ona około 
osób obojga płci1. Według niezbyt dokładnych rejestrów v/cześniej- 
szych, liczba Żydów zamieszkałych w Poznaniu wynosiła: w 1919 r. — 
1400. w 1922 r. - 1553, w 1925 r. - 1814, a aa koniec 1928 r. rejestro­
wano 2434 osoby wyznania mojżeszówegou W  marcu 1931 r. członek 
Zarządu C-miny, adwokat Marcin Cohn uform ował' Miejski Urząd 
Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego w Poznaniu, że liczbę Żvdów 
zamieszkałych na terenie miasta zarząd ;:■ acuje na ca 2200 dusz3.

W ־’ • ojewódzki(! A rch iw um  P ań stw ow e w  Pozna:■ ■.!a (dalej: W APP), A kta m iasia  Po­
z n a n ia .-  sygn. 11682: U rząd S ta tystyczn y  stoi. mi׳»U  P ozn an ia  do M iejsk iego  U rzędu  
B ezp ieczeń stw a  i Porządku P ublicznego  z 17 n  1 9 3 1  r.

Kurier P״ 3 ' ozn ań sk i” nr 25 z 17.1 1930 r.: Ilu mamy Ż yd ów  w  P oznaniu? N ap ływ  
. ż y d o stw a  w zrasta z  dn ia  na dzień . ' . • ־ . ■ .

3 W A P P .A k ta  m. P oznania  -  sygn . 11682: Marcin Cohn, adw okat dó M iejskiego  
U rzęd u  B ezp ieczeństw a i Porządku P u b liczn ego  z 6 f f l  1931.: U rząd S ta tystyczn y  sto i. 
m . P ozn an ia  do M iejskiego U rzędu B ezp ieczeństw a i Porządku P u b liczn ego  z 17 U  1931 r. 
B״ iu le ty n  Ż ydow sk iego Instytutu  H istorycznego w  Polsce" 1988, tu1 47-148) 3 -4 • .(־ 
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Spis powszechny ludności z grudnia 1931 r. dostarczył wiarygod­
nych danych o stanie liczbowym jak i rozmieszczeniu ludności żydów- 
skiej w poszczególnych dzielnicach miasta; Przy końcu 1931 r. miesz­
kały w Poznaniu 1S54 osoby wyznania mojżeszowego, w tym 987 męż­
czyzn. W  tym samym okresie na terenie całego województwa poznań­
skiego łącznie z m. Poznaniem zamieszkiwało 7211 wyznawców relig ii 
mojżeszowej, w tym 3484 mężczyzn4 *. Dopiero pod koniec dekady w 
wyniku przyłączenia powiatów wschodnich, zwiększył się wyraźnie 
odsetek ludności żydowskiej w Poznańskiem. • ’

■ T  a b e 1 a nr 1 '
L u d n o ść  m. P o zn a n ia  w e d łu g  w y z n a n ia  i język a . S ta n  w  d n iu  9 X II 1931 r.

Ludncść
ogółem

. W y zn a n ie J ęzy k

rzy m sk o -
k a to l ic ­

k ie

e w a n g e -  
li cki e

m o jże ­
s z o w e

inn e b rak
d a ­

n y ch

p o lsk i n ie n iie c -
ki

żyd .
i

heb .

in n y b ra k
d a ­

n y c h

246470 23C829 6516 1954 1132 39 238167 6387 1067 817 32 |

Źródło: S ta ty sty ka  ? r ls id . S eria  C. z. 74, tabl. 10. s. 10; z. 62. tabl. 5. s. 23 i tab l. 7. s 26

Z analizy danych zawartych w tabeli wynika, że jedynie 54,G proc. 
wyznawców religii mojżeszowej, mieszkańców miasta Poznania, uzna­
wało język żydowski bądź hebrajski za swój język ojczysty. W  tym 
samym czasie wskaźnik ten dla Warszawy wynosił 94,4 proc., Łodzi — 
95,0 proc. i W ilna — 99,2 proc.0. Spośród 1954 osób objętych spisem — 
570 (29,1 proc.) uznało język polski i 307 osób (15r7 proc.יי język niemie­
cki za swój język ojczysty. Przytoczone tu liczby i odsetki potwierdzają 
tezę, że procesy asymilacyjne w Poznańskiem zachodziły szybciej i 
głębiej niż w innych regionach kraju6.

Wspomnieliśmy wyżej, że spis z 1931 r. dostarczył danych o rozmie- 
szczeniu.Żydów w obrębie poszczególnych dzielnic miasta. V/ Dzielnicy , 
Śródmiejskiej w okresie spisu ■zamieszkiwały1604 ׳ osoby (82 proc.),'ni־ 
Jeżycach 152 (7,7 proc.), w Dzielnicy Wschodniej - Nowe Miasto 99 , 
(4,8 pioc.), zas na Wildzie, Dębcu, Łazarzu i Górezynie — łącznie 104 
osoby, co stanowiło 5,3 proc. całej populacji. Jak  widać, ludność żydo- ־ 
wska mieszkała we wszystkich dzielnicach miasta, a zdecydowane 
zagęszczenie Śiódmieścia ma swoje uwarunkowania historyczne.

4 S ta ty s ty k a  P o lsk i. D r u g i P o w sz e c h n y  S p is  L u d n o śc i z  9 X II 1931 r., S e r ia  C z. 
62, tab l. 5 -1 2 . .

B ro n sz te in , L u d n o ść  ż y d o w s k a  w  P o l s c e  w  o k r e s i e  m i ą d z y w o j e n n y m .  S t u d i u m  
S t a t y s t y c z n e ,  W rocław  -  W a r sz a w a  -  K ra k ó w  1963, s. 29 . ' ' .

6 Por. I . T o m a szew sk i, R z e c z p o s p o l i t a  w i e l u  n a r o d ó w ,  W a rsza w a  1985 , s. 140. '
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Przytoczone dańe liczbowe pozwalają na jeszcze jedną konstatację, 
ważną dla dalszych rozważań. Przy końcu 1931 r. Żydzi stanowili 0,75 
proc. ogółu mieszkańców miasta Poznania. W  latach pospisowych li­
czba ludności żydowskiej rosła. Według stanu z 1 I 1938 r. zarząd 
Gminy Wyznaniowej Żydowskiej obliczał swoich członków.na około 
2800 osób, co oznaczało praktycznie, •e odsetek Żydów w Poznaniu 
przekroczył jeden procent ogółu mieszkańców miasta7.

Ten znaczący wzrost ludności żydowskiej to rezultat przyrostu na- 
■ turalnego jak i dodatniego salda wędrówek krajowych i międzypań­
stwowych. Tylko w  1937 r'. różnica między przypływem a odpływem 
ludności wyznania mojżeszowego w Poznaniu wynosiła plus 38 osób8. 
Dodajmy, że do tut. gminy włączone zostały podpoznańskie miejscowo­
ści Pobiedziska, Swarzędz i Stęszew, stąd należy każdorazowo liczbę 
jej mieszkańców zwiększać o liczby Żydów zamieszkałych w tych m ia­
steczkach. I  tak np. w 1933 r. w dwu pierwszych miejscowościach 
odnotowano 19 osób wyznania mojżeszowego9.

Ciekawe zagadnienie — to struktura społeczno-zawodowa charakte­
ryzowanej tu populacji. Zachowany rejestr wyborców rabina z 1935 r. 
pozwala na określenie ze znaczną dokładnością zawodu większości 
członków gminy płci męskiej, a pośrednio także na ustalenie głównego 
źródła'utrzymania poznańskich rodzin żydowskich w tym okresie. W  
ujęciu liczbowym . strukturę- społeczno-zawodową członków gminy 
obrazuje tablica 2. - . - •׳ -

T a b e 1 a nr 2

S tru k tu ra  sp o łe c z n o -z a w o d o w a  c z ło n k ó w  g m in y  p łc i m ęsk ie j w  1935 r. 
. (w  lic z b a c h  a b so lu tn y c h  i p ro cen ta ch ) .

1 -
C h ło p i R o b o tn icy

D r o b n o m ie sz cz a ń s tw o  ' 
. i

b u rżu azja

In te lig en cja
i

prac. um ysł

B rak
d a n y ch

R azem
w  tym  ■

r zem io sło . k u p cy

, 1 
0 ,19

28
5,47

391
76,51

66
12,91

277
54,20

53
10,37

38
7,43

Źródła: WAPP, AJcta tn. P oznania — sygn. 11683. L ista wyborców dla wyborów rab ina . Zostawienie własne.

7 W A PP, A k ta  m. P o zn a n ia  -  sygn . 11G84: G m ina W y z n a n io w a  Ż yd ow sk a  d o  Z a ­
rzą d u  M ie jsk ieg o  z 4 X  1938  r. i sy g n . 11686, k. 24. . '

* R o czn ik  S ta ty s ty c z n y  stó ł. m. P o zn a n ia  za la t3  1 9 3 7 -1 9 3 8 , tab . 64.
s W A PP, S ta r o stw o  P o w ia to w e -P o z n a ń s k ie --  sygn . 226: W yk az Ż ydów .
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Jak  wynika z zestawienia, rejestrem objętych zostało 511 mężczyzn, 
uprawnionych do wyboru rabina miejscowej gminy. Z listy tej 391 
wyborców zaliczyć można do drobnomieszczaństwa i burżuazji. K־ ryte­
rium  podziału wewnątrz tej podgrupy jest niezbyt ostre. M ateriał źró­
dłowy nie pozwala we wszystkich przypadkach' na określenie kogo 
zaliczyć do burżuazji. Jeśli przyjąć kryterium pomocnicze jakim nie­
wątpliw ie może być wysokość opłacanych składek gminnych przez po­
szczególnych płatników, to ■grupa ta była niezbyt liczna. Analiza po­
działu zawodowego tej grupy wskazuje, że.najliczniej w niej byli repre­
zentowani właściciele sklepów różnych branż, pośrednicy, kupcy hur­
towi, rzadziej domokrążcy. Liczącą się grupę stanowili rzemieślnicy 
różnych zawodów - krawcy, szewcy, czapnicy, czasem kuśnierze, 
przedstawiciele branż metalowych, drzewnych, itp.

Wspomnieć także należy o warstwie inteligencji i pracownikach 
umysłowych. Około 10 proc. wszystkich wyborców rabina , gminy to 
przedstawiciele inteligencji i pracownicy umysłowi. W  grupie tej znaj- 
dujem ymiędzy innymi 5 lekarzy, 2 inżynierów, 2 literatów, 2 nauczy­
cieli, adwokata,, weterynarza! profesora. ' ^
, '• Gmina poznańska należała do'tzw. gmin małych,•skupiających.do 
5 tys. wyznawców. Na mocy rozporządzenia M W RiOP z 28 IX  1932 r. 
(M .P. nr 245, poz.,274) w  sprawie podziału terytorialnego gmin żydows­
kich; w woj. poznańskim !.pomorskim,׳ do gminy pozńańsldej włączony 
został powiat poznański׳ wraz,z wymienionymi wyżej miasteczkami.

Na ;czele poznańskiego kahału, podobnie jak na czele wszystkich 
innych, stał wybieralny zarząd. Przepisy wyborcze wprowadzone w 
życie rozporządzeniem prezydenta R.P. z 14 X  1927 r. nie mają zasto­
sowania na terenie Wielkopolski 'do r. 1933. Wojewoda poznański w  
tajnym piśmie skierowanym 6 X II 1930׳ ■r: do starostów! prezydentów 
miast wprost zalecał: ” nie należy jednak obecnie wyborów przeprowa­
dzać ani też dopuszczać do przeprowadzania ich przez gminy na własną 
rękę'na zasadach'zawartych• w tych rozporządzeniach” 10 11. Data wybo­
rów do zarządu tut.• gminy ustalona została przez wojewodę dopiero 
na dzień •14 V !933 r. Dodajmy, że poprzednie w oparciu jeszcze o 
przepisy pruskie-z 23 V II 1847 r. odbyły się 5 V. 1929 r.״ . Do Kom isji 
Wyborczej wpłynęła jedna zjednoczona Usta kandydatów na członków 
zarządu i ich zastępców. Z braku sprzeciwu wobec zgłoszonych kandy­
datów Komisja Wyborcza w oparciu o § 42 rozporządzenia M W RiO P z

10 W A P P , A k ta  m . P o zn a n ia  -  sygn. 11682: W ojewoda P ozn ańsk i — R o zp o rzą d zen ie  o 
reg irlam in ach  w y b o rc zy c h  organ ów  gm in •w yznaniow ych żydow sk ich  i  rab in ów .

11 W  o k resie  od  m aja  1929 r. do m aja 1933 r. funkcję prezesa Z arządu G m in y p ia s to w a ł  
dr׳ J esa jah  Ć ob lin er , a cz ło n k a m i Z arządu byli m in .  L. Bab, dr J. Cohn, L . P e r k a !  M . C ohn, 
M . R ein , E . M eyerste in . P atrz: W A P P -A k ta  m . P oznania  -  sygn. 11683; W y c ią g  z p r o to k o łu  
Z a rzą d u  G m in y  K ah a ln ej .w P ozn an iu  z  5 HI 1933 r.
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24 X  1930 r..uznała wymienionych na liście wyborczej, ״za wybranych 
bez potrzeby głosowania’1*2. Przewodniczącym zarządu został Marcin 
Cohn, 44 letni poznański adwokat12 13. W  skład zarządu gminy, który się 
ukonstytuował 28 V 1933 r. obok wymienionego M. Cohna, weszło 6 
kupców i ekspedient. Średnia wieku zarządu była niska, niewiele prze- 
krorżała 42 lata. Natomiast wśród zastępców członków zarządu znaleź­
li się: lekarz, 4 kupców, 2 rzemieślników i kantor. .

Inny. przebieg m iały ostatnie wybory do Zarządu Gminy w 1937 r. 
Przypomnijmy, że zgodnie z § 30 rozporządzenia M W RiO P z 23 X II  
1927 r. listy kandydatów do. władz gminy mogły być zarejestrowane w 
komisjach wyborczych, jeśli przedstawiło je co najmniej 15 mieszkań­
ców gminy, uprawnionych do głosowania. Termin tych wyborów, usta­
lony został przez wojewodę na dzień 13 V I 1937 r. . ■

Poznańskie środowisko żydowskie w  tym okresie było w porówna­
niu z poprzednią kampanią wyborczą już w znacznym stopniu rozbite 
i podzielone. Ta niewielka liczbowo społeczność, spolaryzowana polity- • 
cznie, podzielona różnymi interesami, zgłosiła i zarejestrowała w Korni- 
sji Wyborczej 7 list kandydatów na członków Zarządu Gminy14: Poniżej 
podajemy zestawienie zgłoszonych list w porządku• w jakim zostały 
zarejestrowane: ■ ׳
׳ . lista hr 1 - Ogólny żydowski Związek 'Robotniczy .'״jaund", 

lista nr 2 - ״M izraehi” ,-. . ' .;
lista ńr 3 - Lista •Związku Rzemieślników,. .׳. 
lista nr 4 - Bezpartyjny Blok Demokratyczny, 
lista nr 5 - Lista Obywatelska, 
lista nr € - Blok GospodarczolSyjonistyczny, ׳ . . 
lista nr 7 - Zjednoczona Lista L ig ii Pomocy Prac. w■ Palestynie 
. i Związków Zawodowych.
Trudno jest z braku źródeł prześledzić opcje polityczne kandydatów 

z poszczególnych list. W  dniu 1? V1T 1937 r. Zarząd Gminy donosił do 
Zarządu Miejskiego: ״Niniejszym komunikujemy; .że na posiedzeniu 
Zarządu dnia 6 V I 1937 r. wybrany został na przewodniczącego nowo 
wybranego zarządu Gm iny Wyznaniowej Żydowskiej’, były prezes pan׳ 
adwokat Marcin Cohn'’15: Dwa ugrupowania - B lo k  Gospodarczo-Sy- 
jonistyczny i Liga.Pomocy Prac. w .Palestynie i Zw.' Zawodowych wpro­
wadziły po dwu swoich przedstawicieli do zarządu. Ostatecznie w skład

12 W A PP, A k ta -m . P o z n a n ia  - ' s y g n .  i l 6 8 3 ,  k. 131: Izra e lick a ' G m ina W y z n a n io w a
d o  p r e zy d en ta  m ia s ta  P o z n a n ia  z '1 9  V 1933  r. ׳ • . • . !

13 W A P P , A k ta  m . P o z n a n ia  -  sy g n . 11 6 8 3 , k. 131: Iz r a e lic k a -G m in a  W y z n a n io w a
w  P o zn a n iu  do p r e z y d e n ta  m . P o z n a n ia ׳ . ' .

״  . W A PP , A k ta  m . P o z n a n ia  - s y g n .  1 1 6 8 3 , k. 897. ■
15 W A PP, A k ta  m . P o z n a n ia  -  sy g n . 11 6 8 3 , P ism o  G m in y W y zn a n io w ej Ż y d o w sk ie j  

d o  Z d rząd u  M ie jsk ie g o  z T 2  VII 1937  r.
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nowo wybranego zarządu weszło 3 kupców, 3 rzemieślników,■adwokat 
i pracownik umysłowy.

Władze lokalne, tak wojewódzkie jak miejskie,' przywiązywały zńa- 
czną wagę do przebiegu kampanii wyborczych w gminie poznańskiej, 
śledziły uważnie jacy kandydaci znaleźli się na listach, bądź w gre- 
rniach kierowniczych, jakie prezentują postawy polityczne, a nawet 
moralne. ■Władze wojewódzkie zaniepokojone były faktem, że w wybo- 
raćh do Zarządu Gminy w  maju 1929 r. ״przeszli do grona korporacji 
większością głosów Żydzi narodowości niem ieckiej” i proszą prezy­
denta miasta o ,wyjaśnienie ״jakim', okolicznościom należy przypisać 
fakt, że'mimo zdaje się'dość znacznej przewagi liczbowej elementu 
żydowskiego napływowego mogli dojść do steru gminy Żydzi - Niem- 
cy” 16. Zachował się raport W ydziału Śledczego Komendy Po licji Pań­
stwowej z 1933 r. przygotowany na użytek władz państwowych, w 
którym dokonuje się oceny postaw politycznych głównych kandydatów 
do zarządu gminy. Przytoczmy niektóre z tych opinii. W  raporcie stwie­
rdza się, że Marcin Cohh, Leon Perkal, dr Jesajah- Cobliner, dr Georg 
Cohn, Fritz Salomon Meyerstein i Bendet Gerson ״należą do grupy 
Żydów •niemieckich, odnoszących' się nieprzychylnie do Państwa Pols­
kiego, a sympatyzujących ż kierunkiem polityki filo-niemieckiej” . Ko-' 
lejni czterej kandydaci, tj. ,Abraham Borenstein,- Szachna Trzaskała, 
Maks Gabriel Nasielski i Abraham  Griiner ״są'członkami Stronnictwa 
Syjonistycznego, jednak należą do grupy polskiej, sympatyzującej z 
państwowością polską i do polityki niemieckiej odnoszą się nieprzyja- 
źnie". Jednoznaczna jest natomiast ocena moralna wszystkich kandy­
datów. W  raporcie stwierdza się.między innymi: ״Pod względem mora­
lnym prowadzą się wszyscy, wymienieni bez zarzutu, żaden nie znajduje 
się w postępowaniu upadłościowym, nie utracił praw obywatelskich” 17

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  , G O S P O D A R C Z A  G M IN Y  I Z A B E Z P IE C Z E N IE  PO T R Z E B  
R E L IG IJN Y C H  JE J ׳C Z Ł O N K Ó W

Na majątek Gm iny Wyznaniowej Żydowskiej w  Poznaniu składały 
się nieruchomości położone na obszarze miasta' Poznania i Swarzędza, 
pakiet papierów wartościowych i zasobów pieniężriych, ulokowanych 
w bankach krajowych i zagranicznych, darowizny od osób fizycznych 
oraz środki uzyskiwane z tytułu różnego rodzaju opłat.
■ Poznańska Gmina Wyznaniowa Żydowska dysponowała w omawia­
nym przez ńas okresie znacznym majątkiem tak ruchomym jak i nieru- •

16 W A P P , A k ta  m . P o z n a n ia  -  sy g n . 11683: U r zą d  W o je w ó d z k i P o z n a ń sk i d o p r e ż y -  
d e n ta  s to !, m . P o zn a n ia  z 7 X ־  193 2  r.

17 W A P P , A kta m . P o z n a n ia  — sy g n . 1 1 683: K o m en d a  P o lic j i  P a ń stw o w e j m . P o zn a n ia  
-  W y d z ia ł Ś le d c zy  d o  p r e z y d e n ta  m . P o z n a n ia .
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chomym. W  skład nieruchomości stanowiących ten majątek wchodziły:

synagoga A  przy ul. Stawnej 1-4, synagoga B  przy ul. Dominikańskiej 
- Szewskiej, dom'administracyjno-szkolny przy ul. Szewskiej 10, dom 
mieszkalny zzapleczem gospodarczym (rzeźnia drobiu) przy ul. Staw ­
nej lOa, domy mieszkalne przy ul. Stawnej 11, Żydowskiej 25 i 32, 
Dominikańskiej 6, cmentarz przy ul. Marszałka F..Focha 24-26, Żydo­
wski Dom dla Dziewcząt przy ul. Noskowskiego 3 oraz Żydowski Szpi­
tal Fundacji A. i H. Rohrów przy ul. W ały Wazów 4-5. Ponadto, gmina 
posiadała nieruchomości nie zabudowane, położone przy ul. Kopanina 
i Dąbrowskiego o łącznej powierzchni 61 morgów poznańskich. Rów­
nież nieruchomości położone na terenie miasta Swarzędza (dom' gmin­
ny, cmentarz z chatą dla zmarłych i dom modlitwy) stanowiły własność 
tutejszej gminy i były przez nią administrowane18. ■

Trudno jest dzisiaj dokładnie oszacować wartość majątku nierucho­
mego gminy. Przyjmując za podstawę obliczeń wartość poszczególnych 
obiektów, od których naliczana była składka ubezpieczeniowa od og­
nia, można przyjąć, że majątek ten w  1933 roku (bez wartości mienia 
w Swarzędzu i obiektu przy ul. Noskowskiego) wynosił około 2 min 
330 tys. złotych ówczesnych. Tu należy przypomnieć, że gmina weszła 
w posiadanie tego majątku jeszcze w okresie zaboru, a obiekty, takie 
jak synagoga przy.ul. Stawnej !^,;zbudowana została w latach 1904­
1907, zaś przy ul. Dominikańskiej w 1912 r.':; ■ . ־ :

Działalność gospodarczo-finansową gmina prowadziła w oparciu o 
roczne budżety, zatwierdzane .przez władzę wojewódzką. Ta ostatnia 
mogła odmówić zatwierdzenia budżetu gminy na dany rok, jeśli uznała, 
że projekt nie odpowiada zadaniom ciążącym na niej19.

Analiza budżetów gminy poznańskiej daje w miarę pełne rozeznanie 
o zakresie jej działalności gospodarczej, opiekuńczej, oświatowej a na­
wet religijnej. Przedmiotowy i podmiotowy zakres tej działalności był 
limitowany przede wszystkim wielkością środków pieniężnych, jakie 
rpogła gmina zgromadzić i przeznaczyć na te. cele. Źródła wpływów 
tych środków były rozmaite. Znaczna ilość środków pochodziła z róż­
nego rodzaju-opłat wnoszonych przez członków gminy w formie obliga­
toryjnej bądź dobrowolnej, np. z synagog (za sprzedaż miejsc, z ofiar 
wiernych, z opłat za śluby), z opłat cmentarnych, z łaźni rytualnej, z 
dzierżaw lokali, wreszcie z opłat ża ubój rytualny. Gmina dysponowała 
pewnym kapitałem zgromadzonym w bankach z tytułu czego uzyski­
wała określone środki z odsetek. Najważniejsze jednak źródło docho-

11 W A P P , A k ta  m . P o z n a n ia  — sy g n . 1 1683 , k . 145-146: N ie ru ch o m o śc i -  w ła sn o ść  
G m in y W y z n a n io w e j Ż y d o w sk ie j  w  P o zn a n iu .

״  P or. R o z p o r zą d ze n ie  M W R iÓ P  z  1931 r. w y d a n e  w  p o ro zu m ien iu  z  M SW  i M S  w  
sp ra w ie  g o sp o d a r k i f in a n so w e j g m in  w y z n a n io w y c h  ż y d o w sk ic h  (D z .U .R .P . n r  89 , p o z .  
689).
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dów tut. gminy stanowiła składka gminna (podatek gminny) i wpływy 
z tego tytułu decydowały głównie o bieżącej działalności.
. Podatek na rzecz gminy miał charakter progresywny i mógł być 
ściągany w drodze egzekucji przez władze miejskie. W  grudniu 1936 r. 
Komisja Szacunkowa Zarządu Gminy przyjęła nowe zasady naliczania 

■ składki. Wszystkich płatników zaliczono do 1 grup podatkowych, naj­
biedniejsi, których dochody w  ,skali roku nie przekraczały 1199 zł ׳
płacili■ podatek w wysokości 6 zł rocznie, pozostali od 1,5 do 3 proc. 
całości osiąganych dochodów20.

 Listy repartycyjne podatku gminnego są cennym materiałem dla׳
badacza, pózwklają bowiem śledzić zarówno wzrost liczby członków 
gminy poznańskiej jak i ich stan majątkowy. W  drugim półroczu 1933 r. 
zobowiązanych było do ■płacenia składki 419 osób na ogólną sumę 
22 788 zł. W  1936 r. liczba płatników wzrosła .do 548, a wymiar roczny 
podatku zamykał się sumą 48 777 zł. W  latach 1938-1939 liczba zobo­
wiązanych do płacenia i wysokość składek kształtowały się odpowied­
nio: 594 i 606 osób, sumy składek rocznych - 65 394 i 81 408 złotych21 
Prześledźmy szczegółowiej listę składek za 1938 rok.

T a  b. e 1 a n r  3

'C z ło n k o w ie  G m in y  W y zn a n io w ej ■w P o z n a n iu  w  1938 roku w e d łu g  o s ią g a n y c h  d o c h o d ó w
i p ła c o n y c h  sk ła d ek '”■ .

D o c h o d y  

w  zł

do ‘ 

1199

1200

2499

2500

4199

4200

5999

6000

7199

7200

8999

p o w y ż e j

9 0 0 0

L icz b a '
p ła tn ik ó w 75 . 229 114 69 32 28 47

S to p a  % 
sk ła d ek 1,50 k JO־  2,25 2,50 2,75 '3 ,0 0

Zródlb: WAPP, A kta m. Poznania -  sygn. 111*86,

; Z.tabeli widać, że do świadczeń podatkowych pociągniętych zostało 
w 1938 r. 594 członków gminy/w tym 3 ze Swarzędza. Uderza w yjąt­
kowo duże zróżnicowanie majątkowe podatników. Na liście figurują 
nazwiska 75 osób, tj. 12,6 proc. ogółu, które obciążone zostały symbo­
liczną składką w  wysokości 6 zł rocznie, 28 osób płaciło składkę w 
wysokości 12 zł i 38 po 18 zł. Stan materialny tych płatników był 
bardzo skromny, a w wielu wypadkach oscylował na-granicy skrajnego 
ubóstwa. Szczegółowe obliczenia wykazują, że około 70 proc. zobowią-

30 W A P P , A k ta  m . P o zn a n ia  -  sygn . 1 1683 , k . 849.
21 W A P P , A k ta  m . P o zn a n ia  -  sygn . 11688 i  11686: L isty  sk ła d e k  G W Ż  w  P o z n a n iu  

z a  la ta  1938 i 1939.
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zanych do świadczeń wpłacało zaledwie 20 proc. ogólnej sumy składki, 
a 80 procent wpływów pochodziło od około 30 proc. płacących. W  tej 
ostatniej grupie znajdowały się osoby, które według ówczesnych kryte­
riów mogły być zaliczone do ludzi bogatych, względnie bardzo boga­
tych. Jeśli przyjąć, że do obu tych grup zaliczyć można osoby, które 
płaciły składkę w  wysokości 3 procent, to okazuje się, że stanowiły one 
zaledwie-7,9 proc. ogółu. Dodajmy, że tylko 8 osób osiągnęło dochody 
przekraczające 30 tys. zł rocznie, w  tym dwie powyżej 100 tys. zł. 
Kupiec Ludwik Grutzner od dochodu'w wysokości 103 277 zł płacił 
składkę w wysokości 3210 zł; a Śa lly  Starer od sumy '167 000 składkę 
w wysokości 5 tys. zł. Dochody M. Cohna, prezesa zarządu, szacowane 
były na około .14,5 tys. zł rocznie22.

Jak  widać, na terenie miasta Poznania nie notuje się olśniewających 
fortun, takich• jakie widziało się w-tychlatach w Warszawie czy Łodzi. 
Rozważając kwestie związane ż dochodami członków tiit. gminy, należy 
parnię .ać o jeszcze jednym aspekcie tego zagadnienia. Jeśli przyjmiemy,

■ że w 1938 roku w  Poznaniu żyło około 2800 osób wyznania mojżeszo- 
to przeciętna rodzina podatnika podatku gminnego Liczyła 4,7' 

osoby. Fakt ten o tyle jest ważny, że w  sposób dość istotny pokazuje 
faktyczny poziom dochodów liczbny.na statystycznego członka gminy.

Podatek gminny stanowił-w ciągu całej dekady główne źródło finan- 
sowych■ dochodów poznańskiego kahału; W  1937 r, udział ten wynosił 
56,6 proci, a w  roku następnym wzrósł do 66,7 proc. całości wpływów." 
Zarząd gminy napotykał na znaczne trudności z egzekucją należności 
od swoich podatników. Zdarzyły się lata, w których realizacja podatku 
gminnego wynosiła zaledwie 60 proc. całości wymiaru. Niemała część 
podatników odwoływała się od decyzji Kom isji Szacunkowej, ustalają­
cej wymiar składki.• Wśród odwołujący• • 1 1 się są wszystkie grupy poda­
tników; ludzie biedni jak i "ci,׳ których zaliczyliśmy do kategorii zamo­
żnych. Nasilenie odwołań następuje zwłaszcza , w pierwszych latach 
dekady, latach kryzysu gospodarczego23.. Zarząd gminy niechętnie zga­
dzał się na mnożenie składki czy też jej obniżenie i'tak ie stanowisko 
konsekwentnie reprezentował wobec Zarządu Miasta, który po zasięg­
nięciu opinii kierownictwa gminy, podejmował wiążącą w tej sprawie 
decyzję.

Działalność gospodarczo-socjalną gmina 'prowadziła w oparciu o 
roczne budżety, zatwierdzane przez władze wojewódzkie. W  kolejnych 
litach  preliminarze budżetowe opiewały na sumy: w 1936 roku (tylko 
I I  półrocze) -  60 '885 zł, w 1935 roku - 84 333 zł, w  1936 r. - 78 687 zł,

■ ”  W A PP, A k ta  m . P o z n a n ia  -  sy g n . 1 1 6 8 6 : .L is ta  sk ła d ek  n a  rok  1938.
33 W A PP, A k ta  m . P o z n a n ia  -  sygn . 1 1 6 8 3 , k . 260  i n a stęp n e: O d w o ia n ia  od  w y m ia ru  

p o d a tk u  g m in n e g o .
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w 1937 r. - 95028 zł, w  1938 roku - 108222 zł i na r. 1939 preliminowano 
środki w  wysokości 99099 złotych24. ר -

Zarząd Gminy m iał do swojej dyspozycji w skali roku znaczne śród- 
ki, z których: opłacono funkcjonariuszy gminnych i pracowników, 
utrzymywano bądź dotowano zakłady ־ opiekuńcze, utrzymywano 
obiekty sakralne, pokrywano koszty uboju rytualnego, regulowano po­
winności i długi. Znaczną część środków pochłaniały pobory funkcjo­
nariuszy etatowych. W  1938 r. wydatki na te cele zamykały się sumą 
32201 zł, co stanowiło około 33 proc. całości wydatków..

Gmina poznańska zatrudniała średnio 20 pracowników, w tym mię­
dzy innymi rabina, sekretarza, kantorów, rzezaków, dozorców synagog 
i cmentarza, nauczycieli szkoły religijnej, pracowników rzeźni, łaźni 
rytualnej25. Kosztowne było utrzymanie synagog, cmentarza, łaźni, 
znaczne sumy pochłaniało utrzymanie budynków administrowanych 
przez gminę i bieżące utrzymanie_ biura zarządu. Ten ponosił również 
wydatki z'tytułu opłat za światło w  urzędzie i synagogach i ubezpieczę- 
nia pracowników. Widoczne są w budżecie wydatki przeznaczone nń 
opiekę społeczną i.tzw, dobroczynność. Tylko w 1938 r. przeznaczono 
ńa te cele około 12 tys. zł. W  wydatkach na opiekę społeczną największe 
sumy. przeznaczono na różnego rodzaju zapomogi, wyżywienie żołnie­
rzy podczas świąt, ha pomoc dla zniedołężniałych, zakup macy, dla 
ubogich,׳ na pomoc dla zubożałych kupców i żwiąizku rzemieślników 
oraz na kolonie letnie'dla dzieci. ,•׳ ' • •1יי•׳.־"'■ ־' ’י'
. Od 1937 r. rośnie zadłużenie Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w 

Poznaniu. W  maju 1937 r. Zarząd Gminy w uzasadnieniu do budżetu 
na ten rok stwierdza: ״Gmina ma poważne zaległości wobec instytucji 
państwowych i samorządowych, jak i wobec instytucji i osób prywat­
nych” . Dodajmy, że deficyt budżetowy w 1937 r. wyniósł ponad 13 tys. 
zł, a w roku następnym przekruczył 16 tys. zł.25. Dwa były główne 
źródła rosnącego deficytu budżetowego. Po pierwsze, wpływy.ze skła­
dek gminnych były wyraźnie niższe od planowanych i po drugie, gmina 
w związku że zwiększoną migracją Żydów z Niemiec i Francji do Po ­
znania musiała przeznaczyć znaczne środki na pomoc dla osiedlających 
się w mieście, zwłaszcza, że instytucje miejskie opieki społecznej odma­
w iały pomocy27.

Poznańska Gmina Wyznaniowa Żydowska z początkiem trzy­
dziestych nie miała obsadzonego stanowiska rabina, a jego obowiązki

24 W A P P , A k ta  m . P o z n a n ia  .- .sy g n :  1 1683 , k. 1 9 1 -2 0 3 ׳; sy g n . -  11685 , k. 2 1 9 -2 3 2 ,
4 5 6 -4 7 4 ; s y g n . -  11 6 8 7 , k . 5 3 7 -5 5 5 . •

25 W A P P , A k ta  m . P o z n a n ia — sy g n . 1 1 6 8 3 , k . 836: Z e sta w ie n ie  p o b o ró w  u r z ę d n ik ó w
G W Ż  w  P o zn a n iu . "

n  W A PP, A k ta  m . P o z n a n ia  -  sygn . 1 1 6 8 4 , k. 16.
27 W A PP, A k t a m .  P o z n a n ia  -  sy g n . 1 1 6 8 4 ,. W yjaśn ien ie  G W Ż  d o p rojek tu  b u d ż e tu  

na rok  1938 z  19 V  193 8  r.
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od 1929 r. pełnił podrabin28. Przygotowania do wyboru rabina w Poz­
naniu trwały parę miesięcy. W  listopadzie 1934 r. Zarząd Miejski za­
twierdził komisję dla przeprowadzenia wyborów rabina, w mieście. Na 
jej czele stanął M arcin Cohn, przewodniczący zarządu. Na liście uprą- 
wnionych do głosowania znalazło się 511 osób29.

Jedynym kandydatem do objęcia stanowiska rabina tut. gminy był 
jej dotychczasowy podrabin, Dawid Szyje Sender. W ziął on udział w 
rozpisanych przez kahał konkursie na objęcie stanowiska rabina, prze­
dłożył odpowiednie świadectwa, potwierdzające jego kwalifikacje.

Dawid Szyje Sender, syn Josifa -  Wolfa, urodził się 3 VHI 1907 r. 
w Dobrzyniu nad W isłą. W  okresie od 1925 do maja 1929 r. mieszkał 
w Koninie, do Poznania przybył na stałe 10 V 1929 r. '

W  dniu 23 V I 1935 r. przeprowadzone zostały wybory rabina w 
gminie poznańskiej.' Z braku źródeł trudno jest dzisiaj ustalić• przy­
czyny nikłego udziału ■w wyborach, uprawnionych członków gminy. 
Głosowały zaledwie 192 osoby (37,7 proc. uprawnionych), głosów wa­
żnych oddano'185, w  tym wszystkie na kandydata D.S. Sendera.. W  
sprawozdaniu ż przebiegu wyborów przesłanym.do Zarządu Miejskiego 
w Poznaniu czytamy: "Wobec powyższego Komisja Wyborcza stwier­
dza, że kandydat Dawid Szyje Sender został wybranym "30. Dodajmy, 
że pobory rabina w tut. gminie wynosiły w 1938 roku 4740 z>. rocznie, 
ponadto miał oh prawo do zajmowania bezpłatnie mieszkania'w budy-• 
nku stanowiącym własność gminy.

O P IE K U Ń C Z A  I O ŚW IA T O W A  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  G M INY

Gmina poznańska wiele uwagi w  swych działaniach poświęciła 
sprawom rozbudowy instytucji i zakładów opiekuńczych i rozwojowi 
różnych form tej opieki. Podmiotami tej opieki byli ludzie chorzy, znie- 
dołężniali starcy, opieką otaczano sieroty, biedne kobiety w okresie 
popołogowym, samotne matki, pomocy udzielano przejezdnym przez 
miasto biednym współwyznawcom. Najpełniej zakres tej działalności 
można przedstawić, pokazując poszczególne instytucje pomocy społe­
cznej, prowadzone bądź wspierane przez gminę. •' •' • ־ .

Do wyjątkowo ważnych instytucji opiekuńczo-leczniczych, prowa­
dzonych przez gminę zaliczyć należy Szpital Żydowski Fundacji im. 
Abrahama i Henriety Rohrów, położony przy ul. W ały Wazów 4-5.

20 W APP, A k ta  m . P o z n a n ia  — s y g n .  1 1683: Izra e lick a  G m in a  W yznan iow a w  P o z n a ­
n iu  d o  p r e zy d en ta  s tó ł. m . P o zn a n ia Ć״ —  o d o ty c z y  rabina S e n d e r a  nad m ien iam y, ż e  p . 
S e n d e r  p rzyją ł z  •p o c zą tk ie m  1929 r. u c h w a łą  Z arząd u  G m in y  i  za zgodą ó w c z e sn e g o  
r a b in a  g m in y  d ra  F r irn a n n a  fu n k c ję  p o d r a b in a  i  d o  tego  c z a su  p ia stu je  ten urząd". ־׳' • \

28 W A PP, A k ta  m . P o z n a n ia  — sy g n . 1 1 6 8 3 , k . 671-688; L is ta  w y b o rcó w  dla  w y b o r u  
ra b in a .

20 W A PP, A k ta  m . P o z n a n ia  - s y g n .  11 6 8 3 , k . 740: P rotok ó ł w y b o r c z y  z 23 VI 1935 r... ,
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Fundacja Rohrów utworzona została 30 V I 1887 r., zatwierdzona zaś 
przez władze pruskie w 1890 r. Po odzyskaniu niepodległości sprawy 
prawne fundacji zostały uregulowane dopiero w 1933. roku. Zgodnie 
ze .statutem zatwierdzonym przez wojewodę, pracami szpitala kiero­
wało •kuratorium, zaś władzę nadzorczą stanowił Zarząd Gminy31.

W  szpitalu otrzymywali pomoc chorzy wyznania mojżeszowego za­
równo z Poznania jak i spoza miasta. Ilość hospitalizowanych w posz­
czególnych latach różniła się znacznie. I tak np. o.ile w roku sprawozd. 
1930/31 przyjęto na leczenie 190 pacjentów, w 1935/36 roku zaledwie 
68, to w roku kalendarzowym 1938 liczba ta wzrosła do 265,. z czego 
na zamiejscowych przypadło około 61 proc. ogółu leczonych32. W  ocenie 
władz, sprawujących zwierzchni nadzór ogólny nad szpitalem, wysoko 
oceniano, jego działalność leczniczą i gospodarczą. Majątek szpitala 
stanowiły: budynek wartości około 300 tys, zł, listy zastawne wartości 
ok.'150 tys. zł i urządzenia szpitalne wraz z wyposażeniem. ' ׳

­Niezwykle pożyteczną rolę w zakresie opieki społćcznej organizo ׳
wanej przez gminę na terenie miasta odgrywało Fundacyjne Schronisko 
dla Starców i Zniedołężniałych im. Salomona, Beniamina Latza, mie­
szczące się przy ul. Żydowskiej 15-18. Placówka ta miała bogatą histo­
rię. Powstała w  1847 r. dzięki fundacji z 1829 r. kupca Latza.jako 
zakład o charakterze zamkniętym (szpital dla ubogich) dla pensjonariu­
szy wyznania mojżeszowego w wieku powyżej 60 lat bez różnicy płci33. 
Zgodnie z zatwierdzonym przez' wojewmdę regulaminem zakładu 
(13.02.1933 r.) i nadanym przez M.O.S. statutem (3.02.1936 r.) pieczę 
nad fundacją sprawowało 10 osobowe kuratorium, pracą zakładu kie-• 
rował zaś kierownik. Pojemność placówki ustalona została na 50 osób,• 
przeciętnie w  zakładzie jednorazowo przebywało do 40 pensjonarjuszy, 
w  tym ze znaczną przewagą Kobiet. Zakład posiadał zrównoważony 
budżet, który,np.. w■ roku sprawozdawczym 1934/35 zamykał się sumą 
36100 zł. ; • . •' ' • ־ ■

Placówka ta była bardzo dobrze wyposażona,'posiadała 41 pomie­
szczeń, dysponowała własną biblioteką a pensjonariusze mieli dostęp, 
do prasy żydowskiej. Dwa razy w'tygodniu zakład wizytował lekarz, 
posiłki podawane były 5 razy dziennie, a stawka żywieniowa np: w  1938 r. 
wynosiła dziennie 1,50 zł na pensjonariusza. Ocena działalności schro­
niska przez władze była pozytywna. W  okresowym sprawozdaniu z

”  W A P P , A k ta  m : P o zn a n ia  -  sy g n . 11693; F u n d acja  A . i H . R o h ró w  -  za  la ta  ' 
1 9 2 9 -1 9 3 2 . W  s k ła d  k u ra to r iu m  w c h o d z ili:  P. B oh m , d r  J. C ob lin er , dr  D a v is ,  dr  J. Ć ohn, 
Ć. K a c  i  dr  H er zo g . ■

R ־נ o c z n i k  S t a t y s t y c z n y , s t o i .  m .  P o z n a n i a  z a  l a t a  1 9 2 9 - 1 9 3 2 ,  P o zn a ń  1932 , ta b . 73; 
W A P P , A k ta  m . P o z n a n ia  -  sy g n . 1 898 , k. 13. , •

״  W A P P , A k ta  m . P o z n a n ia  -  sy g n . 11690; S p ra w o zd a n ie  ż d z ia ła ln o ś c i  i r a c h u n k o ­
w o ś c i  z a  o k r e s  r o c z n y  o d  1 r v  1933 d o  31 U l 193 4  . F u n d acji im . S .B . U atza  w  P o zn a n iu .



lustracji zakładu czytamy między innymi: ״Zajmowane przez nich (pe­
nsjonariuszy - dop. wł.) pokoje są jasne i czysto utrzymane. Również 
wszystkie inne ubikacje, jak przedpokoje, korytarze, łaźnie i ustępy 

■ utrzymane są w  należytym porządku. Odżywienie pensjonariuszy obfite 
 -i (Jobre, ilość służby domowej wystarczająca wobec ,czego penśjonariu ׳
sże mają dobrą opiekę zapewnioną”34.

• Żydowski Fundycyjny Sierociniec im. barona Kottwitza był, podo­
bnie jak,schronisko dla starców, zakładem o charakterze zamkniętym, 
administrowanym przez gminę35. W  sierocińcu mieszczącym się przy 
ul. Stawnej znajdowały opiekę sieroty wyznania mojżeszowego. Brak 
źródeł nie pożwala na ustalenie liczby wychowanków w poszczególnych 
latach. Zakład jak wynika z oficjalnych lustracji przeprowadzanych 

 ̂przez Wydział Opieki Społecznej Urzędu Wojewódzkiego, był słabo 
wyposażony, zastrzeżenia budził okresowo stan sanitarny całego obiek­
tu. W  uwagach pokontrolnych z 17 m  1937 r. stwierdza się, że jakość 
posiłków jest zła, wyżywienie jednostajne, choć środki przeznaczone 
na ten. cel są wystarczające. Nie budziła natomiast zastrzeżeń gospo­
darka finansowa sierocińca36. • .

Do jednej z najstarszych organizacji o charakterze opiekuńczym, 
ściśle powiązanej z kultem religijnym, zaliczyć należy Izraelickie Towa­
rzystwo Pielęgnowania Chorych i Wyprawiania Pogrzebów. Organiza- 
ej a ta istniała na terenie miasta od 1854.roku, w tym też roku zatwier­
dzony został jej. statut. W  Polsce Odrodzonej statut organizacji władze 
wojewódzkie zatwierdziły .w grudniu •1929-r.37. . i ־ ־ _

Na majątek Tow. Pielęgnowania Chorych i Wyprawiania Pogrzebów 
składały się wpływy z bezpośrednich składek członkowskich, wpływy 
z. dobrowolnych ofiar, z procentów od funduszu rezerwowego, z najmu 
lokali, subwencji, darowizn i legatów. •Towarzystwo liczyło w  1930 r. 
2x7, w 1934 r. 132 i w 1938 r.■ 134 członków. Jego pracą kierował 
zarząd, na czele• którego w ciągu całej dekady stał dr J: Cobliner 
Siedziba zarządu mieściła się przy ul. Szewskiej. 10. ń ׳

Zakres działania Towarzystwa w• pełni obrazują poniższe dane. 
Tylko w roku sprawozdawczym 1937/38,wyprawiono 25 pogrzebów, w ' 
tym. 10 na.koszt TPChiW P, 6 osobom pokryto koszty leczenia szpital­
nego, 63 osoby uzyskały jednorazową pomoc pieniężną. W ydatki ״na
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M W A P P , A k ta  m . P o zn a n ia  -  sy g n . 1 1690; S p ra w o zd a n ie  F u n d a cy jn eg o  S c h r o n isk a  
d la  S ta r c ó w  i Z n ie d o łą żn ia ly c h  im . S .B . L a n tz a  z  1? II 1939 r. . '

."  D a r o w iz n a  b aron a  K o ttw itz a  p o c h o d z iła  z. 183 6  r.

?* WAPP, Akta m. Poznania-sygn, 11692; Zarząd Miejski do Zarządu Fundacyjnego
Ż y d o w sk ie g o  D o m u  S ie ro t im . b a ro n a  K o ttw itz a  z  10 VII 1937 r.
W דנ• • A P P , A k ta  m . P o z n a n ia  — sy g n . 1 1691: Iz r a e lic k ie  T o w a r z y stw o  P ie lę g n o w a n ia  

C h orych  i  W y p r a w ia n ia  P o g rzeb ó w . ' ■ . , '  ■.
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pielęgnowanie chorych, starców, chowanie zmarłych oraz koszty admi­
nistracyjne wynosiły średnio powyżej 17 tys. zł rocznie38.

Podobny charakter miała działalność innego stowarzyszenia miejs­
cowej ludności żydowskiej a mianowicie Towarzystwa Niesienia Po­
mocy Biednym Żydom - ״Achi Eser” , założonego na terenie miasta w 
1860 roku. Stowarzyszenie otrzymało statut i zostało oficjalnie zareje­
strowane w grudniu 1933 r. .

Głównym celem Towarzystwa było wspieranie biednych, miejsco­
wych Żydów, przyznawanie zapomóg pieniężnych przejezdnym, udzie­
lanie pożyczek■ ״celem podtrzymania ich warsztatu pracy", pokrywanie 
kosztu pobytu dzieci z rodzin niezamożnych na koloniach39. Pracam i 
stowarzyszenia kierował 10 osobowy zarząd, na czele którego stali 
kolejno - Leonard Bab i Hieronim Radzimiński.

Środki na działalność merytoryczną gromadzono ze składek człon- 
kowskich,־procentów od papierów wartościowych, z darów, legatów 
itp: Zakres działalności stowarzyszenia był lim itowany wielkością uzy­
skiwanych środków.,1 tak np, w  •roku sprawozdawczym 1938/39 wyda- 
tła te zamykały się’ sumą około 3200 ■zł. Mimo skromności środków, 
część najbiedniejszych członków,.gminy odczuwała wyraźnie dobro­
czynne skutki tej działalności.׳ Praca Towarzystwa podlegała ścisłej 
kontroli władz miejskich.■ W  zachowanym fragmencie oceny tej działa­
lności, dokonanej przez Urząd M iejski 13 V II 1939 r. czytamy: ״Stówa- 
rzyszenie ma nienaganną ópiiuę.’,Dokonana w  dniu 24■ I I  br. lustracja 
nie ujawniła żadnych niedomagań”40. ' , • > ■ .

W ׳  przeglądzie towarzystw■ i organizacji' charyiatywno-opiekuń- 
czych, działających na terenie miasta Poznania, nie można pominąć 

, również organizacji kobiecej ;•a mianowicie Związku Niesienia. Pomocy 
Kobietom Żydowskim W Poznaniu. Organizacja ta powstała jeszcze w 
X IX  v4.׳; Do czasu wpisania do rejestru stowarzyszeń, tj. do 2G I  .r׳1938 
Związek działał w oparciu o stary statut i stare przepisy. W  artykule 
4 statutu tak określono główne zadania organizacji: ״celem Stowarzy­
szenia jest - służyć w  miarę potrzeby pomocą materialną i radą chorym, 
kobietom, chorym dzieciom i położnicom”42. ■ ■ • ־ • ׳ •..

Żwiązek udzielał wsparcia głównie w naturze, zaś pomoc pieniężna 
przyznana była tylko w wypadkach niezbędnych na pielęgnowanie cho-

״  W A PP, A k ta  m . P o zn a n ia  - s y g n .  11691 , S p ra w o zd a n ie  z  d z ia ła ln o ś c i  od  1 IV 
1929 d o  31 III 1930 r. i od  1 IV  1937 d o  30 U l 1938 r.

39'W A P P , A k ta  m . P o zn a n ia  -  sy g n ., 1295 , k. 9; S ta tu t  S to w a r z y sz e n ia . • .
40 W APP, A k ta  m . P o z n a n ia - s y g n .  11696; T o w a rzy stw o  N ie s ie n ia  P o m o cy  B ie d n y m

Ż ydom  - A״  ch i E ser” . ' _
41 S to w a rz y sz en ie  zo sta ło  z a ło ż o n e  w  P o zn a n iu  w  1890 r. p o d  n a z w ą  -  I sra e l V e re in  

F ra u en h ilfe . ' " •־ . : . ־ ■ .״•' •/■׳'■- . '׳; ■ ■ - ׳
42 W APP, U rząd  W o jew ó d zk i P o z n a ń sk i -  sygn . 1300; S ta tu t  S to w a r z y sz e n ia  Z a r e ­

jestrow an ego ״  Z w ią zk u  N ie s ien ia  P o m o cy  K o b ieto m  Ż y d o w sk im ” w  P o zn a n iu . .
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rych i położnic. Stowarzyszenie było organizacją niezbyt liczną. W  
1934 r. zrzeszało 100, a w r. 1939 — 130 członkiń. Pracami organizacji 
kierował zarząd, ria czele którego stały kolejno panie: Gertruda Paiser, 
Helena Wallheim i Stefania Rachwalska. Rocznie związek przeznaczał 
na pomoc środki w wysokości od 1800 do 2000 zł43. ' • •

Na przypomnienie zasługuje jeszcze jedna organizacja o charakterze 
religijno-opiekuńczym, a mianowicie Stowarzyszenie Przyjaciół Do­
broczynności, istniejące jeszcze w czasach dawnej gminy żydowskiej. 
Organizacja miała charakter elitarny, członkami jej mogli zostać męż­
czyźni o nieposzlakowanej opinii, stali mieszkańcy miasta. W  statucie 
Stowarzyszenia uchwalonym'w 1933 r. podkreśla się, że jego celem jest 
administrowanie nieruchomością przy ul. Dominikańskiej 7, utrzymy­
wanie domu modlitwy w tej posesji i ■obchodzenie uroczystości rocznic 

• śmierci członków korporacji44.■ Dodajmy, że na czele stowarzyszenia 
stał zarząd, ą funkcje przewodniczącego od 28 X I I  1933 r. piastowmł 

. Maks Wreschiński. . ‘ ■ ; ־ . .. • *״  ' -
W  tym krótkim przeglądzie organizacji funkcjonujących na terenie 

miasta Poznania w latach trzydziestych pokazaliśmy jedynie te, któ­
rych ślad istriiehia został utrwalony w  zachowanych źródłach archiwa­
lny eh, znajdującyćh>ię w  miejscowym archiwum. Jak  łatwo zauważyć, 
ta niewielka społeczność potrafiła zbudować jeszcze w  okresie zaboru 

. pruskiego pewien specyficzny system religijno-opiekuńćzy, który z nie­
wielkim i zmianami przetrwał do końca H Rzeczypospolitej. Funkcjono­
wanie tego systemu miało ogromne znaczenie, zwłaszcze dla najsłab­
szych ekonomicznie członków'tutejszej gminy. . ' ■

Pokazany obraz poznańskiej gminy byłby jniepełny, gdyby pomi­
nięto w nim sprawy ̂ związane z kształceniem młodzieży żydowskiej. 
Wprawdzie szkolnictwo powszechne prowadzone było w tych latach 
przez państwo 1  miało charakter obligatoryjny i to jednak sprawy 
kształcenia młodzieży żywo interesowały nie tylko Zarząd Gminy ale 
i jej członków.

Szkoła dla dzieci żydowskich z polskim językiem nauczania po­
wstała .w Poznaniu I V  19.19 r. z inicjatywy .Żydowskiej Rady Ludo- 
wej45. Początkowo mieściła się przy ul. Małe Garbary 11, później prze-' 
niesiona została do pomieszczeń stanowiących własność gminy przy ul. 
Szewskiej 10. Zabiegi Zarządu Gminy jak i Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego doprowadziły do zmiany lokalizacji placówki. W  
dniu 31 V1n 1932 r. nastąpiło uroczyste otwarcie nowego obiektu szkol-

״  W A P P , A k ta  m . P o zn a n ia  ! -  sygn . 11694; S p r a w o z d a n ie  ż  d z ia ła ln o śc i Z w ią z k u  
N ie s ie n ia  P o m o cy  K o b ieto m  Ż y d o w sk im  w  P o zn a n iu  za la ta  1 9 3 7 /3 8  i 1938 /39 .

44 W A P P , A k ta  m . P o zn a n ia  -  sygn . 1 1 6 8 4 , k . 2 4 -29 .
■ 41 W A P P , A k ta  m . P o zn a n ia  -  sygn . 3 2 0 4 , k. 72 i  80, K o m is a r ia t  N a cze ln e j R a d y
L u d o w ej z. 2 V  1 9 i9  r. do M agistra tu  P o zn a n ia  i  M a g is tra t M ia sta  do K o m is a r ia ty .  
N a c ze ln e j R ad y L u d o w ej z  23 V III 1919 r ' י .
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nago przy ul. Noskowskiego46. W  wyniku porozumienia zawartego po­
między Magistratem a Zarządem Gminy, ten ostatni wydzierżawił w ła­
dzom szkolnym własny obiekt dla celów dydaktycznych przy ul. Nos- 
kowskiego-3. Czynsz dzierżawny ustalony został w wysokości 4500 zł 
rocznie.

Wzrost liczby uczniów i rozwój organizacyjny szkoły nr X IV  nastę­
pował nie tylko wraz z przyrostem liczby ludności żydowskiej, ale 
także w związku z przenoszeniem dzieci ze szkół prywatnych i miejs- 
•kich. Rozwój szkoły żydowskiej pokazuje tabela 4.

T a b e 1 a nr 4

S z k o ła  nr X IV  d la  d z iec i ż y d o w sk ich  w  la ta c h  sz k o ln y c h  
1 9 2 9 /3 0  -  1937/38

R ok . hość L iczb a L icz b a

sz k o ln y o d d z ia ł ■ izb n a u cz y c ie li u c z n ió w

1 9 2 9 /3 0 2 2 2 104
1 9 3 0 /3 1 2 2 2 103
1 9 3 3 /3 4 7 7 5 208
1 9 3 4 /3 5 7 • 7 6 249
1 9 3 5 /3 6 7 • 7 6 266
1 9 3 6 /3 7 7 7 6 278
1 9 3 7 /3 8 . 7 7. 6. '2 6 9

Ż nidlo : Rocznik S tatystyczny Stoi. m. Poznania 1929-1932, tabL 99; R.St. S t. m. 
Poznania 1933-1934, tab l. 194; R .St.St. m. Poznania 1935-1936, tabl. 113 i R.St.SI. 
m_ P oznania 1937-1938, tabL 106.

Analizując dane zawarte w •tabl. 4 należy dodać, że faktyczna liczba 
dzieci żydowskich'w wieku szkolnym była wyższa. Część rodziców1 
posyłała swoje dzieci do szkół miejskich, bądź do prywatnej szkoły nr 
4 (Wielkie Garbary) z niemieckim językiem nauczania. W  roku szkol­
nym 1934/35 takich'dzieci było 22, a latach następnych przeciętnie od 
15 do 20 uczniów pochodzenia żydowskiego nie uczęszczało do szkoły 
nr XTV. Szkoła o której mowa,•obok funkcji dydaktycznych pełniła 
także funkcje opiekuńcze.. Prowadzono .w niej ód października 1930 r. 
schronisko (świetlicę), w którym znajdowały opiekę dzieci z rodzin 
najbiedniejszych. W  okresie zimowym część dzieci dożywiano na koszt 
gminy. Dodajmy, że w  soboty nie prowadzono zajęć szkolnych, a obo­
wiązki kierownika szkoły w.całym dziesięcioleciu pełniła Franciszka 
Propstowa.
, Znaczny odsetek młodzieży starszej pobierał naukę w  szkołach śre­

dnich tak państwowych jak i prywatnych. W  roku szkolnym 1937/38
. 44 W A PP, A k ta  m . P o z n a n ia  -  sygn . 3205 , K o m itet R o d z ic ie lsk i X IV  S z k o ły  P o w sz e ­

ch n ej w  P o zn a n iu . .



do obu typów szkół uczęszczało 65 uczniów obojga płci. Młodzież męska 
najchętniej pobierała naukęw  gimnazjum im. G. Bergera (ul. Strzele­
cka), dziewczęta zaś w ״Dąbrówce” . Z prywatnych szkół średnich naj­
większą popularnością cieszyło się koedukacyjne gimnazjum im. Sch il­
lera z niemieckim językiem nauczania47.

Kształcenie własnej młodzieży na poziomie ponadpodstawowym na­
leżało do spraw ważnych. Potwierdzają to dane pochodzące jeszcze z 
okresu zaborów. W  1901 roku z kszt^dcenia wyższego niż podstawowe 
korzystało w Poznaniu 50,1. proc/ młodzieży żydowskiej, gdy w tym 
samym czasie wskaźnik młodzieży chrześcijańskiej uczęszczającej do 
tego samego typu szkół wynosił zaledwie 4,7 procenta48. •

Wyrazem troski o sprawy kształcenia młodzieży było powołanie w  
połowie lat trzydziestych w Poznaniu Żydowskiego Towarzystwa Szkol- 

• nego, z Leonem Kaftalem na czele. Działacze Towarzystwa rozpoczęli 
w lipcu 1937 roku zabiegi w KO SP wokół utworzenia w mieście żydo­
wskiego gimnazjum. .Głównym argumentem w przetargach o własną 
szkołę było to, że w  Poznaniu.jest około 100 dzieci, które pragną kształ­
cić się w żydowskim zakładzie średnim49.

' Gmina poznańska,' podobnie jak ,inne gminy w kraju ponosiła odpor 
wiedzialność za religijne, wy chowanie swojej młodzieży. Brak danych 
źródłowych nie pozwala, na szersze pokazanie działalności gminy na 
tym polu. Zachowane zestawienie poborów funkcjonariuszy gminy za 
lata 1935-1936 jak i budżety pokazują, że w Poznaniu szkołę religijną 
prowadzono w całym okresie międzywojennym. Placówka ta mieściła 
się w budynku administracyjnym gminy przy ul. Śźewskiej 10, dyspo- 
nowąła trzema izbami, jej kadrę stanowiło troje nauczycieli59

Z podobnych przyczyn'nie możemy pokazać również działalności 
przedszkola d l° dzieci• żydowskich, założonego przypuszczalnie • w 
1928r.51. Zydov.oka placówka wychowania przedszkolnego mieściła.się 
w budynku przy ul.■Szewskiej 5 i była w roku szkolnym 1933/34 jedną 
z 35 tego typu placówek w mieście.

• Kończąc nasze uwagi ę działalności oświatowo-wychowawczej pro­
wadzonej .przez gminę poznańską wspomnijmy jeszcze o stowarzyszę- 
riiu pod nazwą ״Żydowska Biblioteka Ludowa im. S.L. Pereca w Poz­
naniu.” W  § 2 statusu stowarzyszenia tak określono jego cele: ״Stówa- 
rzyszenie Żydowskiej Biblioteki Ludowej im. S.L. Pereca ma na celu: *

R ר* o c z n i k  S t a t y s t y c z n y  s t o i .  m .  P o z n a n i a  z a ł a t a  1 9 2 9 - 1 9 3 2 ,  1 9 3 5 - 1 9 3  ■6 i 1 9 3 7 - 1 9 3 8 .
M. F י8■ u k s i in n i, Ż y d z i  P o l s c y .  D z i e j e  i K u l t u r a ,  W a rsza w a  1982 , s. 85.

״ ״ K u r ier  P o z n a ń sk i” n r  318 z  17 VH 1937 r.
s0 Por.: W A PP, A k ta  m . P o z n a n ia  -  sygn . 11633; Z e s ta w ie n ie  p o b o ró w  u r z ęd n ik ó w  

G W Ż  w  P o zn a n iu .
51 W A P P , S ta r o stw o  G ro d zk ie  m. P o zn a n ia  -  sygn . .2 2 6 , k. 32, K om en d a  P o lic ji  

Państwowej -  W ydzia ł Ś le d c z y  d o .p a n a  S ta r o sty  G ro d zk ieg o  P o zn a ń sk ieg o  w  m iejscu  z 
30 VIII 1934 r.

104
Żydowska Gmina wyznaniowa w Poznaniu 1930-1939



105

Ireneusz Kowalski

podniesienie umysłowego i moralnego poziomu swych członków” . Sto­
warzyszeniem m iał kierować zarząd, na czele którego stał Beniamin 
Goldberg52. ' , -

Przedstawiliśmy niewielki zaledwie fragment dziejów Gminy Wyz­
naniowej Żydowskiej w Poznaniu, obejmujący dziesięć ostatnich lat 
okresu Polski Odrodzonej. Skupienie uwagi na tym wycinku historii 
gminy podyktowane zostało przede wszystkim względami badawczymi. 
Zachowany w Państwowym Archiwum w Poznaniu materiał źródłowy 
pozwala jedynie na pełniejszą rekonstrukcję dziejów gminy w tym prze­
dziale czasowym. Z drugiej strony jest to okres najciekawszy w historii 
gminy poznańskiej, kiedy to ona- sama, jej agendy i afiliowane przy 
niej różnego rodzaju organizacje zaczęły dostosowywać się do nowej 
sytuacji społeczno-politycznej i nowego ustawodawstwa w Polsce Od­
rodzonej. ־

Zdajemy sobie sprawę, że zarysowany obraz gminy jest niepełny. 
Pominięty został tu ważny aspekt tak w życiu gminy jak i miasta, a 
wynikający z bliskiego sąsiedztwa obu nacji - Polaków i Żydów. Co­
dzienne sąsiedztwo również w Poznaniu, podobnie jak w  innych regio­
nach kraju,'choć może w innej sjeali, rodziło różnorakie konflikty o 
charakterze etnicznym; społecznym, religijnym czy wreszcie ekonomi­
cznym. Problematyka ta ־wykracza jednak poza ramy niniejszego oprą- 
cowania.

52 W A PP, U r zą d  W o je w ó d z k i P o zn a ń sk i -  sygn . 1296, k. .1: Ż y d o w sk a  B ib lio te k a  
L u d ow a im . S .L . P er ec a  w  P o zn a n iu ־ .
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s z y r n  n i e p o s z a ń o w a n i e m — b e z c z e -  
s ą c z e n i e m  m i e j s c  ś w i ę t y c h  d la  i n ­
n y c h  n a r o d ó w  i w y z n a ń .  W  s p r a w ie  
p r z e k a z a n i a  p o z n a ń s k i e j  s y n a g o g i  
Ż y d o m  o c z e k u j e m y  . s t o s o w n y c h  

• d e c y z j i  ,w ła d z  m i e j s k i c h .  W s z y s c y  
• ׳ b o w ie m ,  b e z  w z g l ę d u  n a  r ó ż n ic e  

n a r o d o w o ś c i o w e ,  r e l i g i j n e  i k u l t u ­
r o w e  j e s t e ś m y  R e c z ׳3 p o s p o l i t e j  ró-  

• w n o p r a w n y m i  o b y w a t e l a m i . ”

. N a l e ż ę  d o  p o k o l e n i a ,  k t ó r e  n i e  
m ׳ a  ż a d n e g o . m o r a l n e g o  k o m p l e k ­

s u  w o b e c  n a r o d u  ż y d o w s k i e g o .  
N i e  m a m  n i c  w s p ó l n e g o  z  i c h  p o ­
g r o m e m  w  c z a s i e  o k u p a c j i  i h a ­
n i e b n y m  w y g n a n i e m  w  r o k u  1 9 6 8 . 
W i e m ,  ż e  P o l a c y  z r o b i l i  s p o r o  d la  
r a t o w n i a  Ż y d ó w .  U  n a s  w  p r z e c i ­
w i e ń s t w i e  d o  i n n y c h  k r a j ó w ,  z a  
t a k ą  p o m o c  b y ł a  t y l k o  j e d n a  k a -  
r a - k a r a  ś m i e z c־ i .  A  m i m o  t e g o  n i e  
b r a k o w a ł o  t y c h ,  k t ó r z y  w y c i ą g ­
n ę l i  p o m o c n ą  d ł o ń .  N ie  t r z e b a  z a ­
t e m  p a d a ć  n a  k o l a n a  m ó w i ą c  o 
k  w  e s  t i i  ż y  d o  w s  k  i e  j . S  p r  a  w a - ״ - b  a -  
s e n  c z y  s y n a g o g a  m u s i  b y ć  r o z p o z ­
n a n a  b e z  e m o c j i .  N i e  p i e r w s z e  to  
m i e j s c e  k u l t u  s p r o f a n o w a n e  
p r z e z . n i e w i e r n y c h .  T o  n i e  P o l a c y  
z r o b i l i ,  a l e  h i t l e r o w c y .  N a  p ł y w a ­
l n i  i s t n i e j e  z r e s z t ą  t a b l i c a  i u f o r -  
m u j ą c a  o t y m  z d a r z e n i u .  N a s u w a  
s i ę  p y t a n i e ,  k t o  z a p ł a c i  z a  p r z e b n -  
ć lo w ę ,  p y t a n i e ,  a g d z i e  p o w s t a n i e  
n o w a  p ł y w a l n i a ?  D o b r z e ,  ż e  w ł a ­
d z e  p o l s k i e  w y c i ą g n ę ł y  n a r e s z c i e  
r ę k ę  d o  Ż y d ó w .  N i e ’ p o p a d a j m y  
j e d n a k  w  p r z e s a d ę -  W s p ó ł p r a c a  i 
o b o p ó l n e  p o r o z u m i e n i e  to  n i e  z a  
w s z e l k ą  c e n ę  p o w r ó t  d o  t e g o  c o  
b y ł o .  H is t o r i i ,  n i k t  n i e  z m i e n i .  W y -  
r a z a j ą c  b ó l  n a d  ty r a  c o  s i ę  s t a ł o ,  
b u d u j m y  n o w e ,  n i e  b u r z ą c  t e g o  c o  
j u ż  j e s t .

K A Z I M I E R Z  B R Z E Z I C K I

D o  r e d a k c j i  d o s t a r c z o n o  o d p i s  l i ­
s t u ,  s k i e r o w a n e g o  d o  p r e z y d e n t a  i 

. R a d y  M ie j s k ie j  P o z n a n i a  p o a p i s a -  
n e g o  p r z e z  3 0 0  p o z n a n i a k ó w ,  k t ó r y  
z a m i e s z c z a m y  w  c a łó ś ę i :  .

,,Kwestia przekazania  : Żydom  
synagogi przy. ulicy Wronieckiej ' 
była ju ż  n a ich  prośbę nieform alnie ' 
rozp a tryw a n a  przez byłe■ w ładze  
miejskie Poznania'. Jednakże w ed­
ług .w stępnych ustaleń wspólnota, 
żydow ska  mogłaby powrócić, prze­
jąć swój Dom M odlitwy pod w a ru n ­
kiem sfinansow ania  budowy no­
wej p ływ aln i. Ponieważ sugestie 
takie u w a ża m y za niespraw iedli-. 
we i krzyw dzące, dzisiaj my, oby- 
wo.tele m iasta, Polacy, zw racam y  
się ż apelem  do nowych w ła d z m iej­
skich o ponowne rozpatrzenie' tej 
sp ra w y . .Co więcej, czujem y się m o­
ralnie z obow iązani do. bezzw łocz­
nego, ■ bezwarunkowego, przekaza- 
nic l synagogi przedsta ■bic■ :71■ •7■i ' 
mniejszości żydow skiej w  Polsce, 
jako jed yn ym  jej p ra w o w itym . 
spadkobiercom'. Jako obywatele 
P oznania־ pragniem y uczynić gest 
zaproszenia, wspólnoty żydow skiej 
d.o powrotu,' za m ieszka n ia . z 71a- 
m i— w s p ó ł i s t n i e n i a .

Ż y d z i  z o s t a l i  w y p ę d z e n i  i p o z b a ­
w i e n i  s w e j  ś w i ą t y n i  w  19 4 2 • r o k u  
p r z e z  f a s z y s t ó w .  N i e m c y  d la  u p o ­
k o r z e n i a  w y z n a n i a  m o j ż e s z o w e g o  
u r z ą d z i l i  w  s y n a g o d z e ,  p ł y w a l n i ę .  
P ó  w o j n i e  s t a n  t e n  u t r z y m a ł y  w ł a ­
d z e  k o m u n i s t y c z n e .  • Z n i s z c z y ł y  
t a k ż e  ż y d o w s k i  c m e n t a r z ,  w y k o ­
r z y s t u j ą c  d o  z a c i e r a n ia  j e g o  ś l a d ó w  
m ł o d z i e ż  s z k o l n ą  w  r a m a c h  , ,c z y -  
n ó w  s p o ł e c z n y c h ” ...'

M y  n iż e j  p o d p i s a n i ,  u w a ż a m y  z a  
n ie d o p u s z c z a ln e , ' •  a b y  N i e p o d l e g ł a  
R z e c z p o s p o l i t a  g o d z i ła  s i ę  z  d a l -
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POZNAŃSCY RABINI
L.Muszyński

Chociaż dziś już niewiele na to wskazuje Poznańska gmina Żydowska była jedną z 
najstarszych i przez całe wieki również jedną z najważniejszych na ziemiach polskich. 
Początek gminy zwykło się wiązać z napływem uciekinierów ־ głównie z Niemiec i 
Francji, a później również 3 Czech - jaki miał miejsce po serii gwałtownych przesiada- 
wań wywołanych Zarazą Morową w połowie XIV wieku1. Jednak już przedtem mu­
siała tu istnieć dość prężna społeczność żydowska, skoro z różnych źródeł2 wynika, że 
przybysze zastali w Poznaniu grono znakomitych talmudystów kult3׳wujących swoistą 
odmianę liturgii (tzw. M i n k a g  P o s e n ) .  Nie jest więc wykluczone, że początek tutejszej 
kolonii żydowskiej sięga nawet połowy XIII wieku3. Pierwsza wzmiankowana syna­
goga pochodzi z roku 1367, ale .wcale nie jest pewne czy była to pierwsza synagoga 
w Poznaniu4.

Już w XV wieku Poznań wraz z Krakowem, Lwowem i Lublinem tworzył tzw. 
Tetrapole - w  roku 1581 przekształcone w Sejm Czterech Ziem ( W u t u l  A r b a  A r a -  

co£), który aż do roku 1764 był kolegialną zwierzchnią władzą dla wszystkich gmin 
żydowskich w Polsce5.

Wynikała stąd szczególna godność jaka wiązała się z piastowaniem urzędu ra­
bina w. Poznaniu, ponieważ jako nadrabin Wielkopolski zasiadał on automatycznie 
w Sejmie Czterech Ziem6 * 8 Stary statut gminy zabraniał powierzania tego stanowi­
ska stałym mieszkańcom miasta - czego z nielicznymi wyjątkami przestrzegano aż do 
końca XVIII wieku'. Toteż mimo zmiennych kolei losu gminie poznańskiej udawało 
się na ogół obsadzać fote rabina postaciami znanymi nie tylko w Rzeczypospolitej, 
ale i daleko poza jej gran .ami.

Pierwszym znanym z :azwiska rabinem w Poznaniu był Pechno określany jako 
e p i s c o p u s  J u d a e o r u m  P c . ״ . a n i e n s i ^ . Wiadomo że stał na czele gminy w łatach 1389 
- 1393.

Po pożarze, który w . oku 1447 strawił niemal doszczętnie dzielnicę żydowską9 
około 1455 urząd ten pełnił M ojżesz M ariel.

W latach 1474 - 15 8 rabinem w Poznaniu był M ojżesz b.Izaak ha-Lew i

1S tę sz e w sk a -L e sz c z y ń sk a  , P o z n a ń s k i e  s y n a g o g i ,  w : K r o n i k a  M i a s t a  P o z n a n i a ,  s ty c z e ń -m a j
1992; G r a e tz  EL, H i s t o r j a  Ż y t•  iw .  W a rs z a w a  1926 .

‘'P e r le s  3 . G e s c h i c h t e  d e r  , ‘de n  in  P o s e n .  B re s la u  1865.
J G ą s io ro w s k i A . L u d n o ś ć  P o z n a n i a  od  p o ł o w y  X I I I  d o  X V  w ie k u ,  w : D z i e j e  P o z n a n i a ,  p . r e d .  

J . T o p o l s k i e g o . W a rsz a w a  - P c r a a ń  1988.
4S lę sz e w sk a -L e sz c z y ń sk a  i:l - a r L c y t .
5D u b n o w  S .M ., C o u n c i l  o f  F o u r  L a n d s .  w: T h e  J t w i s h  E n c y c l o p u e d i a .  N e w  Y o r k  - L o n d o n  1 9 1 6 .
6 D u b n o w  S .M . - a r l .c y t .
'P e r l e s  J .  -  d z .c y l.
8J a c o b s o n  J . ,  P o s e n .  w : J w ź i s c h t s  L e z i k o n .  B e r l i n  1 9 2 7 .

9A v ro n  D . P o z n a n , w : E n t . y c l o p a e d i a  J u d a i c a .  J e r u z a l e m  1 9 7 2 .
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Old Name Country Rerent Name

Abramowicz Olek 1 s r  a e 1 A bram ow icz  O lek
A lp e rt E liezer ♦ł A lp e r t  E lie z e r
Abkiewicz Rutka łt Pe re g  Ruth
Asch Lo tte U.S.A, Yaskow icz Lotts
Auerbach Maks Sweden Auerbach Maks
Auerbach Hana Israe l Modan Hana
Bauer E rn s t łł Bauer Eljahu
Bauman Tola łt G aw rie li To la
Bauman Zygmunt England prof.Baum an Z.
Bergman Bronek U.S.A. Bergman Bryan
B rand t Liii , Germany ך
Dawis Lani V

U.S.A. Lom nitz Lan!
Dunkelman Jan ek Israe l Dunkelman Jona
G erson  F ifkuś łt Gershon Sh raya
G erson  Zyguś łł Gershon Shlomo
G erson  Heniek łł ł Gershon Tzwi
G erson  Leosia łł Gershon Lea
Giassman Ismar England Giassman !smar
Hajman Ju ta Israel Hajman Ju ta
H erszberg  Ju re k England in. Herszber g Je rz :
Heliny B a rb ara israe l P  r  o t. H e ! i n g - R o t

*  STUDIED AT THE PO ZN AN  - UNIVERSITY
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0!d Name Country Recent Name

H irszberg  Dawid . M H irszb e rg  Dawid

Ilenberg Lala tł Kowalski Lala

Janowski Ju re k :» Janowski J a ׳ ak 0 w

Janowski S te fe k U.S.A. i> Ja n i^  Shlomo

Judelewicz Lisbeth II B rod ie  L isbeth

Kann Hans Israe l Kohen Jonanan

Krasnokucka Anula M Krakow ski Anula

Kronenberg Haniek II Kronenberg Hers.h

Lasman Nojuś tl Lasman Noacn

Marmor Irena n Feshman Irena

Margolin Marek a Margolin Marek

Melamedson F ira fł S lansk i F ira

Milewicz Ida , M Cholawskl ida

Morel Ewa ii Braun Ewa

Morakowicz Bo rys U.S.A. Mordkowicz Bo rys

Morne! Fe lek israe l dr. Marne! Efra im

Mornel Jadz ia H Figowy Jona .

Murawa Felek U.S.A. Murawa Feliks

Murawa P e re c n Murawa Pe re tz

Postaw sk i Hela Israe l W ajnberg Hela

Postaw sk i Majlecn 11 Po s ta w sk i Majlecn

*  STUDIED AT THE PO ZN A N  - UNIVERSITY
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Country R s c ^ n t  M a o i p

Polakowski Ewa tt Segal Hawa
Pe rk a l Hela tt G óra Hela
Pe rk a ! Mania tt Wachman Mania
P io trkow sk i Aron tt Pe ri Aharon
Rotenberg  Fried l tt Rotenberg  Szalom
Rotenberg  Miciu tt R o ten b e rg  Michasi
Rutenberg Je r z y k tt R u ten b erg  Jechezk.ie!
Redlich Adek tt Redlich Adam
Sedziejew ski Bela U.S.A. T eku lsky  Isabeila
Sedziejew ski Adaś Israe l Sedziejew ski Adam
Sonnabend Nanni tt H ertz  Nehama
Sonnabend Adi tt AVnet Adi
Sochaczwska F ira tt Braun  F ira
Sochaczewski Lowa Sweden Sockander Lowa
Sochaczewski Rola Israe l S e rw ja n sk i Rola
Schw artz  Ju ta England Poterm ann Ju ta
Schw arz Kathe tt Timus Kate
Ste in itz  Owi Israe l S te in itz  Zwi

* Szatan  Madzia tt p ro f. Herzberg  M.
* S te ie r  Samek. V enezue !a d r. S t e y e r  S ta n le y
* Sieradzki W ładek Israe l dr. S ie rad zk i W.

*  STUDIED AT THE PO ZN AN  - UNIVERSITY
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0!d Name Country Rec:nr!t r

Tchurz Abram T churz Abram
Trauman Hana » Gries Annę
Wattman źenia łł K rogale !K  C e n !
Wak sz tok  Izio łł W aKszt O K  !Z iO
Wygodzki Moshe tt Wy godzi<.! Mosn
Wal C iPora łt K a® on C l p i

Wa..1sh.o־f Mama łł K o  p  0  i Mir !am
Zilbering Jas io łł E f r a t . j O S f ‘ 0
Zandberg  Jehoszua łł Zandber je ג> n o 1

*  STUDIED AT THE POZNAN - UNIVERSITY
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IV * שמות אינדקס

, 140 לודז׳ה

122-26, 155
סנדז׳ייבסקי

אדם
,3 8 , 135 דוד הרב סנדר,

,91 דנק פוגלנסט
, 106 פולקובסקי
, 154 פוסטבסקי

,7 3 פיטרק
,4 0 גרטרוד פייזר
,8 3 גוסטב פיינגולד

, 140 קיציה פלטובסקה
, 139 פלנטר

ה פרג א ר ת, רות אבקייביץ׳ רו

, 136 ראוכוורגר
157-63 בת-חן רגב

,4 0 רדז׳מינסקי
,8 5 ,9 1 אדק רדליק

,91 אינקה רובינסקח
,91 רומק רוזנבאום

85, 140 רוזנבנד
,7 2 מיצ׳ק רוזנברג

94-114 רוטנברג
,7 3 ננה
,7 3 פרידל
,4 0 סטפניה רחוולסקי
,3 4 רייו

, 46, 74 יורק
, 140 לוטק

,91 ריינר
, 136 בנו רינדפלייש

ביסטרי ,ראה מייטק רקובסקי
, 140 שיורצברד

,8 3 יוזק שופ
,6 5 סטנלי שטייר
,47 טפ שלכטז׳ ס

פרנצ׳סקה פרופסטובה

 יעקב דייר הרב פריימן,
 ליאון פרקל

 אולק פשניצח

 בנו צ׳רלינסקי
 ,83לוטק צירלוביץ

ר לינ ב קו

41, 46, 56, 61, 74, 120 
125, 154 

,3 0 ,3 1 ,5 2  
, 34,'35 

,8 5  

, 101

, 34, 35, 40, 97, 103, 106, 
139

 קוטנר
 זוז׳ח

 לחינה
 קולסקי
 יאנוש קורצ׳ק

 קירשכבאום
 ניוסיה קירשנבאום

 קליינמל
 קמפינסקי

 קנטורק
בני

 משפחת קנטורק,
 קנטרוביץ

 יוסף קפלן
הניק הרש קרוננברג

,91
,9 8

,4 7 ,7 1 ,7 2 , 77 
, 122119 

, 153 
,8 3  

, 154 
, 139

, 104 
, 110 
, 120 

,7 1 ,7 7
, 43-49, 73, 74, 82-84, 

146-47



III* שמות אינדקס

,8 3 יורק הרטשטרק

ווייסחוף

,7 1 ,7 8 לולק
, 125 מרק
,141 וולשטיין
, 139 אברהם וינדר

,8 3 רגינה וינטר
,8 3 אירקה ורמוס

,4 1 , 108 ס ורשינסקי ק מ

ליאוסיה גרשון ,ראה לאה ז׳ולטי
, 61 ,154 זונאבנד

, 160 אדי
, 80 ,100 ,155  

,4 6 , 53,70,173
איזי

,5 7 ,9 1 , 140 ו׳יימי
,8 3 רפי

, 132-34 מנפרד זוננפלד,
,3 5 פרץ זלומון

, 140 רוז׳ה זלץ,
,6 5  יהושע זנדברג,

ה א ר קי, ס ב ל מילביץ׳ חי
,8 3 סלה חשנוביץ,

,141 ס לי ד ט
, 136 אליאן טיכאואר,
, 140 ושמואל איציק טראומן

,8 3 אדש טשיומקה,
,3 5 שכנא טשסקלה,

, 115-19 ליזבט יודלביץ־ברודי
,8 5 יורק ינובסקי

כהו
,3 5 ד״רגיאורג

, 35, 37, 38 מרטין
80, 132-34 

' , 54, 72,
יוחע כחן

,8 5 פר או ל
, 143 אברהם לבקוביץ
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26 אלגיה

הלןלה
 מדברות. האבנים את שמעתי

 אמרו: הן
 ידבר מי ״וכי
מלבדנו!״ האלמים בשם

 אי׳פעם אשר אנחנו,
 באפנו; נשמת־חי היתה
 - ארץ בימות קרשנו אשר

 מדברות, אנחנו
 האלם העם כי

 מעלינו פסח
 קברותיו. תוף אל

הקיצנו
 - אלמותו בנגון
 - אלמותו בכאב

 - אלמותו בתפלת
 המות, נכח רגלו הקיצתנו

 מדברות! ואנו
היינו-
 הגוועים, לקול

שירתם. לאחרונה T T • ־ :־ ־ :

 תחתינו מטלים הם
 - קבורים

מתפללות. !אנו
 - האליהים אל מעלינו פופחו הם

ושותקות. חוזרות ואנו

זק״ש נלי

 בחול העקבות על אלגיות מתוך
פלס ידידיה תרגם
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שלטונות טו שה שי ף הו ף סו ד סו ם. י די הו ם. בל אך לי י ף עז תו ה פעולה שי הבנ ת ו די ד ם ה  אינ

ם רי מ ה או ר ה חז מ כל שחיה ל ר. ב ת מחי ה א רי טו ס הי שנות. אין ה ת עם ל ע ב הב א כ ה על ה  מ

ה שקרה, ת נבנה הב ש, א ס בל אך החד רו ה ת נ ם א י קי כבר. ה

׳ ז י מ י ז י ק ק צ נ י ז ׳ ז ב
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 בחתימתם פוזנן של העירונית המועצה לראש שהופנה מכתב של העתק הגיע למערכת
ל במלואו מביאים אנו אותו העיר, תושבי 300 של

 בלתי באופן כבר נידונה היהודים לידי וורוניצקה שברחוב הכנסת בית העברת בעית
 היהודים של הדרישה בדבר קודמות החלטות לאור אך הקודמים. העיר שלטונות ע״י רשמי

 חדשה. שחיה בריכת בנית במימון מותנית התפילה בית על הבעלות שקבלת

 היום פונים העיר, אזרחי אנחנו עוולה, וגורמת צודקת בלתי לנו נראית כזאת שהצעה כיוון

 מרגישים אנחנו מזאת, יתרה בעניין. ולדון לחזור בבקשה החדשים העיר לשלטונות בקריאה

 בפולין, היהודי המיעוט לנציגי הכנסת בית את תנאי וללא מיד להחזיר מוסרית מחויבות
 הציבוריות את ולבקש מחווה לעשות שואפים אנחנו פוזנן העיר כאזרחי היחידי. החוקי היורש

 מהם נלקח הכנסת ובית מהעיר גורשו היהודים בדו-קיום. יחד אתנו ולחיות לחזור היהודיות

 כדי שחיה לבריכת היהודי התפילה בית את הפכו הגרמנים הפשיסטים. ע״י 1942 בשנת
 הקברות בית גם הקומוניסטי. השלטון בימי גם הדבר נמשך המלחמה לאחר דתם. את להשפיל
 את לטשטש כדי וזאת הספר בתי בתלמידי הזה במעשה השתמשו כאשר נהרס, היהודי

׳.,חברתית ״פעילות במסגרת העקבות

 באי להמשיך תסכים עצמאית שרפובליקה פסול, כדבר רואים מטה, החתומים אנחנו

אחרים. ודתות עמים של קדושים מקומות וחילול כיבוד

 שלטונות של מתאימות להחלטות ממתינים אנחנו ליהודים, הכנסת בית החזרת בעניו

שוות. זכויות בעלי אזרחים הננו ותרבות, דת לאומיות, הבדל ללא כולנו, העיר.

 בהם לפרעות קשר כל לי אין היהודי. העם כלפי מוסרי תסביך כל לו שאין לדור שייך אני
 אצלנו, יהודים. להצלת רבות עשו שפולנים יודע אני .1942 בשנת המביש והגירוש הכיבוש בימי

 יד שהושיטו כאלה חסרו לא זאת ובכל מוות. עונש נישקף כזאת לעזרה אחרות, לארצות בניגוד

היהודית. הבעיה על כשמדברים ברך לכרוע כן על צריך לא עוזרת.

 הקדוש המקום לא זה אמוציות. ללא לדון צריך הכנסת בית או השחיה בריכת בענין

 על המספר לוח שם נמצא כך על נוסף הנאצים. אלא זאת עשו הפולנים לא היחידי. המחולל

טוב הבריכה? תהיה היכן וכן המקום, שיקום בעד ישלם מי השאלה, עולה המאורע.
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כנסת בית או שחיה בריכת

 לשעבר הגדול הכנסת בית משמאל:
עירונית. שחיה לבריכת שהפך

 קבוע החזית של הימני באגף :למטה
 בפולנית כתובת ובו קטן שלט

 הזה ״הבניין לשונה: וזו ובאנגלית
 ושימש כסינגוגה 1908 בשנת הוקם

.1942 שנת עד תפילה בית





דבר אחרית





164 * החדשה פוזנן

מפתנן מכתב

23.10.93 פוזנן

הנכבד! אדוני

ת רב דו ך על תו ב ת כ ת מ מונו ת ה ת שתי שצירפת. ו נו מו ת ת ה חדר תלויו ה ב ד עבו  שלי הצנוע ה

ה ט ל קו פ ה ב ק טי מ ת מ שית ל ה של שימו מי ד ק א ם לכלכלה. ה קו מ ה ב ס הז כנ ת חוג שעה לפי מ  ה

ה אנו שלנו. ו קו ה שבשנה ת א ב ה ה כ טן למועדון נז שם משלנו. ק ם נעביר ל ת ג ת א נו מו ת ה. ה ל א ה

ה א הנ ע אני רבה ב די אדוני מו כבד ל שיבת הנ ה החוג שבי חרונ א טנו ה חל א ה רו ק ם על לו ל  ש

ם ח ה בגין, מנ ת ע מ א ו ר ק ת :י ד אגו ת ״ דו די שראל, י ם ע״ש פוזנן חוג פולין־י ח בגין״. מנ

ד או שתי מ עה התרג די ם שצעירים מהי בי שראל שנולדו ר ם בי טי ל שפה שו ת. ב לני הפו

מנו הן בז ת כי שגרירו שראל ב שה י שראל. יליד מהל, מר בוור ת י לני ה שלו הפו ת מרי הי א לג  ל

אי רעה. אני הלוו ה ידעתי ו כ ת. כ עברי

ר ס חו ת ב לנו ב שתנו מצפה אני ס ה לפגי א ב ע, ה פוז אר ב שנה של בפברו ה. ה א ב ם ולכן ה  אינני ג

ע כ ת עה. כל מ תי כלל בדרך נסי הל היי ת נו א צ ה ל ת או ה ב פ קו ת ה. ה א ר ב ה ת בי ה ל הי ר א סי  א

ה ד ם תו ע א די ם לי תו ד ק ה שרי ב ת האפ ך א רי א אך. ת שתדללארגן בו איון למענך א ה וכן ר ע  מוד

ת תונו עי ת. ב מי קו מ ש ה ק ך אב ת ם להכין או תוני ת נ דו די או הו ע י ז ם ובני פו ת ם בי חיי אל ה שר  בי

ה ל א ם ו רי פזו ל ברחבי ה ב ם ת מרי שו ם על ה שרי ם. ק ה ה ביני ה ז הי איון י ם מעניין ר רו ת י  ו

ת ק מ ע ה ה ל ק ר של הזי בו ק לבעיה שלנו הצי חז י ת ו ם א רי ש ק שראל. פולין בין ה מן לי תך בז הו  ש

ע פוז כל ב רה לברר נו צו ת ב ק דוי ת מ ת א אלו שרינו ש ם ק קי דו ה אי עם ה צ שראל. פוזנן יו בי

ף סו לב ה ו ש ת בק שי ש לפני אדוני. אל אי מ תי שנים ח ם בילי עי ד ארב ח א ם ו ם. יו שלי  בירו

תי ר ליד היי ב צל ק ה ועד הר מ א לי שזכור כ צ מ ך נ מו ס ר ב ת א א ל הו די מכון ה מו ד ללי מו ל ת  (?) ה

שהו או ה מ מ ה. דו ם לז ק טועה, אינני א ס ן עו כו מ ה ה ם הז ת ג א צ הו ם ב מי סו ר ס. פי דפו תי ב  היי

ם לדעת מעוניין א תן ה ג להשיג ני טלו ת או ק טו ס מר של ק חו א, ה הו ט ה ר ת של בפ כו ס  מ

ת דיו מו ל ה שונות. ת ר ק מ ק שמדובר או שכן, ב שאלה ר ג, של בה טלו ק תי ה ד היי או ר מ סי ה א ד  תו

אדוני ת להשיג ל ה א צי מ ר פו אינ למעני. ה

ה אחולי קו ת ת ו או ר ת ה ב ל רו ק בפוזנן. ב

ט כ י ר ב ל א י ׳ ז י
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מוורשה מכתב

10.9.1993 וורשה

אפריל אי ב מ מו ו י קי ת ע ה פוז ם של שורה ב עי רו ד שנה 50 לציון אי מר טו ל ורשה. ג

של חוז מו ש וכן פוזנן מ חו העיר רא ם הני רי ב. ז סלו לו מי ר ב ת א א בו ה צ מ ה נ חנ  המעבר מ

די של הו שם לפני פוזנן י ב גירו רו ט ס או ק. ל ס ל ב מו לו ר כן כ ס ט הו ה הלו בנ מ ד מ ח ם מיו ק הו  ש

שרידי ת מ בו צ תי של מ ת ב רו ב ק ם ה די הו ה. פוזנן של הי ב סבי ה אי בשני ו מ  ערב נערך ב

תי, רו פ ס לי- ק סי הלכו מו מ ת עובדת צוינה ב ק ענ ת ה די או סי ת ח מו עולם או שבי לשני ה  תו

ת פוזנן, ה הגבר אקובה הלנ פני ת על שצ׳ ת נערות שתי הצל דיו הו טו י שה, מג אדון וור ה  ו

פצקי שפחה שהציל ז׳ ת, מ די הו מן י תו בז ה שהו מי ר א ה ב ב ריו אי (אירגון ק  פולני צב

תי). תר ח מ

ה נערכו מ ם כ ריוני מינ שא: על ס סי נו ח ת. י צרו ת-נ הדו ד י ח א ם ב ה ף מ ת ת ש  ביירון הרב ה

שיקגו. שרווין ל. שפחתו מ ת מפולין היגרה מ ל חי ת ה, ב א מ אף ה ד ו ח שפחה מבני א  המ

רר תגו ר בפוזנן. ה מינ ס ה ב ר הז מ ב א תר, בין שרווין הר מן כבר שהגיע הי ם הז צרי  יודו שהנו

ה ה שישו בז ף יהודי. הי סי הו ה בדעתי ועולה יש הרב: ו מונ ת ה, הפצוע ישו של ה  והמעונ

שרך תן ומגיע דרכו מ מפ תו ל לי פולני של בי תו מי ק ש בי צי. הכיבו א טן ילד הנ תו מגלה ק  או

א ר קו אביו ו מו ל אי מר ו או ם ו ה א בחוץ :ל צ מ הודי נ ש פצוע י ק ב מ א עזרה. ה  ששמו טוען הו

ם ישו. רי הו ם ה אי צ ם: אליו יו אלי שו ה ו ת ה יהודי? א ת א ישו? א הו שיב: ו ם מ ת א ה ו  מ

ם רי בו ם ס ת אני? מי - א

שראל ידידי של החוג ה י ה למעלה מונ א מ ם. מ רי ב ת ח כני תו ם החוג ב קי ה ת ל ב צ  זכרון מ

די הו תר העיר לי א ת ב ת בי רו ב ק די ה הו סל לשעבר, הי חו מי ש ש בי מו הנאצי. הכיבו  כן כ

תנו ר לערוך בכוונ ק ת ס דו ם או שי ם אי דיי הו מו י ת שתר חו ת פ ת ה ר ל איזו ח ב צי ת ולהנ ם א ר כ  ז

ת ידי על ע בי ח ק ת זכרון לו ת בבי רו ב ק בו. ה סלו לו מי ב
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גרשון לצבי מכתב
 24.7.92 פוזנן

גרשון! מר

ה ר ק מ ת על עלינו ב בו ק ך, ע מ שהו קיו ת מי שפח מ ת להציג עלי גרשון. מ חנו עצמי. א  בני אנ

ת שפח ק. מ צ׳ ר מיי תו גרנו קז או ת ב בי תך שגם ה שפח ה, מ רר תגו ב ה חו ר ה ב רי טו ר תנו .9 צ׳ ר  די

ה ת ת הי מ קו ע. ב ק ר ק חי ה אן, הגדול, א פ ט תי, שתי בכינור. ניגן ס חיו ה א ר רב ה ב אנינ  וי

ת, מו או ת תנו בגילך. בערך היו ה ת השמיעו בבי פו כו ה. ת ק סי ך מו ס אבי כנ ם נ מי ע ת לפ ח שי  רעים ל

רי. עם חנו הו ם אנ רי כ ת זו ם א שירי ל ה קו ה הדר ו א של הנ ב ת וכן שלך א ה א צ ח ר הר ה ה. בנ ט ר  וו

שר בחורף, אפילו ח גושי כא ר הר. פני על צפו ק ם הנ ך אלינו הגיעה לפעמי ת חו ה א ל עה ס הודי  ו

א ב א ה ל ח ארו ה ה ש כ ח ה לו. מ ם אל טי ר ם פ טני ם מחיי ק מיו ם של היו מי עברו. י

חנו ם אנ רי כ ב זו ט ת הי מי א ה, י מ ח מל ד ה ח מיו ת ב תן א ם או שני ל נפגעה בהן ה  כ

ת סי לו כ תנו ארצנו. או שפח ה מ ל ב ת ס דו א :אב ב ה א ספ ה ני חנ מ כוז ב רי ן ה ז או ה ט שנת מ  ב

חי 1941 א אן ו פ ט שנת בגוזן ס ם אנחנו 1943. ב ם יודעי שפחתך ג ת. נפגעה שמ שו אנו

חנו ם אנ רי כ ת זו ם א ו יו תי ס שר 1939 ה תך כא שפח ה מ א תנו להיפרד ב אי  שעזבה לפני מ

ת ה א ת ר ה בדרך די חנ מ מעבר ל ם ה ק הו ת ע״י ש ש. שלטונו ך הכיבו איר אבי ש ת לנו ה  א

ת חו ת פ ף מ ת ר מ שאיר ה ת אצלנו וה פון א ם הגרמו טי לי ק ת ה ת עם ו ת מנגינו בי ת מ ס כנ ל ה דו  הג

שה. בוור

ת ידיעות דו ת או הגו תנ ת ה רי כז א ה כלפי ה סי לו כ או ת ה די הו א אלינו. הגיעו הי מ  שלנו א

ה ר כי ת הז תך א שפח ה, מ אג ט אי בד ק כאב. ש ה כל איבדנו ו קו שהו ת ם שמי כ שאר מ  ני

ם. חיי ה כעבור אך ב מ ח שנים כ תנו ויחד לפוזנן, להגיע אדוני הצלי ת, אי או ט מ סי ת ל עלו ה  ל

ת רונו כ ת, ז ת וגם ילדו ה א תירו אל ת שהו ת א רו ה. מרי מ ח מל ה

ם חנו כיו ם אנ ם חיי אי תנ ם ב רי ח שה א מן כל וק ר הז חזו ם אל ל שני חנו ההן. ה ם אנ חי מ  ש

שהו ת שמי שפח מ תר גרשון מ ם. נו חיי חנו ב ם אנ חי מ ת ש הצל צור כל מ שי. י אנו

ם מן א שמח לפוזנן, אדוני יזד תך לפגוש נ תנו. או בבי

s z a l o m ם ו ל  ש

ק צ ר י י מ ׳ ז ב ק ל ס י ז ד ז
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ה כ תי כ ת עבר שדה א תי כולו, ה סי ם בין לחפש ני בני א ט עליהן ה רו ה שם ח ל הי ת ק  עיר א

ם ת ד ל א של מו ב א. או ס ת ב ש ס ם בו שאין חיפו ע אין ט כוי. לו ו סי

ר ח או תר מ נו יו כז ר ת ל כולנו ה ה א ט ר ד אנ ר מעל ה ס נערך שם הבו ק א זיכרון. ט תי ל ל כו  י

ת לעצור ת. א עו מ ם הד תו ס ב ק ט שבתי ה ט י הבי ב שוב ל בי ס הלכנו מ שבלב ו ת כ מ א עצב. ב

ה ... ע סי ה נ ר שה, חז ס לוואר ק ה ט ל מי ס .18 ב ק ם ט ו סי ע, ל ס מ ס ה ק ר ט כ ד לז ר מ  ואנשי ה

מר שו ם הצעיר, ה ה ם, - אנילביץ׳ מרדכי ביני ד ק פ ר שנהרגו מ ק בונ ה ב ל מי .18 ב

ס עמדנו ק ט שת ב ה והרג אוו ת ג שו תרג ה וה א ל תי. מי ם או לי מי מרו ה א ה נ  כל רבה בכוונ

ה כך, ד מי ע ה ה פ קו ם. של הז ל ם הרגשנו כו ד שייכי ח א אל לשני ה ל ו ת ה ה ה כל על הז א מ  שהו

ל, מ ס ה כל מ ר מ תיו. שקבו ח ת

ן ח ־ ת ב ב ג ת - ר ד י ל ה י ר ב ח ץ ו ו ב י ק ן ב ו ל י  - א

ה פ ת ת ש - ה ת 1 9 9 0 ב ח ל ש מ ר ב מ ו ש ה • • ר י ע צ . ה ן י ל ו פ ל

ת ד כ ת נ ח פ ש י מ ד ד א נ ב א נ ו ז ־ ט נ ב א
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ם חנו היו ם אנ עי ס ה, נו ק בלינ טר חרי ל ס א ק ר שנערך ט ק בו כר ב ם, בכי חי לו שי  ה

שלגפלץ. כל האומ ם ב קו ת שאני מ ה עובר ס ט מנ חרו כי ל תו ת ב ת. א או ר מ תי ה ת ט נ ב רון מ ח  א

פו בבניין א ט ס ר ליד. שעומד הג כו א ולעולם לז שכוח. ל ל

חנו ה בשעת אנ ע סי אני עכשיו נ שת ו ש ת. חו א ר ק ל

שת ש ה חו ת, שאהי ק ת שו ה מ תהי שה בי ש ה, ההרג ה. העצורה, הכבד ק עי מ ה ה ק לינ ב ר  ־ ט

ה חנ ת ת ח ה לפני א רונ ח א ע ה ס מ ה מצפה, שלנו. ב קוו ה מ תהי ת. בעלת ש שמעו שת מ ש  שלא חו

ס פו ת ת א ת. א מעו ש מ ה

ם מחר רי ז ה, חו ת בי ת ה ר ז רי אל חו קי קו י ח ר ת ה מני ש ם עם מ מי ך שעברו. הי ה אי הי  י

ש? המפגש ה איך המחוד הי ה ת ר חז ל ה שגרה, א החיים? עולם אל ה

ד מצד ח א שני מצד מתגעגעת א צה ל ר רו חזו ת שאמצה לפני ל ל א כ כל ה או ף ו סו א  אלי ל

ת ת א ע חוויו ס מ תן. ה שלמו ב

ה בדרך ... ק בלינ ר ט סי - ל ת פ ב כ שא ר ה ישנה, מ כ רו ת א מ מ לו דו אי אז. כ מ

ם, יער חי ם. פר מתי צפרי ת שהארץ לב ש א ה הז א ם מל רבי ם. עו שחורי

תר ה א מד ש ה ״. ״דרך ה ם אבני שבתי ה ם שכמו לעצמי ח ס קו ה ״  ״דרך עוץ״, מארץ ב

ם בני א ת״, ה בו הו צ ק ה ה ששם ר ל בי רך מו ה, ארץ אל הד מ סו ם, ארץ אל ופה ק אי  אל רפ

ת. מוו ה

לי הכל מ ה ס ק לינ ב ר ט סי - ב ת פ ב כ ר ם ה סי ה ם אבן פ רי חו כל ש ת ו לו הי שראל ק שם. י

ם, ם, אבני ם אבני בני ת, ־ א קו ת ת. שו מו מ ת למעשה דו קו ע ת זו ם א ת ק ע  אלפי של ז

ם חי צ ר ם שהובלו הנ קו מ ה ב ס, שום בלי הז סו ם בלי הי ת שו הו ת ש אי אל ה ם, ת  אל הגזי

ת. מוו ם הרגעים עד ה רוני ח א א ה תן ידעו ל ת, או שמו ם, הנ שי אנ ם שצועדים ה ם. אל ה צ א קי  ל

תנה ם ני ה ה אפילו ל ש ה בק חרונ ש א א לבק תו ול ם לצד מ רי ק ם. הי ה א ל ה ל ת ם הי ה ת ל  שהו

להיפרד.

ת שם. אני צעדתי תדל ש שמור מ ק על ל ח ר ם, מ ל ת, חברי מכו שלח מ תי חברי. ל  הפעם רצי

ת א ת הז היו תי לבד. ל כ ל ם, בין ה בני א ם ה ם של י ב והיער אבני ב תן. סו תי או ס רצי כנ הי  אל ל

ת היער כ ד לל בו אי כו, ל תו ם. לצעוד ב ת א ר ק תי ל טפ ת לי ם א בני א ת, ה רו ק ת ה  ונוגעת, עובר

ה מ רי ט מ ב ת מ סו ס לנ פו ת ל ת ו ל א כלו מ ש כולו, ה ם. לחו אלפי ב
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ה ם היו אל שי מוני אנ ם שרצחו כ שי מוני. אנ סו כ ך ני הפו ם ל ת ת, או חיו ל עשו ל כ  כדי ה

ת שיאבדו ם א ש צל ם. שייקל שבהם האנו הרג ל

תי שרוף רצי ת ל ם א קו מ קו כולו, ה ח מ ה, מעל ל מ ד א ת ה חו ת לפ ם א חי ר פ ק. ה חו מ ל

ת סו כ ש על ל שמ ר. שלא ה אי תי ת שם שיירד רצי ם ג קו מ ה, ב שם הז א שאולי נצחי ג בי  י

הרו. ט ל

תן לא הר ני ט ת ל א א ה, גי א ההריג ל הו ל קו לנצח. מ

תי ר, רצי כו ם לז צל ט כל ל ר כי פ תו שמור, ב ח ול צי ת להנ ב, א א כ ת ה עס, א ת הכ ה. א מ אי ה

תי לא ת היי ל ג סו ש מ שתמ ה לה מ צל מ תי ב ח כר ה ת ו ק עצמי, א ה ר מ ת כ מונו ת ת או ר ה  ל

שים אנ ר ולי, ל סו שכוח. א ל

תי חד ת פ קו שבבי ח מ ם, י רי ב ד ה שלא ה הי ת א ל סוג ם לעבד מ ת ם ולנצור, או פכ ה ק ל ל ח  ל

ממני.

תי שאר רצי תי שם, להי ח. רצי לברו

תי שכב רצי ה, הרצפה על ל ר ק ת, ה ק ר חו שלוח בכל. לגעת ה ם אל יד ל ת העיניי  הפעורו

ת טו ב ת. הני נו מו ת ה ל מ ם א ת, הפני קו מ צו מ א ללטף, ה הבי ק ל ת ר צ ם נועם ק חו ם של ו חיי  אל - ה

ם. תי מ תי ה ת ולעצום לעבור רצי הם א ם כל של עיני ת מוני או ם. ה תי מ  ה

תי ת רצי בכו ת. עד ל כלו

25.4.90

ץ ... שווי תי באו צי צלם, ר ר. לאן לי שיהיה ל חזו שתי ל ת שלא הרג ל סוג כל לעכל מ  אי ... ה

שר ס אפ פו ת ת ל ם. א די מ מי ת ה ף, א ק הי ת ה ה א מ אי כולה. ה

ם קו מ ה ה א הז ת הו ת בי רו ב ד ק ח ת גדול, א בבי ת ו רו ב ם ק רי ב ד ש מ ה בלח קו ת ם ב ת או  ש

ם ליוני או מי צ ף מ סו ב ה. ל ח א כדי מנו רם, ל שלום שינוחו להעי ם, על ב שכב ת מ ת בבי רו ב  ק

ם. שי ח לו
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פולין יומן מתוך ־ לסבא

20.4.90

ט ... שו כולה פ ת י או ר ת עיני לנגד ל מד 13ה־ p הילד א פת מעל עו מו, גו ה שומע א ת  או

ת א ר אחיו לו קו ל חזרו ו ה שי חם אלי ם. שיי ה ת ל תו א ח ילד או ר בו  ושוב שוב ונפגש פצוע ה

ם ל פני ם מו ת. עם פני מוו ך ה אפסו אי תיו ש חו א כו הו ש ו ת, נפשו ביק מו ף ל טר צ ה ל ל ריו א קי  י

ה שזה ת חו ע ק ל מנו. נ ה מ ת איז חו שיך לך היו כו חרי להמ ת. כל א או ר מ חרי ה ה כל א מ אי  ה

אב. הכ ה ו מך, מנע מ חרי מ שיך הכל, א שכב להמ א בשלג ול קפו ל אין למוות? ו ק כעס, בך ו  ר

אב. כ

א תי נכון, ל אי ת ר ס א ע כ ם ה שכול שארנו הלכו כ ק לבד, ונ ת שנינו ר ר ב די אלי. ו

ת ס ע ם על כ חי א ח בך שנהגו ה רו ת- סו שהיית בג ם פצוע. כ תו על ג ה פולני או ס ת שני רו  לי

ד בך. ח מיו ת ב ס ע ם על כ ת ם או די הו ח שרצו י ת לזנו תך. - הילד א או

ה ד ן על לך תו מו א תת ה שיתפת על בנו, שנ תנו ש ת בדרך או ק ת ר מ ר שלך ה פו סי ם ב איו  ה

ה. ה הגעגועים הז ת בי ם ה די מ תג ת מ מ עו ה ל מ אי אב. ה הכ ו

22.4.90

שה ה, הרג ק עי ה מ ש ת ק ל ח ל ח ת בי. מ א צ מ ר נ ס חו ה. ב ח א לרגע מנו ה ל ל כו שבת י ט. ל ק ש  ב

ק היינו דנ מיי ל. ב מו ת שונה פגישה א ת. עם רא או ר מ א כבר ה ת, ל נו מו ר ת א כב ט ל ר  ס

א ם אל ם, אל פני עט, פני מ ם כ ת, ע מוו ת עם ה או ם. אלפי מ חי רצ שוט כי הנ שר פ ת אפ או ר  ל

ם ת ם בין או די ם, הבג עי קרו ת ה ם צחנ פי צרי אלפי ה ם ו ת שכל הנעליי ח א א ר. הי פו ם סי  עול

או מלו ה, של ו מ ד אי ח ף. פ רו טי ה כך כל ו ב ף הר רו ר אין כי טי ב ס חר ה ה א מ  שנתחולל. ל

ף רו ם של טי די ד מון שדבק בו ה א ב הבי מדת ו ש ה ם ל ת, מליוני תיו ט שי ר ב קו ח, ב  רו

ת. ריו כז א ב

תי, ב ב תו ס תי ה ס כנ ם נ פי ס. ולא לצרי פ ת שה נ ת מרגי ר ס ם, ח ה אוני א שה. כעס, מל בו
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כך פוזנן, בעיר ת כל- מי ש טי כך אנ כל- חו עוינת, ו ם הצלי רי חו ם צעירים ב צי ר מ מו ונ  איזי כ

ד, אבנ ם זונ פרי רנל, א אלי מו צקי ז א ר ק ש ט מיי ) רי ט ס בי ), ו קי ס ב קו א ק ר ס ה, לי דזי א  לארגן ו

די נוער הו ק י פונ ת וליצור מ ר סג ת מ בי טי ר פו ת. ס לוגי או ד אי ו

ם כי חני סו ה ח תיי ם ה הלי מנ ד איזי בהערצה. שלהם ל בנ א שיך זונ ם המ די מו  בלי

ם איי ט סי ר ב ני ה או הי לאגדה. ו

ם נפגשנו, דני ואני, שלו סי ה ב רלי ט ס או ת מעט. לא ובילינו שב או צ ר ה ם של ב  איזי שלו

ד מי שורה על-ידי ישב ת שונה. ב ה רא שב ק ה ה שלו ה ת ה הי כ ת דרו מעו שבתי מעיניו, זלגו וד  וח

א הנערץ שאיזי רגישה. נפש בעל הו

ס ס ל .לי ה מנ ק, ה רי ב מ ט, ה טליגנ רך אינ שר מבו שתי ושכנוע. דיבור בכו תו פג  או

ד אנ ק ר א מ א ס ה ב סי א ב ה, ש כונ תי ם ברגעים ה שי ת עבורי. ק א ה ז ת כך פגישה הי ת, כל- רי ק  מ

ה שלביים חז ג מ סו ה מ אי צריך ז מ תי דמיון עם ב תר רגיל. בל א יו נפגשנו. ל

א טר הו ה נפ חנ מ ם. ב רי סי א

ל פלק רנ ת .מו מו ט של ד או ק טי ס ת ס ל עם א שרון נעים קו לי וכ ק סי  על-ידי הנערץ מו

ם. כי חני ק עם לצעוד ה ל ת פ ש תלבו ת ב מרי ת שו בו חו ר ה - פוזנן ב ת ה, הי ם ועד חווי  אני היו

שת ה לו רוח ב ר ה. ה ר ק הו

ה אז׳ אדזיי ט אכ ת .של כ ה גורל מו חינ ת, מב סי ת, פי צור ידעה גיבנ ה לי ר  שמחה של אוי

שירה ם. ב די קו רי ב א ו ה הי ת ה הי רונ ח א ת ה ב ת עוז ה, מעגל א ר הו ה ה ת ה הי מ כ  ח

ת טי טליגנ אינ ה ו הי חון לה ו ט ה - עצמי ב מגבל ה ת ו סי פי א ה מה. ל צר

ם חווינו בקן רי עו ם נ שרי או ם מ חי מ ש ת אני ובגעגועים ו ר כ ת זו ם א מי ם. הי פי הי

שנת תי 1937 ב א צ שרה י תי ושם לגרודנו להכ ם היי מי ם בי שוני א ה. של הר מ ח מל תי ה  הלכ

פן תי באו ה, הגבול דרך לגאלי בל כוז לוילנ שומרי, לרי ה ה קוו ת תי לארץ. לעלות ב ר ס א  נ

שפטתי בגבול שנים. 3ל- ונ

חררתי ם כעבור שו תיי ד על שנ סו ה י טי ס מנ א תי ה שכ מ ה א-דרך ו ה. עד בדרך־ל מני רכ תו ל

ה עם צי א טר פ תי הרי ר .1950ב־ הגעתי ולעין־השופט לפולין חז

ה ד י י א ק ס ב ל ו ׳ ח ץ י ב ל י מ
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ת אני ב, של השני לצד עובר חו שפחת גרה פה הר אן מ מ ה קליינ צ בו ק ב ה שלנו ו ת ת הי ח  א

טה. גו

ה אני כ שי מ ה מ א ל שואלת ה ת ו ה איפה :עצמי א ד ע ס מ שפחת של ה ? מ קי ס ב צ׳ א ח סו

ה ק ס ב דו י ת. אני 32 בז׳ מ ל ט צ ת אני מ ר כ ה שדלת נז ס כני ת ה ה לבי ת ת ישנה הי ח זנ מו  ־ ו

א ועכשיו שה. הי ה שם חד ת ת הי ה חנו טנ ק, של ק לייני ק גר שם או רונ ברו ברגמן, ב חי של ח  א

ם איזי, ה. גר נויוש ג ק ס ב דו י ת ״רונדקה״ עושה אני בז׳ ע ארב ת; ב בו חו ה, ר ק ס ב דו י  ז׳

ה, ק ס קנ מיני ה דו ק ס ב ה. ש בנ א ט ס כר אין ו קן ז מר ל שו ם שלנו, הצעיר ה ם. רצפת ע או ל לינו  ה

קן ם, לנו, שימש ה מי ת לפע ם ושל ראשון״ ״בי רי הו ת ה מן שני״, ״בי ד בז ר ם מ רי עו ה הנ ח ברי  ו

ת מן מו כ ס מו ת. ה שו ק הנו

ה מ ת כ ח מ ה נעורים ש ת קדנו בקן. שם, הי ה ושרנו, ר מ ם כ מי מי ת אני היינו. ת שב  חו

ם שהנעורים רניי ד מו ם ה שוויי ם העכ לי ה טו ת נ מו מי ה ובגלל ת ם ז ת ה חו ם! פ יפי

ה אני כ שי מ ב מ חו ר ה. ל שת אני וויילק ת מחפ ת א ה בי כ א ל מ ם ה עי ב ת של לכו שפח  מ

קי, ס ב א ט ס ת פו ה א ד ע ס מ רי של ה ש. מניה הו שקוביט אנו מו ר שה״. ״פאננה לה ק  מאניו

א - נפשית ה הי ר תבג ת וניהלה לפנינו ה ה א ד ע ס מ ה, של ה רי חנו הו אנ ם ו בי תגנ שם, מ  ל

א אב ש א שלח כ ח ל כ ם נו תי שו ס ו ה כו מון עם ת מו לי ם כ די ל ם. י בי עזו

ת אני ר ב חוז חו ר ה, ל בנ א ט ה שהיתה איפה ס ל הי ק ת. ה די הו ה), (גמינה הי ק ס ב דו ז׳י

ת ר בי פ מי ס מ ם ע ת ע ל ה ה מנ ר כו ה לנו הז ב טו ס פ ה פרו מ כ ת ו עו סי שם, פ  מעבר מ

דור שפחת של דירה לפרוז ד, מ אבנ א זונ ה ול ת ידעו שלא בפוזנן וילדה ילד הי ת א מו  ילדי ש

שפחה מ אני, איזי, ;ה מי רוזי רפי, אדי, נ ם ובו וזיי ני קו ח נפתלי. הז הרי חי של ו פו ה ת מ ד  א

ם טוגני ב שאדי מ ה לעצמו. להכין א

ע ס מ ה לפולין שלי ל ת לוו ה נ ר חו ת ב קני רי מ ה א מ סי ק תה מ הי ת באולפן ש עברי  בעין־ ל

שופט ה ה צ מ או שפחתי ידי על ו שבת מ ת ונח ב ה. ל ר סו חד מ ת עברנו י מו קו ם מ רי כ א לי מו הי  ו

ה ת חי ת כל א שויו תרג ה תי אני שלי. ה שת היי א ־ נרג הי ה. ו ת כ ב

רי טיילנו א ט ס ״ שתי רינק״ ב ת וחיפ ת א בי ש של ה קי. אדא ס ב יי דז שך סנ מ ר בה סיו  ה

שבתי ם על ח רי הו ה של ה ס הני ק א מ ך. ו רב או ה א ת ם הי ה ת ל קי של חנו ל ף ח לו  חי

ם. לי בי מו טו או תי ל ר כ ת ז א ה שז ת ת הי תפת חנו שו שפחת עם מ ק מ אלי מו שה ש רסון. ולאו ג

תי ר ר חז אזו מר קן ל שו הצעיר. ה
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׳93 ספטמבר - בפחנן ביקור

חרי ת אני שנים 54 א ע ס לפוזנן. נו

ה הדרך ש אר ה מו צ ת חו ח שפלת א ק צ ביי אזו שפלת ומגיעה מ ה. ל ק ס ל פו קו ל עה ווי סי  הנ

ה ח טו הנו או שרת ב אפ ב מ עקו חר ל ם א טי של ת של ה מו ם ש שובי ם י רי כ ב, :לי מו צ׳ א ח  סו

טנו, לוביץ׳, ן, קו מי מנו ק ם. חל רי ח א טו ו או ס ה כנ שבו דרך ישר נ אלי כז הוו ר מ העיר. ל

ם חי ר א תי מ ם או די די ם י לני שך פו ם. 6 במ מי שר י ם הק ת ה לפני נוצר אי ב ד שנים. הר ח  א

ם ה ר מ ק ר לפני בי פ ס שה אני בעין־השופט. שנים מ מו מרגי ת כ שפחה ב ת מ ט ט שו מ ם ו ע סיו  ב

ת מו קו מ ם ב רי כ מי מו תי מי ונעורי. ילדו

ם אנחנו עי ב מגי חו ר חה שוויינטגו ל צ׳ ת עוברת אני .7 ווי ר א פ ס ת 4 מ ר כ  מעבר שזה ונז

ב ק של לרחו ל רנל. פ ר פה מו פ ס מ שפחת גרה 4 ב ה מ רני ם( או ב שנ ר ונוסיה). קי

ה על כ ר ד מ ת שאני הרעועה, ה ר ה א נז חרי רץ בה, ליפול ל חי א טן א ק שאני בובוש. ה  כ

ת ת עוזב ת א בי חרי ה שי 3 א שה חוד ת חופ ר חוז שרה ו ה, להכ א בגרודנ א רץ הו תן ול  לי נו

ק ח ר ת ה לי ל או א ו צה הו ד רו מ צ הי אולי אלי, ל ע ו ד מו ת־ ת א ב ת לדרך נדחף הו שרדו  ההי

בגורלי. שנפלה

ת עולה אני דרגו מ ת ב חו זנ מו ה אל עכשיו ה ר ה שלנו הדי מ קו שונה ב ת רא ר כ א וזו מ א  ש

ד שלי או קיון על שמרה מ ה. של הנ ס הכני

ה לצערי ר ה, הדי ר ם סגו רי דיי שה. נסעו ה לחופ

ת אני א צ מ ה. בגורה נ סלב מי ש לל בדרך שם פ בו כ ב תו ס ם ה מי מי וכל צל ת צילו דו ל ם הי  ה

ע על הר. רק ת אני ה ד ר ב יו חו ה, לר ק ס ר א ל א ט ש א ה שם מ ת ת לנו הי אני חנו ת ו ר כ ך נז  אי

ם די ל ת הי ם היו בבי סי ע ם כו די ר מ ת מ שניטקי״ בשבוע שפעם ו ק... עם ״ קני ם נ היו  כל- אני ו

ת כך ב ה ק! או קני נ

טו או ם של ה די די שאר הי ה נ ת בחניי בל ה ה״סינגוגה״ עם הגו הפי ם שלנו. היפ קו ה מ  החניי

בי עלוב טי מי פרי אני ו שיכה ו מ ב מ חו ר ה, ל ק ס ב דו ת כבר אני ז׳י מד ת יד על עו ״ ״בי ת אבו  ה

די הו לשעבר. הי

ת אני מ ל ט צ ד מ ה לי ר ת ה״ראבין״. של הדי חלונו ה ם מ לי כ ת ס אני עלי מ ת מעבירה ו  א

ת עצמי שנו ת ל דו ל ת הי צו קבו ש ם היינו כ רי ק ב ם מ שי ם, אנ קני ם ז ם שרי די ק רו הם. ו לפני
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 חשוב. לא כבר וח לי חשוב, לא אותה, לראות חאחרוגח הפעם לגו וו חיתח אולי

 שלמים חיים של להתחלה חומן, במגחרת מסע כמו עבורי שחיתח הוו, האחת הפעם

תי להתחלה שלם, עם של ואולי  תוך אל ולהביט חדלת בפתח לעמוד בוז, להיות ממש שוכי

הקדומה חיי התחלת

ץ י  ו 9 9 0 ק

ו י ר ן ת ה  כ

ת י ב ל ) ( ן ו ש ר ג
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ם כי עדיין? חיי ם הרי ה קי כל חז ה ה - מ מ א ו שילוב ל ם בין ה לי מי ם - ה די הו ה - ופולין י הוו  מ

ת ה א ח כ הו לכך...) ה

אז א ו שהו מד כ כר, עו א בכי ר הו מ ם או או ת ה פ ב ״ז חו ר ל ה בי מו ת ה א ועוד הספר״ לבי  הו

מר, א כבר או לך הו ם הלך בה בדרך הו ם יו ת יו פר. לבי ס צור״ ״שביל ה א קי ר הו מ ך או לי מו  ו

תנו שביל גינה, דרך או ם של ב ת רגליי ו טנ ת ק לכו ה בו שהו א ר ם. עד כנ אכן, היו תו ו שביל או  ה

תו או ת ו בי מד ה עו אז, שם ה א מ ל א שעכשיו א ם גן הו ת ולא ילדי פר. בי ס

ה ושוב ת ת, או שו תרג ת ה בו ב תו ס ה ב ה בי ס אין מ ר ו פו ת. ס רונו כ ת הז א  חצר ״ז

ם״ קי ח ש מ א ה ר הו מ ך או ת, כדי תו בו ב תו ס מול ה ת ״ו דרגו מ ה ה ל א ם היינו ה רי ד ת ס  מ

שות של ס כדי ב כנ הי שהפעמון ל אז צילצל״. כ ת ו א צ שה יו א ת ה ר בי ס ם מ שדנית הפני  והח

שואלת לרצוננו. ו

א אב ת שוב ו טניו פונ ס ה ב א ל ת מ שו תרג תי ״פה ה ד מ ת שנה״ 60 לפני ל שו תרג ה ה  של ו

שה ה הא מנ הז ה מה. ו פני

ם בן בפני מו ם כ לו א כ שאר ל שהיה, נ בל כ א א ב ר שלי א תיו, הפליג כב רונו כ א וכבר בז  ל

שוב ם ח כל א ם חופף ה ה לא. או ל

ת רונו כ ם הז אי ם ב אי ב מו ו ם כ ף. אל גלי ם פעם כל החו רי רו תר ב ם יו אי ל מ תר. ו יו

א וכבר מן ב ב הז ת לעזו אני פוזנן א שה ו א מרגי אב שוט ש א פ ב עוד לעזוב. רוצה ל בו  סי

ט, ועוד ב ה חוץ פוזנן הרי מ ת היו ת של עיר מ כרונו א ז ם הי ה עיר ג כך. כל יפהפי

בל ק הרי השעון א ת ק ת שום מ א דבר ו תו יעצור ל שבת אני ולרגע לזוז, וצריך כידוע או  חו

לי - א או ב שב א ס חו א תעכב ש ת, עוד פה י צ ר ק חזי ת י ם א שני ר, ה חו א ר ל חזי ת י מן א  - הז

אז, ם ל מני ל שלפני. לז ב ם א ה ג שב ח מ שאלה ־ ה ת זו מ ק ח מ קו נ תו ק תי חנו השעון, של ב אנ  ו

טו, שוב או רינו. פוזנן בדרך. שוב ב אחו מ
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ת שים שתי בבי ד נ מי ד מוגש ו בו שולחן. כי ר ל ר ב ת שה מ ת שהא ר ב ד ת, מ תי  שגם שפה צרפ

ת אני ר ב ד שאנו מ ת, וכ חו ח שו א מ ב ב א ב תו ס ת מ חוז בבי א ק כ בו א ועוד די ד שי ח  של א

שות תרג א ה שהו ם מגלה כ תי שרו שארו שה ק נ תו בדיו או ם ב קו תו מ או ב  היו בו מצב ו

תו ת בילדו ה. בבי הז

שוככת ש ת כ צ ת ק שו תרג ה ת ה שוני א וגם הרא ב סוגל א ק מ סי פ ה ת ל צ ת ק בו ב תו ס ה ה  מ

ם, מי לו הצי ם ו שבי ת יו תו ש ר ל ב ת ס מ שפחה ו ת שהמ מני ת איזו על נ שר לה שיש כ ת, ק דו ה  לי

ה ר שו ת הק ב ה א שהו (מין ישו ל א מ ר ל ם כזה) ברו ה ד הרבו ו דו ם, לנ ה חיי ת היו ב צ  ק

ה, ת בגרמני צ ת ק ם ועד בצרפ חה היו שפ מ רה. ה ה לכן אולי פזו שהו בהן הי ב, כך כל מ רו  ק

ח. לבבי תו לי ופ או ם ו ת ה ס ל לנו הי ם ופגשנו מז לני ם... פו די מ ח נ

שה. מהן הפרידה א ק ב א ה ל ש ת להיפרד ק הבי ה, מ ת חז רו קי ה אלו, מ שים ה הנ  היו ו

ת מחו ה לו ש שך הי ר נמ קו בי בל ועוד. עוד ה א א ב שך כבר א ם בחבלי נמ ס ת, עוד אל ק בו תו  כ

ם, עוד אל ת. עוד אל שבילי כרונו ז

ם כי שי מ ת מ שבילי ללכ ת. ב רונו כ ם הז ד ר אל קו כ ת, הכי שי א ה שבה הר ת ת הי חנו  של ה

ם בי ס א שלי, ה ם של ז״ רי הו א. של ה ר כך כל אב ז ר כך כל לי, מו ק ז חו ר ה ו  ״פה ־ נשמע ז

ה ת ת הי חנו ם״. של ה רי הו ה

ם ל כר או ה אינו דבר שום הזו בכי א ר כר שהיה, כפי נ ה הכי ס ר ה ה נ ר חז שו ש. ו מחד

חנו ב אל בדרך אנ חו ם, ר די הו א שמו, גם שזה הי הו מד ו לו על עו אז. תי חנו שם מ  אנ

עמדים ל נ ת מו ם״, של ״ - ויפה גדול בי די הו מר י א, או ר אב פ ס מ ם גרו שפה ו ה רי ב ם ח בי טו  ה

תר ם, אחיו של ביו לי דו ל הג ב א, א טן, הו ק ד ה מי ה ת ם נגרר הי ה רי ח א א ב ם ו ת ה, אי  אז הנ

שך מן במ ת דיירי הפכו הז בי ה ה ם הז ם לחבריו ג בי טו תר. ה ביו

תו או מ ת, ו ה בדרך בי ע בו ק הרגילה ה שים היו בה ו ת עו ל א לו ס מ ה ה ם, הז ת דו ל ל בי  קן א

שומר ת הצעיר ה בי ת, ו ס כנ א ה שניהם אל ם, כבר ש ם אינ קו מ ב ה מגרש ו גדול. חני

לו אי ת פה אין כ כרונו ם, ז רי ח לו א אי א כ ם פה היו ל שי ם אנ רי ח ם א מני ם, בז רי ח אני א  ו

ת ל כ ת ס א רגע מ ב א ע שלי, ב ה מגרש על המצבי חני ר ה מ או ה ״פה ו ף׳, הי ק שואלת ה ת ו  א

ך עצמי, ם מרגיש אי ד קו א ח מ ת ש ם א קו תו, מ ת הולד תיו, א כרונו לו ז אי ; כ רו מ א ״פה א  ל

ם״... היית ת אפילו אני ולרגע קיי ד ח ב פו א כ ה א, שזה מ א יבי ל ת א שו תרג  העצומה שהה

ש ה עם והמפג ם עדיין, שנשאר מ קי ה חז א ר ה כנ הרב ב ב א כ אבדן מ פה כולנו לכן (ואולי ה
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חנו ם אנ עי ס אן נו ה לפוזנ ש שהתחו ם של כ שי מחפ שים״ ״ ה שור ק ד בנו חז א ד מ א ה מ מלוו  ו

ח שלא בידיעה כבר טו א עדיין שהכל ב צ מ מו יי קו מ מו ב שנה. 60 לפני כ

ה בפוזנן ל ח ת ה שוטה ה תר. פ א יו ב כר א ב כל שם זו חו ר ר פ ס מ ת של ו אפילו בי ת ו  הדרך א

א כר. הו א זו ל הו בי תנו מו ת, אל ישר זו, בדרך או ד, נרגש הבי א ת מ לני ת הפו תגלגל  בפיו מ

חופשי.

א ב לך א ה ישר הו מ די חנו ק אנ ס יש אחריו. ו סו ם הי י סו ה מ כ הלי לו זו, ב אי ת כ שו תרג ה  ה

ת מ ס ח ה של הגדול בחשש פעם כל נ ם שנמצא, מ מצא. א ל נ ב א יש! א ב ש א ת מאד! מתרג בי  ה

א, מצ לו נ אי ם אצבע כ הי לו ה א ת ה פה. הי חרון ז ם א תי ב תו ה או ב ב חו תר ר מד שנו  תילו, על עו

ש ריו וממ חו א ב מ חו ר ס ה רו מו ה כ ת ו רו רון נ כ ם הז רי פזו ה הזו, בארץ ה הרס מ תר אז, שנ  נו

ס, רו לו ה אי א כ שרות עברו ל אז. שנים ע ת מ ת א בי א ה ב ה א ה ת מיד, מז רו מ  שינויים ל

ם מי י סו א עליו. שעברו מ ב הו ב תו ס ב מ בי ת ס בי מו ה ק ילד כ ח ש מ ם. ב אי בו ח מ

ה ״הנה ריו החלון ז חו א מ ה ש ת ה הי ט מי ה, דלת זו שלי, ה ס כני ה ה ר ז פ ס מ רי ה קו מ  וכאן ה

ה דלת ס כני ת ה ר ם. לדי שכני שם ה ה ו ב הי ה, צהוב, מרז ה, הנ או, הנ ר ה ת ״ הנ ב! מרז ה

שרות שנה 60 א מעל נו ב שה א ם, כמע מי ס א ק ה שאנחנו ויודע רץ הו הי תיו. נ קבו ע ב

א ״שם״, ה יש ״שם מצביע, הו מ ת נהגנו שעליה חו ״, ללכ אחו א וכבר ל ה. על הו מ חו ה

ב ושוב בי ת ס בי ת ה מו צל מ ה ת. ו קו ת ק ת ט מ א ט, ל א ס ל סו הי כר הפולני ב מו ע ה ס מ ה  מ

ם כולו, חי ת פ ת נ ם חלונו צי צי מ ם. ו שי רא

אז, א ו אב ש מד כ ל עו ת, חלון מו שה מציצה הבי ה א קנ א ז ב א ת - ו לני שוב בלי בפו  לח

ם, מר פעמיי תי, ״פה לה או ך פה נולד רי חו א ה מ ת ה הי ט מי שלי.״ ה

ד רגע ח ה של א ק תי שה ש ט והא ע מ ת כ א צ ה יו מחה. מגדר ש א, ״אתה? מ א בו ס, בו כנ ת

א ה, בו א ר שה, ת שה!״ בבק ם. בבק סי כנ ונ

א ב ק הגדול, שלי, א חז ח, ה ש הז ט שאני נרגש, כך כל הגדול, העולם אי ע מ ה, כ לי חרד או  ו

ה אני ד שת אני כי חר ש ח שלא חו צלי ם א הפני שהו ל ת מ מ צ עו שה מ ת ההרג ד ח מיו  שבמעמד ה

ה. החד־פעמי הז

ה ר ה הדי ק ל שניים חו א ל הי רה! זו אבל עכשיו. שונה ו ה של והפינה הדי ט מי ת ה א צ מ  שם נ

אז מ ד. כ מי ת מ א ו ב ה א א ר מי לי נ ל שאינו כ כו ל י הכי ת ל תו א שו א ולרגע התרג מד הו  עו

ק ת שו ה שאני - כך כל ו ת מפנ שי א ה שלא רא א ר ת חלילה א ת א חי חלו שבעיניו. הל
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זכרונות על זכרונות
בפולין מהביקור מסע רשמי ־

ע רשמי ס תבו כפי לפולין מ תי ע״י שנכ ת רו בי ל ) הן דת גרשון) כ עם ילי חי ם ־ 1950 י ת  של ב

ה ק ב ה שהצטרפה ־ גרשון וצבי ר רי ע להו ס מ ת ל רונו כ .1990 ביוני לפולין ז

א אני ת ל שב ם בי שיש חו לי ר מ בי ס ה תי דחף מה ל ק כך כל או ל חז ע א ס מ ה, ה ע הז ס  מ

ף בו אין שברור שמחה. ולא כי

תיו רוב רונו כ א, של ז ב רי א פו תו סי לדו ם - י ה. שייכי קו ת ח־ ת פ אן ל ה פוזנ ת ד הי מי  מושג ת

ק מעבר שכמעט ח ר מ מן. ל הז

א א אב מ א ם היו שלי ו טי ע מ ה הם מ רי הו שכילו ש א ה הבי ם ל ת ה או צ  שפרצה לפני אר

ה מ ח ל מ א. ה הי ה

ת ובכל א שתנו ידענו ז ה שלו חנו - מכבר ז ה אנ הי חנו שם. נ ה בדרכו נלך אנ כ רו ח  ה

ה ב עקו ה ם ו ד ם של מ ע די ה הו ק הי חי ר פוזנן. עד ונ

ה זה ע הי ס ס מ מו א רגשות. וטעון ע ס ל כנ ע פה א ט ק ה ל כ הלי דון בדרך ה אב  העם של ה

די, הו ה שגם פי על אף הי ע סי אן הנ ר לפוזנ ה כב ת ת הי ח ם ת מי ש ה. הר אל ה

ר נסענו לפוזנן ס חו ת ב או ד ט. ו חל א מו ב ה א שון הי שפחה מבני הרא מ שם, שחזר ה  ל

ה ברור שלא וידענו ם - מ א א - בעצם ו צ מ שם. נ

חנו אן מגיעים אנ ם לפוזנ ר ביו הי שטוף ב ת פולין שמש, ו אי ר ט נ ע מ לו כ אי ת כ כ חיי  מ

חנו אלינו, אנ ם כבר הרי ו א שפולין יודעי ת ל כ חיי כלל. בדרך מ

אן א פוזנ א הי ה ל ד קו ה הנ שונ א ע הר ס מ שים ב שור ם שלנו. ה ד ה, היינו קו צ פ  עיר בסלו

ה טנ ה ק ד מו ח ת שני גרו שבה ו ו זוגו בי א של ס ב שלי. א

ש סיפור חרי החיפו ם א ה תי א ב ר הו פו פר שאולי עצמו, בפני סי סו ת י מנו ד הז ת. ב ר ח א

ק אציין ה שזה ר תי, ״חיפוש״ הי מי ס א ס ב ת ה ק כולו ש  שנים 55 מלפני 60+ בן איש על ר

ה ועל צי מ א אינפור אב ח ש צלי א ה צי י להו קנ העיר. מז
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ם מי ר ט שמליות). ב ת מעט (ח דו ע ס תי מ ב ה ו פ ה. בעלי ק מ ת מעט ר חנו ק ת מת אך דל ת לעו א  ז

ם מצב שי ם מצוין. הכבי שי אנ ם ה בי די שים א כראוי. ולבו

תי ת להביע רוצה היי תי א ערכ ם ה ת או תה העיר, אנשי ל הי ת ידועה ש מיו ש טי אנ  ב

ת צוני קי מו שלה, ה קי ה ה ש ט ר ד ר אנ כ ם לז די הו מי בעיר שנהרגו הי ש בי  הנאצי. הכיבו

ה ט ר ד אנ ת ה ד מ ך עו תו כר ב ה, כי טנ ת ק פ ק ם. מו חי פר

ש ר ) ה ק י נ ה ג ( ר ב נ נ ו ר ק
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1991 אוגוסט ־ יולי פוזנן,

ת בשתי כוניו ב איש ששה נסענו מ קו ר ק ה מ מ ע, הגענו ערב ועם דרו פוז  העיר של בפרבר ל

א ר ק ה, הנ ט ל אינו מ ״. ״מלון שלט ר ק אר ק פ תנו העמידו נפתח. שבועיים לפני ר שו  שלושה לר

ם דרי ם ח פי ד. י או תו עוד מ ר יצאנו ערב או סיי ה. ל ב סבי שכונה ב ה נבנו ב ב ם הר תי ם. ב שי  חד

מלון מד ה ף ע ם לחו תי. אג כו א קני לידו מל ת ט מ ר פו ם ס ם. מי ו במלון רבי סנ כ א ת ה ה ב ר  ה

ם רי ם. תיי מני גר

ת ב ר ק ם ב קו שקו גבעת מ שצ׳יו א ,kopiec kosciuszki קו קר ת. גבעת עכשיו שנ רו חי ה

ם ליד אג ת. ה שו שנים חור די כאן, נטענו 1935-38 ב מי ת תל פר, בי ס ם ה לי תי  בחג ש

ת. עו טי שנת הנ שתוללה 1991 ב ה כאן ה פ ה סו ק ם ועקרה ששברה חז ם. מן רבי ם העצי ת הג  א

ה ה נטעתי? שאני אל ת שינו - לציין שכדאי מ ק א פי ה א ט ר דו כך ובשל הוו רי ה הו מ ם כ שרי  ג

עת ישנים. ם כ רי ב ח ת מ קי א ל שתי מעבר העיר ח ת ל דו הר ג ם. ארבעה הנ שרי ג

ת כיכר רו ח plac ה  w olności ת רי פ קי ס ס צ׳ינ Ra ר c zy ń sk i ה ת ה, הי ר ה סגו א ר  כנ

ץ. חופש בגלל ת הקי ה בי פ ק ה ה ד פלנ ס espla א n a d e .ר מו סגו קו מ ם ב י ק ס ו ם קי ה ת ב ר כ מ  נ

ת בירה. ם שולחנו ערי ת מכו או ס כי ת. ו כ ת ת מ בו חו ר ם ב אי צ כר היו הכי ח מ ר ר פו ח ס ב. מ חו  הר

ם, כני ת, דו ם עגלות שולחנו ה שה עלי ה פרו ר חו ס חל ־ ה ת ה רו שירי וגמור מפי ם. במכ ת צילו  בי

ה פ ק קי של ה ס ב ר דו ד הו מ ה הפך ה עד ס מ ה. אפלה ל א מדכ ד ישבנו ו ר אך שולחן, לי ח א  ל

שרים ת ע קו כינו שלשוא ד ו למלצר, חי מנ ת ויצאנו. ק ת בי ס כנ תו הגדול, ה סו או ר ם ה מני ר  הג

תו והפכו ת או כ ה, ליד עירונית. שחיה לברי ס כני ח ה טן, זכרון לו ריז ק כ מ ה שכאן ה  פעם הי

ת. בית ס ת כנ ת א ם בי מי תו סו הי ר מו לגמרי ה קו מ ב ק. שטח ו ת רי ת בי בו א די ה הו ב הי חו  שבר

ה ק ס ב דו י ח. ז׳ ת משמש הבנין מוזנ רו שרדי לדי ת .solidarność ומ ת בי ס כנ ב ה חו ר  ב

ה ק ס קנ ני מי ס דו רו מו ה קו מ ב מם. מגרש ו שו

שוק st הישן ב a r y  rynek מו ק ם שו תי ב הכל ה ק ו חז תו ת יפה. מ ת בי רו ב ק די ה הו  - הי

ם זכר אין רי ב ק ת. ל מצבו ם ו מני ר לו הג ס תו. חי מו כעת או קי מו ה קו מ ר ב פ ס ם. מ בניני

ה בעיר ב ר שרדי ה ת מ פ חל טבע ה ם. מיני כל ובחוץ זר, מ ם חלפני ערבי ט העיר ב ע מ ה כ ק  רי

ד או מ שוכה. ו ת ח חנו ת ת ב ניו מו ה ה ב ת הר ת מוניו כו ח מ ם. ה עי ס ת לנו מ עו ת ל א ש רב ז השימו





בעזרך
הסערה
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הנאצי נגד במלחמה

לבקוביץ׳) לבק(אברהם - הפרטיזנים בשורות
ך תו פר מ ס ס פ ד ם(נ זני טי ר פ שנת ה )1958 ב

ת שתי ... ת, הפלוגו דיו הו ס ד״ר של זו הי א ל ט ב של וזו א י אי ז ה מבצעי ביצעו קו  חבל

ת ופוצצו בו כ קו ר ה. ב ב ל ם־ז׳ שתתפו אלו בפעולות סלוני ם ה ה ר ב ץ א ... לבקובי

ב של הפלוגה י אי ז תר בין ביצעה קו ת הי ת פיצוץ א בו כ ר ד ה אדז. לי מולצ׳

חלו ... מי ה ם י די דו תנו ביער. הנ ר חבו ם היו ב די שי שרי ס. מאנ א ל ט ם א צי א ת הציפו הנ  א

ם כל כי ר ד ת ה א ם כל ו שבילי ת ... ה ם היינו בלילו בי תגנ ך מ תו ם ל רי פ כ שיגים ה  שם לנו ומ

.מזון מעט . .

ה אד ה הבריג ת ת הי פ ק ל מו כ ת ללא צד, מ שרו ם אפ ד ק ת ה ת. או ל סג ם ל טיזני ר פ  הכינו ה

ם מ צ ב ע ר ק ן ל רו ח א .ה . ת בעת . ציי ש ח ה הכבי לנ ם־וי ת נפלו סלוני בנו ר ם קו ם רבי ה ביני ה ו מ  כ

בי טו ם. מ שי אנ ם בוגדוש, נפלו כן ה ה ר ב ץ א ... לבקובי

:הפרטיזנים ספר מתוך ועוד

ץ ״) לבקובי ר ס ק בו ״ ם( ה ר ב א

עו. לפי אגרופן בפוזנן. 1916ב- נולד תו הגיע מקצו ד חי ס. הד״ר של לי ל ט ט מקלען א ל  בו

דה, חי ה בי ד הי א רי ט או ק. של ״פוביידה״ ב א ל שחרור, ערב 1944ב- נפל בו ס כשנפגע ה סי ר  מ

ש. של מוק

תו מו lew של ד ek ד מי ה ת ט ל ה, - בינינו ב ץ יפה, גבו ב אמי טו ר לב. ו סו מן מ א  לידידיו, ונ

ה עת. בכל לעזור נכון מ ב כ כר; טו היז רר ל תעו ה רגש כעין בך מ אוו ה ־ ג ל א  ידידי היו כ

נעוריך.

י ד ט א נ ב א
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ת, המפלגה טי ס ני מו קו ה אך ה ם. להופיע העדיפו אל לני ר בפו תו ט ב דנ טו תי ס ר ר תגו ת ה  בבי

ת בו א ב. ה ם פגשתי העזו רי כ ם מ לני ה מלפני פו מ ח ל מ ם ה ס ח י ה אלי ו ב. הי ה טו ר אווי ה ה ת  הי

מרי שונה ת לג א ה. שלפני מז מ ח ל מ ם ה די הו רו הי כי ם הז ה אי ל ד ת בוו ם א מני ם הז בי טו  ה

ם ה ק בעבר... ה ת פעם ר ח תי א ל ק ת ת. של בתופעה נ מיו ש טי שר אנ תי לעבודתי בק בי ר  ה

ת. לנסוע ב רכ ם, ב עי ס ת דיברו יהודי, שאני ידעו שלא הנו שיו ה. בחופ ר מו ה ג צי ברליז  הלי

שרה ת אפ או ט ב ת שית. ה ם חופ אוננו ה ת שלה על ה מ מ ה ה של מ מ ה הם ו ה בעיני ל ם. היו א די הו  י

של כך שרד למ חון. מ ט ם לגבי הב ד ב א חו ר קי מינץ, ברמן, היו ב ס ז׳נ ם רו רי ח א ם ו אי ר ח א  ה

ה ם לז סי רו ה ם ש שבי בפולין. יו

תי ב ת עז ק 1957ב־ פולין א ר תי 1991ב־ ו ר ה חז מ כ ם ל מי שם. י תי ל ר ק ת בי מו קו מ  ב

ם, שני ם הי ה ם ב רי שו ת ק כרונו ת ז דו ם או שי אנ ם. ה רי ק ת הי מו קו מ א ה שתנו ל ה, ה הרב ק ב ר  ו

שים ם אנ רי ח ת כאן. א ם א די הו ם הי רי כי ה שנוהגים כפי בערך מז ק רי מ א  על לדבר ב

ם אני די אינ ה, היו ״כן, :ה אל ם אך כ ם ה שירים, היו כבר. אינ ם ע מי כ ״ עם - ח ח. ל מו העבר מ  מ

די הו שארו הי ת נ מו ת שני ש בו חו ב - ר חו ם ר די הו ży הי d o w sk a ב חו ר ת ו ת בי ס כנ  ה

bożnica, ת בנין ת, בי בו א ת ה ה, בי ל הי ק ת בנין ה ם בי לי חו ת ה בי ר ו פ ס די ה הו ב הי חו ר  ב

קי ס ב קו ס ו ם נ די מ ם. על עו ל ת תי ת א ת בי ס כנ ם הפכו ה מני ר ת הג כ ק שחיה, לברי ר טן שלט ו  ק

ר כי מד שכאן מז ת ע ת בי ס ת יהודי. כנ שכונ ד ווילדה, ב טדיון לי צ אי בו, וכן ה קו  איפה ביוני

ת שהיו חנו ת מ דו ה עבו ם הכפי צויי ם מ טי כר של ת לז בנו ר קו די ־ ה הו ת י חנו מ ה. ה ל א  שבע ה

ת או ת שנות מ חו כ ת נו די הו א י ה ל כ ר. כלל זו כו איז ה לידי הגיעו ל מ ם כ מי בו ל ם א שי ד ק  מו

ה. שלאחר לפוזנן מ ח ל מ כר כלל שם אין ה ת ז דו ה או חי ר העיר. של לשעבר אז

תיו ס ה ערכה 1992 ב ט ל קו פ ה ה רי טו ס הי ת של ל ט סי ר ב ן פוזנן אוני פוזיו מ א על סי ש  :הנו

ת שבו תיי ת ״הה די הו ח הי ט ש ״. ב ה ק ס ל פו קו ל ת ווי או צ ר ה ם ה הדיוני ם ו רי מו ס להופיע א פו ד  ב

ב. בעתיד רו ק ה

עת אולי או כ צ מ ם לנכון י שו ה בדפי לר רי טו ס הי ת ה ם פועלם א ק ל ח ם של ו די הו ח הי תו פי  ב

שך העיר שנה. 700 במ

ן נח מ ס ל
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ץ ו בלוסי כז ר ת ם. 40כ- ה ה ה מ ת כלל ז שפחתי, א ם מ די דו ק ה צי אל אי מו ש מן, ו או ר ת ט  א

ת חו שפ מ ץ, ה רדקובי ץ לווין, שוורצברד, מו שקובי ק. מו אויני ת בעיירה ו לני רדי הפו  מו

ה א צ מ שפחת נ שטיין, מ ה בורנ דז׳ ה לו ק ס ב יי דז׳ ב סנ לו קו סו ב שפחת ו רגר. מ מבו מו ה  כן כ

תי מ שר קיי ם ק בי ת כ ה עם מ ב ס, קו בו ק גלו ט ח״כ בקונין, ריין לו א ב. ו רו בזגו

שה בגטו א וור צ מ מי נ ד ז׳י אבנ ה זונ צנ ץ׳ ולו ה . אברמובי ב בי ס א ב הי ה ה ר ת ת ס שך ה  במ

מי כל ה י מ ח ל מ שפחת ה ץ מ רדקובי ה מו ת אי ס. זלוש בניה שני ו רי בו ספו ו ם נו ה  אני אלי

ק מ סי שטיין. ו ם לי נודע בורנ שפחת של שבנ מבורגר, מ אנו ה ק״, לו שקר קרי צו ה, ״ רי כ  סו

ח צלי ה. כפולני לעבוד ה טבי בל

חרי שיחרור א תי ה ס תגיי א ה אר הפולני. לצב אלה היו לפוזנן. הגעתי 1945 בפברו מי ׳  י

ת בו ר ק ם ה רוני ח א תי שבעיר. ה ר ק שכונה בי ה. הכי שסבלה שלנו, ב שתי הרב ה פג מ ם כ רי כ  מ

ם לני אפילו פו ם ו רי ב ה. ח סי מנ הגי ם מ בלו ה תי קי ת יפה. או צ מו ק ם: לי צר ה רי ה מה, דב ת  א

ת, למען אך חי? עוד מ א ה ה ה על הי ם. מ מ תו ש ה תי ל לכ ת ה או ר ת ל תנו א ר שנה. די  הגרמני הי

תפס ה ש ת ך ברח. או תו ת מ ו רנ ק תי ס ת הלכ או ר ם ל ת ג ת. דירו רו ח ב א חו ה בר ק ס ב  גר 5 ש

ם ברי לפני ק ח מ ד. רו בנ ת רוזנ בי ק ה שה, ניזו שי ק תי בקו ח צל ס ה פ ט ה אל ל מ קו שניה. ה  על ה

ת גבי שבור ארון דל תי ה א צ ת מ ת: א ב תו כ ה ״כאן ה מן סגן הי ד רו בנ אר רוזנ  צבאי...״. דו

תי ב ת ב אך אליו, כ ת כ מ ה ה א ר א כנ חרי לידיו. הגיע ל ה א מ ח ל מ תו. פגשתי ה מי או  בי

ה מ ח ל מ ה. שהה ה סי ד חבר ועוד ברו ח ה, א סי מנ הגי ט מ מונ מן. זיג או א ב ה הו  קצין הי

ה מי ר א שניה. ב א ה ק הו מ רו ד ו בנ שארו רוזנ חרי נ ה א מ ח ל מ א ה צב אף ב ם עלו ו ת רג ד  ב

ת. אי צב מי ה שפט בי קי מ ס לנ אלצו ס ת לעזוב נ א. א צב ה

ה בפוזנן ב בי ס ה ם אירגנו ו מני ר ת הג חנו דת מ ה עבו ם כפיי ה ב ם ו די הו ר. י איזו ה ם מ די ח  א

ת חנו מ ה ה מ ל א מו ה קיי ת שתי 1943. שנת עד ה ה פג מ ם כ שי ת שעבדו אנ חנו מ ם אלה. ב  ה

פרו ם סי ם שהפולני י מי קו מ ם נהגו ה ה ה על אפילו לי ידוע יפה. ב ר ק ם שאחד מ די הו ה הי ל א  ה

ה נשא לני ק, פו רני קו ם לו שעזרה מ מי ם בי שי ק ם. ה ה די ה הו שבי אחד, י ר פוזנן, מתו ת ת ס  ה

שך בעיר מי כל במ ה, י מ ח מל ת ה א ת וז ר ה בעז ה הפולני ד טרו שבייצקה גר .DEZEW1ECKA ד

תי 1948ב- ר תי לפוזנן חז מ סיי ת שם ו די א מו ה לי ט סי ר ב אוני ם שלי. ה די הו הי ם מ קי תי ו  הו

שתי ק שם פג ת ר ר א פ ס שטיין, ה ר וול ת ת ס ה ב ש קו ר ק ת עם ב רו ם, ניי תי וכן פולניי ד  דו

ס, דלי ה. שחזרה ט סי רו ף מ ס ה על נו אי בעיר היו אל ד ר עוד בו פ ס ם מ די הו ע״י שנשלחו י
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ת רונו כ ה בז ל א ת ה ע חברי הערכה מוב ט, ל א ר דנ ל. שלא היו ב קו מ ם כ ם ה רי כ ה נז ב טו  ל

ת וציינו שרם. א ר יו פ סו ת מ רונו כ אר בז ה 1940 שבינו ט יו״ר הי א ר דנ ד היו ח ם א ש טר ב  פלנ

PLENTER, א לשעבר קצין צב מני ב רי. הגר ס קי ם ה רי כ ת מוז ם שמו רי ח די א הו  ־ פוזנן מי

ל מי ט, א כ ל ה מי טר, א ם פלנ ה ר ב רה בוועדת שפעלו ווינדר א ת. העז לי א צי סו ה

ת ר ב חו ם ב קי ג ת ע ם ה ב צילו קו ר ק שה מ ם וור ה ם ב רי כ ם מוז ה תי מו ר, של: ש לינ ב  קו

קי, ס נ פי מ ר על שלמוביץ. ק לינ ב ר קו פ סו ה שאחיו מ ק רי מ א ס אליו שלח מ טי ר ה כ  אוני

ת בצירוף דו עו ת ת. ה מו אי ת מ ת ה ר ב ת ח אוניו רג ה מבו ה א שעליו לו הודיעה מ ל לבו ב ק ת ל  א

ס. טי ר כ ה הדבר ה לו נשמע הז אי מר כ א שהו נ ח שעל למי ר ד הי ק פ ס מו טי ר ה כ ס ם... טי די א מ ל

די מחוץ הו ב הגיעו פוזנן לי רו ט ס או ם ל ם ג שי ה מגור כי ה. מצ׳ רי ט ס או ם ו שי מגור  היוו ה

די בין רוב הו טו. י ד דו״ח לפי הג ח ש שהו א אר בחוד רו ם 1,117 - 1941 פב שי  וכעבור מגור

ש ם הגיע חוד ר פ ס ת .1,230 ל- מ פ ס תו א ה ה הי א ר שי כנ ת לפי צ׳כיה. מגור רו קו ם מ מניי ר  ג

אי בגטו שהו מ ם. 3,026 - 1942 ב די הו י

ל סו טו חי ל הג ח מבר 10ב- ה ב ם .1942 בנו די הו ב הועברו הי טו בר ה. ללו כ מו ס רו בדרך ה  נו

ם ם. מן רבי שי מגור ם כעבור ה מיי טענו יו ת על הו נו רו שא ק הובלו מ ה ו חנ מ ה ל מד ש ה  ה

.Bełżec בבלז׳ץ

מו כל כ ם ב קו טוו מ צ ם ה ברי ת לעבוד הג דו ה. בעבו שנת כבר כפיי ם הכינו 1940 ב מני ר  הג

ת כני ת, תו ט ר פו ת מ ב ח ם, ר די מ קוז של מ ב ני טיו ת ו מו ד צה, א שיר כדי הבי ע להכ ק ר  ק

שבות תיי ה ת ל מני די בעתיד. גר הו טו י ב ג רו ט ס ת ביצעו או ת א דו עבו ה ה ל א ם. ה חינ

ת בו בי ב ס רו ט ס ת היו או עו ת ידו ת ביערו צו בבי שם שלהן ו סו ו ס ב ת ת ה פ קו ת ש ב  הכיבו

ת הנאצי רו בו ם ח טיזני ר ם פ סי ם. רו די הו ד וי ח שבי א ב, מתו רו ט ס ל או אן ארגן גרינשפן חי  כ

ת צ בו ם ק טיזני ר ה וכן גדולה פ חנ שים מ ם. לנ ף ולילדי סו ר, שחרור עם ,1946 יולי ב איזו  שהו ה

ה חנ מ ם 120 ב טיזני ר ם. 200וכ- פ חי ר ר זה אז פ ס ץ גדול. מ ה לפני חיו שבח מלוסי מ ח ל מ  ה

ם 7,500 די הו ק ניצלו י .30 ר

א שובי אחרי צב ה דז׳ פגשתי מ ת בלו ה א ע שהתגוררה זלץ, רוז׳ פוז ה ברח׳ ב ק ס ב דו י .32 ז׳

א חד ניצלה הי שתי וילדיה. בעלה עם י ם פג ת ג ה א צי ה, קי ק ס ב טו ל ה פ ר ת ת ס ה ת ש בו בי ס  ב

w וולדובה o ldaw a. ם מי ג ה בי מ ח ל מ ם פגשתי ה די הו מפוזנן. י
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ר שלו. איזו שמו לובלין ב ת נר רו טו ר פ מ ם של ט עי ת מעלות ארב ח ת ס. מ אפ ת ל הודי א  פוזנן י

דו רי ה הו חנ ת ה ב טנ ב בין BRZEŹNICA ששמה ק טו בר מ 10כ־ ופרצ׳ב, לו ״ ב. ק רו ט ס או מ

ק לי ידוע לא דיו הלו כיצד ב תנ רי כאן. העניינים ה ק מ ם גירוש מ רי ח ם לי ידוע א  שהגברי

ה לחפש יצאו ה ישוב איז ב בי ס ה. ב ב קרו ש הודיעו שם ה א על העיירה או הכפר לרא  בו

ם. שי מגור ם ה בי שו ם בי לניי מר דאגו הפו כו ם ה שבי תו ה ת שיסיעו לעגלות ו ם א שי מגור  אל ה

ם רי כ אי ה. ה ב סבי חי ב שלו ם במ די הו ם הורו הי ה ם ל צי א ת הנ ה העיירה אל הדרך א ב רו ק  ה

ה ל הי ק ה הודי של ו ם י קו מ ה ה כ ר ט צ טפל ה ם. ל אי א עגלות נשלחו בב הבי ת ל ם, א שי  הנ

ם, ם הילדי י קנ ם. הז לי חו ה ם ו תי ב כן ב ם הו מענ שיל ל ם תב שהו ח ח״כ כל א קו ו ל תי חו  לב

ת שפחו מ ת. ה דיו הו ם מובן הי שי לו לא שהמגור ב ק ת ת, ה בו ה תל ה א ב ך אל תו ה מ  שאין הבנ

א ברירה. ק דוו סו פוזנן אנשי ו תנ ת בשנה ה פ ל חו ת ה ט לי ק ם ב שי מגור ם ה די הו ה. הי  מגרמני

ה מ ם כ ם אלפי ה או מ צ ת בפוזנן מ חנ שונה. מעבר ת ם בניגוד אך רא טי ם לפלי ה או ה די ב הו  י

ם פוזנן שי מגור ל לעיירה ה א ת כ חנ ב קבע. ת רו ט ס קי או ס ל ב o לו st r o w  lubelski ה ת  הי

ה, עיירה טנ ה בעלת ק סי לו כ ה כשליש נפש, 4,000כ- של או ם. מז די הו הר ליד שכנה העיירה י  נ

טן שמייניצה ק tysm טי ienica, ה צ ק ר ב ת איזו צו ם. בי מי אג ה ו סי לו כ או ה ה ק ס ר ע ח ס מ  ב

ת זעיר, כו א ל ק מ פו סי ת צרכי ל סי לו כ ה. או ב בי ס ם ה ת, ייצרו ה שו ת מבר ם עורו מעילי ם, ו מי  ח

k o żuch y שפת ם. ב קו מ ב ה צ מ ה הכלכלי ה אי ירוד. הי ה תנ ר בו ח ת ם. היו ה שי  העפר דרכי ק

מי הוצפו ם ב מי ש שרת הג שלגים. והפ ם המעבר ה כי ר ד ה ב ל א ה ה שה הי תר. ק ביו

שארו פוזנן אנשי כל לא ם. נ קו מ ם ב די ח שה, יצאו א ם לוואר מינ א ה ל הגדולה שבעיר ב ק  י

ר. עליהם ד ת ס ה ם ל רי ח ת חצו א הר הבוג, נהר א ש בין גבול ששימש הנ מני הכיבו סי הגר רו ה  ו

ת ועברו ת. לברי צו ע מו ם ה די ח ם א די הו הי שה שעברו מ שתי לוואר ר פג ח או תר מ בלוסיץ׳. יו

אי אירגון צ ב יו רו ט ס א או צי כר ״יזכור״ ספר הו ם. לז ת ל הי ת רוב ק מו שי ת הר בו תו  כ

ם יידיש. בשפת לי צו רו הני ס ת מ ם על עדו מי ם הי אי ר ה של הנו מ ח ל מ אה. ה שו ר בין וה ת  הי

ם רי כ ם מוז שי ג ם לפי פוזנן. מגור ת דו ת עלתה ע מ שכלה ר  בני של זו על פוזנן אנשי של הה

ם. קו מ ט ה ת ציינו בפר שפה ידיעת א ת ח מני ם של הגר ם, מן רבי שי ם שהיה דבר המגור ה  ל

עלת. ה לתו ב סי ם מינו זו מ ת ת או טונו של ם ה מני ר ט. הג א ר דנ ם ליו ם ה הנו ג ת כי עדו  בוו

היו שונות, קני ו ם״ ״ז די הו ם ,judenaelteste הי אי ר ח א ה עובדי על ה ם. הכפיי די הו הי
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ת בעלות היו שהשגנו שיבו תנו לגבי ח ך בעיר. שהו ד אי מ שבנו ו  היינו חפצינו נגנבו אילו ח

ם טי לי ח ר לעבור מ איזו טי. ל ביי סו ה ה א ר ת עליו שעברו מי שכל כנ או ל ם ת מי ם הי שי ק ם ה ה  ה

ה נוהג רי להשתעשע הי הו הר ה :ב ה מ אילו... הי

ה מה חר בפוזנן שקר א שפחתנו ל ת עזבה שמ ק לי ידוע העיר, א רי ר פו סי ם מ שי אנ  ששהו ה

פי, הגירוש עד שם ש כבר בדצמבר. 11ב- שהיה הסו ר בחוד ב מ ט פ טר, לעיר הגיע ס ליי או  הג

הל מעין חוז מנ ם גייזר נאצי, מ קו מ ה שבתו ש א בדנציג. הי ת על ציווה הו דו קי פ ת ה צי א  הנ

שים לערוך בפוזנן ם. גירו תיי ט ת נבחרו סיפרנו, שכבר כפי שי בו חו ת ר שכונו שביהן ו  שתו

קו. הפולנים ל סו

מבר 10ב- צ ה בד ל ב ה קי ל הי ק ת ה די הו ם כל שעל הודעה הי די הו צב הי תיי ה ה ל חנ מ  ב

glow בגלובנו המעבר, no, ך העיר. בפרברי שכונה תו ם 2,000 מ די הו  לפני בעיר שישבו הי

ה מ ח ל מ תרו ה 8 כעת נו 0 0 ם .0 תוני ת של הנ שלטונו ם ה מניי ם הגר עני ם טו ר פ ס מ ה ש  .1,500 הי

צבו העיר יהודי תיי ה ה חנ מ ד המעבר. ב ם עם מי א ם נערכה בו ה ה ל ק די ת. ב ק ד ק דו ף מ ס כ  ה

ם שהיה הערך ודברי ת שו מו בר חר שוט או הו ת נשדדו. פ ת כל א ה הפעולו ל א ציחו ה בי הנ ת  כ

ם, תוני ת צילמו שאף ע ת הנעשה. א מ שו ת ת לב״ ל״ ד ח כו מיו ם ז שי ת בעלי אנ ת״ חזו הודי  ״י

ת. ט ם ציוו בול ה ת לעמוד עלי ת בפוזו שפילו ת. מ חדו מיו

ת דו ה או חנ ה המעבר מ ת הז מ ת קיי רו פ ת ס ם עשירה. פולני שי אנ קו ה חז ם הו פי  בצרי

ם. ם עלובי אי תנ ם ה ריי ט סני ת היו ה ח ת ת. לכל מ ר קו ן בי מזו א ה ה ל בו טרי הי טי ה ו  גרוע. הי

א חי ל שלו מ ם, כב לני תינו הפו מ חם שה שילו ה אפילו ל מ ם ״זכו״ שבועות, כ די הו ס הי ח  לי

חד. ת מיו בו כ ר הר. הגיעו ה ם מ די הו ט לגנרל הועברו הי מנ בר GENERAL g גו o u v e r m e n t, 

שטחי כינוי ת. פולין ל כזי ר מ ם ה שי אנ סו ה כנ ת הו קרונו שא. ל רון בכל מ  לעשיית דלי ק

ם. ת צרכי נו רו ק ם, היו ה רי שר סגו ם כא לי ם מבחוץ. שמרו חיי מי ם. הוגשו לפע ת מי חנו ת  ב

ת ב כ ר ת נעצרה בהן ה ב כ ר שבי הופיעו ה ם תו קו מ ת כיוון מזון. דברי מעט עם ה הרכבו  היו ש

ח למניין מחוץ ת ולו עו סי כנן, הנ תו מ ת היו ה קו ס פ ת ה ת רבו שכו מו מ עה. ו ת בנסי טונו של  ה

ם איי צב ם של ה רי אזו שו ה תבק ה ל ש ב ק ת ל ם א שי מגור רבו, ה ם יש הכי שבלאו בטענה סי ה  ל

ת בעיות שו ם לרוב. ק בלו לפעמי ם הו שי מגור ת עד ה ב ר ת חדש, הגבול ק הרו סן. בוג הנ  שם ו

רדו ם הו די הו שדה הי ח ב תו ת או פ חנ ת ת ב ב ת נידחת. רכ רד ם הו שי מגור  כלל בדרך נעשתה ה

ת. ף בלילו ס ת לכל נו צרו חל ה ף ה ר חו ם 1939 שנת של ה ד ק טיין הרגיל מן מו הצ ר ו קו העז ב
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ם, ם פולניי די קי ם פ רי כי ה, ואנשי ב צי סרו. אינטליגנ א ר נ בו די הצי הו ה הי שוכנע הי  שלפי מ

ם שעה קי סו ם ע מני ר ם הג לני ם בפו לני הפו ח ולכן עצמם, עם ו ם. יונ ה ל

 מקומית. יוזמה למעשה זאת היתה אוקטובר. של השניה במחצית התחילו הגרושים
ם היו בלילה רי ג קי סו ל ת ח בו חו מן ר ם ו תי ב ם ה פי ם גורשו הי ה רי ם. דיי לני ם הפו שי  למגור

תר ה מו ל הי טו ם לי מ ה ע ם שהם מ לי ג סו שאת מ ם. ל ה די מת בי ת לעו א שו ז ם הור די הו  הי

 ברחוב שגרו ראוכוורגר, במשפחת אני נזכר הבתים. שבאותם בדירותיהם להישאר
 דירות בבית היחידים הדיירים ונותרו (הרפובליקה) RZECZPOSPOLITA ז׳צ׳פוספוליטה

ם. ם עצו די ח ם מן א שי מגור שאירו ה צל ה הם א ם שכני די הו ת הי ת א חו ת פ ח. מ ב ט מ  pו אני ה

ק דודי אנו בירנצווייג מוני ב ם ה שי ה למגור ד ה מזוו א ם. מל חפצי

המעבר. מחנה למענם הוכן שם המשא, רכבות לתחנת הביאו המגורשים את
ם ל ח שהעיר הבינו כו פ סו ם ושגורל השלישי, לרייך ת די הו א הי ה ל הי ם שונה י רל  של מגו

ם שי מגור ם, ה לני אולי הפו ם ו ה אי ם יהיו תנ עי תר. עוד גרו יו

ת תי חנויו ב ה ו כ א ל מ ם של ה די הו מו הי ר ח ף הו סו ר. ב ב טו ק ה הדבר או רז הז ת זי  א

שים אנ ל ה ב ק ת. ל טו ל ח לו ה חי ת ם ה ם. פגיעות ג די הו ת בי בנו ר קו ם, ה שוני א ם הר ה תי מו ש  ש

ם, ש בנו היו ידועי אן רינדפליי אלי אר ו או כ ר, 26ב- שנהרגו טי ב טו ק או ם ארבעה וכעבור ב מי  י

ם נהרגו ה ר ב ד ארון א דו ק ו טרני ק גלנ רני קו ה מ כ מו ס לפוזנן. ה

ק טריני ר גלנ ס א ה נ מ ש א א ב קר ק״. לכלבו ש טלרי הי ״

ם א צ הודי רוב של מו ה פוזנן י ח הי ט ש ח מה ר מז מ חוז ש מ ״ שכונה פוזנן, ל ה ק ב סו ר קונג  ״

k o ng resó w k a .ה ה ולכן ומגליצי ם כיוון הי ת ח רי רי ב אזו ם. ל א צ מו

ם היו לנו בי רו ק, ק רני קו ש ב ת וכן קלי בו בי ס ם ידענו אך קונין. ב רי אזו ה  שכעת ש

טת שלי ם ב סי רו חו ה פ סו ד לרייך. י ח ם א די דו ה תן שלנו מ ח ת שה עם ה ץ מהעיר א  łosic לוסי

ת בו סבי ת סיידלץ, שב ב ר ק הר ב טנו ולכן בוג. הנ חל שם לעקור ה תין ל מ  זעם. עבור עד שם ולה

ת ח גרמני מכר בעזר א הצלי ב ת להשיג א דו עו ם גבי על שנרשמו מעבר, ת סי פ ם, ט שמיי  ר

ת דו עו ת ה ה ל א שרו ה תר אי מו ת לנו ש ח ק תנו ל ם אי ת ג חפצינו. כל א

 התבקשו שבו הגרמני, הצבא ,Wehrmacht הוורמכט מטעם מכתב צורף לתעודה
 הגענו, ובאמת לתעודתו. להגיע התעודה לבעל לעזור האזרחית הפקידות וכן הצבא כוחות

שהתעודות זמן לאחר לנו התברר איתנו. שלנו המטלטלים כל כאשר ללוסיץ, תקלות ללא
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השניה העולם מלחמת בימי פוזנן יהודי גורל

ם מי ם י די ח ה פרוץ לפני א מ ח ל מ תנו, שלחו ה תי, או ת או תי א חו ה א טנ ק מני ה ת מ א  ו

תי ד ה דו ק מני חנ לו קו k ל o lu m n y ת ב קר ב ם לודזי. ש רי בו ח ששם היו ס טו תר. ב ר יו ת  בני י

שפחה ם המ רי מו ף היו א טר צ ה ר אלינו ל ח או תר. מ ר 3ב־ יו ב מ ט פ ס רז ב כ  העיר פינוי על הו

ע. ם פוז ני מו ם עשו ה כ ר ה. ד ח ר ק מז ב ר ר הר ד ה סנ כ ת ז ר עז ת, ל טונו של ת ה א ז ת ו כו תו בז  היו

ה. עובד מדינ שפחתי בני ה ת ברגל הגיעו מ בו בי ס ם השיגו שם אך קונין, ל ת ם או מני ר ם הג ה  ו

ר נאלצו חזו ע. ל פוז ל

ע העיר ז שה פו ם ידי על נכב מני ר ר. 10ב־ הג ב מ ט פ ס ה כעבור ב מ ם כ מי ת בעל דרש י בי  ה

ת שנפנה שלנו א כיוון דירתנו, א שה שהי סו דרו ק הגרמני. לגי ת ר ם חפצינו א שיי אי  ה

שינו ת הור ח ק תנו. ל אי

ר 20ב- ב מ ט פ ס כריזו ב ת על ה מ ר ח ם ה עי ת ארב ת. חנויו דיו הו ה י רי פ ס ת ה די הו ה, הי ר סג  נ

ם די מו ת הלי ר בבי פ ס די ה הו קו. הי ס פ ם הו תי ג ר בב פ ס ם ה לני א הפו מו ל קיי ת ם, ה די מו ף לי  א

ם כי מני ר א הג רו ל ס הם. א ת עלי ל חי ת ר ב ב טו ק תי או ר ה. חז ת בי ה

דז׳ הנעשה לעומת ש בלו או וקלי ם לי נר חיי ם. בפוזנן ה טי ק ת ש א עדיין שלנו בבי ש ל  הורג

ר סו ח מזון. מ ת ב חנויו ת עדיין היו ה חו תו ם פ רי חי מ ה ף ו טר רצו שבעליהן כיוון ירדו, א פ הי  ל

ה. ר חו ס ה ם מ מני ר כריזו הג חוז שכל בגלוי ה א פוזנן, מ קר ה שנ ק ס ל פו קו ל וי  ו

w ielkopolska מד הגדולה), (פולין ח עו פ ס הי ה ברור השלישי. לרייך ל א הי פו מו אי חרי  שי

ת ת א ם חנויו די הו ם. הי הפולני מר ו א ר שמונה נ ס מי ד גרמני קו ח הופקד מיו ח ש ק פ  על ל

ה ל הי ק ת, ה די הו ת לערוך הי מו שי ם ר די הו שם, הי ת ורכו צ מרו מן שב ם. הז ר ח ם יו ד יו ח  א

או ר ק שי נ שפחה רא ם מ די ח ל א תו א ר או ס מי קו שאלו ה ם לאן ונ ת ע ם להגר. בד שי אנ או ה ר  ק

מות ש ת ב צו ל שונות, אר ח ה ה ק רי מ א ם באוגנדה. וגמור מ ל ת כלל שאין ידעו כו שרו  להגר, אפ

ת בעלות שכן רי ב לו ה טי ר ה סג ה. על ה חד גרמני ם י ת, ע א מינו ז א ם ה ל ב שעד כו בי א ב ה רו ק  ה

סו ב ם. יו מני ה פוזנן הגר ל ב הר קי ה מ א ר ת. עיר של מ מני ת שלטי גר בו חו ר ם ה לניי חלפו הפו  הו

ך מן תו ר ז צ ם. ק מניי ם בגר ת שלטי ג חנויו ם ה לניי חלפו הפו ם. הו מניי ת בגר בו תו ה כ א ח מ  על ה

ת רו ם קי תי ב קו ה ח מ הר. חיש נ ם מ שי ת שדיברו אנ ל פולני קו ם ב כו. ר ל הו ט ר הו סו ר אי מו  ח

שת על קי לבי ל ם לבוש ח איי ב ם של או צ רגוני ם אי לניי שהם. פו פרו כל ציבור שעסקני סי
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תו, מעיר גרוש לד ם מו חיי ק לובלין, בגטו ה תו ם מן ני רי הו ם ה ת וגלגולי חנו מ  עבודה ב

ם, ה מיני ם שהתגלגל עד ל קו מ ה, ל ק בן הז ס ת ע ת רי כ ובחציבה. עצים ב

רל על ריו גו תו מושג. כל p^ לו אין הו אל ם ש א שהו לי ידוע ה די גורל על מ הו  העיר י

ה כ בי תי. ה שתי או ש ת ח ת לו לגלו ת א מ א מה, ה ערו ק. העדפתי ולכן ה מ ח ת ה שוב ל ה. ו ק תי  ש

ם תיי ם בינ צי אי ר בנו מ חזו ת. ל איו ש מ תי ל שי ק ת ם. כך לעזבו ה או ת תי פ אי  של בעיניו ר

ה עד מנפרד מ א כ ק הו קו תי. ז חו ת אך לנוכ או צי מ א ה חה ל שות הני ט. לרג תל ש תי לה ח ט ב  לו ה

ה שעוד א ר ת ד, נ אז בעתי שמיע ו שאלה: מנפרד ה ת איזו לך יש ״אולי מ ר כ  בשבילי?״ מז

תי. כו בו תי נ ל ח ת סי לפשפש ה כי ף ב סו לב ם שלפתי ו כ תו ק מ ר ס טן. מ תי ק ש תביי  לו להגיש ה

ת ר כ ת, מז א כז טל מנפרד אך ש ה נ ת שמחה, או לו ב אי ה כ כ ר בשי ז ק ת ערך. י רו הי מ ס ב כני  ה

ת ק א ר ס מ ס, ה רו כדי לכי תי ס ה ם מעיני ל לדי ם. הי רי ח א תי נפרדנו. ה פז ח ת לעלות נ אי ש מ  ל

שיירה ה. וה ש בשולי זז ם עמדו הכבי לדי ם ונופפו הי ה די שר עד בי ל נעלמנו א קו עי הדרך. ב

ן נ ח ו ן י ה כ
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המסרק

ה היה ש ז ה דרכה עשונה הבריגדה .1945 יולי בחוד טלי אי ך להולנד. מ ר ץ הד  מליאנ

ק רו ב ס אינ ב. אלפיני בנוף עברה ל הי ת מר סגו שלגות פ ש נוגעות מו שמי ממ ת ב ל כ ת  ה

ם. ציי קי ם ה חלי ם נ צי ר ם פו ה ת בין דרך ל רו ם pא קי פי קו ם ז רדי ם ויו מפלי ם ב רי די  כדי א

ם לפלגי להפך ם מי טי ק ם ש קי מ ע ם ב לי ב טו ק ה ר ט. עצי בי ח שאי מ צת שם אי פה כ צנ  מנ

ת ק ל ם ח ם של רגועה מי ף אג ק ת. מו שו ש חור ת. עלי עדן גן ממ מו ד שיירה א ה ה ס כנ עת נ  כ

ך תו ך. יער ל מי ם גזעי ס ם עצי רי מי ם ת פי ק ם זו ה תי רו מ ש. צידי משני צ רני הכבי ש ק  השמ

ת צי קי שי ה ת בקו סו ל פ ך אל דרך להן מ ף תו רלי הנו טו ס פ ה. ה הז

שיירה. נעצרה לפתע והנה ה ה שהצצנו קרה? מ ת חרכי דרך מ מו ל ת סו איו ש מ ה ה ל תג  ה

ה לעינינו חנ ם מ פי ר צרי פוז מ רך ה או ש, ל ה הכבי מרב ל אה ו או הפלי ם נר די ל חי שיצאו י ת פ  מ

ם שון ברגע הללו. הצריפי ה העלה הרא חז מ ה ה ת הז ת א מונו ת ת חנו ץ, מ מי שערכנו הקי  בי

תנו. מי כעת, אך ילדו ה בי מ ח ת מן ירדנו אלה? מל איו ש מ בנו ה ר ק ת ה ם, אל ו די ל אז הי  ו

ה תר ה. נפ מ עלו ת א ה ה ל חנ ה לפנינו, קיץ מ ה אל חנ או אליו עבודה, מ ב ם הו די ל ם י די הו  כדי י

ת ת לבלו ם שנות א ת דו ל ה. בעבודת י ת כפי או ל ם ת שני ת ה שו ק ם ניכרו ה ה טב. ב ם הי ה  פני

ת, כי רזו ם מו ש שער ופרועי פצעי ם. הרוח ת, בלויי גופם על כיני בו ח כר ס ם ז די ת לבג בי  מ

א. ם אב ק ל ם היו ח חפי אילו י ם, ו שרי או מ ט מנעל ה פ הם. מרו ם לרגלי די ל ה בנו בהו הי ה מי ת  ב

ת. שדנו סינו ובח ר ני בי ס ה ם ל ה חנו מי ל ם :אנ לי ם חיי די הו שראל. מארץ י א דברינו י טו ל ל ק  נ

ה. על קל בדנו נ ם כי ת ט או ם במע קי ת מ שותנו. שהיו מ ט בר א שירו ל ת הפ בו ם הלב עזי הנו  בין ו

חו הנערים ת ת פ ר א ם. סגו ה ת פי קו שאלו ר ך נז תו שיחה. ל ד כל ה ח ש א ם חיפ בי רו  ק

ם, שריי ם או עיר, בני אפ ת שהו ס ב. מי רו ם ק תי אני ג ש שהו ביק א אך העיר, מבני ששרד מי  ל

תי מנ א א ה מצ א שהו ש ה. מי תי אך כז תע הפ שרה בן נער לפני ניצב ל מכריז; שתים־ע  ש

ם אי ר קו אני זוננפלד מנפרד לי ״ שפחתו שם לשמע בפוזן.״ נולדתי ו ה מ ת כרוני על ת בז מו  ד

ן, גבר - אביו סו ה גבה ח מ ר. ונעים קו ב תיו ס אי ם ר מי ת לפע חנו עבד. בה הגדולה ב

תי שאני מנפרד כששמע ר כ ת ה שרו אביו, א ת נק מעו ה בעיניו. ד ק תי ה ש ק עי ה. מ תרר ש ה

תי סי שחיל ני ת לה ט א שיחה חו ש ה שאלתי מחד ס ו סו הי ת על ב רו קו תו ה שנות או  ב

ה. מ ח מל תי ה אי שה ר ת לו שק ת להעלו כרונו ס ז ס הו מ ב ל ו ח ת לגולל ה שת א ם פר מי ם. הי ה ה
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ת בו ה א א ס, נ ק נ רו ב ת על ב הר גדו ן. נ סו ד ה א ה ת אז עברה הי ם שנות א מוני ש ה. ה א לחיי  הי

ה ל ב תי קי מו או א. כ מ א א ה הי חונ רון נ כ תי בז חת ושפעה רגיל בל מ ם. ש רי חיי קו  שימח בי

ה ת ד. או או ם בפני מ ל תי כו צג ה, הו א pשכמו דבר כבנ תי ל ש ח ה ־ הכ ת ת לה הי כו ה הז א ל מ  ה

שר לכך. ק, בננו כא ר ם מ תו תו ב אי שרו צב א ה הג - יצ מנ ם כ עירי ל הצ טיו ר בעולם, ל ק ת בי  א

ת ץ, גבר רדקובי ה שידע כיוון מו מ ב שאני כ ה. לה חיי ד א תו ה הי ל ב תו קי שמחה יפה או  ו

רו. קו ם בבי תו ג ה בפני הציגה או רי כד מכ מן שלה. כנ ה ז ר מ ח א ר ל קו ה בי ף נפטרה. ז ק ת  לב ה

ה הכריע ת ך או ת שינה. כדי תו חו כו לפ ס ח ה נ מנ העינויים. מ

שם״ ב״יד ם ו עי ט ם נו ד עצי די לכבו סי ת ח מו ה העולם, או פ קו ת ה שב מ איו א ה הי  ה

ו כנ ת ס ם. חיי והצילו ה די הו שם י די ה סי ח ת ״ מו ק מיועד העולם״ או א ר ם. לל די הו י

משפחתה. קרובי היו שלא נערים, שלושה להציל ההם בימים החליטה מורדקוביץ גברת
א עליה ל ל ר ח א תו די ה חסי ת ״ מו העולם״. או

שימה ה בר ר צ תי זו ק צי ת להביע ר תי רגשי א ד ק תו חלו ל ד ו ה. כבו כר לז

, ם י ל ש ו ר ר י ב מ ב ו 1 נ 9 9 2

ן מ ס ל ח נ
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תי שר היי ד בק מי ת ם מ שפחת ע ץ, מ רדקובי ם בי. התעניינו עכשיו שגם מו תי ע ת ל בו רו  ק

תי מנ ד ם הז ת בי ד ל מי ת תי ו ל ב ק ת ר ה ב ס ם ב ת. פני שר יפו תי כא ר ח ת ב ע א צו ק די מ מו סו לי  ני

שים היו שבוודאי כפי לשכנעני, ם עו רי, ג אבחר הו ה ש א ם. או ברפו טי שפ תי אני אך מ ר ח  ב

ה. ס ד הנ א ב נו ל מי א ס שאפשר ה רנ פ ת ה ע ל צו ק מ ה, מ אולוגי תו הגי תי. או ר ח ב

אי לפני שו תי, נ כ ר ט צ תם פי על ה ש ם להציג דרי ה ת בפני שתי א לי לעתיד. א מז מו ל כי ס  ה

תי. ר ת לבחי ת א ד ל ה ילדי הו ת ת חוו ר ץ גב בי רדקו לו מו אי ה. היו כ נכדי

בי ת כ מ תי ב כ ר ט צ ר ה א ת ת ל ם, א ת חו ת פ ת אף ה תי ו כי ת ז ת לעצו בו צד ר ם. לנהוג כי לדי בי

חר א ת ל עו ר או מ ע ה פוז שנת ב ה בי הפצירה 1956 ב בי ת כ מ ת ב שה שלפחו א ם ה די ל הי  ו

ה יעברו דז׳. אלי ללו

ת שעזבתי לפני קרנו 1957ב- פולין א ה בי מ ם כ מי ע ם פ צל ד שיסעו והצענו א ח תנו. י  אי

סגרו ששוב פחדנו ת, יי לו בו אז הג שארו ו ם יי ם ה ד ת בפולין. לב ר ץ גב בי רדקו ה מו ב ר  סי

ת. טיו חל ה ל בעלה ב ב ת ס לו ח מ ת מ שו א ק הי ה ו חד ת יעמוד שלא פ דו ר טי ה. ב ע סי ת עזבנו הנ  א

מן כל אך פולין, שר על שמרנו הז ם. ק בי ת כ שפחת מ ץ, מ ם מורדקובי בי ר ם, כ רי ח א א ה ל ב ה  א

ב, תו שו אך לכ תנו ביק אי ם שנודיע מ ה תי בעיותינו. כל על ל ב ת ם כ ה שר קבע. בדרך ל  כא

ו רנ ד ת ס ם שלחתי בארץ ה ה ם ארגזי ל זי פו ם. ת מוני לי ם ו ם טענו ה מנ א ם נעים ש ה ל ל ב ק ת ל  א

ח, שלו א אך המ ם ל רי ס ה. ח מ או מ

ם ידעתי הבני ם ש אגי ם דו ה ם ל עוזרי תי מצדי אני אך בכל. ו צי כר שאני שירגישו ר  זו

ם. ת ם מעט או חכי ם היו מגו בי ת כ מ שעבדתי אלי ששלחו ה ה. כ ק רי פ א ם ב  איש שאינני טענו ה

אי, חר ם שכן א ד שפחה בעל א ם מ די ם ויל כי א עדיין, ר ע צריך ל סו ת לנ מו קו מ ם ל רי  בין ז

שים א אנ ם, ל כרי ת בעלי מו ם. שמו רי ז רו מו הי תי הז ת מפני או א חיו ר ת פ חלו מ ת. ו שונו  מ

תי ב ת ם כ ה ת שבארץ ל אי פר ת ה א שתי הז ם פג ד ה שלפני א מ ח ל מ ה שהה ה מ ם כ מי ם י ל צ  א

ת בפוזנן. מ א ב שתי ו ר נידח, בג׳ונגל ביער פג ת א ם, ב מי הלו מן י ק. שמו הר צלוו לו א מוו ה הו  הי

מר חבר שו ה הצעיר״ ב״ה הי תו זלוש, של חברו ו ר או ק ע. בי פוז תי ב ר ס ר מ חו ה לב  הז

שפחת ץ שמ רדקובי ת עברה מו אה, א שו ת וגם ה תו א ב תו ש של כ תי זלו ת ת, לו. נ מ א  עולם ב

טן! ק

שנת טר 1971 ב ץ. מר נפ ק מורדקובי ה אז ר מ כי ס ת ה ר ה גב צל לגור לעבור חנ ה א  בניו־ בני

רק. שנת יו שר ,1977 ב כז עבדתי כא ר מ ה, ב ק רי מ תי א ר ק א אצלה. בי ה הי א צ מ ת אז נ בי ב
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חרי ל שהלך א ח ח. ה חנו ויכו ם אנ שבנו הצעירי ת יש רציונלי באופן ח כ ה אל לל ר כ אי  ה

ר בי ס ה ל א אינו הדבר שכל לה ו ל ת א מונו ת. א א טפלו ה הי מ ל ת מכיון ח מ א ת שב מו ת קיי כנו  ס

ת קו סי ע מ תנו, ש לו או אפי ם ו לו ח שחרר אינו ה תנו מ ד או פח ה ה. מ ת הז ץ גבר בי רדקו  מו

ה תנגד ה וטענה לדעתנו ה לו שז אי ם היינו כ חי כ תוו מו בדבר דתי איש עם מ ם. של קיו הי  אלו

ם עם שי ת. לדבר צריך אלה אנ ר ח א א ה הי ר ס ה לדבר עלינו א ת ק בכלל. אי א ר ח הי צלי  ת

שב ת ליי העניין. א

א ם דיברה הי ה ע ר כ אי ה ודנה ה ת ת בדבר אי ם. חזיונו חלו א ה ה הי ר מ  היו לה שגם א

ת מו לו אין שונים ח ל ו ק ה ש ל ם. רא ה ם לפרש צריך אבל ב ת ה. בצורה או שנם נכונ פרי י  ס

ת מו לו ם ח רי א ב מ ת ה ת. א מו חלו חנו ה ם, אנ די הו ק, עם הי תי ״ך וכבר ע ר בתנ פ סו תרי על מ  פו

ת. מו ר חלו פ ת ס מו לו ח שוב הכי ה א ח שם הבבלי, הו שר ו א אפ רו ק ם שהאש ל חלו שרת ב  מב

שר. ם או א ת ו מ ל מן אש, על ח ב סי קרו ם הכל ייגמר שב מני הגר ה. ינחלו ו ס בו א ת  שכנעה הי

ת ה א ר כ אי הכל ה ם ו י תי ס ב. בכי ה ה טו א ר ת ידעה כנ ץ גבר בי רדקו ה מו מרה, מ ת כי שא מ א  ב

ם לו ח שם, ה א אך התג הר. כך כל ל ם עוד מ חנו אך נספו, רבי שרדנו. אנ

חרי ר א שחרו ה ואף שלה כבן בי נהגה ה ת צ שאר ר שפחה. עם שא שר המ שרתי כא  לה בי

ס שאני תגיי א מ צב ה ל ת שת. לגמרי הי א מיוא ה הי ת ת העל ם כל א קי מו ם הני שריי  כדי האפ

א תי להני תי, או כניו תו אף מ שה ו שתמ ה ה ר כ מי של בז ה, א ח מנו א שגם וטענה ה אי הי א בוד  ל

ה ת שה הי ף לי מר דח הי ת כעת ל כנו ס ה. ל מ ח מל מן ה א שרותי בז צב חרי בגורלי. התעניינה ב  א

ה, מ ח ל מ שר ה תי, כא ר ה חז ל ב תי קי ת או מעו ק בעיניה, בד ת עושה שהיתה כפי בדיו א אי ז  בוד

ם מי. ג ה, א ש בני ט, זלו רי בו ה, 45ב- עוד יצאו ו ם, אך לגרמני רי הו תינו אף על ה צרו שארו, הפ  נ

תו כיוון או ב של שברי א ה ה ת ד הי או רופפת. מ

ם מרו הבני ת ג ם א ה די מו ם לי תיי בינ א ו ה ניתן ל ת הי א צ כך מפולין. ל  ״פירוד״ חל ו

שפחה, ם במ בני ם שם ה רי הו ה פה. ו

ה ת שפחת של בי ץ מ רדקובי ה שימש מו סני כ ם א בי ת ששבו לר חנו מ ה ה. או מ סי  ידוע מרו

מן לי, ה שז ם גרה מ צל ת א ק, בנה עם ברגמן הגבר ם שהה גני צל ם א ק ג צי ץ, אי  ששב איצקובי

ד ח א ת. מ חנו מ ם ה ת ג שפחו ק מ שפרונג גלי ם והזנ רי ח א חו ו ר א ת ם ה ל צ ה. בשובן א סי  אני מרו

תי ר תי שם לפוזנן, חז ד מ ה ל ט סי ר ב אוני כך ב חר- א עבדתי. ו
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ת הכריעה ר ץ, גב רדקובי ה מו מר א ם ש א שחיי ת ישנה ל תיו א קרונו ק ע  העובדה בגלל ר

תנו הפגיש שגורלנו ם או ם. ע חי צ ר מ

שארו הנעליים ת נ בי ה, ב כ א ל מ שהן ה ת כ מנו סו ת מ מו ש ם. ב מיני מז ם יודע אינני ה  א

ת מ א ם. הגיעו ב ה די ר לי בי ח ס הני שכנים, ל ו, שהרגישו שה תנ קו ל ת ס ה ת שדדו ב ה, א ר  הדי

ם לפני מני קו שהגר פי ס להגיע. ה

ת או צ הו א בעד ב בו ח מ ה ה הכלכל שאה ו שפחת נ ץ. מ ם היו מורדקובי ה די ת בי עו ב ט הב, מ  ז

תן שו או ה. לפני עוד רכ מ ח ל מ ם ה א צ ה מו מי לודז׳. מהעיר הי ת בי מ ח ל עולם מ ה ה שונ א  הר

לו ב טו אז ומרעב. מעוני ס חלי ם שהם ה ה די ל א וי ף ירעבו ל מו פעם. א ם כ בי ם ר מי ם בי ה א ה  ל

תנו מון נ ת א או לוו ה ת ב תיו של מ אף מ א ו ם. ל קי בנ מי ב ה בי מ ח ל מ רו ה מי א רי ה חי ב מ ה  הז

תי בצורה רגילה. בל

צאנו כר מ ד, עני אי שקו מרו ת נשרף. שמ ר מו ם ת שלו ת ת או רנו. נ תי ס ה ק ל ל ם ח שלו ת ה  מ

תן ר ני כ אי ת, במעין מיד. ל ר חפו סון, ששימשה מ כ אי ו ל רנ ת ת ס  בני ארבע נפשות, שבע ה

שפחת ץ, מ רדקובי ם נערים, שני ועוד אני מו חי א ץ. פרלמן ה ה מלוסי ת ת זו הי רו סי  נפש מ

שפחת של רגילה בלתי ץ, מ ת מורדקובי מרו ק, של ח דו א ה ה ל ס ס לרגע. אף הי

ת ר פו ח מ ה ה ת ם. ששה על ששה של הי טרי תר מ ר מיו א ת ת ל הפחד הרעב א ם ו ה  היינו ב

שך שרויים ם במ תיי שנ ם ה ה ו. ב רנ ת ת ס ח ה ה הרו חי ך ה תו ר ב בו טן הצי ק ה ה ת ת הי ר  גב

ץ, דת מורדקובי מי שר שב ם בשעת בהרגיעה לנו, דאגה האפ כי סו כ ס ם ה י טנ ק  שפרצו ה

ם. לל בדרך לפעמי כנו שררה כ תו ח ב ה. רו ב תו טו או רי ץ מר של ב רדקובי ה מו ת ה. הי קוי  בכל ל

ה מצב א צ ת מ ץ גבר בי רדקו ה מו של, איז ר מ פו בכך סי ת שיפרה ו ה. א ר אווי ה

ם סי ח ר עם הי כ אי א ה ם. היו ל אליי ד א אי ם נוצרו פעם ל צבי ה. של מ מ כ ס ה  פעם מדי אי-

ת דרש פ ס ף, תו ס ת כ א ז ת ו ר מו ת ת חו אילו מזון. פ חנו ו א אנ ה ידענו ל מ כ מן ל ק ז פי ס ף. י ס כ  ה

הרי ף ו ד א ח א א תי ידע ל ה דרוש יגמר. זה מ טי כשרון הי מ סיון דיפלו ם ונ חו ת גי ב לו כו סי  הפ

ל כדי ק ה ם, על ל חי ת מ ץ וגברת ה בי רדקו ד מו מי חה. ת הצלי

מה, א כדוג בי ה נ ר ק ה שיכול מ ם הי י תי ס ה ת. בצורה ל ת פעם טרגי ח א א ר ב כ אי א ה בו ח מ  ל

ב עלינו שלדאבונו והודיע שלנו ת לעזו ם א קו מ ק ה ת לנ שר כל ו תו. ק שתו אי ת א ד ח פ א, מ ר  נו

ה כי מ ם חל מני הגר פו ש קי ת ה ק א ש מ ת והרגו אש בו שלחו שלו, ה ם. א ל כו
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ט 22ב־ ס גו או ה״. לפתע נערכה 1942 ב צי אק א ״ ת נערכה הי ב ת ב ח כל א ר. ב איזו ה

ה תי קבו ע ם נהרגו ב קו מ שלחו או ב ה נ ק בלינ ר ט מר איש, 30,000כ- ל ם כלו מוני חוז ש  של א

די כלל הו ר. י איזו ה״ ה ק נערכה שלנו ב״מחנ ה״. ר צי סלק ת ״ שפחתי א שפחת הרגו מ  ומ

ץ רדקובי ה מו ר ת ת ס ה״. בשעת ה צי אק חר ה״ או תר מ סו יו כני ם ה ת טן לגטו או ק  לוסיץ. של ה

מן ה ז רי מ ח ״ א ה צי ק א ״ ם נפטר ה ק. האמצעי, בנ מולי ש

ת ה הדבר א רו הז ס ר שבועיים לנו מ ח א ן, ל סו א ב ה ת כ מ שפחת לשנינו. שנשלח ב  מ

ץ בי רדקו ח לנו יעצה מו רו הר לב כל מ שר כ ף האפ טר צ ה ם. ול ה ד אלי ח שוב י  להינצל. כיצד נח

ב ת כ מ ה ה ה הז ם מיועד הי ק לי, ג ל ח שפחה. כ מהמ

חרי ה א ח רי ב חלנו ה ת שים ה ר בחיפו ח ר א תו ס ם. מ אי ת ם מ ד ה צריך כל קו א הי צו מ  ל

ם פולני כי ס ר שי תי ס ה תנו, ל עזור או או ף בכך. לנו י ס ק עליו כך על נו פ ס א הדבר מזון. לנו ל  ל

שוט, היה ת על שהעונש כיוון פ ר ת ס ם ה די הו ק אפילו או י ם ר שרי ם ק ת ה אי ת הי  מוו

ר תי ס מ שפחתו. ל מ מו ול א כן כ ה ברור ל ה הי מ מן כ טרך ז צ ר. נ ת ת ס ה ל

ם ל ו כו ם קיו מני הגר ב. יישברו ש רו ק ה אך ב מ ח ל מ שכה ה ם שנים שלוש כבר נמ מני הגר  ו

שיא הגיעו הם ל שגי ם. הי ליי רי טו רי ט ה ה סי קז הרי לרגלי עמדו ברו ו קו  הוולגה, חופי וליד ה

ה ק רי פ א ב ה. בשערי ו רי ד סנ לכ ם א ל כו ה ל ר הי ם ברו מני ם שהגר  מבצע לערוך רגע כל עלולי

מר ״יודנריין״, ל כלו סו ט חי ל ח ם. של מו די הו א, ערכנו הי מן. עם מרוץ איפו פו הז  של בסו

ו דבר. מנ ד ק ם ה ת שה או מי ם. בח מי מבר 22ב־ י ב פו בו 27וב- ברחנו בנו קי ם ה צי א ת הנ טו א  הג

ם כול שלחו ו ה. נ ק בלינ ר ט ל

שך מי כל במ ה י מ ח ל מ א ה ץ מר עבד ל רדקובי ע מו צו מק טן בגטו אבל שלו. ב ק  דרשו ה

ם מני א הגר ארגן שהו ד י ח ה עוד עם י מ ם כ רי ל ד ם סנ די הו ת י ה, בי כ א ם ויכין מל שביל נעלי  ב

ם מני ר שביל הג ם וב די ב כו ם מ לני ה. פו ב בי ס ה ת מ ת א ץ מר בגטו. שדדו העורו בי רדקו ל מו ב  קי

ת ת, א מנו הז ת ערך ה ת. א דו די מ ד ה מי או ת צ מ ת נ ה בבי כ א ל מ ה ה מ שרות כ ת ע  נעליים זוגו

ת. כנו שר מו כל כא ה ה כן הי חה, מו ש לברי תעק ץ מר ה רדקובי שאיר שיש מו ת לה  הנעלים. א

ם בני ש ה ס זלו רי בו ת רצו ו ח ק תן, ל ם. לידי יפלו שלא כדי או מי דר ם היו לו הז׳נ סי פ תנו תו  או

עלים שהנ ם או בידינו, כ ם היו בלעדיהן, ג רגי תנו. הו ץ מר או רדקובי ת טען מו מ  בניו, לעו

שהו שהעובדה א ושודד הורג שמי ה ל ק די צ חנו שגם מ הו. ננהג אנ מו תי אני כ  בדעת היי

ם, מנעתי אך הבני ע נ ת מלהבי תי כי דעתי, א ר ב ח שזהו ס כו שפחתי. וי פו מ סו דבר של ב
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השניה אמי ־ מורדקוביץ גברת

שפחת ץ מ רדקובי ה מו רר תגו ע, ה פוז ב ב חו ה בר קי ל ם שם ,45 גרברי ווי א ג צ מ ת נ  בי

ה כ א ל מ ת ה פרו ת ם היו שלהם. ל ה ם שלושה ל לק זלוש, :בני מו ס. ש רי בו ם שני ו עירי  היו הצ

ת חו תר או פ תי בגילי, יו היי ם. מיודד ו ת ה אי ב סי תי זו מ ר ק ם בי תי ע ת ל בו רו ם. ק ת בי ח ב א  ה

ה זלוש, הגדול די. הנוער בין ידוע הי הו ם הי שני ת ב רונו ח א ה לפני ה מ ח ל מ ה ה ה הי היגי מנ  מ

ם חניי רו ת של ה ע שומר תנו ה שנות בעירנו. הצעיר״ ״ה מ ח ל מ בו ה ר ת ק תינו. א שפחו  עוד מ

ש לפני ה הגירו ח שפחתי בר ה, מ דלסי ה, לעיירה לפו טנ ץ ק ת שמה. ליוסוו שפח ץ מ בי קו רד  מו

שארה ע, נ פוז הודי כל עם וגורשה ב ב העיר י רו ט ס או קי. ל ס ל ב ם אך לו שם הגיעם ע חו ל  הצלי

שה. לעבור ם עבר שם לוור ה ף עלי ר חו ה ה ש ק שנה של ה ה ה שונ א ה. הר מ ח מל ב, ל אבי  בלחץ ב

ת צרו רי, הפ מו הו כי ס תין כדי לוסיץ, לעיירה לעבור ה מ ה ף שם ל סו ה. ל מ ח ל מ שה ה א בוור  ל

ם היה ה כוי כל ל ס. סי רנ פ ת ה מזון מצרכי ל ם ה י סי סי ב ם, היו ה רי ק לו י אי ם ו רי אזו  ב

ם קי ח רו ה, מ ר הבי ף מ א שם כי א ה ל ב הי צ מ ת בכל , שפיר ה א אי היו ז ם תנ חיי ם ה חי תר. נו  יו

מזון מצרכי ם היו ה לי תר, זו ה יו מ ר יד. בהישג - שחשוב ו רו ט מני ה א הגר ה ל אן הי  כל עדיין כ

שה, כך ם ק מר אין כי א ם לו אן שהחיי ם. היו כ רינו קלי ם בעיקר חיו הו פי ס כ ה בלו מ  שקי

ת ר מו ם ת צי ם. שנותרו חפ ה די חנו בי שה, עבדנו הצעירים אנ א אך ק ה. לל ר מו  עבדנו ת

קוני תי ם, ב שי ת כבי כנ ת ה מפו ת ר חנו ת ת ב ב כ ר ם. וכן ה רי צו בבי

ף ס קנו כך על נו ס ע ת הו ק רי פ שלוחי מטעני ב ה מ ק פ ס א א מני לצב ש וכן הגר ת. ביבו צו  בי

ה פ קו ת ה ב מ ד ק ת לפלישה ש מני מ הגר ה״ תר עוד לעבוד נאלצנו לברי שה. יו ק

ר איזו אנו שבו ב צ מ מו נ ק ת הו או ט ר הג ח או תר, מ מו .1.12.41ב- יו כל כ ת ב מו קו מ ם ה ר  ג

ה הדבר שבר הז הודי מ ם צופפו העיירה. לי ת שטח או ם. ב צ מ צו ם מ אי תנ ם ה ריי ט סני  היו ה

ם. מי ק מגיפה. פרצה איו תו ה, ני ב בי ס ה ת ע״י שנגרם מ ס כנ ם ה די הו א לגטו, הי ת הבי  לעליי

רי מזון. מצרכי מחי ם ה ם א ד ל לכן קו ב ק ס ל ה ח סי לו כ או ה ת מ די הו ת הי פ ר  עכשיו הרי רעב, ח

ה ת ת זו הי ם מנ ק ל ם. של ח ל כו

ש וגם אני בפודלסיה. עבודה למחנה שבלוסיץ היהודי הנוער של חלק נשלח 42 באביב  זלו

ם. בין היינו חי שול מ תו היינו ה או ח. ב שלו תנו משך כל המ שר על שמרנו שם שהו ק. ק דו  ה

ת חו שפ מ ת שבוע כל לנו שלחו ה לו בי מזון. ח
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ה לנינו ליד היה סי ה. שברו תנו הלבנ ד חי ה י טיינ צ אני ה תי ו כי ת ז או ת ב טיינו צ  ״צלב ה

ם צי מי א תי מלנינו״. ה תפ ת ש ם ה ת ג מ ק ה ת ב ם בריגד חני ת תו ה ה שונ א ה ושל הר ביזי  הדי

שניה ם. חיל של ה חני ת תו ת בגלל ה טיינו צ ב ה ר ק ה ליד ב צי ק פולי ענ ת לי הו  ״הצלב או

טי טו ר ״ ווי טרי ש. דרגה מילי ה עם חמ ת ה או ד חי תי הי מ ח ף עד ל ה סו מ ח ל מ ם ה תנו ע ס  כני

שך לברלין. תי במ תי שהו כי הרבה ז ת ב תו ת. או טיינו צ שפחתי ה ה מ ת פ ס ה נ חנ מ ת ב מוו  ה

ה. ק בלינ ר ת ט תי א אי שרו צב תי ה מ אפריל סיי תי עם ,1957 ב א צי שראל. י לי

ם ד י א ק ס ב י ׳ ז ד נ ס
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הארוכה נדודי דרך
ם רי ב ם! ח רי ק י

שנת הגיעו הורי ש 1926 ב ע. מקלי ק דירה רכשו לפוז שו ל ,40 הישן ב עצת בנין מו  העיר מו

ש r הרטו a t u sz. ה ת ת הי א ת, דירה ז ח רוו ם חדרי על שנוסף מ רי מגו ה ה ם כלל ת ג ת חנו בי  ו

ה, אכ ת אבי עיבד בו מל ת, א ה שכן הפרוו עו. פרוון הי מקצו שמו ב תי ר ת או ר לבי פ ס די ה סו  הי

ת ת שבהנהל ה. הגבר ב טו ס פ מן כעבור פרו ה ז תי מ ס כנ ת נ ע תנו ת הנוער ל ציוני שומר ה  ״ה

תי הצעיר״. מנ א ת ם ה ט במועדון ג ר פו ס א״ ״בר ה כב ף כו ה באיגרו ק טי ל ת א ה. ו ל ם ק ני מו אי  ה

ם נערכו ל או ת ב מלו ע ת ה ה של ה סי מנ ת. הגי מני עה הגר תי בתנו ה היי צ בו ק ד ב ח ם י ה ע  הני

ה אורבך, ד קי, מילביץ׳,מלך אי ס ר ב ט ס ק פו ר ף מ הו ס ם. ווי רי ח א תי ו תפ ת ש  בפעילות ה

ף סו ם אי פי ס ל. למען כ ״ ק תי ק ה היי מ כ ת ב חנו ם וכן קיץ מ סי כנ ק ב ב צל לו  וביגבושץ׳ בוו

ם. חרי א ר ו כו ש לי ז ם המפג ם ע פי צו ם ה לני ק הנוער .harcerz הפו ס ם ע ך בפעילות ג תו  ב

ה. ל הי ק ה

ת שרנו ל ה ק מ ת ב ת. בי ס כנ ם ה רי ש ק ה עם ה ל הי ק ם. היו ה צי מי ש עלי א  שהיינו להדגי

ד או ם מ רי שו ה. יפה גדולה, שהיתה פוזנן, לעירנו ק קי א ונ ה הי ת ת הי ר ז. בי חו מ ה

ה לפני מ ח ל מ ה ה ת ם, 500,000 מנ שבי ם תו כ תו ת 250 ב שפחו ת. מ דיו הו י

ה פרוץ עם מ ח ל מ תי ה מבר בפוזנן היי צ ר, עברתי 1939 בד איזו א ל קר ט, גנרל שנ מנ  גובר

שה. ת לוור א ת פי על ז ש ק ם, ב רי הו ת לי שיעצו ה צו תי בדרך לח ת בל קי ת חו  הגבול א

טי, ביי סו ת כדי ה קנו ם ל ר ר דירה עבו איזו ם ברנוביץ׳. ב רי הו תכוונו ה שם, לעבור ה  כי ל

ם אי תנ תי הורעו. בפוזנן ה ר ש ק ת ה עם ה ר תי שליווה דרך מו ם עד או קו ם, מ י סו ם מ ש מ  ו

ם. עלי אליו הכיוון על הצביע ד ק ת ה לי לרוע ל תי מז ל ק ת ר נ סיו ם ב לי ם, חיי טי ביי  שעצרו סו

תי. ר או ח א ה ל מ ם כ מי שלחתי י ה נ ק ב לו שי רו ה לוו ק צ ז ת קו ת, שבברי צו ע מו תי שם ה ס  גוי

ת לצבא. שי שלחתי כל רא ת נ ר לבי פ ס ת ה חנו ת תו תי שם בלנינגרד. ל מ ת סיי ה. א מכינ חרי ה  א

ת חינו ה הב ק ענ עברתי סגן דרגת לי הו הו ת ו ד חי ם, לי חני ת שיך כדי תו ת שם להמ תי א  שרו

שנת הצבאי. חל 1943 ב א אירגון ה צב ה ע״י הפולני ה ד ה. אנ ק ס ב ל סי ו ר ו תו שלחתי פולני ב  נ

ת ד קו פ ה ב ט מ אירגון לעזרה ה ה ו ד חי ת. הי ה הפולני מ ק ה הו ביזי ה הדי שונ א  שכללה הר

ה כ תו ם ב ם גדוד ג חני ת ש ע״ש תו או די א שקו. ט שציו בי המגע קו ר ק שון ה ם הרא ם ע מני ר הג
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תו או מן ב תי הז ס כנ ם דבר להריון, נ מי ם שבי ה ם ה אי תנ ב ה אז של ו סון. הי ה צריך א  הי

ה לבצע ת הפל א ז ם ו אי תנ ם ב ביי טי מי רי ם של הפ מי ם. הי ה ה ה מ ה כ מ כ ם ו מי קלנו פע ת  נ

רי ק מ ה. ב ט חי ם היו ס לני ם כי שסברו פו די הו ם הי שירים ה ם ויש ע ד שלם בי ם כופר. ל  לפעמי

תי ח ק ת ל ת א תי ב חו ל א טיו סנו ל כנ ה. ונ סי ת פעם לכנ ח ר א מ מר א כו תו ה פ ט ה ל ב ה ק  ל

ם לי ל פ ת מ ה ה ב הסי ר ש ק ה ליו א מ ח א ה דים הי הו ם שי ם רבי רי ת ת ס מ ארי בצד ה ם ה שי  רוכ

ה ת ם או רי ס פ ס מ לנו בה. ו מז ה ל ה ולי, לבעלי לשנינו, הי א ר א ״טוב״, מ שדו ול  שאנחנו בנו ח

ם. די הו קר פעם, אך י שבי ם דרש פולני שוטר אצלנו כ כו ף ס ס א גדול, כ ם. יודיע - ול מני  לגר

ה לא דינו הי ם בי כו ס דול ה א הג ף דרש שהו סו לב שר ו ש כל לו שנשלם התפ ם חוד כו ם. ס סוי  מ

ד לא מי ת השגנו ת ף א ס כ ש ה אז הנדר ר. נאלצנו ו ת ת ס ה ם ל ר מצאנו לפעמי תו ס צל מ  א

שפחת מן מ א שגם מפוזנן, ברג ה הי ם חי ם ניירות ע ריי שם א ק. ב צ׳י ב ר ק

טן ח חר ס ה א תנו שדרש אחד, שיכור הי א ף, מ ס ף אך כ סו ב שר ל ם התפ כי ס ה ל ו ב ק  ל

תנו א וכינור. שעון מ

מי ד בי ר מ טו ה ם הביעו בג שי ם אנ ת רבי ם א ת ח מ ף שסוף ש הרו סו ט ם י מני ת הגר  א

שה ם. וור די הו מי

ת א ר ק ף ל ב 1944 יולי סו ר ק ת א ה צב ם ה דו א שה. ה ת שמענו לוור ת א לו  פגזי של הנפץ קו

ם חי ת תו ק. ה חו ר שה מ ת. פרצה בוור מו מ קו ת סוגו מפרגה ה ם נ מני ר כנן, לפי הג תו מ ת ה חו  פ

תר. או רי יו ח ם. הגיעו שבועיים א סי רו ה בפגישה ה שונ א שקנו הר תנ ם. ה ת אי

חרי ר א שחרו ת לבעלת נודע ה בי ם, שאנחנו שלנו ה די הו ה ופעם י ת הי ש ה שתויה כ ר מ  א

ת שהיא ער ט צ ה שמצאנו מ ר. אצל תו ס ם פרגה מ מי ם בי ה ה ה ת ה הי כ מו ת ס ר ב. לזי ר ק ה

ם תי ם ב בי סו ר ר ה ב לגור עברנו כליל. נ כו ה. בגרו כ מו ס ף עד גרנו שם ה ה. סו מ ח מל ה

ה מ תיי ס ה ש ה כ מ ח ל מ ת לחפש בעלי נסע ה תו, א צל שנמצאה אחייני שפחת א קי. מ ס מנ דו

ם מני ר ת גרשו הג ת כל א סי לו כ שה או ה ולכן ואר ש ה ק ת לערוך הי ם. א שי ף החיפו סו ב  ל

א ה מצ ת ח או ק ל ה ו ת אלינו. או

שנת ה עלינו 1950 ב צ חנו אר ק ל תנו ו ת אי ת. א חייני א ה ה ל חי ת שבע. גרנו ב בבאר-

ר שם עבד בעלי כי מז ם. מועצת כ עלי שנת הפו א 1952 ב ת- עברתי אז נפטר. הו מ  לר

שופט. תי שם ה תנ ח ת ם בני שוב. ה ח מר הופנונג מנ ת ג די א מו ה לי ט סי ר ב אוני  שם ועובד ה

ה. כעת צ מר ת כ חייני א ת ה א צ מ ת נ בו חו ר א ב הי ציירת. ו

ה א י ל ט ל ו ׳ ) ז ן ו ש ר ג )

ט פ ו ש ה ת מ ר



122 * האחרונה בדרכם

המלחמה את עברתי איך

ת תי פוזנן א ב ה הופנונג, דוד בעלי, עם עז מ חרי שבועות כ ת א ס ם כני מני ר לעיר. הג

ה ל חי דז/ עברנו ת לו ם אך ל אי תנ ם. היו שם ה מי חרי לכן איו ת א ה שהו ר צ  ברחנו שם ק

שה. ררנו לוואר תגו מבר בפרגה. ה ב רו 1940 בנו ת סג טו. א צל לגור עברנו אז הג בי א רו  בעלי ק

ב חו ה. בר צ׳ מו סנו ס רנ פ ת ת ה ר כי מ קי מ ל ם, ח פניי ם או ת ק או פ סנו לנו סי  גודלביץ׳, גי

שיך ם שהמ קיי ת ל קי א ס ר ע ח ס מ ם שלו ה תפתו ע ה. שו ה הפולני ה ז ק הי ס ס, ע כני  כיוון מ

ם, פניי האו ת״ ש שו אופני ה״ריק ה ו ל ב הו ם בעלי ה רגזי ם, א דולי ה אמצעי היו ג ל ב הו  ה

ה ר בו ח ת ה ם ו קריי עי ם בגטו. ה תי ע ארי לצד עברתי ל א כדי ה הבי ה. ל ר חו בן אז ס מו תי כ ד ר  הו

ת ט א ר ס ת מעבר ״יהודי״. ה מו חו טו ל רבו הג שתפי לנו א ם פעולה מ ם, ע מני ר טו הג ח ס  ש

ם ה תי בנו ר קו פר מ ה כו ר ק ם ו ת ג א ה ש ת יכלו שלא אל ת לפדו ם א מ צ רו ע ס ם. לידי מ מני ר הג

ה צי ק א ה, ב שונ ף הרא סו ש ב ה ,1942 יולי חוד ח ק ל תנו נ א תי מ חו פה לולה, א ה שסו  הי

אגי. ס טר פ ה ת ת מני או ה שהשליך גר ת ה שם מצחין. שופכין לבור או צ אל ת נ שהו  שתי ל

ת, מו מ א י שהי ת כ ע ה טוב א צו ה. עד ב אר שיצאה צו ף כ ף סו ם סו ש ה מ ח צלי ה ץ ו תרח ה  ל

ם, ולהחליף ה בגדי ס פ ת שלחה הפעם שוב. נ ה. נ ק בלינ טר ל

ה חז מ ק שנחרט ה מו כרוני ע ה בז ה הי א ר ת ילדי מצעד מ ם בי מי תו שו הי ש צעד שברא  יאנו

ק. צ׳ ר ם קו די ל ם הי ת מו מי ת מינו ב א ם שהם ה אי צ לטיול. יו

ת ת א תי ב חו ה א טנ ק תי ה עבר ארי לצד ה או שם ה מצ ה. נ רי חי הו תן א ץ עבד נ טו מחו  לג

ד ס מו ) ן טי רנ ק ד ב דו הסגר). לבי א ו ת השיג הו ם ניירו ה. לאגון שם על אריי ם אדל  השיג בעלי ג

ת דו עו ת ת פו א מזוי ר ק שווניצקי כעת ונ מייז׳. ד ר כעת קז׳ סו ה א  נשוי, כזוג להופיע עלינו הי

כרזנו ולכן ם. עצמנו על ה סי ר או תון מ שאי בעי ר״ ״נובי הוור ריי אנו קו צ ת על מודעה מ שכר  ה

ב בפרגה, חדר חו ה בר ק ס לנ תו שכרנו .27 וי צל או שה א ה א ת. פולני ח ררנו שם א תגו ף עד ה  סו

ש ה הגרמני. הכיבו ל ח ת ה ס לנו עזר ב ת שניהל גודלביץ׳, הגי ק א ס ע ם שלו ה ת שותפה ע צרי  נו

ב חו ה. בר ב ם טרגו א ג ת השיג הו רו ם. ניי שנת אריי שהו הלשין 1943 ב א עליו מי הו רה. ו  נו

ה א ר שבו כנ ה לו שיש ח ב ף הר ס שו כ פר ודר תו. שרצחו לפני גדול כו ת או תו א ה ב טנ ק  ה

ה צ מ שפחה אי ת פולניה מ ל צי ק נפש א טו ס לי א בי שם מ קי, ב ס מנ ת דו א ז מי שפעם, כיוון ו  בי

ש טי, הכיבו ביי סו ם עשה ה ה די ל הו ה י ב גדולה. טו





120 * האחרונה בדרכם

תר ת יו חנו מ ץ ב מר של הקי שו ם נפגשנו הצעיר. ה ק, צעירים ע צלוו לו ו מוו טנ ם ועוד קו  ערי

ה. ב סבי ב

ם אי תנ ם ה כליי ל כ ם. היו בעיר ה בי רינו טו ם, היו הו רי ח ה, בעלי סו כ א ל ע בעלי מ צו ק  או מ

ת אנשי עו צו ק ם. מ שיי ה כלל בדרך חופ ת ת הי מ ם ר חיי ת ה די בין ומעלה. בינוני הו א העיר י  ל

עוני. שרר

ה ל הי ק ה ה מ ת קיי ת, בי בו ת א ם, בי מי תו ה, י ת ספרי ת בי ס אר כנ פו ת וכן מ מו קו ה מ ל פי  ת

ם טני תר. ק ה היו יו ם בידי תי ג ת ב שכרה. דירו א לה ם הי ה הפעילה ג קוו ם מ קו מ ה ו ט  שחי

שרה. כ

ם רי ח סו ה ובעלי ה כ א ל מ ם ה די הו ם היו הי רגני או ם. מ די איגו מי ב ם בי חגי שה ה  הורג

ה ל הי ק ה ב ר ת אווי ת. של חגיגי ר סו מ

ם ארגנו ם ג ם מבצעי תיי בו ר ת, כגון ת או צ ר ת ה צגו ש ה ת, ביידי ם נשפי נערכו ועברי די קו  רי

קי ואפילו ס טינ בו ח ז׳ ר א ת הרצה בעיר ה ה ו א צ ת. הר טי לי פו

ק ל תי ח צ בו ק א מ ת יצ ל חי ת שרה. 1939 ב ם להכ ה תי בו ק ע ם ב רי מו ת היו א א צ ם ל רי ב  ח

ם. ספי ה נו ר אווי ת ה טי לי פו ת ה חו רו ה ה שנשכו ו מני ם. היו מגר אי כ ד  הגיעו כבר לפוזנן מ

שים מגור ה. ה ת מגרמני חו שפ מ הודי הופרדו. ה בלו פוזנן י ם קי ת ם. או ה תי ב ב

אנחנו שכנו ו ת המ היו ם ל מיי טי פ רנו או ב ס ה כדי שעד ו מ ח א מל מצב. יגיע ל ת ה שת א  חופ

ט הקיץ ס גו או תי 1939 ב לי קו בי צ׳נ ס רו ק ה ב חנ מ ארון עובדי של ב צוו הלבן. ה

ה ת ה שם הי ר בו ה ח טנ ם פוזנן אנשי של ק ק אני ממני. מבוגרי ת צעדתי ר  צעדי א

ם שוני א ת הר א ר ק ת. ל או מ תי עצ ם נפלא, עולם גילי שי ם, אנ שי ם חד קי פ ם. או שי ל חד כ ה ה  הי

ם צעירה. נערה בעיני כך כל יפה לי ם, טיו רי ה ם ב רי קו ב, בי קו ר ק ה. ב צ קיני סו

תי ר ם הכ שי ם. אנ שי ץ חד ה הקי ם חי חד. ח מיו ה צריך ב ר הי חזו ה ל ת בי ה אך ה ש ה ק  הי

סי להשיג טי ר ת. כ ת רכב פו קו ה לא ב ף הי ס טן כ ת ק הרכבו ם נסעו ו מני א בז ם. ל עי קבו

שהו ה. מ ר לי ק תי זה לא, מלחמה? או ס לפני שבוע אפשרי. בל תי הכללי הגיו ר  לפוזנן. חז

ה, ק אני ת פ ר מכל מזון. אגי מד על שמועות עבר ו ש. העו ר 1ב- להתרח ב מ ט פ ס ר ב ק בו תי ב כ ל  ה

ה. פרצה לעבודה. מ ח ל מ ה, בדרך ה ת ת ליד הבי ם, בי לי חו תי ה אי  שבוע כעבור פצועים. ר

סו כנ ם נ מני ר לעיר. הג

ה ר י ן פ ו א ר ) ב ה ק ס ב י צ ח ו ס )
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מפגש בעקבות

רון במפגש ח א שנה שנערך ה ם, 11.5ב- ה שלי ד העיר בירו ח  בין שאיו מחברינו א

ם פי ת ת ש מ ת ה סו כנ ת ה ת ב א ם של רוב ז שי ת בכל אך בפוזנן. שנולדו אנ א תף העבר ז שו  המ

ת בעיר א שר הז ת קו ם. א שי אנ ה

ת פרוץ ערב חיו בפוזנן מ ח ל שנייה העולם מ ת 600-500 ה שפחו ת. מ דיו הו רינו י ת בנו הו  א

ם ה ת שתי בין חיי מו ח ל ם העולם. מ ם חיפשו ה ו ם וכן כלכלי קי יי כו ב לחינוך סי ם טו ה  לילדי

שרות ק ואפ ם להעני ה שכלה ל ה. ה ת או ת בעיירות נ טנו ק רו ה ס תי כלל בדרך ח פר ב ם. ס הי  גבו

ת א ה ז ת ה הי א ר ה כנ ב סי ת. בעיר לגור בחרו שהורינו ה א א הז ב ל שלנו א חי ת ת ה קיו א ס  ע

חרי .1920 ב- בפוזנן ת א פ קו סיון ת ה של נ מ ט שנים כ חלי שנת ה ע 1926 ב תק ש ה  גרנו בפוזנן. ל

ב חו ה בר ק ס ל ,12 שוו ת מו ר בי פ ס מי ה מ ע די ה הו ס׳ הי ת עדיין אני 14 מ ר כ ת זו ם א די יו מו  לי

שון תו הרא או ת ב ת הספר. בי ל ה מנ ה ה ת ה הי ק ס צ׳י ה, פרנ ב טו ס פ ת פרו טי ריו ט ת, פ  פולני

שכילה. א מ ה הי תדל ש ת לנו להעניק ה ב א טו ת שבה. ה מ א ב ת ו מ ם ר די מו ת הלי ר בבי פ ס  ה

ה ה הז ת ף גבוהה. הי ס ת אני עליה נו ר כ ת זו ת א ץ׳. הגבר ר קנטרובי פ ס ם מ די מי ל ת ה ה  הי

מועט.

ת ה הגבר ב טו ס פ רו ה פ ת ס ע ני ת. פעילות כל למנו טי לי ח אך פו מן רו ה הז ת ת. הי ר ח א

מו ם חיפשנו נוער, כל כ חנו ג ם אנ רכי ם ד אלי ד אי ם. ו שי ב חד כז הנוער רו ר ת קן ה מר ב שו  ה

ת הצעיר. ח ת ת סו ת כ פיו תנו שמאלי. ציוני אירגון היינו הצו טר ה מ ת שראל. עליה הי  לארץ־י

מדי צעיר בגיל כבר מדנו ל ת ל ת א דו ל ת, תו ת בלענו הציונו ת א רו פ ס ת ה טי ביי סו  והתפעלנו ה

ם מדרך חיי שה ה חבנו והישגיה. שלה החד א הר ת הרף לל תינו א עו מי ידי חו ת  שונים, מדע ב

ת א ת וז ר סג מ ד חוגי ב מו ם. לי טני כל ק תנו. עניין ה ם בינינו היו או חי מ ת לבעיות מו טיו לי  פו

ם עי רו אי ה ם עוררו במערב ו חי כו ם. ווי תו ערי טלר של עליי שלטון הי ה ל מ ט לאי גר ק  ש

כנו. תו תנו אף על ב לנו צעירים היו כ ת ס ה על ה מ אי ה ה אי ת. בר תי או צי ק מ ל  מחברינו, ח

ם, לגיל בהגיעם אי ת מ ת עזבו ה אף העיר א ה עלו ו צ תי בעליה אר לגלית. בל

ם אנו עירי תר הצ שכנו יו מ ד ה מו ת וחיפשנו לל עו צו ק מו מ תאי ם שי חיי ם ל אי תנ  ב

ם. שי ם החד תיי בינ הנינו ו ן נ רו ט א תי ת ואופרה. מ ץ חופש א רינו, עם בילינו הקי ר הו ח או מ ו
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ת דוגמה ר ח ד :א ח א ם ב מי ד עבדתי הי ח א ם ב ד על הבניני כר י ץ(כי שלגפל מ או שילוח). ה  ה

ם די הו סו הי נ ת כו חנ ת ת ב ב כ ר ת ה א ר ק חם ל ת שילו חנו מ ת. ל מוו ם לפתע ה ל  אל אצו כו

ת. חלונו שתררה ה ה. נ מ מ אינו ד ת ר ש א ק, יאנו צי ר ך קו חנ ם, מ ס ר פו ל מ בי ת מו ת חניכיו א בי  מ

ם מי תו ר הי תו ך, ב ת אל ארו חנ ת. ת ב רכ תיו ה עו רו ק בז י חז טן. ילד ה א כי אף ק  מי אז ידעתי ל

ה, שתי ז שהו צופה שאני הרג תי במ רי. רגיל בל טו ס הי  ו

ם מני נדמו. הגר

ה מה ר ר ק ח א כך? א צב סי ה רו ב ה ר ק ת ם ה צי א הנ כננו ו ת תי ם. א ת ג סי ם נ מי הי מי ו ץ י  הקי

ם רוני ח א א .1944 שנת של ה ל כ ה ה ק הי ם. רי רי סי א ף מ סו ב שארתי ל ה אני, נ מ ד תי לי ונ  שהיי

דה, חי ה הי ר אי. סגו ת ם ידעתי ב צי א הנ ם ש כווני ת ר לעזוב מ ק בו ת ולהפציץ ב ק. א א בי א פ  ה

ה היה ד ז ח ת א לו הלי ם מ תיי ע א בחיי. הזוו ם ידעתי ל א חו ה ק תי י ם או ת תנו או אי  לי י

ל ס ח ת ה חד ל הבנין. עם י

ם אך בו ה ח תי ס ם, או ת ד אי ח ת עם י כונ ה מ ב תי הנייר, הכ שיך ו ת להמ ת א דו שרד עבו מ  ה

ם שהיו קי קו אולי להן. ז ם להציל רצו ו מ צ הודי שעזרו ע״י ע ה אחד. לי חך, אולי נשמע ז  מגו

ת אך טו ל ח ה ה ל א ם של כ מני ר ם חיי הצילו ג ד שונים. א

ה סיג מי הנ ו בי תי ס ף ה ר חו ה ך ו רו א ה ה ת רע הי ם. מעורר מאו מי ח תי, ר שאני חלי ת כ ח ד  קו

ת ובכל א ת ז ב ח ס ה מערבה. נ ר ק מ תי ב ל ב ת מצפון, בעל מצ׳כי קי רו ם. ניי פי אר מזוי  בינו

תי לברלין הגעתי בל הו א ו ם שבאלכסנדר-פלץ, לכל קו ם, מ מי ם. לגבי אפילו אי מני  הגר

ם מני או הגר תי שהבי ה או א הנ ה ידעו ל תי לעשות מ תי ונעלמו. אי א ניירו שלחתי לי. עזרו ל  נ

ם קו מ ה ל כוז ת של רי צ בו ם, ק די הו שלח שנועדו י ת להי חנו מ ה, ל מד ש ה ב ה ם. שברחו רני א  ב

ס ר א מ ה היינו 1945 ב צ ה קבו טנ ם של ק די הו ם י כ ר ד תנו לבוכנוולד. ב היו ע ב ס מ ת ב ב כ ר  ב

ם הידיעה הגיעה סי רו ה טו ש תל ש ה על ה חנ מ חנו ה אנ ט. הופנינו ו ט ש טרזינ שמיני שם, ל  ב

אי מ תי ב ח כ ם נו מנ א ה. מן שרדתי ש מ ח מל ה

ט ב ז י י ל ד ו ר ב ־ ץ י ב ל ד ו י
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צר חיי מב ם ב מי אי ם. היו ה תיי ע תי פי על אף זוו ד, חיי שחיי תי בידו ת היי פ ק ת מו כנו  ס

ת. ריו כז א ת שמעתי ו ת א קו ע ת, ז בנו ר קו ם ה ק חו ם של צ סי ג ל ק ם, ה צי א ת הנ חו בי  כלבי נ

סוי שי אי ה מ ם, צ ד תי ה אי ת ר ם א ה ם פני תי מ ם של ה לי ב מו ה ה א צ הו להורג. ל

תי פ ק ת ה ל. בשריון לבי א א ברז תי ל ל ת. הז ת שנאתי דמעו ם א רי ב ד בי שקרו ה בי  כיוון ס

חו שהם ק מני ל ת מ ת א ל כו בל. הי א ת ה ל

אף תי פי על ו א צ מ א שנ ק, בכל א בי א ה פ ת ק לי הי ת ידיעה ר בחוץ. הנעשה על מוגבל

שונה תי לרא אי ת ר ם א מני ם הגר ה ש ם כ צי שורפים מפצי ם ו ם בניני קי ח רו תר, מ ט יו א  ל

ט א ם ל ת עשו ה א ם ז ה ג ב בי ס ה ב ב רו ק תר. ה ת יו חו רי או ה חלי תי. ה תי או אי ת ר הבו  ועשן ל

ת סו כ ת מ ם. א מי ש ת ה צו בו ת ק ם של גדולו די הו סו י ח ד א לחצר נ ל כ סו ה הונ שם. ו מ

ת ריו הדו י ד כל ה ם. מ ך העברי ה לי א ת ק הי ה ר ת הבנ קי ל מצב. של ח א ה תי ל שי  אף הור

ך פעם ל ה ת ה ד לבדי. ל מי שה ולכן שמורה ת ה ק שר עלי הי ם עם הק רי סי ם. א רי ח א

תי ף חזי סו מרד. ב ר ה חזו מן דן דברי על א צ ר און קו ט ולי אנ אר ם ;וו ח של השני ״ביו ס  פ

ט חצה אנ ר א ת ו ן, א רו ד ס מ ה ה על ש ה לעיניו כ חז כר, מ תו מו ה או א החלון. דרך ר

ה הפעם אך ה ז ת. הי ר ח ת א צו בו ם, של ק די הו ם י שי מי ם ותשעה ח ברי שתי ג שים ו בלו נ  הו

א. לחצר ה היו הכל ת אנשי אל טר ש טו מ ם, הג די הו ם בעלי הי עי ב ם. הכו לי חו כ ה

סגן) ט( טננ ט, לב ד ה ברנ ח מ טפו של מו ס ם, לעניני הג די הו ם דרש הי מרי שו ה  שכל לוודא מ

רי סי א א ל כ ם יהיו ה רי ם. סגו ה אי ת ט ב אנ ר א שרד, שעבד וו א במ ה ל ק הי תו או. ר ת ל

ם טרי שו ם ה די הו טוו הי שכב נצ ד על ציווה שומר הארץ. על ל ח ם. א קו א ל בל הו  מחוץ הו

א. לשער חר הכל או כך א צ ם. הו רי ח א תו עם ה א צי ד כל של י ח ם יריה. נשמעה א  עבדו ה

שביל פו ב א ט ס ה הג ה וז ת שכרם. הי פו ם נערמו הגו ב. שמעבר בבניני לרחו

ם צי א תו הנ צי ת ה ם. א ר עשן הבניני מ ת ם הי ה הלילה. כל מ

ל הגטו ס ם לגמרי. חו קו מ ם פיכו שבו ב תרו חיי ת נו רו ם קי ם שרופי טי לנפול. מ

ת בו ר טו חו ם כעת שימשו הג קו ה מ א צ הו רי של להורג ל סי ק. א א בי א פ ש ה חרי החיפו  א

ם די הו ם י רי ת ת ס שך מ א נמ ל עם הרף. לל סו אי חי ק כלו א בי א פ ה ה טר ש מ ה ת ו די הו  הי

ם י תי ס ל ה סו טו.״ חי הג

מי ד בי ר מ תי ה אי ם ר מני ם גר טי ל מ א חצר אל נ ש הכל חר בחיפו ה. א ס ח ם שמעתי מ ת  או

ם. ברי ד ם מ א ה מינו ל א ץ ה מ ץ שגילה לאו מ ם. קו די הו ם י ם פחדו ה די הו הי ה. מ אל ה
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שה, שהגעתי לפני ת, יפהפיה עיר בפוזנן, גרתי לוור ח פ טו מ די עבר בעלת ו הו תנו עשיר. י  או

ם די הו מבר שילחו הי צ ת לעיירה 1939 בד די הו ה י טנ ת ק בו בי ס לובלין. ב

שה ידידי ם, לעבור לי יעצו בוור ה כל שם אלי ק או סו ע ה, ל א ר הו ד ב ח מיו ת ב א ר  שפות. הו

ם ת או ם ב מי ו י ם עוד קיו שי ם אנ ת שיוכלו רבי א צ ת ל צו אר תי ולכן חוץ ל ר ב כל ס או  ש

ס רנ פ ת ה ה. ל א ר הו ת וכך מ מ א ה. ב ם היו ידידי חי ה ם ל שרי ם עם ק מני צרכי שהבריחו גר  מ

ת לגטו מזון ר מו ד שונים. ערך דברי ת ח ם א מני ה הגר ל א ת שאל ה ם חברי א ם א ם ה רי כי  מ

שהו ם שיוכל מי רג ת ם ל זי רו ם כ לני ת. פו מני צו חברי לגר מלי ת אני עלי. ה ר כ ד שלילה זו ח  א

שבתי תי י מ רג ת ת של ביולטין(עלון) ו ר ת ח מ ת. ה הפולני

ך הגרמני מ ם על ס מי רגו ת ה. ה אל שר ה ל כא ח ל ה סו טו חי שילוח הג ת ו חנו מ ת ל מוו  ה

ה להיערך קנ ה ב ד א גדול, מי ט הו חלי א ה הבי תי ל ם או קו מ ח ל טו ב די ה חי א. שהיה הי מצ  בנ

ר זה היה ף לשעבר, מנז ק ת, מו מו ב חו ס הו א. ש א לכל א הו צ מ ך נ תו טו, ב קו שם הג חז  הו

מי ח ת לו ר ת ח מ ם ה לני תפסו. הפו ם שנ קו מ ה ל או הז ר אק״. ק אבי פ ת בגוב ישר כאן, ׳׳ ריו א  ה

תי אני שכ מ ק ה סו ע ם ל מי רגו ת ת ב דו ת, ובעבו שרדיו ר - כעובד מ סי ק יהודי. א ר  צירוף בשל ו

ם רי ק א מ פל תי מו ר ת ם. נו חיי ב

ק רצון בי היה פר חז ס ה לעולם ל ה. מ ר ף אך ק סו שארתי לב ת, שפע עם לבדי נ כרונו  אך ז

מינו שלא חששתי א תי לדברי. י מ אל טי. עם לבדי נ ־ סיו

תי ת היי ד ד בו טין, מ א לחלו מל אל דתי ו ת עבו צ מ או מ שך ה ה, שעות עשרה שש במ מ מ  בי

תי ל כו ת י א צ ם מדעתי. ל מיי שקפה פע ת לי נ כנ ת. ס מוו שרות ה ה עד חלפו, שנים ע ר ק מ  נפל שב

רו לידי או מן דן של ת צ ר טו מרד של קו ב ורשה ג ר ק ה ץ ״ תר״. האמי ביו

ר שם כ און של שמו הוז ט, לי אנ אר שר וו תו א ק. עבדתי אי א אבי פ ם נשבר אז ב סו ח  מ

ה ק תי ש און שלי. ה ט לי אנ אר ה וו תב פולני הי פר שכ א על ס ק כל א בי א מרד. ועל פ ה

תי שנים סי שר ני ק ת ה בי אליו. ל ת כ א מ ה בגלל אליו הגיעו ל ר צנזו ת ה טי ס י נ מו קו  ה

ט אנ אר ת פעל (וו ר סג מ ת ב ר ת ח מ ת). ה מי או ף הל סו ב ד השיג ל ח דידי א ת מי רו א פ  בתל־ ס

ב. שתי כעת אבי ת הרג חררת, עצמי א שו ה שהייתי כיוון מ ח טו א ב ר שהו כי ת יז הר שמי א ט  וי

תו. חד עבדנו או שרד י ק, במ א בי א פ ת ה ר ת ח מ ם. והיינו ב דדי מיו
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ה כל סי לו כ או ה ה ת טוו צ צב נ תיי ה ת, ל פו סי א ה בהן ל ק ד ב ם. נ ת הו  בעיר שרצו לפתע ז

ם, שיני ם אף שבגדו מל ה די די ם, בי בי טו ת ה ר מו ת ת בו ט ת. ה מו עו ז

ם ק דנראט״, מעין הו שבו ״יו שרדי שמו ה במ ל הי ק ב ה חו ה. בר ק ס ב ם ש מני ר  עליו ציוו הג

ח תו ת לפ ת א חנויו ת, ה קו רי ם הגיעו ערב מדי ברחו. שבעליהן ה מני מם שנטלו גר ת לעצ  א

פי ס ה. כ פ קו ם ה ד, יו ח שר א ק וידידי אני כא ל ה שהינו גרינגר לו ת חנו דתו, של ב  הופיעו דו

ם, מני עו גר ק ם ת ה סי כי ת ל ף א ס כ קו. ה ל ת ס ה חנו ו ו אנ לנ כ ת ס ה על ה ת ז שו רה. באדי מו ג

ם מי ם בי ה א עדין ה ת ראינו ל ת א מונ ב ת צ מ ה ה ת שום בכללו ה ו כנ שה. ס ת עם חד ד  ר

שכה שטו הח ם פ מני ר ם על ג תי או ב צי הו ם ו ה ם. מ שי ה אנ שוט נעלמו אל ש פ א ואי  היכן ידע ל

ם. ר ה ח או תר מ ם נודע יו שתדלו שהגרמני ל ה ס ח ת ל ם א ליי א טו ק ל ט אינ ת ה א מי ו ח  לו

ת. ר ת ח מ ת ה ת א רו די ת ה בו טו מו ה רי ח או ולכן ה ל מ ת ם ה תי ב רי ה ס חו מ קו כלל בדרך גג. ב ס  פ

ת פו טי ח ה ה ל א ת הגיע עם ה צו א ולכן ח ם זו. שעה לפני לישון שכבו ל ת ג בי א שלנו ה ל מ ת  ה

רים ם. דיי פי ס ת להרוג כדי נו מן א חקו הז ר שי ק א פו ה. לל ק ס פ ה

אז ם. נוגעת אינני מ פי קל ב

ט ב ז י י ל ד ו ר ב ־ ץ י ב ל ד ו י

ניצולה של עדותה

ם לפני שי מי ם שנה ח ץ ק מ ם קו רי בו ד עליו להגן בגטו גי תנג ה ם ול צי א ת עד לנ ם. כלו ח כו

ד אף ח א א ל ל כו ש י ה. שזה להכחי ר תי אני ק תי שם היי היי ש. עדה ו מתרח ק ל תי ר  מעט מ

ה מעדי אי ר ם, עדיין ה חיי אי הגדל הצעיר לדור להעביר כדי ב תנ חה, ב ה רוו ר ה  ודברי אז

ת. עדו

ת עלינו סו ת לנ ת ם להבין ל ת לצעירי שו א שהאדי ה הי כנ ס תר. הגדולה ה ם ביו בי תנו ר א  מ

ם טי ח נו שכו ת ל אילו העבר, א ם ו שי אנ ם ה עי ם הר רי כ תו זו טב. או ה הי שונאים אל ת ש  א

ם די הו ם הי שי חי מכ ת ו שואה. א ה

תי שנים עשר לפני מד תו פה, ע או ם ב קו מ תי ה ר פ סי ת ו רי. א פו תי אין סי ר בכוונ חזו עליו. ל

ר ברצוני אך סו מ ם ל כ ם ל רי ב שייכים ד שא ש ת לנו פ ס רון א כ ת. הז א בל הז שית א  עלי כל רא

ר בי ס ה ם ל כ ה ל א מ תי הבי טו או ורשה. לג
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ניצולה של סיפורה

ט שמי ב ץ׳-ברודי. ליז שנת בפוזנן. נולדתי יודלבי תי .1937 ב ר ט תי פו ד  ב״פוזנר מעבו

ת כיוון בעיר), שהופיע גרמני (עיתון טגבלט״ ר קו הבי ה שהגיעה ש מני תה מגר  שאני גיל

ה. די הו מן י ה ז תי מ ת היי ר ס חו תי עבודה מ ס רנ פ ת ה ה משעורי ו ר ת עז די מו ת וכן לי דו עבו  מ

ת. מנו ד מן כעבור מז ת עבודה חברי לי השיגו ז ת בבי ש ם של החרו חי א פל, ה לי קר טו מו ש  ב

ת (עיירה ב ר ק ם מדי פוזנן), ב שם הגעתי יו ת. ל רכב ב

ד ח א ר ב ב מ ט פ ס תי 1939 ב א צ ר בשעות י ק בו תי ה ב מבי חו ת ועשיתי שצ׳לצקה בר  דרכי א

ת חנ ת ת. ל ב רכ ת ה ב כ ר אז הגיעה ה מתי ו ם שעובדיה לב ש שי מו ם. היו ח חי ד ק א תי ב אלו א ש  ל

שרדי הגעתי נענו. תי למ ל ח ת ה ה לעבוד. ו ם זה הי הר. כולו יו ת זו בו בי ס תי עשר השעה ב  גילי

פו המפעל שפועלי ס א ת צר ה ת בח שת. בי ם החרו אתי. אני ג צ ם ראינו י מי צ ם, ע רי ה  שחלפו זו

שמים ד ביעף, ב מי חר ו א ל נשמע מכן ל ת קו צו צ תפו ם. ה מו ע

ק פ או או ב ת נר בו ה ם עמדנו אש. ל בני או מ א איש מפחד. כ א ל צי ם מפיו. הגה הו עול א מ  ל

ת ראינו או ר ה. מ אל ט כ א ר ל ר ב ת מצב. לנו ה ה

ר מיד ח א אנו מכן ל ר ק שרד אל נ ה שפרצה לנו, שבישרו המפעל בעלי מ מ ח ל שהם מ  ו

ם ה תי חו שפ מ ם ו כווני ת ח מ ה. לברו ח ר ת מז ת בי ש ה החרו הי עתה י ם מ ש ם. של רכו עובדי ה

ם חלו ה צלחה. לנו אי ה

א איש ה ידע ל ת שמענו לעשות. מ ת א שו חד ת. היו והן ברדיו ה מו איי תי מ הר להגיע רצי  מ

ה ת בי שמור ה א. על ול מ ת אך א ב כ ר א ה ק הגיעה. ל ת ר צו ף הגיעה בח ף סו ת. סו ב רכ ת ה א ר ק  ל

ה. הגעתי שחר ת בי תי אך ה מ ה ד ת תי ל א צ תו מ ר נעול. או ב ת ס ת דיירי שכל ה בי פו ה ס א  נ

תף. מר תי ב ח מ ש רר ל ב ת מי. יפה שדאגו לי ה א ת שומר ל בי ריז הפולני ה ק לכולנו ״כעת ;הכ  ר

ב ! אוי ר ל ט הי ־ ד ח א

ה ה החל תנ מ ה ת. ה או אגרו לב ת. דיירי כל בין שחולקו מזון, מצרכי נ הבי

ק, העיר, ראש צ׳ טיי שוכנע ר ה מ ת שאין חי ם בכוונ מני ס הגר רו ה ת ל  שראו כיוון העיר, א

ק בה ל ת ח רו ס קי ה ת שלהם. מ מן א תר הז ת ניצל שנו מד ש ה ם ל כי מ ס ם מ בי שר. ככל ר האפ

אז סו ו כנ ם. לעיר נ מני ם, מדי הגר צי א ם, שצבעם הנ ק שחור, חו רו ר, י אפו ת ו ר  צו

הם, בעי שרוול תגי כו ם ה ה פי מג ם היו ו רי כ מן לי מו רי מז קו תי אצל בי ד ה. דו בגרמני
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די 1,500 גורשו 13.12.39ב־ הו ר פוזנן י איזו ר לובלין, ל מו א ה ש ם לשמש הי קו ם מ כוז  רי

די של הו פה, י רו ם אי ר ט ם יגשו ב מני שים הגר ת להג ״ ״הפתרון א פי ת של הסו הדו  אירופה. י

די 900 הו כזו פוזנן י ב רו רו ט ס או קי. ב ס ל ב ה הופעל עת 1942 קיץ עד שהו שם לו חנ  מ

ה מד ש ה ק ה דנ מי תו ששכן ב או ר. ב איזו ק ה ם ר טי ע ם שרדו מ ת או מי מ ה. י מ אי  עלה וכך ה

ת ר כו חרוני על ה די א הו ת י ל הי פוזנן. ק

ן נ ח ו ן י ה  ב
ץ ו ב י , ק ן ו ל י ר א ב מ צ 9ו ד ו9
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ת בעית ב ט ה ה תזונ ת ה אי ר א נ חנו אין פתרון. לל ת להשיג בכו ם א עי צ מ א ם ה פיי ס כ  ה

ם. שי ת הדרו כנ ת ס ה ת ת. תזונ מ איי מ

16.4.4013

ם מי ה הי ל א ם ה ם אינ חי מ ש חד. מ מיו ח הגיע ב שלו ש מ ה. חד קי ב לו ס לי מ או  עוד יגיע ו

סף, ה גדול שיהיה נו ם. שהגיע מז תכן היו ד י או ת. שנאלץ מ תפנו ה חר ל ה מ הי עה ת בדבר. הכר

א3 ך) (לל ארי ת

ט קו ל ב י תר מוכן. שלי הג חי אין יו ב. בכו חו ס ה ל ר ק מ ה שהמצב ב הי ת כי רציני, י חנ  ת

ת ב כ ר ת ה ק ח רו אן מ מ. 20 מכ ״ ה דרך ק כ רו ת א א ה אינני כז ל כו ת, עם לעשות י דו  ובני מזוו

ה ל חו א ה ה. יעמוד ל הי בז תי זו אג אולי עצה. אין אך הגדולה. ד שאירו ו תי י ד או אן לעבו  כ

שיך ת? בעזרה ולהמ אלי צי תי סו פר רצי ס שפחת על לך ל ם מ אי פ ה, רו ב בל חבי  צריכה אני א

ה להכין מ ם כ ם דברי בי שו ה... לכל ח קר מ

ת אני כרגע חרר שו כל מ ה מ ם לי היו לצפוי. חרד אי חיי שר מל ם או א ם ו ם ה מרי  נג

ם לי טו ל ט רי ב ס ת ח ל ח ב תו ט מו מו תיי ס חי עוד כל בחטף. שי עיל בכו ת. אעשה להו א ז

מר ומי א ם לי י אי תנ א שונים שב כל ל ת לעשות או א עוד? ז

דבר אחרית

ם ה בי ת כ מ שפחת של ב טנברג מ הגברת רו ט ו ד ם ברנ פי ק ת ש ת מ עו ר או מ  על שעברו ה

ת ל הי ש פוזנן ק ר מחוד ב טו ק ל ועד 1938 או .1940 אפרי

ת שני עו ר או ם מ עי דו מכרי ק ת פ הודי א ה פוזנן י פ קו ת א. ב הי שון ה שת :הרא  - זבונשין פר

א די גורל הי הו ה י מני ת בעלי גר חו ר ת אז לני הפולני. לגבול שגורשו פו

ה היה ד מעין ז ה פרליו טרגדי ת שעמדה ל היו ת ל ם מנ ק ל די כל של ח הו פה. י רו אי

ה פוזנן ת ה הי ל הי ק ת ה די הו ה הי ב רו ק תר ה ה ביו ת או ת ל חנ ה ולכן זבונשין, הגבול, ת  נחלצ

ם. לעזרת ה חי ם ידעו ולא א ת הודי או סו שנה שכעבור פוזנן י תנ ם י ה ה ת או ה ב חווי  של ה

ת ר קי ם. ע או ת פ
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ם ה תי רו די ת ב דלו ו. ה סנ כ א ת ה ה שה חי ם. לשני ק די צד ה ה ט ד לכל מי ח ה - א תי דבר ז  בל

ם אפשרי. שי ש מצע גבי על שכבנו חוד ם ששרץ ק סינו לרוב. כיני ם ני ח ל הי א אך בהן, ל  לל

ה הועיל. ה ז ק הי ר תר. עצוב פ ה ביו אל ם שבתוכנו, ל אי רי ב ם, ה שר בעלי והצעירי  גופני כו

ן קי ת ת חו תר או פ ם אך צרה. חצי ־ יו י קנ ם! הז לי חו ה רי ו ס ח ח ק, ורצון כו ב א הי א ל שר לל  כו

ה. בפני להתגונן מ ה הזו

ה אל ם שהיו ו לי ג סו ם מ כני מו ך עבדו לפעול ו ה תו ב ר ק ת ה שי אף גדולה אי  הצליחו ו

תגבר ה ה מצבי על ל ק צו ם מ עי תר. הגרו שון הדבר ביו ת - הרא א צי ה. מ ס ח ה מ ל ח ת ה שבו ב  ח

ם קי ה ה ל חנ חו אך כללי, מ ת זנ אי בגלל הרעיון א ה תנ ם. ההיגינ עי ד הגרו אנו עם מי ה בו  הנ

לו חי ת של ה ק לב ר ת ולפי מ ל כו קו הי ל ת חו ם. מנו ח ל לנו ה מז ט פעל ל הר הג׳וינ  למדי. מ

ם ת ר עז ם ב ק ח הו ב ט ק מ פ ק. שסי חלו מר ם ה ב ג הרכי ת ל טו ם - מי ד שביל כל קו ם. ב קני  הז

ר ד ם סו ״. ״מעון מעין ג ם קני ם לז ה לילדי ש קד ת הו מ שו ת לב ת סי ח רבה. י

ם רי ב ד ק ה פ סי ם היו הג׳וינט ש א אך מעולי ם ל קי פי ס ם. מ ת מו כ ם ב רה ג ת העז טי ר  הפ

ת. הועילה ת רבו הגו תנ ת ה שפחו ת מ דיו הו ה י אוי ה שבח. לכל ר ת ת הי כנו ה לעזור מו  הציל וז

תנו ה, בעלי ... או כ א ם, מל טי ם, חיי רי ל ד ם, סנ ם שיניים רופאי נגרי אי פ רו חו ו שהו הצלי  איכ

ר, ד ת ס ה אף ל או ו ה מצ ס רנ ת. פ מ סוי ם מ רי ח א ם ה קי קו ם היו ז ת ר עז ם של ל שי ם. אנ בי  טו

ם תיי ם בינ ם ג ק ת הו ספר. בי

7.1.41CE3
ם אנו רי ק עת סו ת כ שנה א ה ה שונ א אן הר שה שנה בניכר. כ ה אך ק ת ם הי ה ג ה, חווי ק  חז

אית ט לי שנר ב מ ר ב חו א סיון ל ם כנ ה מועיל. חיי ח כ ם שאפשר הו י קי ת ה ד, ל דו א בבי  כל לל

אין רכוש ך מי על ו מו ס א ל ל אני עצמך. על א ה ו ד ס שלא לגורל, מו מי ע ת מעל עלינו ה כול  לי

סבל... ה

א0 ך) (לל ארי ת

ר ב מ ט פ ס ר ב מו לד א היוו ק. עוד ל שון הילד תינו שה של הרא ה צעירה, א ב  שנישאה חבי

אן בר דודה, לבן כ ם ח עורי אן נולדו שלה. נ ר כבר כ פ ס ם מ די ם יל חי ת פ ת מ יפה. ש

ר אווי א ה ב הו קל - טו ש ה נגד מ תזונ ה ל קוי ר הל ס חו ם ו אי ם תנ תיי א רו ב ם. ת תי או נ
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*

בתדט גברת של מכתביה

ה ליז ע עקב ו ה! י ר ק הי

חנו אן אנ ם כ קו מ ש ב שנה. למעלה כבר החד ה בעלת עיירה זו מ סי לו כ ת או די הו ת. י  ופולני

אי שינוי ם תנ חיי ם ה הי ד תנו. ה כל או ה ה ת. כך כל הי ר ח ם, א לי ק א ם, ה שי אנ ם, ה רי מגו  ה

ן. מזו ד ה ר ט מ ה ה ש תר הק ם. ביו לי ק א א ה ה לל ך נפלנו הכנ תו ר ל קו  שלא החורף, של העז ה

ם היינו תו. רגילי שכמו ף ל ס ר נו קו ם. עד בו ששקענו ושלג ל תניי מו ת ה פו ת סו או פי ק ת מ  א

ם. ד א רובנו ה ם היינו ל ר מפני מוגני קו ה. ה ה הז ם עוד מ סיו ע שב ס מ תרנו ה א נו  חפצינו. לל

ת א ה ז ת ה הי ר טו ר ב או שאר העצובה. ה ק לנו נ ה ר ה בידינו. שהבאנו מ ר ת ק נו ה ר ד  מזוו

ה, טנ ת שהכילה ק א נפשות. שלוש של חפציהן א תי ל ב ה עז ת ם לרגע. או בי בן נפלו ר ר  קו

רי לחורף כז א ה. ה הז

ם כבר מי ם בי שוני א תנו של הר אן שהו קו כ ל ח ת ם ה שי מגור ת: לשני ה חנו ה מ ל א  ל

כנים מו שהו לעשות ש אי והיו שנשפך״, ״חלב על שבכו ולאלה מ ת מל העולם. לכל טענו

סנו כ א ת צל ה ה א סי לו כ או ת, ה די הו ת. הי מי קו מ ת, עלי ה דו הו ף ל ם אין כי א ת ה מויו  ד

פת, בו אנשי מו רו ט ס ם, או רי ק ם הי שאו ה ה נ ס מ ע מ ת ב ת, בהגינו מ סויי אף מ ם ו כי שי מ  כך. מ

ת יש כי ואף ם, טענו ה ת אינני כלפי ש תביי מר מ מערב שיהודי לו ם היו ה הגי ם נו מ קו מ ת ב חו  פ

יפה.

חנו, ואפילו ם ששנה פוזן, אנשי אנ ד בלנו לכן קו ם קי טי ם פלי די הו ה, י מני כנו מגר מ  ת

ם ה ף בעיקר ב ס כ בל רב. ב ת א בנו ר ם, ק שיי ר אי תו תנו, על ווי חיו ת שעושים כפי נו א  אנשי ז

ם קו מ ה ה א הז ם יש עשינו. ל ה ם ו רי ת ם על מוו ה תי טו רך מי או ם. ל שי חוד

ם ד סו ם בי ם ה שי ב, מזג בעלי אנ ה אך טו ד מי ם רבה ב צני מ ם, בענייני ק פי ס  שגורע דבר כ

ם ש ב מהרו טו עושים. שהם ה

ב121 ת כ מ א ( ך) לל ארי ת
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ב131 רו ט ס קי או ס ל ב 4.3.40 לו

היקר, בני

חנו אן אנ ה. חברי 900 כ ל הי ק ה הגענו ה מצע הנ א א דצמבר. ב ה ידוע ל מ מן כ שהה ז  כאן. נ

ם קו מ תנו שהעבירו לאן ה א או ה, עיירה הו טנ ת ק ק ח רו ת מ ב כ ר ה אר מ דו ה מ מ. 18 ו ת ק״ ר  בי

חוז מ ת לובלין, - ה ק ח רו מ. 40 מ ת. עלובה העיירה ק״ מ ה מזו אי ו ר תנ ת הדיו ח ת  לכל מ

ת ר קו שות שש - בי חדר נפ טן. ב ב ק ה. בדרך אבדו חפצינו רו ך אני הנ חי א ם אלי ו כי ל ה ת  כל מ

ם מני ם הז ת או ם ב די ם. הבג הלבני ם ו ע ט רה ועד מ קני העז רי מ א ם ה קי ל ח אן מ ק כ ר  350ו- מ

ם ר ם ג ח ה ל ת. מנ מי ך יו כל א ת ב א ם ז מרי ח מצב על שו ב. רו ה נפגשים טו ב  חברי עם הר

ה. ל הי ק ה

, ך ל אבא ש

ב ו ר ט ס ו א קי ס ס ל ב  14.4.40 לו

קר! בני הי

ד אני או ת מ ר סי ה א ד ם תו ת א ם ש תדלי ש שלוח מ שהו. לנו ל ם מ כלו א  לנו שלחו תו

ה ש ה, מעט בבק או ת ק ם, מעט וכן ק ה שחור. פלפל בעיקר תבליני ם אל צרכי שה מ  להשיג שק

ם ת צה אני כעת כאן. או שר רו תך לך לב חו א ה ננה ש תנ ח ת ט. אלי דודה בן עם ה כ ה

ה תונ ח ה ה ת ם הי ת 2.4.40.השלישי ביו ה א פ חו מי. הרב ערך ה קו מ ס ה ק ט ם היו ב חי כ  נו

ה ב ת מנכבדי הר ל הי שעבר). ק ך פוזן(ל ס כל ב כחו ה חד בילינו איש. 40 נ ה בי מ  של שעות כ

ת. ח נ

חנו אן אנ עה כבר כ ם, ארב שי אנחנו חוד ם ו י ו קו ם כשיגיע שמיד מ שלו  בנינו ידאגו ה

ם. להגיע שנוכל ה אלי

א מ א

ודוד. פרנקל ביאטיס, קופפר, קנטורק, הכט, רוטנברג, משפחות לזכר
רוטנברג ומיצ׳ו פרידל
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ר, בני ק הי

ם ברי ם בפוזן כעת עלינו עו מני ם. ז אי ר ם נו ם בערב שישי מיו ה מגיעי ם הנ די הו  שגורשו הי

ה. ה מגרמני עק ז ם זו מי ש ת ל או ר ת ל ם, זה. א קני ת צעירים, ז שפחו ת. מ שלמו

חו ם הכרי ת שאיר או ת לה שם כל א חו רכו ק ל ה על-ידי ונ ר ט ש מ ת. ישר ה שין לרכב  מזבונ

ם שת לפוזן. מגיעים ה ש ם כ פי ך אל ס ה הכל. ב ל הי ק אגה ה ם להגיש ד ה ל ל כ כל או ב תי ו  ב

ה ל הי ק ם הלינו ה ת א קש. מצע גבי על או ר ת נו או ר ת ל ה. א ם ז ת מגיעים ה צו בו ק  250 של ב

ם איש ה ביני ם ו ם. ילדי טני ם ק חנו ג שפחה הלננו אנ ם לשעבר מנירנברג, מ שי שירים אנ  ע

אד, אלינו מ שר הגיעו ו ק 10 כא ר א ם. מ ה סי כי ם מלבד ב די ם שעל הבג פ א גו ם היו ל ה  ל

ם. שי מלבו

ט אלי פרידל, כ ר ועוד ה פ ס שין נסעו צעירים מ א לזבונ הבי ם ל רי בוג מ כל. ל דל או  פרי

ר עכשיו שחזר פ ס ש מ שה שממ צד להבין ק ם כי שי ם אנ די מי ם א ם לפני פי ט ת חו ס רו ם פ ח  ל

ה. א מ ח א ב אינו ל ה דבר ר מעולם. כז

מה ה ו הי ה אני הסוף? י ח ר כ ת מו כו ח רו. שכולם עד ל חז ם לפני י תי חר ש ת א צו א ח  ל

ר, כרגע שרק פרידל, לישון. שוכבים מר חז א א ח שהו ר כ ת 4ב- מו ר לפנו ק ע שוב בו סו  לנ

שין. ם בין לזבונ שי מגור ם, - שם ה אי פ ם, רו ם דין. עורכי רבני לני הפו ל ו מו תג ם כ מני  גרשו לגר

ם די הו ה. י ם לגרמני שי אנ ם ה י ו קו רו, שעוד מ חז ד אף אך י ח א א מין ל א ה. מ בז

ב רו ט ס או ^ א ! ל ל ) קי ס ל ב תאריך) לו

שלום!

ת חינ ת מב או רי ב ת מצבנו ה חו תר, או פ ד שכל פי על אף יו ח שקל. ירד א מ ם ב עזור א  לנו י

ם, הי ת נעבור אלו ם א מני ם הז שי ק ה, ה ל א חר ה א כל כך ו פר נו ס ם על ל מי ה הי ל א  מבחן כעל ה

תו בהצלחה. עברנו או

מן ן בז רו ח א רו ה מי א אן ה מזון מצרכי מחירי כ דך ה אי מ ת אין ו רו קו ה. מ ס רנ ק פ ל  גדול ח

ת אבדו מחפצינו עקבו תנו ב ר קי ת. ע הבי ם מ מני ם הגר אי ר ה קו u לז m sied l u n g, ,מר  כלו

ת פ חל ם ה קו ם. מ רי מגו ב ה צ מ שה, ה ך ק שים א ם פעם מדי פוג שי ם אנ בי ם טו  על־ לנו שעוזרי

ה ידי כ מי ת, ת פי ס ה כ ת טרך או צ ר נ חזי ה ם ל תו ה. ב מ ח מל ש ה ק ם, אב כ ת לו א חי ת ך ה סו ח  ל

שבילנו, מעט ל אז שנוכל ב חי ת ה ש. ל מחד
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 7.11.38 ופוזנן,3ו

קר! בני הי

ת בפוזן, אצלנו, כאן, שו תרג ה שר אי גדולה. עדיין ה ר אפ א ת ך ל ה. זה אי א ר  נ

ת אצלנו מו בבי ת כ ם - מלון בבי שי ם אנ אי ם. ב לכי הו תר בין ו  מנירנברג, זוג אצלנו גר הי

שים ם אנ די ב כו ד, מ או שירים. שהיו מ ם אין כעת ע ה ם. ל ת נערה אצלנו גרה כעת כלו  שלוש ב

ט. עשרה טגר טו ש א מ ה הי ק תו ועליזה. מ

א מ א

7.11.38131

חי שלום א

ק מגיע אני ... ר פ שלה עצוב. ל מ מ ת ה לני ה הפו ט ק ל בפעולת נ מו ה כלפי תג מני  וגירשה גר

חי ר ה, אז ם גרמני ה ם ביני ם. ג די הו ם עשר, ששה גורשו מפוזנן י ה ם. ששה ביני די הו ם י  ג

קי גריצנר ס שינ ר ם. היו וו ה ם ביני מני א הגר ם ל תני ם נו ה ת לעבור ל ת הגבול. א טר ביין גבר  ופ

ם וכעת ״נעלמו״ א ה בו ח מ ח. ב טו ם גורשו אגב ב ם, ג א ארי ק ול ם. ר די הו ת י עקבו ה ב  ז

קו סי פ ם ה מני ר ת הג ם גירוש א די הו ם, הי אפילו הפולני רו ו חזי ם ה חי שלו  לגבול כבר שהגיעו מ

ת זבונשין הפולני. אי ר מו נ ת, עיר כ די הו ה י א ם. מל די הו ר אך י סו ם א ה ת לעזוב ל  העיר. א

ה כו לפוזנן להגיע שהצליחו אל ס. ז ם יש בפי ה ם ל קו כל לינה, מ אוי או ר ם כ אינ ם ו כי  צרי

ת. לדשדש צו ם בבי ם ה לי כו שבת י צל ל ת א בי ק( שלי ר ה הי פ ה ק רי טו די קונ ת ו די הו  אך בעיר). י

ת א בן ז מו ם כ ם השיגו א פי ס ם. כ ה בי רו ק ם בין מ שי מגור ם ה שי ם. אנ מי סי ק ם מ ב  כבר רו

ה, נולדו מני ת בגר מני הגר א בעלת שלהם ו ט ב ר מ איזו מנו ה ם באו. מ ה ם ביני ת. צעירות ג או נ

ה קוו שתנה שהמצב נ ב. י רו ק ם כל ב ת יו שין שהו ם. 8-10 עולה בזבונ בי הו ת ז ק א ל ארי ח  ה

ה ס כ ס הג׳וינט. מ ח ת לנעשה בי מ רה קיי ה צנזו ר מו ר ח סו א ם ו תוני ם לעי דיי הו ר הי כי הז ת ל  א

ם שם קו מ ה. ה הז

ך י ח י א ל א

ר31 א נו 1939 י
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המשך ־ רוטנברג משפחת מכתבי

ם להלן ה בי ת כ שפחת של מ טנברג מ ת ושל רו ט, הגבר ד ת בני ברנ ל הי  יש פוזנן. ק

ם בי ת כ מ ה ב ת אל שון מכלי עדו ה על רא מי ם י רוני ח א ה של ה ל הי זו. ק

31.10.38 <ופוזנן,3

חי קר, א הי

שה ב לי ק תו כ ם. ל ת אני היו ח ם ת ש א הנעשה של הרו ר ה ונו ש כז לי ק ר ת ה ב ל שו  על ולח

חר דבר ב א תו לכ שה - הנעשה על ו ד. ק או אי מ ת בווד א ר ם ק תוני אצלנו. הנעשה על בעי

שר אי ת לדמיין כלל אפ שין, זה. א ם, שורצים הגרמני, הגבול יד על בזבונ ם אלפי רי מ  או

ם 6,000 די הו ם, י לני ה, שגורשו פו מני ם עדיין שהיו כיוון מגר חי ר ם. אז לני ם כל פו ם יו  מגיעי

ם טי ר פו ס רנ ם. ט פי ס ם, נו תדלי ש ל מ כ שר, כ ם להלין האפ ת ת או ה, בבי ל הי ק ת ה ם בבי לי חו  ה

די הו ת. ובעוד הי מו קו ל מ מו ת חר עד א ת א צו תי ח ר ת עז ק לו ח כל. ב או ת ה בו ם העלי אי רו  ש

ת ממש רג תי. הו ה כך כל או ם הרב די הו ם י י קנ ם, שממש ז טי ט מו ת שים מ ם עם נ ם ילדי י טנ  ק

ה - ל מי ת ב ח שין, זוועה. ;א תר עוד הגבול, ליד שם ובזבונ ם גרוע. יו שי אנ ם. שם ה צד רעבי  וכי

כולה ה י ל הי ה ק טנ ל ק כי א ה ם אישי 6,000 ל כל. דברי עם שוב נסעו היו צד יודעת אינני או  כי

מר ת תיג בו ת. העלי א הז

ך ת ו ח ה נ נ א

 6.11.38 ופוזנן,3

חי קר, א הי

אז בי מ ת כ רון מ ח א א ה ה ל שתנ ם. ה מ כלו ״ מו ם בדבר ה די הו ם הי שי מגור שך, ה א אך נמ  ל

ה לאן ברור ם - והגרוע יוביל. ז לי רג ת מצב מ ם ל ו אי ה. ה ם בעיר הז אי צ מ עת נ  1000כ- כ

ם טי ה פלי ל הי ק ה ת ו טפל ם. מ ה שין ב ם בזבונ הי א ,4500 עוד שו ם ל שי ם מר חי שול מ ת ל א צ  ל

שם. ם מ תיי שתפר בינ מצב. מעט ה שה עזרה הגיעה ה ם מוור ערי מ ת. ו חרו כל אך א ת ב א  ז

צב מ ד. רע עדיין ה או מן כבר הגיע מ ף שיהיה הז לדבר. סו

ך ת ו ח ה נ נ א
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1 3 .l l .3 9 e

ם ע ט ת ״העזרה מ די הו ם בזל״ ־ הי שי ק ב ר מ סו מ ם, ל כ הם ל ם ש אי ם ברי וי קו מ  שגם ו

ם. ת א

ם ם ה רי ס ם שגם מו בי רו ק ש ל שלום. ופייזרן בקלי

1.12.3913

שלחה גלויה (מתוך ם שנ בי רו ק או) ל .בברסל . א . ת עוד לנו היו ל ם ידיעו הבני  אולי שלנו. מ

כלו ר תו סו מ ם: ל ה כל ופייזרן בפוזנן אצלנו ל דר. ה ם בס ם הבני כי רי ל צ חי ת ה ך, ל סו ח  כדי ל

ם שבבוא שלו ש יוכלו ה ת לדרו תנו א שהו או עליי איז ל כדי לנו, לעזור אופן ב חי ת ה ש. ל מחד

, ש ר י ה נ ׳ ם ג י ד ל י ה ו

4 .1 .4 0 3

ת ״העזרה די הו שר בזל״. - הי ם בק כ בי רו ק ם לפני ... בפוזנן ל מי ם י די ח ה א ר ת חז ש ק  ב

ה צי מ פור אינ ת ה פ ס תו א הנמען :ב ב ידוע. ל ת עז ם. א קו מ ה

ם (מתוך בי ת כ ל שנשלחו מ בז ם מ בי רו ק  שלנו) ל

17.1.4013

ב רו ט ס קי. א ס ל ב ה 13.12.39ה- עד לו ב הי צ מ שהו. בפוזנן ה ם איכ ה ביו ה הגיעה ז ד קו פ  ה

די שכל הו ם העיר י בי ת לעזוב חיי ם, א קו מ ם, שלושה נסענו ה מי ם. 850 י שי חנו וכעת אנ  אנ

פה.

12 .4 .403

ל בשני אפרי ת נערכה ב נ תו תי ח ט. אלי דודה בן עם מניה ב כ ס ה ק ט  הרב אצל נערך ה

מי. קו מ שי ה תפו: פוזנן מאנ ת ש ר, ד״ר ה בלינ ס דה פייזר, ריכרד ד״ר קו כ ל  פייזר, א

ק, שלי קי היר ס ב קו ל ועוד. פו

א אלי הל הו ף מנ סני מי ה קו מ קני. ג׳וינט של ה רי מ א תפו ה ת ש ה איש. 40כ- ה  נעים הי

ת ת לבלו ח ה בנ מ א. שעות כ ת צוו ב
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ה א ר אר נ ר שדו אוי א ה אוי. פועל ל ה אולי כר ת בגלל ז ר ה, אווי מ ח ל מ שת ה מורג  כך? כל ה

ל מו ת ם וגם א א היו ה ל א הי צ מ ף בנ ס טן. כ ם ק ל ם כו אי ת עם ב טרו ם, 20 של ש בי הו  ז

ם רי ח סו ל ה אין ו מ ת ב ת ת עודף. ל עו טב ף מ ס כ שטח. כליל נעלמו ה מה

א ב א

27.8.3913

ה עד ת עמדנו כ מ ח ל מ ״ בל העצבים״. ב ם א שי מיו חנו חמי ם אנ שי  שהעצבים מרגי

ם פפי רו ת ט, מ א כל אך ל ת ב א מי, אני ז טי פ מין או א מ ף ו כל יגמר שבסו ם. ה שלו כל אף על ב  ה

טנו חל שאר ה ה יודע אני ולכן ברחנו 1914ב- כבר כי בפוזנן, להי ב פירוש מ ה). לעזו ר די ת( בי

א ב א

27 .8 .393

ה מה יודעת שאינני אף על רגועה, די אני כעת קר ם. הרגע כשיגיע י איו ם עצוב ה לכי הו  ש

ה הכר ת צלולה ב א ר ק ה ל פ רו ט ס ט ת. ק א חנו כז ך אנ ס כל ב ם צעירים ה צי רו ת עוד ו הנו  ל

ם! חיי ה מ

ה נ נ

28 .8 .393

ת בשעות רונו ח א ח הגיע ה ת מ מי ה או ל שיאו, הבינ ם ל א א ו ה ל ר ק ס י ץ נ ה!! תפרו מ ח  מל

חנו, ם בפוזנן, פה אנ שבי ת על יו בי ק ח ב ם שריפה. א בי ם ר בי ת עוז א כדי העיר, א צו מ  ל

ה ס ח ם מ ד הארץ, בפני ח מיו שים ב ם. נ ם וילדי של גורלנו יהיה א ה, כ קי ב לו ס כו ב אז צ׳ ט  מו

ם. ח ל הי ה ל א נכון ז ק ם. לגבינו דוו די הו טלר שנכנעת בפולין הי הי ת ל ר ת מוו ר על ו דו פרוז  ה

היה ם י ב צ ם של מ די הו מו הי די של זה כ הו ה י רי ט ס ה. או קי ב סלו כו צ׳ ה אני ו קוו אר מ  שדו

ר, אווי ת דרך העובר ה ת, מדינו תיו דו די ם יפעל י ה ג ר ק מ ה. של ב מ ח מל
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ה מ מן כ שך ז ט ימ ק ש אן ה ך כי יודעים, איננו ־ כ סו כ סי ה פולין בין ה ף וגרמני חרי  כל מ

תר. פעם ה לפני יו מ ם כ מי מו י חרי ת ה שלטונו ת ה ת א ה ״בי ד אגו ת״. ה  האוונגלי

ם י נ טי ק ר ס ק ם ה אי ל ם. חיילי מ אי לו ב מי ם טו ת א ם שניכם ש קי חו מכאן. ר

י ל א

28 .6 .390

ה אינני צ ב שפרידל מרו הו א שאר שלנו ה ץ. נ ת אך בקיבו ה בלי ר ם ברי שלי ם זה. עם מ  א

שהו מי יצא מי ת בי חו לי ס ה ה אל שה לנו שלח לפולין ה ם. שני בבק גי תרו א

א ב א

9 .7 .3 9 0

מן לפני תי מה ז ר עם דיבר טו ק ר. ווי בלינ א קו פר הו ם מיני סי ם על הארץ, על דברי רי כ  מ

ם ועליכם. שלנו א תכן זה ה ת 15 שהרוויח י רו לחודש? שטרלינג לי

י ל א

27 .7 .390

ם מו היו קיי ת אן ה ת כ רו חי ב ס ה ר ג קונ ר, הציוני. ל ט מוז ע מ ם כל כ ציוני ם ה כלליי  ה

ת״. ״עת בעד הצביעו ה לבנו א ר ם השפיע כנ ה מן עלי ת הצעיר. היי חו תי מ ה ה ת פ מעט. ר

הערכה ת ה ללי א, הכ ם הי א א ש ה ל ר ק ם י לו שי כ ר, בחוד ב מ ט פ ס ט־ ס גו י יש או כו  סי

שלום ח שה ט ב מן מו תר. רב לז יו

י ל א

30 .7 .390

תי א צ ק בני עם י ר טו שת קנ ץ לחופ בו. הקי רלו ם של 90°6 לאו טני קיי ם, היו ה די הו  י

ם ה ם ביני בי שתי מפוזנן. ר ם פג ת ם. שפת על או ם ערכנו הי לי ק, טיו ס דנ ה לג  חצי והל. גדיני

אי ה ה ב הז כז תנו אי ד. או או כל מ ה ה א הי ת צבא. מל תו או מן! מ הז
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ה ר אוי ת ה טי לי פו ם משפיעה ה כאן. ג

תי רב בעניין א ר ת ק ח א ״ פר נגד הגדולה ההפגנה על הדו הס ת. על וכן הלבן״, ״ שויו תנג ה  ה

אי ה שהפעולות הלו ל א ת בעד איננו יועילו, ה ת. פעולו מו ה אך אלי ר ק מ ה ב ה אני הז ק די צ  מ

ת די, הנוער א הו ם שלא הי כי ס ס. שעתידו מ ר ה ם לי מובן י ע ר של הז בו די הצי הו בארץ. הי

ה נ נ

22 .5 .390

חנו ם אנ אגי ד צב מו ה טי מ פר בארץ. הפולי ס ה הלבן ה א ר תר גרוע כנ ת, (מדינה ביו  ערבי

ר סו ת אי ת קניי עו ק ר ל ועוד). ק ב מין אני א א ת שבכל מ א מצב ז כן אינו ב סו  כיוון כך, כל מ

ם אי שהאנגלי ד ם בו ת יודעי א ת ש כני תו ת ה א שר אי הז שים. אפ להג

ל ד י ר פ

22 .5 .390

ם תוני עי ם ה די הו אן הי ם כ אי ל ם מ רי או ת על ת עו ר או מ אבוננו בא״י. ה ה היו לד א ר ם כנ  ג

ת. רבנו ש עלינו לדעתי קו שתמ שק לה ל - שלנו הישן בנ קו ל ה מר יעקב, קו ת כלו או ח  או מ

ת!!! תפילו

א ב א

26 .5 .390

ה לדעת מעונין גרסון ברוך מר ת סוגי איז איו ש ת מ מכוניו ש ו א בארץ. בשימו  מעונין הו

ח תו ב לפ אבי תל- ת ב כנו קי סו חל חילוף. ל

א ב א

28 .5 .390

ר פרידל ת בדרך!! כב עו ת הידי רונו ח א מנו ה ה. הן מ מני ב מרו רו ק כלו ב ק!! תו חב ת ה ל

ה נ נ
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6.3.390

 אנק למשל לעלייה. מתכמנים כאן אנשים כמה כפסח. נתראה - כשורה יתנהל הכל אם

ש(דרך ויגי דומב, ואשתו. חנדלסמן צ׳רלינסקי, בנו כוכבא׳׳), ״בר ב

ל ד י ר פ

20 .3 .390

 חומן כל מלמדוון. פירה צעירה, גברת בגעגועים לך מחכה כאן כי רשמית, תתקשר אולי

לגלות. עליה באפשרות אלא בך, מעונינת כך כל שלא ברור תגיע. מתי שואלת

ם שבוע זח שלך. חדרך הוצאות את לכסות עשוי זח דעתך! מה מי חודי י  אוכלים פולין שי

סור על כמחאה וזאת חלבי, אוכל רק  נשמר הבשר חרם חמתוכע. הכשרה השחיטה אי

די על גם בקפדנות ם י הודי ת השמועות יועיל. זח האם ספק אך חילונים. י  חן כללי גיוס אודו

ת קיצונית. בצורה הורע פולין של האסטרטגי מצבה אגב, מאד. מוגזמו

י ל א

28.3,390

חילים. כמיליון הפולני הצבא כעת מונח השמועות לפי קריטי. עדיין המצב

י פ ל ד ר

3.4.390

 לפחות לו בקרוב. לקרות מוכרח שמשחו ברור אחד לכל רב. במתח כרגע חיים אנחנו

המלחמה. את כאן נעבור שאנו לחשוב נורא זח מכאן. שנצא עד זח את לעצור היה אפשר

ה ג נ

3.4.390

צ׳מברליין. של הכרזתו אף על כליל, נרגע טרם המצב

ל פ ד י ר

14.5.390

ם תלמידים תשעה הודי פשוט. לא כלל הפולנית. בגימנסיה הפעם ״בגרות׳׳. עשו י
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ל ד י ר פ

9.1.39,0

א עונת אצלנו שי ם. נשפי של ה די קו ם, רי שי מגור ם ה הי שו ע, עדיין ה פוז ם ב פי ת ת ש ם מ ה  ב

ם רבה. בעירנות ב צ מ א ב ה ל שתנ ם דבר. ה נני כו ת שהות מ ת ל שכ מו ק בעיר. מ ל ם ח ה  שוכן מ

ד ח א ת מבניני ב ם בי לי חו די. ה הו קי זלו הי ס ב ל ם. ג ח בינ

ה נ נ

20.1.39153

א פרידל צ מ שרה שבועיים כבר נ ש. בהכ א בקלי שהו ר כ ק ב צל מ תנו א ד  אינו בטי, דו

ם כי ס ל מ כו א דבר. ל

ה נ נ

5.2.3913

ה שעבר בשבוע אן הי ד. איזי כ אבנ תן בערך שבועות שלושה לפני זונ ח ת תו עם ה ב הו  א

ט. הישנה, קנ א אדי ר צ מ שרה נ ף בגרדנו. בהכ ס א לעבודה נו ר הו ק ב ם מ ר. ג מינ ס  ב

ם דודו רו ד ה, מ ק רי פ ה שהיה א חרונ א אן, ל ה כ ס או ינ צי שם. להו מ

ה נ נ

27.2.393

ל מו ת ה א תנו הי ב בי ס ה שמח. ב מ ם כ ת ניפצו מפגיני ת א ת חלונו ת בי ס כנ ת ה בי ם ו מי תו  הי

ה ועוד. ב סי ה לכך ה ת ת הי ה הפגנ צי ד אנ ציה ה פוזי ת (האו מני או ת) הל מני ה נגד הי צי סנ  ה

שלטת). (המפלגה ה ה א צ תו ה ם ־ כרגיל ו די הו ם. הי לי ב ק סו ז ם הנ מנ ל גדול, אינו א ב  א

עים ה אירו ל א ם כ ם אינ פי סי שה מו ה. הרג ב ם לכן טו חנו ג ם, אנ צי שרו מרו ת שאי תו א  עליי

דל של ל פרי אפרי חנו זו. שנה ב ם אנ וי קו ס שצוו מ א שלו הגיו יפריע. ל

ה נ נ

6.3.393
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14.12.38EI

א שבועיים תי, ל ב ת תי כי כ ד היי א ק. מ סו חד ע ם עם י רי ח ם 6,000ל- עזרנו א שי מגור  ה

שין ם 1000ול־ בזבונ אי מצ בפוזנן. שנ

א ב א

4.12.38EI

ם ב צ ם של מ שי מגור א ה ה ל שתנ ה. ה ב טו שין ל ם בזבונ כונני ת לחורף. מ

א ב א

5.12.38EI

בלנו ם דואר קי בי רו ק או מ ל ס ר ב ם וברלין. ב ם ה שי ם מחפ ם שונים בכיווני סי מנ ת ו א צ  ל

ם. הנו הגי מ

א ב א

18.12.38K1

קי מר ס ד גו סע ווי ר נו קו בי ט לארץ. ל ס רנ ער א ם ארצה. עולה באו ת היו מו י קי ת ת מ רו חי  ב

מועצת מו העיר. ל ם כל כ די הו ם הי חנו ג ם אנ עי שביל מצבי p. ב .p .s המפלגה) 

ת). טי ס לי א צי סו ה

ה נ נ

18.12.38E1

ת טפל חו ר אז ת ה כל כדי שלך, ב תו ת ש כו סו ר ב ק ב אי כאן. ל א כד תבי תך ש ת 20־25 אי  אגו

ם תרוגי א ם), ( ה ולולבי ר מו ת ה ה בעדם ש ס כ ת ת ת א או צ תך. הו ע סי נ

א ב א

28.12.38E1

מן ב בז רו ק ם ה י קי ת ת ת ב סי ר מ ט ס ב ל ם סי ע ט ל מ ״ ק ק שיתוף ה  בפעם ויצ׳׳ו. עם ב

שונה ף הרא ת ת ש ר בה א ב ח ל וועדת כ ״ ק ק ת. ה מי קו מ ה
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22 .3 .383

 מלחמה, שירי שרו ופרידל אלי דאגה. מעוררי פוליטיים אירועים היו האחרון בשבוע
השמים. התבהרו בינתיים אותי. למתוח בשביל

ה נ נ

30 .3 .383

 בשבת ללכת לך מיעץ הייתי מובנות. מסיבות וזאת קונצרטים, שומע שאינך כותב אתה
מצוינים. חזנים שמה יש הכנסת. לבית

א ב א

21.2.3813
 רחוק די גר אתה שקטה. אני כעת מוצלח. היה תל-אביב מפת את לנו לשלוח הרעיון

משטרה. תחנות שתי בסביבתך נמצאות כך על נוסף העיר. ממרכז

ה נ נ

3.8.383
 ברונקה ;שלמה בנות קבוצת הצעיר. הדור על לך למסור לשמחתי אוכל, טובות בשורות

 הנוער יתר כל השומרים, שמלבדנו, מוכיח זה לקן. הצטרפו ועוד קוטנר לחינה סוחצ׳בסקה,

חייו. את לעצב מסוגל אינו פוזנן של

ל ד י ר פ

11.8.383

 המלחמה אוירת זה. על זה העמים יתנפלו נס יקרה לא אם מאד. מתוח באירופה המצב

 בינתיים לשיאו. הגיע המתח עילית. בשלזיה אחינו שחרור הסיסמה: תחת מתחממת
 סימן - מלחמה על הרבה כך כל מדברת אני מודאג. תהיה אל ההתלהבות. מעט התקררה

תבוא. שלא
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ה נ נ

16.2.3813
זהובים. 1000־500 בין אחת בכל נאספים כלשהי. ריקודים מסיבת כאן נערכת שבת כל

י ל א

15.2.380
 מייזלס הרב של עמדתו על דיבר הוא בלבן. פרופסור של הרצאה כאן התקיימה אתמול

.1863 בשנת המרד כלפי
ה נ נ

23.2.38131
 בארץ החיים לפעמים נראים לי בתל-אביב. לחם מחלק קובלינר שוויקטור לי נודע

 מקודם שמעתי הארץ. על זוועות סיפורי סיפר שוורץ מר שמח. כך כל לא רק מסכות, כנשף

נלהב. היה דווקא שהוא
ה נ נ

8.3.380
 האנדציה ערכה זה בעקבות קומוניסט. ע״י כומר בכנסיה נורה שעבר ראשון ביום

N.D.K. הציבור בקרב התרגשות עורר הזה הדבר קומונה״. ה״ז׳ידו מד מחאה אספת 

בשקט. הכל ממר למזלנו היהודי.
י ל א

15.3.380
 איננה היהודים כלפי האווירה מווינה. מהר חזר שבנו מלודז׳ לובצקי לי סיפר אתמול

ידידותית.
א ב א
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 רוצה בחיפה, והלומד ארצה יחד איתך שהגיע קליש מאנשי שאחד לי סיפר ארקוש
 מסוגלים לא ההורים כסף. להרוויח הזדמנות ולא זמן לא לו שאין כיוון לפולין, לחזור
כספית. תמיכה לו לשלוח

י ל א

14.12.370

 בוודאי נפלא. האמפיתיאטרון מראה התמונות. במיוחד האחרון, במכתבך שמחנו מאד

יותר. עוד מרהיב העיניים מראה

ה נ נ

21.12.370

 מתגייס אני הבאה שבשנה גם יודע אני אבל מאוד. קשים שלך שהתנאים יודע אני
יותר! ועוד שבידיך, הכל את עשה לצבא. לשנתיים

ל ד י ר פ

28.12.370

 היו בפולין היהודים לו מאד. מעניין היה וסרק, כחל ללא בארץ, המצב של התאור

עניים. כאן היו לא כזאת, בצורה וחוסכים כך עובדים

א ב א

1 .2 .3 8 0

 מהרצאות להעדר אותי הכריחו באוניברסיטה. נעימויות אי לי היו שוב האחרון בזמן
ותרגילים.

ה נ נ

11 .1 .380

 ביליתי אני מאד, נחמד היה ״אחיעזר״. מטעם מסיבה הירשליק אצל נערכה אתמול

בפרקט. השני האולם את ריצף הירשליק נהדר.
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30.11.37EI

 לא לחפור. הצטרכנו אחה׳יצ 2 עד בבוקר 8;30מ- עבודה לשרות גויסתי ימים ששה

העבודה. יום את מחזיר אני וכיום לעבוד באתי לא בשבת מדי. יותר כמובן התאמצנו
י ל א

30.11.37EI

 זאת ובכל מזעזע. היה ההרוגים חמשת הלווית תאור משמחות. לא מהארץ החדשות
 שנעשה אלי, עם וויכוח זה בנושא לי יש נגדי. טרור של הרעיון עם להשלים מסוגלת אינני
מאוד. מתוחה גבוהה להשכלה במוסדות האווירה קיצוני. מאוד

 לתלמידים העמידו מכונות לבניית הספר בבית אבל יחסית, שקט באוניברסיטה

 הספר. מבית סילוק או גטו ספסלי או ;אולטימטום היהודים

שלנו. כוכבא ובר קליש מכבי בין איגרוף מפגש נערך היום
ה נ נ

7.12.37E)

מאנטישמיות. שם סובל הוא העבודה. בשרות כרגע בנימין
י ל א

7.12.37E1

 הצלחה להם היתה ועוד. ליף לאה גולנד, יוסף - מהארץ שחקנים להקת כאן מבקרת

רגילה. בלתי
ה נ נ

11.12.37EI
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 מכתבי - השניה העולם מלחמת ערב פוזנן קהילת
בארץ לבנם רוטנברג משפחת

®12.10.37

א כצפוי ל ל ב ק ת הודי אף ה די י מו ה. ללי ט סי ר ב אוני ת אני ה ל מ ע ת  עד .־w.F.n כעת מ

ת עכשיו הגו תנ תי מ רו ב ה ח ד אגו דר. ב ס ל ב ב ת אינן הן א ה. שאני יודעו די הו י

ה נ נ

®27.10.37

ה דז׳ בה בירנצווייג י ת עז קן. א שבת ה חר ב א ה כבר מכן ל תפ ת ש ם בערב ה די קו  של רי

מען העובדת). א״י הליגה(ל

ל ד י ר פ

®2.11.37

ת התנועה מ קיי ת מ ה א תי ר. באופן פעולו מין סדי ף בני ת ת ש ת. בהן מ עו קבי א ב  טוען הו

ת בגלל בעיקר שזה לני ה הפו ב טו שמעת ה אולי שם. הנ ה יש ו ת עוד לז בו י ... סי

ה נ נ

®15.11.37

אנו ר ם ק תוני עי ת על ב עו ר או ם מ מי ד ם של ה חנו א׳. יו ד אנ או א מ ם. ל טי ק ד ש כי מלב א ל  מ

שלום ם ה אלני מ ש אי אין ה ד ם עוד בו שי ם אנ מכי תו מו רצח ב׳׳הבלגה״. ש ה כ ת ליד ז רי  ק

ל ענבים ג סו א מ צי הו שווי ל ם מ קל ש ת בעלי מ לנו ב ס ה ה ב תר. הר ביו

אבוננו ם לד צי אל חנו נ ל פה אנ בו ס ת ל שפלו ת, ה כלויו תנ ה א ו ת לל שרו ת. של אפ כוננו ת ה

ם אך ם א ת בארץ ג ח ט ב מו ה ה ר תו קו תכן הדבר או ם שעל י די הו שבת הי ט ל ק ש ת ב מו קו מ  ב

ם שהם מדזון, פירה ... כעת שרויי ת מל מד ת, אצלי כרגע שלו תי שת צרפ מך, דור שלו  ב

ת ש ק מב קר ו ב ת ת ש ה א ח אבי ר א ת מ ר 15 חדר ״פלטוף׳ במלון ה סו מ ל שת לו ו ם דרי שלו ה

ה מנ .מ
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צירולצ׳ק טדק 1.

קוטנו־ זוז׳ה 2.

זונאבנד ז׳ימי 3.

לסמן נויוש 4.

רוזנבאום דומק 5.

פוגלנסט דנק 6.

ליסק יוזק 7.

מורדקוביץ׳ זלוש 8.

לסמן מונייק 9.

גלובוס קובה 10.

הפטל יוזק 11.

הירשהורן טוסייק 12.

רדליק אדק 13.

לדר לוטק 14.

איצקוביץ (?) ברונקה 15.

לחמן פלק 16.

סנדזייבסקה בלה 17.

רייגר ? 18.

רובינסקה אינקה 19.

מילביץ הלה 20.

אברמוביץ לוצינה 21.

.22 ?

אשר דורקה 23.

ליסגר פרנקה 24.

לווין טרודה 25.

מרלה 26.
מילביץ אנה .27

ד

 טרבלינקה במרד נפל 1943
 בישראל כיום בפולין, שהה

 1987ב- בפולין מת בצבא. ברוסיה היה
 1943? ורשה גיטו
? לורד גיסו
 1972 יורק בניו מת בפולין. שהה

 4.8.42 בריחה בשעת מת לוזיצה.
קונץ?

ך
 מערבית)? וברש(אוקראינה 1941 עד

 בישראל כיום ברוסיה שהה
 1943? וורשה גיטו
לורד? גיטו

י
ארה״ב כיום בפולין היתה

ך

ח׳ גיטו  1944 לו
 1943 וורשה גיטו
1943 וורשה גיטו

1942? קלצה
ן

1942 טרבלינקה לוזיצה
7

1943 ורשה גיטו

 בקליש. בגימנסיה אז למדו כי בתמונה נמצאים לא ברגמן וברונק מורדקוביץ בורים
בארה״ב. כעת ונמצאים בפולין המלחמה את עברו שניהם
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 עם כמובן היה יומיומי קשר מחברי. חלק עם קשרים על מה זמן שמרתי המלחמה בימי
 זימנו המלחמה שמסיבות כיוון לווין, וטרודה מורדקוביץ וזלוש בוריס עם וכן מונייק אחי

 האחים עם הגדולה. גרמניה בשביל לעבוד שהוכרחנו איפה בפודלסיה, המקום לאותו אותנו

 קוראים היום הגרמנים. בפני כשהסתתרנו בחיי, הקשים הימים את עברתי גם מורדקוביץ׳
האלה. המושגים שני בין הבדל כל היה לא ההם בימים נאצים. להם

 מהטיול הגדוד חברי כל של צילום לי נותר זכרונות חופן מלבד ״בניר״ מגדוד

 שנמצאו אלה שהו. היכן מסרתי לי, הזכורים השמות את אמסור הסדר לפי לקובילפולה.
בטרבלינקה. רובם ניספו גוברמנט הגנרל בשטח

ן נח מ ס ל
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ם די ח א א ל שו ל ם, הר רי הו ם ה רי ח ה לרובנו עבדו. א ת ת הי א שבה ז שונה מו סוג רא ה  מ

ה. ם הז שלי ת לבד מב כל, א או ם ה חי כ תוו ת מ ם בלילו לי טיי מ ק ו ח ר ם. ה הרי רנו ב ה חז ת בי  ה

ם רי מו ם. אך ג שרי או מר בל״ג מ סנו 1939 בעו כנ ת נ שמי עה. ר ץ לתנו ט יצא בקי ע מ ד כל כ  הגדו

שבת מו שך קיץ ל טן בכפר שנערכה שבועות, שלושה למ ״, ״וויילקיה ק הר ליד דמבי  נ

ה, ל ס ת הווי ב ר ק ק, גילנו בני עם נפגשנו שם דובשין. ב צלוו לו צק, מוו ת בידגושץ׳ פלו מו קו מ  ו

ם. רי ח ה עד א ם היינו כ קי ח רו ש הגיע אלה. מענינים מ ט חוד ס גו ת .1939 או א שניה הפעם ז  ה

שנה ס על שדיברו ה ת כללי. גיו טונו של כחו ה ת לדעת נו מחנו ם נוער ש אי תנ  לפזר יש אלה ב

שלח ת ול ם א ל ה. כו ת בי ם ה ד יו ח ה״צ בשעות א ה הגיעה אח טר ש מ ה ה ת צוו ארוז עלינו ו ת ל  א

ד. ולעזוב חפצינו ר מזג אף על מי אוי ם ה שו ער הג הסו ת הגענו ו רו סי  לנו שם לדובשין, ב

ם. בני ת מ ת ב ר ח מ שכנו ל ת המ פינ ס ר ב טו ק. קי צלוו צאנו שם לוולו ה מ ס ח ה מ מ כ ם. ל מי  י

ר שררה ב ת כ ר ה. אוי מ ח ם אנשי מל אי לו בלו כבר צעירים מי ה. צווי קי א רי  עברו פוזנן דרך ק

ת שיירות פיו סו ת המערבי. הגבול עבר אל אינ בו חו ר ם שירים שרו ב טיי ריו ט ם פ רי ת ל או  מ

טלר בגנות ם הי אבי שוו ה ב כך ועל (הגרמנים) ו ד שבקרו קו ר ת נ בו חו ר מון ברלין. ב ה ה ה  הי

שוכנע ם מ א ב יגיע ש צ מ ת לידי ה שו ה צבאי התנג הי ה י פו ז ת פולין השלישי. הרייך של סו א  ז

א ה ל רי ט ס טענו. - צ׳כיה או או

רינו אך א הו ם היו ל טי ק ם ש רבי טו ו חלי ק ה חי ר ה ת ל ם א ה די ל ת י ב ר ק ה היו הגבול. מ  אל

מי ש י דול החופ ם. מדי ונפגשנו הג ם, נפרדנו יו בי עוז ה שאירו מ ת לנו שה ם א ה תי בו תו  כ

ת, שו ש, החד דק, זברש, קונין, בקלי רו בוג קו, נו ס ל ד שיום עד ביי ח ם א אתי. אני ג צ ת י ב א  רו

ם בי עוז א ה שתי ל עוד. פג

תי לפוזנן ר ר חז ב טו ק או ת .1939 ב א כבר חברי רוב א תי. ל א צ מי מ  שאת לי נודע מז׳יי

קן דגלי ארגז שמו ה ח מצופה ב מינו פ ט ה בשלונג. שם אי ו

שמית א ר תי ל מן היי עה. חבר רב ז בל תנו ם א כל שנים, יובל כעבור היו ע או  לקבו

ת שהעובדה א ה הז ת ת בעלת הי שמעו ה בחיי. מ פ קו ת ת ב א שתי הז שות גיב ת גי ריו ס  משלי מו

ה על ם מ אד ר של ת ה מו מ ר ו סו ד שלא דבר לעשות, עליו א מי ל ת ק שר חיי. על ה ש אני כא  מפר

ת ת א עו ת ידי תונו עי ת וכן ה ם תופעו ד שונות. חיי מי ת מרגיש אני ת ת השפעת א ד קו ט נ ב מ ה

א״. ״ההי
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ה הבינונו להגר. לוגי או איד ת שה מרי שו שרת ה אפ א לנו מ צ ד, של מו א כבו א שלילי, ל ל ם א  ג

בי ת ;חיו א צ ת ל לבנו ה ו ר שה, חב שווים. בין שווים שנהיה איפה חד

ד ח א מי ב ו מי תי ס ה שלזבונשין, לנו נודע 1938 של ה ב רו ק ע, ה ם גירשו לפוז צי א ה הנ מ  כ

ם, אלפי די הו ם י א צ מו ם מפולין. ש שי מגור שבים ה ת שם יו חנ ת ת הגבול ב ח ת ת פ ם. כי מי ש  ה

ע ח פוז ת ה, הגדולה העיר הי ב רו ק ה שבה ה א צ מ ה נ ל הי ת ק די הו ת. י רגנ או די הנוער כל מ הו  הי

ד בעיר ח א ת ם גירוש עזרה. לפעולת ה חי ר ה אז ם הי מי ם בי ה ש מושג עדיין ה ת וזיעזע חד  א

ר דעת בו ת בפולין. הצי הלו ת הנ סיו מנ ת שחררו הגי הן א די מי ם תל די הו ם. הי די מו הלי  מ

ם, מרי שו ה ה צ בו ק ת, כ רגנ או הלה מ ת ני ם הפעולה א רי מבוג ה שין, נסעו שבינינו ו  כדי לזבונ

ה באירגון לעזור חנ תר. מעבר מ ל או ק מ ל ם ח שי מגור ה ע יצאו מ פוז די ל פקי ה ו ל הי ק רו ה ד  סי

ם ת ם או תי ב ם. ב טיי ר ם פ ב ם כעבור עזבו רו מי ם אל ונסעו י ה בי רו ם ק  היו אך הארץ. בפני

ה ל א ה שחיכו כ ת לוויז צו ר א רופה ב ת, אי ערבי מ ה״ב ה ם או אר ת ת ארץ ס טי ו קז א. א הי ש  איזו

ה, נוער בני עם אז נפגשנו מני ה על לנו שסיפרו מגר די טרג ד אף שלהם. ה ח תנו א אי א מ  שיער ל

ה שנה שבעוד הי ם, נ צב מ ת ב בנו ר ת קו עללו ת ה מזו. גרועה אף ל

ה הגדול הגל ם, של הז רי קו ע ם ה א ט ח חידי ש ה הי ם הי א צ די, מו הו ע הי ת הכרי פי ת סו  א

תנו בדבר הכף ס עה. כני ה זלוש לתנו אנ מו ו כי ס ל ה ב ק תנו ל ת או פ קו ת סיון, ל ם נ ברי וג  ח

ר ״בניר״, ח א ח ל כו ך וי ער, ארו תנו וסו ת נ ם. א ת מ כ ס חנו ה ו אנ מנ כ ס ם ה קיי ת ל  חוג א

ט ר פו ס שר שלנו, ה ת בשל א בו סי מ ת ה שו חד ם ה צ מ ת צי תו א ת פעילו א פ ר מ ס מן. חו  ז

שתתפנו ת, ה פו סי א ם, ב חי כו ת חוגי בווי מו תל ש ם. ה לי טיו ו

ת שתי היו בגדוד צו בו ת ;ק ם ״לאור״, בנו חד על״. ״אל בני שים בערך היינו י ם. שלו כי  חני

חנו בפגישות כ תוו ת על ה מ ח ל ם מ חי ר אז ספרד, ה ת על בסין, הרעב על ב מד ש ה יבולי ה פ ק  ה

ה - בברזיל ל מי ת ב ח בי כל על א או ם העולם. מכ ה היו א ר חך, הדבר נ ם מגו רי חו  שאפילו שב

א עוד קו ל ש תנ ת, עם ה חו בנו כ תוו ה על ה ב ה ת א שי שואי או חופ סיון. נ ד נ ח ת עם י א  היינו ז

ד או ם. מ טני רי ם פו שהו א ד מי ד תיי ת עם ה ם היינו ב ה דני ת. בז חו שי ד כל ב ח ע א ת הבי  א

אף דעתו א ו רו ל ס ם. ח רי ק ב ת בלענו מ ם א ה רי פ קין של ס ט פו רו קי. ק ס ט או ק ד ו ח מיו  ב

תה התעניינו שי א ת. של בר הד

ף סו מבר ב צאנו 1938 דצ ת י שב מו ה חורף ל סל ם. בווי הרי א שב ם ל ל שתתף. יכלו כו לה
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לו חי ת ת ה חו ת. שי שיו ם אי ת ע ה נפגשה הבנו הר שדי מילוויץ׳, אנ תן שכנעה מ  שעליהן או

א קן לבו תן לפני ל ס עה, כני אזין, כדי לתנו ה ד, ל קו ר ף ל ת ת ש ה ם. ל חי כו בווי

ה כך זלוש, מ ד תי דיבר לי, נ ה, אי ל חי ת תי כי ב ר או ב הכי הכי ל טו כ ה מ צ בו ק  שלנו. ה

תי ר ק ת בי פו כו ם, ת ת בי חיו כי ב ק א מולי ה ש ם הי מי ם בי ה בר ה ח ב הכי ה ש שלי. טו ה זלו  ז

ץ שנים ם המלי שאיל ולפעמי ם ה רי פ ה שכדאי שונים, ס ם. לעיין הי ה ב

א מד הו ת ל ר בבי פ ס ה ה ת הגבו ת, לבני ה מכונו רב א הי רו ק ה ל הי שר בעל ו הבעה. כו

א ל עם דיבר הו ד כ ח ה א מ ם כ מי ד. פע בל לחו ה א ת עה לנו הי ת. רתי מ סוי ד מ ח א מ מי ח  ה

ם לנו סי מנ תנו לשכנע ש דך או אי מ שה ו תי שאנחנו ההרג ם. בל א תלויי ר הו בי ס  לנו ה

ת שתייכו הה עה ש א לתנו ת ל ר ת ת סו ם, א די מו א הרי הלי ה עצמו הו ח כ הו ה ה ב טו תר. ה ביו

א ת שהתנועה טען הו מרי שו ת ה א צ ה יו ח הנ ה ב שלנו שהדור מ שנות חיי ת ל ה א בנ מ  ה

תי ר ב ח די העם של ה הו ר ואפילו הי חזו ק ל סו ע ת. ל או ל ק ח טרי ב אי הפרול ל ק ח ה די ו הו א הי  ל

רי יהיו ס שכלה. ח ם ה חו ה רווי ת י ם א מ ח ת עם ויחד ל א ם. יהיו ז לי א טו ק ל ט אינ

חזון ה ה ם הז ס מה לנו ק שי הר תנו ו ה או רי או תי ת בדבר ה כ פי ה ה ד מי ת. הפיר תי ר ב ח ה

ם חי כו ה בווי ת ת ידו הי מ א ל העליונה, על ב ב ה לנו א ד הי בו כ א שלנו ה ת. רצינו ול סג  ל

ת ח א שות ב טנו שלנו החוג מפגי חל ה ה קר מ ס שב ם אז לתנועה שנכנ ל ד כו ח ף או בי אחד. א

ם חי כו ת הווי דו תנו או טרפו צ שומר ה הלו הצעיר״ ל״ה תנ ת בו ה מני ם ז ם ג ד חניכי ע דו  ג

מר ״בניר״, ת לו ת, א מ א ה לנו הפריעה ה ר הכ ם שעם ה ו דינו סי מו ה לי סי מנ ת עלינו בגי א צ  ל

שרה, טל דבר להכ דינו שנ מו ת. כל מלי שמעו מ

ם תיי בינ רו ו ס ם מ תוני הם על ידענו ובפולין. בעולם הנעשה על בעי עללי ם של מ צי א  הנ

ה. ת בגרמני מפלגו ת ה מניו ח צברו בפולין הי או ובמצעיהן כו ט ס בי ח ת לגבי שלילי י  שאל

ם. די הו ת הי תרונו פ ק - שלהם ה ל ס ם ל ת ר, או ח ס מ ה ק מ חו ד ם ל ת ה מחיי או ף הכלכל סו ב ל  ו

ם לגרש ת ת מפולין. או מ א ב ת הרגשנו ו ר בבי פ ס ת גילויי ה מיו ש טי ת. אנ א מוגבר ק ל  מצד ר

ם די מי ל ת ם, ה לני א הפו ל ם אפילו א רי מו שיעורים הדגישו ה ת ב ם א ס ח שלילי י ם. ה די הו  לי

ם או ה ם ר ה ם, ב לי ם טפי חיי שבון על ה הפולני. העם ח

ם די הו ם הי מי ש כל א ת ב פעו תו שליליות ה ה בחיי ה ר חב ת. ה ם הפולני ר ה קו שחפת, מ  ה

ת, שיכרו ר הפשיעה ה ס חו חלנו העבודה. ו ת ם לנו שאין להבין ה קו  על בגלוי דובר בפולין. מ

ת הג ס הנ רו מ ״ ״נו ס זו או ל ס ק מרו ״נו ס״ ו ת. נולו או ט סי ר ב אוני ה הגענו ב קנ ס מ צורך שיהיה ל
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הצעיד׳ ל׳׳השומר השתייכותי

ת ר בבי פ ס די ה הו ם הי חברי רבי כו מ תיי ש מר ה שו ם הצעיר״. ל״ה מינו ה תי הז  או

ם. לי טיו ם ל כי רי ד מ תי דיברו שלהם ה ה אי מ ם, כ מי בל פע ת א בו סי ה מ א שהן איז תי ל מ כ ס  ה

ס כנ ה עה. ל ר אני לתנו בו שמעת ס א שהמ ה ל מ אי ת שגדלתי לי. ה תי וכבר כ מד ה ל סי מנ  בגי

תי א צ ת מ ה עצמי א ב בי ס א ב ת, ל ד ה ת. או מי ש טי ם חברי כל אנ די הו שו הי ם אף הרגי  ה

ם. די ד ת מבו צ בו די ק מי ל ה ת סי מנ ה גי מ קי ט, חוג אז ה ר פו ס ח ל ה שהרו חי ה היו שבו ה ב  קו

ס בו לו ק ג ז ו י טל. ו ף הפ ס הם נו ם היו עלי רי ב ק אני, בו ח מ ד, רו ק רוזנבנ ז ו ס, י ק ברו ר  יו

קי, ס ב ק ינו ד ק, א דלי ק ר ט ק לדר, לו ל ק פשניצה או י סי טו שהורן. ו  בשבוע, פעם נפגשנו היר

ם צ, שישי ביו ה״ ת אח ב ר ק ת ב חנ ת ת ב כ ר ת, ה כזי ר מ ק של אביו של עצים מגרש על ה ז ו  י

חקנו הפטל. ת. ערכנו כדורעף, שי צו ת רי צ מרו מן ב ס, רכשנו הז קו ס ר די ל כדו רז  וכידון. ב

סנו ערב לפנות כנ ת שרד ה אדון במ טל ה ת הפ חו שי שהו ע״י שהוכנו ל כנו. מי תו  על דיברנו מ

ת בעיות ליו א טו ק ת על העולם, של א אלו ת ש שבו תי ה  בבעיות דנו או א״י. של וגיאוגרפיה ה

ת מו סוי ם חיי של מ די הו ם בעולם. או בפולין הי ם לפעמי בלנו ג ת קי טו ל ח ת שחייבו ה  כל א

החוג. חברי

שעות בשבוע פעם צ ב ה״ סו אח כנ ת ם כל ה די מי ל ת ם ה די הו ה של הי סי מנ  בבנין הגי

ה סי מנ שם ברגר ע״ש הגי ר הרצה ו טו ק דו ה, ה ק אי ד פר מר ליו או ה על ל רי טו ס ת. הי די הו  היו י

ה ם שעורים אל לי בי ק ת לשעורי מ ם של הד די מי ל ת ם. ה ליי תו ק מרצה שידענו כיוון ה ה א ש  ל

ע או ת ת בפני עלינו י ל ה ה הנ סי מנ תנו על הגי הגו תנ ם לנו יתן לא וגם ה ם, ציוני לנו רעי לז  בו זי

ת. צ ת ק ח א ת ב שיבו ק העלה שלנו הי ט ת לו טנו העניין א חל ה שנות ו ת ל סנו א ח ע י צו מק  ל

ר ולמורה. כ אופר שמר אני נז ד אף שלפתע הופתע ל ח א א ד וכל הפריע ל ח שיב א  על ה

ת אלו ש א ה ת. לל מו כ ח ת ה

ה היינו לא צ בו ה. של ק ט מן בו אלי ם על שמרנו בז רי ש ק שנים חברינו עם ה ת הי בי  מ

פר ס ם העממי. ה בי ם ר ה ם היו מ רי ב מר ח שו ה הצעיר״. ב״ה  בגילם היינו שלנו, לגיל שנוגע מ

שם ״בניר״, גדוד חברי של ת ו מ א ך חברינו. היו ב מדרי ה שלהם ה ש הי ץ׳ זלו ה מורדקובי אנ  ו

ם מילוויץ׳. ה ה כבעלי ו מ טו יוז חלי א ה הבי ת ל ה כל א צ קבו ל שלנו ה עה. א  מלבדנו, התנו

ת צ בו ם, ק ה הבני ת ם הי ת ג צ בו ת ק ת בנו דו מי ל ה, ת סי מנ א שאף גי א הי ה ל ת בתנועה. הי



83 * שומרי קן היה היה

תי צ בו ק ם היו ב רי ב ח ם: ה אי ב ך, זלוש ה בי קו ד ר ר, פרדי מו א או ב ב א ט ס  פיינגולד, גו

ק ברג, הני ק קרוננ ר ק, יו טר ש ט ק הר ט ש צירולביץ׳, לו ה, אד ק מ שיו א בה ט קי, לו ס ב צ׳ ח  סו

ק ד, רפי שופ, יוזי אבנ ר זונ מ ס מן אי ס מן ונתן גל קל ת דונ הבנו ת ו או ב ה, פירה :ה ק ס ב צ׳ ח  סו

ה מילביץ׳, אנה אוו, ביני ה בר ק ת ה לוי, רו ק טר, רגינ ה ווינ סי ם, ניו או ב שנ  רניה קיר

ץ׳, שקובי ץ, גניה מו ה איצקובי ל ה חשנוביץ׳ ס ק ר אי ט. ו מו ר וו

טרפו פעם מדי ה הצ צ קבו ם, עוד ל ברי א אך ח רו ל תי ם הו ה רי ח ת, א בו ק ם עפ״י ע תוני  נ

תי ם בל אי ל ם כך ניתן מ כ ס ת ל ה בני גורל א צ בו ק ש :ה ץ׳ זלו ה מורדקובי ם הי שפחתו ע  מ

שך ה במ מ ח ל מ ר ה תו ס מי צל ב שפחה א ת מ לני ת פו בו בי ס שנת סידלץ. ב  דרך הגיע 1946 ב

ה מני ה״ב, גר אר ב נפטר. שם ל א ט ס ד פיינגולד גו ח ה עם י סי ר ניו מ ס אי ת היו ו ת בברי צו ע מו  ה

ב א ט ס ה שם. נפטר גו סי ם ניו או ב שנ ר ה קי רר תגו חרי ה ה א מ ח ל מ ר בחיפה. ה מ ס מן אי ס  גל

ה א הי צב שב ב תי ק בלונדון. וה ת עבר קרוננברג הני ה א מ ח ל מ ת ה ת. בברי מועצו  כעת ה

רר תגו תל מ ב. ב ק אבי ר ק, יו טר ש ט ק הר ה שופ, יוזי ל ק חשנוביץ׳, ס ל ה צירולביץ׳, לו ק ר  אי

ס, מו ר ה וו ץ ורניה מילביץ׳ אנ שקובי טו היו מו א וורשה בגי ק ידוע ול דיו ה ב ה מ  בגורלם. הי

ד רפי אבנ חרי זונ ת א ת חוויו שו מי ק ה, בי מ ח ל מ שב ה שקלון התיי א ה כעבור ונפטר ב מ  כ

בה שנים. קי לו ס ב צ׳ ח חרי סו ת א או ל טו ת ת לודז׳ בגי חנו מ ב ם, ו צי א שב הנ תי שוודיה. ה  ב

ה, פירה ק ס ב צי ח ם סו א ג ה הי ת טו הי ת לודז׳ בגי חנו מ ב ה. ו ם בגרמני ת כיו ר ר תגו ברמת־גן. מ

ם תוני ה הנ ל א ם ה ם, אינ אי ם מל א שהו בידי יש ו סף, מידע מי אי נו ר כד מסו תו שי  או

מת של ה ת ל מונ ה. חברי גורל ת צ קבו ה

ש ר ג ה ר ב נ נ ו ר ק
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 החינוכית בתנועה 1920 השנתון של האחרונים ימיו
בפוזנן הצעיר השומר

שנת כבר ה 1932 ב רגנ א ת ה ה צ ערים 18 ־ 20 של קבו ה 12 - 13 בגיל ונערות נ צ בו ק  כ

ת. מרי ה חברי בין שו צ בו ק ת שררה ה דו די ף צעיר. מגיל עוד רבה י ס ם על נו די מו ם לי תפי שו  מ

ם ת או תי ב ר ב פ ס רל בגלל והן ה ף הגו ת שו מ די הנוער של ה הו לל בדרך שהצטיינה בעיר הי  כ

ת מיו ש טי אנ רבו שלה ב ם. שקי ת או

ם ם ג ת ל עו ת פ כי חינו ם של ה כי רי ד מ שומר ה ל הצעיר, ב ח איזי ה מור מ ק וג ס לי ה ב מ ר  ת

ת ה. א ק ל שנת כבר אך ח חלו 1937 ב ת ה תגלו ה שפעות ל ת ה רו ח ם על א די ח חברי א ה. מ צ בו ק  ה

ם ע ג ז ו פ ן ק ה ב ל תג א ה טי. ת ס ני מו ת קו בו ק ע ה ב ה ז ר ס א ה פעילות נ ע תנו ת. ע״י ה טונו של  ה

ם ק ט מועדון אז הו ר פו שומריה״, ס תו ״ סגר מ שכה שב ת נמ הרגילה. הפעילו

ה 1937 בשנת ס כנ קן, שכן בו לבנין הו ת ה צ בו שרה ק ע של הכ רג צי, ציוני אי א חלו  חברי ל

מר שו שרה חברי הצעיר. ה סו ההכ ח תיי קן לחניכי ה ם בלתי בצורה ה תי ע ל ת. תי דו די ת י בו רו  ק

ה נשמעה א רי ק ם ה מרי שו ״ ״ ס! מר ארוי ם כלו מרי שו צה!״. ״ החו

ם די ח חברי א ה, מ צ קבו ת לעזור כדי לעבוד נאלצו שנה, 17 * 18 בני ה ס רנ פ  ל

ם, ה תי חו שפ ת הן ולכן מ א פ ר מ ס מן חו לי פנוי ז או ם מרץ מהעדר אף ו עורי ק נ פי ס  כדי מ

טול ם על לי מ צ ת ע מו שי ת מ כיו מן חינו שה גרמן שהז ת הפעולה הפעילות. נחל פ ת שו מ  ה

ה חרונ א ט ה ע מ ה של כ צ בו ק ה ה ת ע הי רג ם למען העזרה אי שי מגור ם ה די הו ה הי מני  מגר

כזו 1938 שבדצמבר זבונשין. הגבול בעירת רו

ה אך מ חברי כ ה מ צ בו ק ת בכל ה א דו ז מי ת ת בפעילות ה כי חינו ת, ה תי ר סו מ ארגנו ה  ו

ת צו בו ם בני צעירות, ק תוני שנ .1922-23 ה

או 1939 באפריל צ ה י מ חברי כ ה מ צ קבו ץ ה שרה לקיבו ש. הכ ם בקלי טו ה ל ק ץ ע״י נ בו  קי

ק, תי ם, ששהה ו קו מ מו ב ל ק א ת ה הר. חיש ו ם מ ש פגשו ה ם בקלי די די ם י קי תי ו ק ו לוו צ לו  מוו

ם ת פחו אי שרי טי ת ק דו די ה י ה ז מ ש שנים. כ ם בקלי רו ג ם הכי מרי ה, שו שה מווילנ  וור

ה. דלסי פו ב ו צ מ ש הכלכלי ה ה בקלי ה הי ש ק ק ר ק ו ל ח טן ל ם ק שי אנ ה ה מ ת דה הי  עבו

ה. ס שון מכני ר, ברא ב מ ט פ ס ם ב ה, פרוץ ע מ ח ל מ ה חברי עזבו ה שר ת ההכ ש. א קלי
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תי ר חז ש ה, כ מ ח ל מ ה ק שאיוי אדי, של מפיו לי מדע מ חי ר ה לגדוד ה לי ר ט ס או  שקם שם ל
ת ריו חייו. א קו ר שוב, נפגשנו בארץ בבי ח א שרות ל ם ע מ ך חתראיגו. שלא ש א א ה ל ה הי  עוד ז

תו ם איוי או מי הי ם, מ ה ת המרץ, שופע איוי ה ח מ ם ש חיי ת. ה מיו טי פ או ה תי ו  שמשהו הבנ

כו, נשבר תו בתו מ ה קו פ קו ק שחח, הז ר ם עיניו ב ע כו מעט, הו ה עצור. נעשה חיו ש ה ק לי הי

ם והגה זה את לקבל ם. זה ג ת. הוכרע איזי ת פי סו
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זונאבנד איזי דר׳ ־ איזי

ה היה ת בלבי שזרע איזי ז ה גרעין א או ת. הג די הו ם אנו הי די ל ם הי דיי הו  חיינו בפוזנן, הי

ת בצל מו לי ת א מי ש טי ת. אנ כ ש מ ת ם מה״שייגץ״ הפחד מ לי א ב ה ר או רן לנו ה ק ב ב חו ר  ה

תנו ליווה שך או ת. שנות כל במ ה, הילדו ב הופיע והנ חו ר איזי. שלנו ב

ד מי ל טיין ת ה מצ סי מנ ת, בגי מני אי הגר ט ר פו ף מצטיין. ס קו ה ז מ ב עבר קו חו ר  שלטו בו ב

ם, ריוני ם הבי א ה א כי בו, לגעת העזו ל ת טעמו פעם ל ת א ח תינו זרועו, נ אוו ה ג ת  עליו הי

ם שיש לנו שהוכיח ם ג די הו ם. שלא י מפחדי

*
תי שנים. עברו ם גלי קו מ ה. ל ר ק תו ת ר שו ץ בחופ תי הקי ד היי ק ת פו תי. עיר א מולד

ד ח א ם ב רי קו בי ה ה ל א ה ה ט אז איזי, אלי פנ דנ טו ה ס ט סי ר ב אוני ת ב מי קו מ  לי והציע ה

ם לו לעזור קי ה ת ל מר קן א שו ת הצעיר. ה בו ה ל ת ה ת ב פייני או ס שלו ה ת גיי שרות א  הע

ת שונו א ם, של הר כי חני ת לכל דאג ה ת. הבעיו רגוניו אי ה ה ה הי תו איזי ז כו ם שבז קן, ק  ה

אה שרק שו קץ. לו שמה ה

*

ה .1945 השנה מ ח ל מ ה ה ה עתה ז מ תיי ס אני ה  עיר בן מפי להולנד. גדודי עם הגעתי ו

שרת מ א אף ה א הו צב טי בב רי ד שוהה שאיזי לי נודע הב ח א ת ב חנו מ ת מ ה שארי ט  הפלי

ה. רי ד בבוו ת אליו שיגרתי מי ר ה נעניתי, לא שלדאבוני נרגשת, איג א ר ם איזי עבר כנ קו מ  ל

ח הכל אף שעל העובדה עצם אך אחר. ת לעבור הצלי ת א פ אה תו שו ה ה ת ה הי ח כ ת הו חיוניו  ל

ה שהיתה מונ בו. ט

*
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תי ע ס שה, נ ה שם לוואר רר תגו שפחתי ה ה מ ם. ז תיי ת שמי על להעביר רצה אבי שנ  א

ת חנו ה שזה מובן שלו. ה ת מנוגד הי מ מג א ידעתי חיי. ל ד שהו תנג תי מ א צ שרה ל  של להכ

ץ תי, שאליו הקיבו תייכ ש ץ ה שחרור״. קיבו שרה ״ל ה ההכ מ קיי ת בגרודנה. ה

תי ט ב ל ת ת. ה שו ם ק ד יו ח תי א רז ת א תי חפצי מעט א א צ ת וי ב כ ר א לגרודנה. ב  נפרדתי ל

ף א חד, מ מר א מי, אבי, - כלו חי א חי יג׳י, א מן א תי רו חו א שך יג׳יה. ו עי כל במ ת, מס  ברכב

ה שנמשך מ שתי שעות, כ ש ם ח א איש אך אחרי, שרודפי בי רדף. ל ת כ מ ה מ  לבני נודע מגרודנ

שפחתי ם אבי שלי. ״התעלול״ על מ רי ח תי. ה ר דרש או מכו ת ל ש דברי כל א מי שלי. הלבו  א

ה. ת ת בכ ת א בו חי תגו תי א חו א יודע. אינני ו

ר ח א מן, ל שר ז ל שאפשר נודע כא ב ק ט ל ק פי טי ר ט ס דנ טו ס ה כ ט סי ר ב אוני ת, ל  העברי

ד שכר לי שיממן אבי הציע מו ץ חברי לשנה. לי מו, לקיבו כי ס א וכך ה צ  שנה חצי שאחרי י

שרה ה הכ ת רו ג תי ב תי ארצה. לעלייה מוכן היי ע ס כי, להיפרד לפוזנן נ  שכבתי מבני מחני

תי ומהעיר. לי א שבוע ,1934 שנת אז, בי ת מל שו תרג ה וגם נעימה, ה ר ר: דבר שם לי ק  מוז

ה זכרון ם גן של הילד די ל ת הי פ קו ת ה סלופצה, מ ת תי או ב ה ד, אז א או  וגידים. עור לבש מ

ה, לי נודע ה שרבק לד ת אז, של הי א צ מ טי שבוע ובילינו נפגשנו בפוזנן. נ מנ ד. רו או חרי מ  א

אה שו א ה ה. היגרה הי לי ר ט ס או שר ־ בחיפה פה נפגשנו ושוב ל ר ערכה כא קו צל בי ם א רי כ  מ

בל ה א ת כבר שייך ז דו ל תו שראל עם ל בלבד. פוזנן לאנשי ולא י

תי ם רוצה היי כ ס ת ל ר בפוזנן חיי שנות 10 א או תי ה של ב תי מ בל שך שקי תן במ  10 או

ם. שני ת ה ב ה ם א די מו לי ה שם לעצמי שסיגלתי ה ת ת אבן הי אב ד שו תי חיי. של בע

דך, אי ת מ ב ה ה א ר חב ה ה מ ת ח ת בי נ תו עבו ד שאכן, פלדה, ב תי ה חיי בע ת  לי דרושה הי

תה שבזכו ם. עד הגעתי ו הלו

ת היינה כו רו רוני ב כ בפוזנן! חיי שנות 10 בז

ר ״ ם ד י ר פ ל א נ ר ו ת מ י ר , ק ם י י ר ח ב מ צ 1991 ד
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שי שני נבחרו ק :קן רא ל ף לו הו ס פלק ויי ת מורנל. ו ה הפעילו א ט ב ת לי ה טיו ם ב שון, יו  רא

ם שירה בערבי די קו רי ת. ו או צ הר ב ד ו ח ם א טייני צ מ ת ה או צ ר ה ה ב ס הי מנדל. הנ

ה ת שכלה לו הי ת ה תו שהשווינו עד עשירה, כה כללי ה. או פדי קלו צי אנ ר ל כו ט לי ז ר  פ

ד מענין או ת מ ח א ת. מ או צ ר ה א ה ה הו צ רי על הר ט אזו פ סי שבמפרץ הנ פר כל ה ה ו ה ז  הי

שנות ם ב שרי ס, הע מר פלו ם מי שנה. 70 לפני כלו ל ה על אז ח ש מ ב שיתרח בי ט ס פ ה! הנ  הז

א, הו ס, ו ת על ידע הנ ה, נפט שדו א אל הו ה ו צ בן כך. על הר מו מו כ קיי ת ה ת ש או צ ר ס על ה ק ר  מ

ם. ועל ליז א צי סו

ה ברור ם לנו הי תו ת שב פר בי ס כון ה תי שים ה ד כל יג ח ת א מת א שי ת, חייו: מ שי  רא

צטרף שרה י שכבה של להכ ת ה תי ר ב ח א שאליה ה שתייך, הו ר מ ח א ה יעלה כך ו צ צטרף אר  וי

צו. בו לקי

שכבה ת ב ר ה .18־17 בני היו הבוג מונ א ה ה מ מי ת ת ה כונו ם בנ לי א די אי ה ה ח מי צ ת ה או  קנ

ת, מרי שרת שו ת ע ברו די מר של ה שו תר בין ועוד. ה ם י רי סו אי ה ה ם הי ר ג סו א ד ש קו ר  ל

ם די קו ם רי ניי לו ם בערבי ס די קו ם. רי לוניי תי ס ב ה א מכך. נפגעה הגדולה א ה הי ר ה  שלא הוז

ם״ תלך אלי ם שם ל״ב די ק ה רו ר. מ אסו א אך ש ה הי ב ה ם א ת ג ם״ א אלי ם וגם ה״ב ניי לו ס  ה

מדה ולא תוי. ע ם בפי ד יו ח תי אני א ר ת אז חז בי פר מ ס חי ה א תי פוגש ו ר או ב ס ם ב  פני

ת: רו מו ה ח ת א ת הפרה שהיא יודע ״ עה. צו א ה התנו ת ב א פרד חיי הי ה, ל מנ ה מ ת ש א  רא

״ תי, הקן. ר חוו ה ולא ה ת שובה הי ע בפי. ת ט ק ה ה ת א ש ״ ף׳ רא ק ם - ה ס ר ה, בי. כי תי ב ה  כפי א

תוב ם״. ב״שיר שכ שירי דך ה אי שר אי מ ף אפ טי שמעת לה שרת של למ ת ע מר דברו שו  בלי ה

מן. רי לקיי סו ם, י ם נעורי טי ב חד בכינו פירוד. על לה והודעתי ־ ל שנינו. י

ת שנה א ה ז ת ה הי רונ ח א ה ה סי מנ ת, בגי מני ת הגר א ר ק ת. ל ה זו בגרו ת ה הפעם ה שונ א  הר

תי בחיי ב ב תו ס ה ת ש בו חו ר ם ב א בערבי ת לל ל כו כז י ר ת ה ם. ל די מו ם עד בלי  יודע אינני היו

תי איך ח צל ת - ה רו מ ל כל ל ב ס ה ה ה - הז ב ה א ה, ה ר סו א צלחה לגמור ה ת בה ת א חינו  ב

ת. הבגרו

רי הגעתי פו סי ה ב פ קו ת א פועל שהיא ל צ ה כל של יו תי מ ט קל עה בפוזנן ש שקבע בתנו ו

ת בעתיד הלך א חיי. מ
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1925־1933 שנות ־ הצעיר השומר ־ פוזנן

ר ״הס״ מ שה איזי או ת. בלחי רי תו ס ה מ מחנ ם ״ לי ה א ה, שרוי ה מ תנו אף ב ם ו כך״. הצפרי

ק ם שני ר מרי ם שו די מ ם. על עו ת מר ש אז, מ ה בשעת ו ת ח תנ ר א פו סי ל ב כ ת ס  איזי, בנו מ

שאנו ם כ ס שרויי רנ ט אלי ב טו רי פי ק. ס מו ע

ת א ת ז פ קו ת ת פיו צו ט איזי הגרמני. הפפדפינדר של פאול, בדן של ה תנו היפנ ריו או פו  בסי

ם על פי צו ם ה די הו כך ביער. הי ה: נוצרה ו אגד judisch״ ה er  k n a b e n b u n dיידישר ״ 

ד בונ בנ ת - קנ ד ם. נערים אגו די הו י

ת בו מני ה ז רגנ א ת ת ה צ בו ת, ק ת בנו ם. בשלו וכך גילנו, בנו אי תנ ה

ם ד יו ח פו א ס א ת ם ה ד מצד הבני ח שולחן של א ת השני ומצידו ה סלון - הבנו  של הגדול ב

שפחת רנל. מ ה מו ה הי ה כעין ז ה ביולוגית הפרי ה שממנ ח מ ת צ ע ת. נוער תנו ח א

ך בשעת לי ה ת ה איזי הנ״ל ה ק כבר הי סו מודיו ע ם בלי איי ט סי ר ב ני או אה של ה א רפו  ול

ה יכול ת הי תפנו ה ל אלינו, ל ב חו א טנו :עלינו שרתה רו לב ת איזו ה עת ל  להצטרף. נוער תנו

ט ל ח ת הו ת כל אל לפנו עו תנו ת ה מו קיי ש ה ם ולבק ה ם מ טי ק פ ס רו ה על פ לוגי או ד אי  שלהם. ה

חר א ת שנדע ל ת, כל א לוגיו או ד אי ט ה חלי איזו נ ר. ב ה לבחו ת או ה ב פ קו ה ת ת עת הי  תנו

מר שו ד. ערה הצעיר ה או מ

א קנו ל פ ס שלוח עוד ה ת ל תינו א ת אל פניו עו תנו מר איש בפוזנן הופיע והנה ה שו  הצעיר ה

ש, ף מקלי ס ה חבר ־ ז״ל קפלן יו הג הנ ת ה שי א עה של הר היגי בפולין התנו מנ מ ת מרד ו או ט  הגי

ת פ קו ת אה. ב שו א ה ה הו צ ת על לנו הר ע מר תנו שו ט הצעיר ה ה ל ט רב, ב ל ח תף הו ת ש ה  ל

ה חנ מ ץ ב ב הקי רו ק תר ה ת של ביו ע מר תנו שו הצעיר. ה

ם פי ת ת ש מ ה ה חנ מ ץ ב ה הקי ס :היו הז ק מנדל, הנ ל ף, לו הו ס ק ויי רנל, פל רנל יג׳י מו  מו

כל מי קי. ו ס ל קו

ר כו תו לי ז ה, נפלא ערב או חנ מ ת ב ם ערב, לפנו תו ם, פעילות כ ם היו די מ ר אנו עו ד ס מ  ב

שורה חגיגי ל ישרה ב ס. הדגל מו ס תנו מ ר ירח ה אי ת מ קי ל ם, ח מי ש ם עננים ה  פנינו על חולפי

אנו ם ו ת שרי מנון א עה: ה ם מוכן״... ״הווי התנו צלילי ה ם ו די ה ד ה מי מ מדו די  הערב ב

שה ה ה״ביחד״ של נשגבה ותחו א ל מ ת מ תינו. א שתמרו לבו ארכיוני נ טי ב ה הפר מ ת כ מונו  ת

ה חנ מ ה. ראשון מ ה שבנו ז ת בי ם. ה שולהבי ת מ מ ת מג רגנו א ת ה ה ה א ת מיל אז. ישותנו כל א
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ל ב ם שונות. ת די או ם ה צלי מו ה ה ל א שרפה ה א הגדולה מה הי ם ה אי ש ם נו ב ת בל כר א מי ז  י

קן ם. ה פי ת הי שים לכך ועדו שים מפג קן יוצאי של נרג ת שאורגנו ה מ  יוצאי אירגון ביוז

ת ל הי ם שהפעילים פוזנן, ק ה ם ב קן. יוצאי ה ה

שימה ה זו ר א סיון ב ל כנ צי ה ם ל הו ת שיה מ ת הנ תיו א דו ל קן של תו מרי ה שו ע. ה פוז אנו ב  ו

ה קוו ה הצלחנו שאף ת ת בז ד מי מה. ב

ן ה כ ן נ ח ו י
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ת נוער מו ציוני מר כ שו ה לרוע הצעיר. ה ל ת, של מז ל ה מנ ה ה ח פ ת ט או צי מ ת ה טי לי פו  על ה

ת של פניה ל ה מנ מה ה ת וגר ק מ ע ה ם ל הו ת ם בין ה די הו ה הי סי לו כ או ה ת. ו לני א היו הפו פו  אי

ם כי כו ת בין חי ת רעיונו ל ה מנ שאיפות ה ם ו בי ה, ר די מי תל ת מ ר ת ח מ ב ם על שמרו ש ת ק י  ז

עה. שיא לתנו ם, הגיעו ל ברי ד שר ה ט כא חלי ם וועד ה די מי ל ת ם לנפגעים עזרה לשגר ה די הו  הי

ק בעיירה טי שי ת שסבלו פ הם מפרעו ם. שכני לני ת של דעתה הפו ל ה מנ א ה ה ל ת ה הי ח  נו

ה מ היוז ת מ א ת והעדיפה הז ת פעולו ר סג מ שרד ב ך מ ה. של החינו של מ מ ה

א אירוע צ ת דופן יו דו ל תו קן ב ה ה ת שת הי א פר ת טי. ה ס ני מו קו תו ה חו ד של א ח  א

ם, כי חני ת ה טי ס י נ מו ת, קו הב ה נל ם ״חוג אירגנ ליז א רי ט מ ״. ל רי טו ס ר ה ב ד  בצורה נעשה ה

ת. תי ר ת ח ם מ שו ה מ ה עלתה מ טר ש מ ת על ה בו ק ה ע צ קבו ד ה ח א ה ו רי חב ר. מ ס א ת נ עקבו  ב

ה זה ק ס פ א חברי בין הפעולה. נ ת ה ה ה הז ם הי שובה״ ש״חזר גרשון, שרגא חברנו ג  בת

ת ק ת פ ר ה ם מ רי עו שלו. הנ

שנים ח גבר 1936-38 ב ת מ ה ה חנ מ הלו הציוני. ב תנ ם ה חי כו ם ווי  א״י מחנו? נציגי בין ערי

ת עובד ם. ובין ה טי ס ביזיוני ר ם ה קן בוגרי ג טלו ה ק נ ל ק ח ב א מ לוגי ב או ד אי ה. ה ש הז  פיפקו

ק ס לי ם היו ו טי ל בו ה ה ערכ מ ת. ב א הז

1936־39 בשנים הקן

קן בוגרי ם ה שוני א טרפו הר שרת הצ ץ להכ שחרור״ קיבו ש ״ל דנה. בקלי ק ובגרו ל  גדול ח

ם ה ת ארצה. עלה מ צ בו ם ק ת, בוגרי פ ס תר, צעירה נו ה יו טרפ צ ם לגרעין ה קי ה ם ש מי ת לי  א

ץ ר ״עברון״. קיבו פ ס טן מ ם ק ה ח מ ם הצלי ץ להגיע ג ה בגלל בארץ. לקיבו מ ח ל מ  ואירועי ה

אה שו רו ה פז ת קן בוגרי ה חניכיו. ה א ו ם ל כו רבי ת ארצה. להגיע ז ר סג מ ם, ב אי לנ  חברי הוי

ארגן שהצליחו תנועה ת ה ה, ל ם קן חברי הגיעו בווילנ די ח ה. א צ ם אר די ח ם א ה ץ מ  בקיבו

שופט, עין אילון, גלאון. ה

ם עם ת תו או ל ה ת מ ח ל מ ר עוד הגיעו ה פ ס ת שבילו קן, חברי מ ה א מ ח ל מ ת ה מו קו מ  ב

ת שונים בו סי מ ב ת. ו שו ם על ק ב העולי ר ק קן חברי מ ף יש ה סי הו ת ל ה א  לעלות שזכו אל

ם טי דנ טו ס ת ב דו ס מו ם, חינוך ל הי בו ת או בארץ ג ר סג מ ת ב ם. עליי ה תי חו שפ ר מ פ ס  יוצאי מ

ע קן ז ה בארץ פו ם מונ שים כיו שלו ם. כ ברי ף ח ס ה על נו ם אל ר הגרו ג פ ס ת קן חברי מ צו אר ל
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שונה תו פגשתי לרא תי או היו ה .p 9-10 ב טנ קיי צלב. ב רו אינוו א ב ה הו ך אז הי  מדרי

ה צ קבו תנו מבוגר שהיה אעפ״י שלנו. ה אי ה מ הרב ם היו ב סי ח של בינינו הי ם. כ שווי

חר א ם נפגשנו מכן ל תי ע ת. ל בו רו ת ק ח א שות ב ה הפגי ל א ר ה בי ס ם שאנחנו איזי לי ה מנ  א

חי ר ת אך פולין, אז מיו או ל א שלנו ה ת. הי די הו ם י י די עם קי הו ה בעל י רי טו ס ף עשירה, הי ס  נו

ם על רי ב ד ם שאנחנו ה די מ ת. בשעורי לו ד א ה תי כיוון הו ק אל או ר ך שהיה ריין, יו רי ד מ  ה

שון מר שלי הרא שו תי איזי בגלל הצעיר. בה ת היי ר ת ח מ ת ב מרי שו פר. שבבית ה ס  כיוון ה

הלת, מנ ה גב. שה ב טו ס פ רו ה פ ד תנג ת ה צו מר ת נ תפו ת ש ה ה ל די מי רגון תל שהו. ציוני באי  כל

ם ם ג פרי ל א רנ תיו מו רונו כ ת בז פ קו ת ת מ שי קן רא ר ה כי ת מז ם א ס ק ה ה הקרינ תו ש שיו  אי

איזי. של

מי מי ת ו שי א קן ר ת אל ה פ קו מו ת אגי, סיו טר תו ה ל או מ ס קב מ ע ק. י ס ם לי ש לו ג  מקדי

ק ברג הני ם קרוננ לי ת. מי מו א ח ה הו תו מכנ ם או ד מנלי, א מר פנו א כלו צ  הרגיל. מגדר יו

ק ס שנת נולד לי לו 1917 ב קו ת ב בו סבי ריו פוזנן. שב ררו הו תגו שכונת ה ת. לזז׳ ב ק ח רו מ  ה

ף לתנועה טר צ ק ה ס ר לי ח או ך למדי. מ ד א ט מי ל ב ת ה ה צי טליגנ תי באינ בל שר , רגילה ה  בכו

רגון ח האי כו ב שיכנוע ו דול ה ה פרוץ עם שלו. הג מ ח ל מ שטח עבר ה ש ל טי, הכיבו ביי סו  שם ה

ה חבר היה הג הנ ת ה שי א מר של הר שו ת. הצעיר ה ר ת ח מ ר ב ח או תר מ טח עבר יו ש ת ל  ברי

ת עצו מו שם ה תיו נעלמו ו קבו .ע . .

ם לשני שי אנ ה ה ל א ת ה פ טר צ ה מ צ מה גדולה קבו תר ת ש ה רבו כ דר ה ת, ב כי ת חינו  פעילו

ת תי בו ר ת. ת רי צבו ו

ה ת ת הי א ם שכבת למעשה ז רי העמיסה הבוג ה על ש תפי ת כ ה עול א אג  חיי להפעלת הד

קן ם, ה ני קי ת אה ה ם שהבי שגי ם לה די ב כו שב מ תח ה אי ב תנ ם. ב קו מ שכבה ה ת ה א  פעלה הז

ם ת ג ציג קן כנ ת ה ר סג מ ת ב רו ד ת ס ה ת ה ת, הציוני מי קו מ ל, למען וועד ה ״ ק ק  ובליגה בחלוץ ה

ם העובדת. א״י למען ר ע גו ת מסיי כ ר ד ה קן פעילות ב ם היו ה טי דנ טו ם ס די הו שנות שלמדו י  ב

שים שלו ת ה ט סי ר ב אוני ה היו פוזנן. ב צאי אל שומר יו צווי מכל הצעיר ה ה. ק מדינ ם ה מו ה ר  ת

ם סיונ עתי. מנ התנו

ה כלל בדרך כ קן ז ת ה ערכ ה ר ל בו די הצי הו ת בעיר. הי א צ ה דופן יו ת ת הי ל ה ת מנ ר בי פ ס  ה

די, העממי הו ה הגב. הי ק ס צ׳ רנ ה. פ ב טו ס פ א פרו ה הי ת ת הי טי ריו ט ת פולניה פ ב ה ה נל ת ס  וני

ת בני ״פולנים של דור לחנך ה משה״. ד ס פי ת ת ה א ה עמדה הז ר תי ס ה ב ר מו ת ג רו ט מ ת ל ע תנו
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ע רו אי ם ה שי מר תר ה ת ביו דו ל תו קן ב ה ה א הי ק לל פ ה ס חנ מר ל״ג ומפגן מ שנת בעו  ב

ר .1932 פ ס דל מ ברג: פרי טנ ק רו ר ם ״ תיי ם שנ י קן קי ם הצלחנו וכבר ה קי ה ת ל ל א ת כ שכבו  ה

ת; כיו חינו ה למעלה ה א מ ם. מ כי ה חני טר ש מ שרה ה ת אי ת א כ לו ה קן, ת טח שיצאה ה ש  מ

ה ל ר ד ט ק שבו. דרך ה ה חוולי חנ מ ם עצמו ה ק ה הו ל לפו בי קו k ב o by lepo le. ת כ לו ה קן ת  ה

ת על.דגליו ת, צלילי בלוויי צרו ש חצו ת עברה צופי בלבו צו חו פוזנן! העיר ב

ה הדבר ם עורר הז די ם ה די ה בור והערכה או הודי״. בצי ם הי י סי דל מ ה :פרי ה ״הי  המפגן ז

שון חרון הרא א ה ת שלנו ו צו חו העיר.״ ב

קן ה ה כ ם ז רי קו בי שים של ל ם אי כזיי ר עה. מ שנת בתנו ר 1932 ב ק ק בקן בי ט טל מי בר ל  זי

א והופתע צו מ ה, ל ל הי ק שבה ב ת, שנח ל ל תבו מ ס שומרי קן ל ס ו שנת ופעיל. ת ה 1935 ב קן מנ  ה

ה א שרים מ ם. וע כי חני

ת שעורר מאורע שו תרג ה בפוזנן הציוני הנוער בחוגי ה ת תו הי ק, של עליי טר ר פי ב  ח

שנת ״החלוץ״ ע .1932 ב רו אי ה ה ש הז ציונית. להפגנה ממ

ה מעניינת שאלה ת ת בעית הי שפו שנים בקן. ה ת ב שונו א ה הר ת ר שפת הי בו ת הדי מי ש  הר

ת, מני ת הגר א חלק כיוון וז ם ש כי חני ה ם מ קי תי ו ת בני היו הו שפחו ת״. מ ״גרמניו

אפילו ת יוצאי ו רו ת מפולין עי אי ס ר ג קונ ד נאלצו ה מו ה לל סי מנ ת, בגי מני  מכיוון הגר

סיות מנ ת שלג לניו א הפו לו ל ב ק ת ם. אז ה די הו ה י מונ ת ה, ה ת תנ ש ת ה עקבו שב ת כ  עלי

ם, צי א ה הנ ב ר ם סי ה ג סי מנ ת הגי מני ל הגר ב ק ם ל די מי ל ם ת די הו ק י ר שגם ו ת כ ר בבי פ ס  ה

די הו ה הי ת הפכ לני ה לשפת הפו א ר הו ת, ה מי ש בתי הר ר ו פ ס ם ה לניי תו הפו או ל נ ב ק  ל

ם די מי ל ם ת די הו ה י ת תנ ש ה. ה מונ ת ם, הגיעו כך כדי ועד ה ה שלפי הענייני ת  ננה של עדו

טנברג, ף רו טר צ ה ה חי קן, הצעיר א א שם כי ל ל הו כו ת לשמוע י לני ה. פו ב טו

אי לציין, מעניין צ קן יו ם ה חיי תנו ה שפה בארץ, אי ת ה לני ם הפו ה ה בפי ב ת טו עברי ה ... מ

ם שני שי ם אנ לי מ ס ת מ ת א דו ל קן תו ד איזי :ה אבנ תו, זונ ל חי ת עקב ב ק י ס פו. לי  איזי, בסו

שה שהיה חני אביו למע קן, של הרו ה ה ת הי מו ת שכבש ד תו הנוער. לב א שיו ת אי  - הרב-גוני

אי ט ר פו ד מצטיין, ס מי ל ק, ת ברי שר בעל מ ם לכל ומעל שכנוע כו ס ר אישי. ק פ ס ק מ  הני

ת :קרוננברג פך א ה מ ה הנפשי ה ד. איזי עם פגישה חולל אבנ זונ
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ם קבוצת ת מתעמלי ד אגו ט ב ר מפגן כוכבא״ ״בר הספו ת, ב מלו תע .1937 ה

כהן הנס(יוחנן) רוזנברג, מיצ׳ק גרסון, פיפקוש קולסקי, מיכאל : 1934-45 פוזנן קן הנהגת



\
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תו או מן ב ע שהה ז פוז ע ב ח שה, שלמד פוזנן־ יליד כהן, יו ה שם בוור ר הי ב מר ח שו  ה

תו נפגש איזי הצעיר. ש אי מנו וביק ת על מידע מ הו עה. ודרכי מ התנו

ש ד שהיווה הגרעין התגב סו קן י מר. ל שו ה

איזי ה ל ר חי ה על שלא ברו לוגי או די ם בלבד אי מי קיי ת מ ע ש נוער. תנו ס דרו סי  ב

״, אלי טורי טרי מר ״ ת בעגת קן מעון, כלו עו ה הנוער. תנו אינ ל, ו מז ת שבנין ה ת בי ס כנ  ה

מי br הרפור u ed er g em ein d e ב ה שברחו ק ס קנ ני מי מד דו ק, ע אין רי ם. מ תפללי מ

שקפה ה נ כנ ף ס ק תו ת שב ו קנ רוניות ת ם עי ר ח סי הבנין. יו ה, פרנ ל הי ק ם ה ה לי  איזי פנה א

שה ת בבק צו ק ה עה ל ם הצעירה לתנו קו ה, לעריכת מ ר הציעו פעולותי סו מ ם ל ה ה ל מ  כ

ם, דרי אי ח תנ ם שכל ב צ שבת יו ה״ ת תערך אח ל פי ה, ת ח ת שימנע דבר מנ מ ר ח ן. ה מי ר ה  ברו

ק הצעיר שהקן היה קו ה ז עתי לגב הי תר. רחב תנו מר קן יו שו ק הצעיר ה תי א וו צ מ ש, נ  בקלי

ה ב רו ק ת ה סי ח ם לפוזנן. י מנ א בר הגיע ו קן ח ה, ה ף הז ס ת לארגן ועזר קפלן, יו ת א  הפעילו

ת. מרי שו ץ ה ה בקי ת או ,1929 שנה או צ ה י מ ה צעירים כ חנ מ ש, צופי ל ם בקלי ה ם ביני חי א  ה

ק מורנל, ש ויז׳י פל מיכ קי. ו ס ל ם קו רו ה אי חז ת מל בו ה ל ת ה ה חנ מ ה ה מ חו הז הצלי ת ו קנו ה  ל

קן לחניכי ת הצעיר ה ת א דו סו ת. י פיו טיין יז׳י הצו ד הצ ח מיו ת ב כ ם. בערי לי טיו

ף ס ה נו חנ מ ם ל פי צו ם ה י קי ת ם ה ה ג חנ ת מ כ ר ד ה ם, ל הלי תפו בו מנ ת ש ק ה ל ף, לו הו ס  וויי

ס קי זלי מנדל, הנ צ ר ועוד. סיי

שו וכך ט התגב א סי ל מו בקן. העבודה דפו ת ק ם, שכבו רי ם, הבוג ם צופי רי פי  ובני כ

מדבר. קן ערך 1930 בעומר בל״ג כבר ה ד ה ק פ שבצ׳יקובו. ביער חגיגי מ ה פו ה הי ד ז מ ע מ  ה

שון החגיגי קן של הרא כולו. ה

ף, ראוי סי הו ה שהקו ל כ שור ז ה לאי טר ש מ ת ה דו ס מו ה ם. ו חוניי ט בי א ה שם הו ף נר סני  כ

ת דו ט אגו ר פו ס ת ה צי ר א ה הדבר ״מכבי״. ה ת מנע הז דו ר ט ם מצד ה מי ר ם. גו שוני

שנת קן צורף 1931 ב צלבק לגליל ה לו כבר וו ץ ו תפו זו שנה בקי ת ש קן חניכי ה ה ה חנ מ  ב

ד לי ש ה( צ פי קו ס בי וולוצלבק). ב
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שומרי קן של סיפורו

שומר א הצעיר׳׳ ״ה ה ל שון הי ת שארגן הרא די הנוער א הו ע. הי פוז ם ב ד או- לו ק  ה״בל

ת ווייס״ תכל ת לבו), ( ע ת נוער תנו ה ציוני מ כז שק ר מ א אירופה. ב שה נולדה הי  ברכי על למע

w פוגל״ ה״וונדר a n d e r  vo g el .ה אך הגרמני שז רון מ ח א ל ה ב מני צביון קי או  פרשו ל

מנו ת מ צו בו ם של ק מו צעירי קי ה עת ו ת. נוער תנו ם בערך כעשור ציוני י קי ת או ה  ווייס״ ה״בל

שר בפוזנן. א ה כ ר ע חז ז ת פו היו ק ל ל ת, מפולין ח חרר שו מ שו ה ב נט די רו הו תה פוזנן י הי  ש

ם ח ה ל ק י ה ז ק ת חז בו ר ת ת, ל מני ה. ועברו הגר ה לגרמני ם בז ת ס לל נ ת על הגו ע או תנו  ״בל

ס״. וויי

ת ל חי ת ם שנות ב שרי ה הע רגנ א ת ת ה צ בו ת ק ת, נערו דיו הו ת י דו מי ל ם ת או צ לי מני ה  הגר

ר (בית פ כון ס ת) תי מו לבנו קי ה ת ו רגנו א ת שלהן. ה או הן מ ר ה״ לעצמן ק מ קדי מז - ״  לצביון ר

ה של הציוני צ בו ק ת. ה א ת אך הז ררו עו ת ה ת ה ציני די הנוער של הר הו ה בפוזנן הי א שלהי ב  ב

שרים. שנות ת היו הע ררו עו ת ה ת ל א ה ז מ ת. כ בו ת סי מיו ש טי אנ ה, של ה מני ה גר רינ ק ם ה  ג

ה מעבר תי בולו שה לג ם בחוגי אף והורג בי ש תו ם ה מני ר ף בעיר. הג ס ה כך על נו מ  בפולין ק

ת תנועה מני או ת ל צוני תה ,N.D.K. קי ה, שכונ ת אנדצ׳ ח א ה ש תי או מ ס סי ה מ ת ה הי ת ס  נגד ה

ם. די הו ה הי ר אוי ת העוינת ה א די נוער חוגי על השפיעה הז הו ה ועוררה בעיר י ס סי שי ת  וחיפו

ם דרך. ה ג ת העובד מוגרפי ת הד ל הי ק ה פוזנן ב מ ר ם ת כי הלי ת ה. ל ל א שת ה טי ם נ די הו  י

ת לגרמניה מ רי ם וז די הו ח מפולין י ר מז מ חוז ש מ ע, ל ת שינתה פוז ה. פני א ל הי ק ם ה או ה בי  ה

ם ת תי מטען אי בו ר די ת הו ם, רעיונות וכן י מיי או ה שפרחו ל ת או כזי עת ב ר מ ת ב דו ה פולין. י

ם נעשו, שים כן, א שו ת גי מ ק ה ת ל ר סג ת מ רגוני די לנוער אי הו מי. הי קו מ ם ה רי פ ס  מ

ם פרי ם נפגשה 1928-29 שבשנת (פלק) א ת בי ת ב ר בו ערים ח ת נ שם ונערו ם הועלה ו קי ה  ל

ת צ בו ערים ק א והציעו נ רו ק juedischer לה ל  k n a b e n  b u n d, ת ם ברי ערי ם. הנ די הו הי

ה ת או ה ב פ קו ת די צעיר הגה ה הו חר, י ד, איזי א אבנ ה זונ ה שז ת ם ע י ת סי דיו א מו  לי

ה סי מנ ת, בגי מני ה רעיון הגר מ ת ־ דו מ ק ת ה ר סג ת יהודי. נוער של מ בו ה ל ת ה ת ב פייני או  לו ה

ת ניגש מ ש א הרעיון. להג ם נפגש הו ה שאמור החוג ע ם הי קי ה ת ל ר בו הלו יהודי. נוער ח תנ  ה

ם, דיונים לוגיי או ד ם אי פ סו ב ט ש ל ח טרף הו צ ה מר ל שו הצעיר. לה
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זכרונות

ב ט מי ת ב כרונו תי ז לדו ה פינה שמורה י ר ק קן י טן, ל ק ם, הצר ה מי ח ה ה שלא ו ח הי רוו  מ

ב אך ונוח ה טו ונעים. בו הי

אי שכח שכבר מי ד שמח ו כר י היז ם ל לי טיו ם, ב בי ר ץ ה ה״ בקי לוני ק, ובחורף ב״קו לי קו  ב

ק חלי ה בשלג. ל

עי גם ט בארו ר פו ס ת של ה ד א״ ״בר אגו כב תי. כו תפ ת ש ך ה אי שר ו ר שלא אפ כו ת לז  א

ך מדרי א ה ם הנפל פרי טיפח שהדריך שלנו, א תנו ו שך או פר. שנים במ ס מ

ה רי הרב פו סי ה מ ע תנו שכחו כבר ה ה ;נ מ ב כ כר טו היז ם ל ה שנית. ב

ה היה ם ז מי ץ. בי תי הקיי ם בקן. היי או ת ה פ א ה. ב טר ש מ ם ה דו ה ק א עלינו פ חו לזוז ל ק ל  ו

תנו ה. או ר קי ח ר, שהצליחו היו ל ת ת ס ה ך ל א אני א תי. ל ח רי בר ח ה א מ ה שעות כ ר קי  ח

חררתי. תי שו ר חז ש ה כ ת בי ה ה ה הי ת תענוג ז או ר ת ל ת הורי א א ם ו ה ם. פני אגי ד מו תי ה ל ב  קי

א - עונש ת ל כ בל לתנועה, לל חרי א ה א מ ם כ מי תי י ר לקן. חז

תי ב ה ת א היו כל שם ל ב תי נפשי ו תדל ש ת ה היו ם. לעזר ל רי ב ח ה ל ר אווי ה ה ת ה, הי מ  ח

ה ב א ויוצרת, טו ל מחת בחינוך, פגעה ו ש מר. על שעמדו הורינו, לב ל ש מ ה

חברי חלקנו, ת כ ע שומר תנו כנו הצעיר״ ״ה ם חונ חיי ם, ל שי או חד תנו, שיבי פו או סו  של ב

שה. לארץ דבר, ם חד ל תכוונו כו א ה לעלות. סייג לל

ק לדאבוני תי אני ר כי ת לעזוב ז ת העיר א מי ש טי אנ ת פוזנן. ה חנ ת ת ב ב כ ר תי ה  נפרד

חי מאבי, תי. א חו א מי ו שארה א ת נ תי, שתי עם בבי חיו א א שהי ה כ כ ר: אבי מרה. בו מ  א

ארת שאת ״תגידי ש ת נ ר חוז תנו ו ה, אי ת בי מחת ה ש בל כולנו!״ ל תי אני א שק ם ני ת א או  ול

שברתי! תי נ שה לדרכי פני ה החד קוו ת חרי להיפגש ב רי שנה, א קו בי בפוזנן. ב

תי אבל ו קו א זו ת מה. ל ש התג

ה נ ן ח ר ו A ) ך ב ר ע ו א ( מ U E R B A C H
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שום ם. אנו מפלגה. ל איי מ צ ם ע רי סיונ שר אנו כמובן. פנ ת הגב׳ עם בק ם, פרג רו שלי  שגם מירו

ה כן ד מ ה ל ט סי ר ב אוני בפוזנן. ב

ה או בז בו ה. על ת כ ד. ברגשי הבר ת כבו או ר ת ה ת ל ״ ב״בי ס ד הנ מ ה

ד ו ג ד ר ב ש ר י ה
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פוזנן קהילת יוצאי של המארגנת לוועדה מכתב

רג שב ר הי ת: א ב דוד, מ חו ב 81,בן־נון ר אבי ל־ 03-45־11־94 טל׳ 62497,ת

ד; לכבו

ת הועדה רגנ א מ אי של ה צ ת יו ל הי פוזנן ק

ט, אדי ח אבנ מן, נ ס ק ל ברג הני קרוננ

לוו שיבוא 22845 המערבי גליל ד.נ. אי

ח.נ.

ד אני א ה מ צ ה מרו מנ הז ה ס מ כנ אי ל צ ת יו ל הי ם פוזנן ק ת שלח אני לי ש  רוצה ברצון ו

תף ת ש ה ס ל כנ ם ב קיי ת ם שי אר 22 ביו מי ש.ז. לינו ת כד תפו ת ש סוי ה כי ת ל או צ הו  אני ה

ה מעביר א ש״ח. 20 ע״ס שיק בז לו אנ ב ק ם ת ת ג תי א רכ ת ב ח צל ה ם. ל תכ עול פ

ה עכשיו מ ם כ לי תי ;עלי מ ד מ ה ל ט סי ר ב אוני ל בפוזנן ב ח שנת ה  עליתי בה 1935 עד 1932 מ

צה ט אר דנ טו ס ה כ ט סי ר ב אוני ת ל עברי ם. ה שלי תי לפוזנן בירו א א. מעיר ב טנ קו ־ו דז׳  בפוזנן לו

תי ל ק ת שתי נ ת .1 ;ללבי שנגעו בעיות ב רו מ ת ל מיו ש טי אנ ה ה ת ת הי לו ל בו ת ה ם בין ה די הו  הי

ד. גדולה או תי .2 מ אי ת ר ה א צ חי מ ם שבין ה די הו ם הי מני ר ם הג די הו הי ם. ו לניי פו ס־ ר קונג  ה

ו פנ ס א ת ם שלושה ה רי ב ת עכשיו שגר יהושע זנדברג :ח רי ק פר ב א, 20 ס לי שטייר ת״ טנ  ס

ס עכשיו שנמצא ק ר ק אלה ב צו כי ונ אנו טנו ו חל ה ארגן ו ת ה ם כדי ל חו ל ת ל ״ל בבעיו  (דרך הנ

ה זנדברג של בנו - אגב ם הי ר הרפז, יו ס ה טיין טיי ם שנפל מצ שון ביו ת של הרא מ ח ל  ששת מ

ם מי שטח הי ת שלנו ב בו בי ס ה, ב מונ ך די תו שתנו כנראה). עייפות מ ת בעלי היינו שלו קפו ש  ה

ת, טיו ס ם רביזיוני ל ה או ר ט מ בה ה שו תר הח ה ביו ת ר הי חדי ה ת ל  בכלל הציוני הרעיון א

ל טו בי ה ו צ חי מ ם. בין ה די הו פי כל הי ם היינו שבוע סו עי ס ת נו חוז שונות לעירו מ ע ב ז  פו

היינו ופומרן ם ו הלי ה מנ ל מו ע ם ת א ת ה ה ב ר ט מ ם היינו כנ״ל, שלנו ל רגני א ת מ יו רו ד ת ס  ה

ת, טיו ס ת״ר רביזיוני ת בי ברי אני (לדתיים) ישורון ו ל ו כו ה לציין י מח ש ד שהצלחנו ב או  מ

ת בעבודתנו דו הו ה עלו לנו ו ב ם הר די הו ת י זו חו מ ה ם אנו אין בארץ ארצה. הנ״ל מ כי תיי ש מ
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ק מי שלגו. הכינוסים את עורכים אשר לחברינו, להודות וו בחודמגות רוצח אני ש יו מג  ו

קירינו של הקדוש וכרם את ונכבד רבות שנים ובבריאות בשלום ו׳׳ל. י

ת ו ג ר ר  פ

, ם י ל ש ו ר ן י ו ש ג ח ״ נ ש ת

R U T K A  A B K I E W I C Z
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ם לגיו קו ״ ה״ ם קו די Collegium( מ  m ed ic u m( ה מון הי ר א ר ב ס קי ם, ה הל  שם ויל

ת שמעתי תיו א או צ ר י פרופ׳ של ה ק ס ב ה סו פי סו לו po בפי etyk a. א ה הו שונא ידוע הי  כ

שראל שתי י ה והרג ד. בז או מ

ת או צ ר ה מו ה י קי ת ם ה ל או ת הבנוי ענק, ב ר צו ן ב רו ט א תי פי מ ד א מי ת לו ו א, כו  כי מל

די מי תו שמעו א׳ שנה תל חד או מי ם, שנה עם י סיי ח, מדעי מ ת עשו אשר הרו ד עו ה. ת א ר הו

ם בין רי ה הבוג ת ת הי ח ת א רו ב ח ת ה בי ר מ פ ס כון ה תי א שלי. ה שבה הי ת י שורו  ב

ת, ה העליונו ת א תי, ר בן או מו א וכ תי. ״הכירה״ ל ם או ד יו ח א א ר ר ק סו פ רו פ שמי, ה ש ב  וביק

מני א מ רי ק ה ת ל ר א בו חי תי שלי. ה א ר ל ק קו ת ב צ חד, ק שר מפו י פרופ׳ כא ק ס ב ק סו סי פ  מ

תי ת פעם מדי או אלו ש ת ב ביו טי ק בו רו ת. פ עוקצניו ה ו לו עבר ז אי ם. כ שלו ב

ר מינ ס חריו, שבא ב א תי ל א צ ת מ שבת עצמי א דדה יו כל בו ם מעגל ב בי ש מו שורת ה  שב

ן. רו ט א תי פי מ א ה ה ה הי גטו. ז

תי א צ ד בלב י ב ד כ או תי מ ק ר פ ת ו ברי בפני צערי א ם ח די הו ם הי ציוני  ה

^c .s .a k a d em ic k i. ם ם הופתעו לא ה רי פו סי ה פו, שלי מ סי הו שר ו  שניה להצגה אלך שכא

sło שבקולנוע n c e ל כ ת או או ר ס ל טי רנ פו ר ם קו כי ם מ די הו מן היפה, בפסאג׳ י הל בז הק  ש

ת עוזב ת א ע. בי הקולנו

ב חו ה בר ק ס ב sz( 5( ש e w sk a ה פנו שם שלנו, המועדון הי ס א ת ם ה מיי בשבוע. פע

ת בפעילותנו ת הציוני תי בו ר ת ה תפו ו ת ש ם ה ם ג מני הודי מבין מוז ת פוזנן, י  שהציונו

ה ת ה הי ב רו ם. ק ה ת אלי טי הנוער א ס כוני תי ת של ה תו ם היינו ו־י״ב י״א כי סי  אל מגייי

תינו, ם להציל בכדי שורו ת ה. או צי ל מי סי א מ

ק ל ש לו קו ה אר שי מן, וטו או ם, ב טי ס עי ה. הגיעו שבי צ ק אר ל טר לו  שנים 10 לפני נפ

שיה ה וטו ת הינ ר ב ץ ח ט, גב׳ ברנר. גבעת קיבו ס פ רו ת פ ל ה מנ ת של ה ר בי פ ס מי ה מ ע די, ה הו  הי

ת טי ריו ט ת פ לני א ידועה, פו ה ל ב ה ת א ת א ת הפעילו ה שלנו, הציוני ת ם ניהלנו או שטח ג  ב

ת טנו קיי ת ה איו פו צלב, הר אינוברו שם ב מנו ל ם שני הוז טי דנ טו ם, ס די הו הל בכדי י תן. לנ  או

ד, ק ת ש ס א כנ ה שלנו, ב שר לי הי או ם להיפגש ה ת שתי ע כו ה שלי חני טנ קי ח א הזו מ ה ול  הי

תנו. גבול שו להתרג
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בפוזנן סטודנטית הייתי

שנת תי ,1929 ב היו ה ב ד מי ל כון בשישית ת תי שירדז ב תי ),SIERADZ(ב ע ס ה עם נ צ בו  ק

ת בי ר מ פ ס ת ה כ ערו ת p ל .w .k .ע תי שבפוז מ ס ק ה הו תי העיר של מיופי ט ל ח ה שם ו  אני ש

מד. אל

שגת עם ת ה ד עו ת, ת חר הבגרו א ל ה ו ק ס פ ם, שנה של ה די מו ם הגעתי בלי קו מ שנת ל  ב

ם 1933/4 לגיו קו ס״ ל״ Collegium( מינו  m in u s,( ק, בניין תי ה ע ס כו ק מ ר ס י פ ט מ

תו ב ר ק ב ה ו חב ל עם גדולה ר ס ה של ענק פ ה, מרי ש ם ערוגת הקדו חי ר ב פ בי ס  עלי עשו לה, מ

שם, ם רו שו ה מ ד, מ רר מפחי ב ת ה תה ו הי ה ש ה. לז ב סי

מוני ם ה טי דנ טו הרו ס ם זה, לכיוון נ או ת פ תי ו אי ט ר דנ טו ט ס רנ פו ר ה מעיף קו כ מ  מגבעת ב

שו ח עובר של מרא ר שיך או ת וממ כ מן לל ף בז ק ת מו ה א ש ק ל א מגיב, שאינו ר ם אל רי ת מ  א

שיך כובעו א אף וממ ת. הו ה ללכ די, זה הי הו א אשר י לי, לנוהג ציית ל תו ק ב ה חיי מ ר ה סי ה  ל

ת בע א ד או הכו קו ה ל ד סל. בפני קי פ ה

שמתי ם נר גי חו ה ל ק טי ס לוני פו ולפדגוגיה. ל

ם שנת די מו ה, הלי חל אבוני ה מני שחוץ לי נודע ולד ה מ ק הי ט עוד ר דנ טו די ס הו ד י ח  א

ח, במדעי ק, שמו הרו ל ת ובעל פו ו ם חז ת. פני שמי

ת או צ ר ה ם ה רי מינ ס ה ד היו ו או ם. מ תי מענייני ב ה ת א ת א עו צו ק מ תי שבחרתי ה ח כ  ונ

ם ה ר. באופן ב די ת ישבה לידי ס טי דנ טו ר שנהגה ס סי ח ה שה אשר ולדלג, ל מני ביק איל מ ש  לה

ת לה תי. א מו שי תי, מובן ר מ סכ ה א ש הי ה ו ח טי ב ר ה חזי ה ת לי ל ת א ר ב ח מ שר ה  ניפגש כא

ם שון ביו ה. רא סי א בכנ ם שאלה הי שיה אני א W( חופ O L N O M Y S U C IE L K A.( תי ר מ  :לה א

wל שייכת אני לא, y z n a n ia  M0JZESZ0WEG0.- א ע לי ענתה הי ם שבפוז די הו ם הי  אינ

שבים ט נח מנ ל א א ולכן רצוי ל ך לי מייעצת הי ה ״תו ת״ כוונ תי דו די א י ת ל ת לגלו  הדבר. א

ת, ר ח מ בן, ל מו א כ תי ל אי ה ר ת ר או ת לידי. יו

שר תי כא ק ק ז פר נ ס ה ל לוגי כו קי פרופ׳ של הפסי ס ב כו ל א ב מד (הו תנו) לי תי או  ופני

ה ספרי ה, ל ט ל או שבפקו צ ת מ פר, א ס בל ה א אני א תי ל ל ב תו, קי א מכיוון או  כבר ש״הו

״. מן ת הוז ה א ב שו ת תי הזו ה ל ב ר קי ח א שתי מ ת והג ס א טי ר ט כ דנ טו ס שלי (לגיטימציה) ה

או ובו ת ר הודי. שמי א הי
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ה פרוץ שלאחר לי ידוע מ ח ל מ ה ה הת ת ש ה הגבר ב טו ס פ רו מן עוד פ ה ז  כיוון בפוזנן. מ

ה, בבניין שגרה ל הי ק שפחת גרה אף בו ה ד, מ אבנ ה זונ ח ר א ת ם ה תי ע ת ל בו רו ם. ק ת בי ב

ת פ קו ה ת ה אפילו מ עד ם. על ס מי שולחנ פר ז׳יי מר שנערים לי סי שו ה ה הצעיר״, מ״ כוונ  ב

ר תי ס ה ת ל עה דגלי א תנו ם תפרו שלהם, ה ה ת מ ה. כריו ספ ת ל ר ה גב ב טו ס פ רו ה פ ת א ם ר ת  או

תו ה בבי ר מ א ם צדקו אולי יודע? מי :ו מרי שו ם ה ת ב ש ח מ ך ב ת לחנ ם א די ל ת הי א ר ק  עליה ל

ר קו מ ב ) ״י א מו לפלסטינה)? להגר :ל חר לי, ידוע כן כ או מ תר ש ת שמו יו ם א ם הדגלי רגזי א  ב

ת חו כ בנו ה ו מ ם כ שי מינו אנ ט ם ה ת . בשלונג. או

ת של גורלה ר ה גב ב טו ס פ רו מי פ ה בי מ ח ל מ א ה תכן לי. ידוע ל א שאף י שלחה הי בר נ מ צ  בד

חד 1939 ם י ה כל ע ל הי ק ת ה די הו ב הי רו ט ס או קי. ל ס ל ב תכן אך לו א י ה שהי ע ב, נס קו ר ק  עיר ל

ה, ת לד ה כפי שם מו א ר ה הנ רר תגו שפחתה. ה רני, מ בו ה ס ד תפקי ם מעין לשמש ש ל  בין ב

טונות ך של חינו ת ובין ה ר בו ם ח די ל ם י די הו תי י ם, בל סני רו ה מ ק הי ד צ ה. מו ת חינ ה מב ה הי  ז

ד קי פ א ת ד ברצוני קל. ל כב ת ל ה א ר כ רי ז א ת ת ב ם א עי ארו ת בחיי ה ספרנו. בי

ם, ט כיו ב מ ר, ב חו א תן ל תר ני ב יו ת להבין טו ה א ת הגו תנ ת של ה ר ה, הגב ב טו ס פ  שבכל פרו

ה תי חו ה כו ת ס ך ני סו ח תנו, ל אי ם מ די ל ם, הי די הו ת הי ת א מויו עי הנ ק שללא אי- פ  לנו נכונו ס

ר בבית פ ס הפולני. ה

ח ן נ מ ס ל
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ם. די הו ם י א חנו, ו ם, אנ די הו א הי ם, נעזור ל ה ם יושיע? כן מי ל א ת ה פר בי שהו ס ע כל פוז  ב

ם ישלח די ק. בג טי שי לפ

ת מ א א ה ל שהוועד הי ה מנ ת העמיד ה ה א ת כי צב ה מ ר של ב ס ה אין אך ברירה, חו  מ

א לעשות, ד ל מי ת צריך ת כ ם לל כי ר ד ת. ב טיו ר ק מו כל נערך ד טי ר שיבה, של פ  שהוצא הי

ם, בשלושה קי ת ך כשעליו עו רי א בי ת טי ק א רו ט ם, ר ל כו ר לפי ו ד ת ס בי ף־ אל מו. ה ת ח

ק ת ד עו ח ת הועבר א ר ח מ ״ ל ה קנ אז ל״ז ל ו ח ם. ה הינו א הג שה הי  הגה מי לדעת במפגיע דר

ת א הרעיון. א ה, הי ח ה הני מ אה שהיוז צ מר״, י שו ה שכמעט דבר מ״ה נכון. הי

עד חברי ה שכל טענו הוו ת כי ה ה ת צ ה ר שה בז ע וק ה ידענו הרעיון. אבי על להצבי מבחינ  ש

ת מלי ר חנו פו ר, אנ ד ס ה לפני כי ב מ ל שנים כ ב שם הוועד קי ת ב פר בי ס ת ה בו חיי ת פל ה ט  ל

ר בבית פ ס ה. ה סי ל שה, הוועד בפו רה הצבעה לערוך כן, על מור תו ת להעביר ש רה א עז  ה

שהו חר. למי ר א ח א קנה״ ל ת חפפה ש״הז ה נערכה הוועד, אנשי ראשי א פ ס ה, א ת כי ה ב  ב

ה תפ ת ש ם ה ה״. ג קנ הז שה שוב ״ א ביק צו מ ת ל ם, א מי ש א ם אך ה ל או כו ל ם מי ה ם. פי  מי

ה ת ה הי ס ר ת גי ח ה :א ת כי ה ה ל ה כו ת ם שיגור בעד הי די ק, הבג טי שי ק לפ מולי ש ף, ו סי  שלא הו

ד רצינו מי ע ת לה ת א ל ה ת הנ פר בי ס צב ה מ ך ב ת טיפלנו ולכן מבי א ה״ בעצמנו. בז קנ הז  ״

ה רה. לה שאין הבינ שר אי ברי ק אפ ל ס ה להעניש או ל ת אולי שלמה. כי ר ו ת ס ה לבה ב מ כי ס  ה

תנו ה אי הבינ ת ו תנו א שתדלה כוונ ק וה תי ש ה ת ל שה א ת. הפר ו טי ק ר קו ב

ם תיי שנ ת ב רונו ח א ה, פרוץ לפני ה מ ח מל שר ה ר כא תי כב ד מ ה ל סי מנ ת בגי לני  וכמעט הפו

ם כל תי יו ר ה חז ת בי ה, ה כ תי מו בנ ה ה מ ת אי כ מויו עי ת נ שפלו ה וה כ ס מני ח ת מ  גבר

ה, ב טו ס פ תה פרו הי ד ש מו ך ע תוו ת של ה ר בי פ ס מי ה מ תי. הע לכ מ מ א ה ה הי מינ א  לחנך שיש ה

תנו ת או היו ם ל חי ר ם אז לני ם פו בי הי וידעה טו רך שזו ה חד ב טו תר ה ה, ביו צי טגר אינ  וכדי ל

שלטונות כו שה מ ת ת י בי פר ב ס ה, ה ח עליה הז כי הו ם ל מבצעי ם ב תיי ר ב ת, ח מו ר ת ה ם ו מנ א  ש

ת ראוי ר בי פ ס ם. ה ת כ מי ת א ל מי ערכה הי ם בי חגי ם ה מיי או ל ם ה לניי ת, הפו  שיכנעה חגיגו

ת ם א די מי ל ת תף ה ת ש ה תי בעלוני ל ר ב פ ס ם. ה ם העירוניי מנ א שיגה ו ת ה ה. א ת ר ט  מ

שויות ד העריכו הר או ת מ ת א ספרנו. בי

ה״ קנ הז ד חששה ״ או ת מ ת מפעולו טניו פונ ם של ס די מי ל ת ת ושל ה עו ת. הנוער תנו הציוניו

ת ה א ח עלינו ז לו ס ת לה. ל טונו של רו ה תי ק ה עת ר תנו ם ל פי צו ת ה לני ם לפעול הפו חו ת תי ב  ב

ר, פ ס ה ולאירגון ה א הז לו ל ב ק ת ם. ה די הו ם אין אך י שי א ה ת ל ת א ר ה הגב ב טו ס פ רו ר פ ס חו  ב

ת קביו ע שויות של ה ך ר חינו ם. ה תיי כ ל מ מ ה
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ף על סו ם אי די ריז הבג ם, וועד הכ די מי ל ת ת ה א ד וז חר מי א ת. חג ל כו סו ם שוגרו ה בי ת כ  מ

ם להורי די ל ת הי מ תי ח ה״, ב קנ הז ם ״ ת אנו או ם. הב רי הו אי ל תנ ם ה די הבג ש ה, אספו הי  שנ

ם יהיו סי ב כו ם. מ קני תו מ ם לא אך ו ל או כו ם. הבי ת, היו בגדי שפחו ת אפילו מ סו ס בו מדי, מ  ל

ת להעביר נהגו שם ם א די ח הבג א ה ת ממנו. הצעיר אל הגדול מ ם א די ם הבג שי מ שו מ  ה

אספו, ארזנו מיינו שנ ם. ו רגזי א כר אינני ב תנו שמישהו זו אי  הדעת, על פעם אי העלה מ

ה שם שאולי סי ל ם בפו צויי ם מ ם ג די ם, יל די הו שאולי י ם... נעזור ו ה ל

ם סי ח תי שני בין הי ר ב פ ס ם היו ה י נ קי ב לרגע עד ת אבי ל 1936 שב ב ק ת ב, ה ת כ  בו מ

שלחת לנו הודיעו ה ילדי של שמ סי ל ה פו ל ב סי קי טי ר ם כ ר חינ קו בי ד ל ל בירי  שעומד הגדו

ם בכליון בפוזנן. להיערך כינו עיניי ה, לידידינו חי סי ל ם רצינו מפו ה פי צד לשמוע מ ם כי  חיי

שים ר אנ איזו ת של ב ת. יערו צו בי ד והנה, ו רי ם, הי י תי ס ח אף אך ה ר א או ר ל ק ה אצלנו. בי מ  כ

ה מבעלי מ או יוז צ ה, י סני כ א ם בה ל רי מו ח היו א ר א ת ה ם ל די מי ל ת ה. ה סי ל אז מפו ם נודע ו ה  ל

ם שבהיוודע חי ר או ה, ל סי ל ם מפו ה חי אר מ ם ש ם, ה די הו טו, י חלי ק מלמעלה, עצה לפי ה ת  לנ

ה הדבר מגע. ם עורר הז חי כו ם וי כנו. רבי תו א עם אך ב ו בו תי ס ה ה ר כי ה״ הז קנ הז  שעלינו ״

ף מבצע שוב לערוך סו ם. אי בגדי

תו או ו ב תי ס ער 1936 ה ר נס בו די הצי הו ת הי ק, שנערכו מהפרעו טי שי ב בפ בי א ה ב ת  או

שפט שנה. חר שנערך במ א מו מכן, ל ש א ם הו די הו מו הי ם כ לני ה הפו ד מי הרי שווה, ב ה ו  הי

ה ידוע א מ ת שכ שפחו ת מ דיו הו שארו י חר נ א ת ל ר הפרעו ס חו ה כל, ב הנ ף ו ר חו ש ה שמ ובא. ממ

ש יושב ם, ועד רא די מי ל ת מן ה א, בז הו ה ה חי הי ק, א בר שהיה מוני שומר ח הצעיר״ ב״

ל עם יחד א כ קי מי ס שינ ברו ה דו ת כי ה ט, עצמו שחשב הבוגרת, מ ס לי א צי סו ת ל א ז ת ו עקבו  ב

ק ועם אביו, ז ו טו ברוז י חלי ם לשגר ה די ה הדבר הפרעות. נפגעי לעזרת בג א נעשה הז  לל

צות ע תי ם עם ה ר שהו. גו כל

ת, ר ח מ חר ל א ם, ל די מו שאירו הלי תנו ה ה או ת כי ה. הדבר על לנו והודיעו ב שנו הז ק תב  נ

ת לגנות מבצע א ה, ה ם הז א א ו תכן כך, נעשה ל ״ י ה קנ הז ״ ק ו ל ס ם ת ת שוט או ת פ בי פר. מ ס  ה

ה, ק ס ב לו ט ה פ ר ת בעלת פולניה, מו קפו ש ת, ה אלניו מ ת העמידה ש  עקרוני. באופן הבעיה א

ה צריך לדעתה א הי הבי ת ל ה. בפני העניין א ת כי ק, ה ר אחי, מוני בי ס ה דיון, נערך שלו ה  הי

ה הדבר אוזני מגיע הז ד ל ח ם. א רי מו ם נכון. שנהג משוכנע הוועד ה די מי ל ת ה ה סי ל פו א מ  ל

או תנו, להיפגש לנכון מצ ם, שאנחנו כיוון אי די הו אין י ה כל כן על ו ב ך מצדנו חו מו ת ם. ל ה  ב

מת ת, לעו א ק שם ז טי שי ה יש בפ מ ת כ או ם מ די הו רי י ס ם, גג ח כל ובגדי ת ו א שהם בגלל ז
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ת. חוזו מ ה ל ת ה הפעם זו הי שונ א תקלנו הר רה. שנ ה״ בצנזו קנ הז ה ״ ת א ה ר מפ ת ב ר קו  על בי

שלה. מ מ ה

ה צ׳י ה קי ק ס צינ תיו בעשביה. טיפלה ני ס שלימה החליפה ב ת וה פי א ס ם, עלי או  העצי

חים שי שבים. ה והע

ת ח ת א ת הפעולו בו שו ח תר ה ק שבהן ביו ס ם, וועד ע די מי ל ת ה ה שר הי ת עם הק ר בי פ ס  ה

ה. לסי ת בפו ה א קו פולני ל ה חי פ קו ת א ב הי ר ה איזו ר א׳ ל איזו ל  שני בין שחצה הגבול ב׳. ו

ם רי אזו ה ה הר הי ה. נ ל ס חנו, הוי מר אנ שתייכנו פוזנן, כלו ק ה ל ח ד ל מי א תר, ה ש יו  המתוע

תר. שרד יו ך מ חינו ת ה בו ר ת ה ר ו ב ם שני ילדי שעל ס קי ל ח ה ה ל א ר ה הכי ה ל ת ז  וילדי זה, א

ם די מי א ם ה כי רי ם לעזור צ קי ק ז תר. לנ ה״ יו קנ הז ש ״ ה ממ ת כ ת חי מנו ד הז ת, ל א  וכדי כז

ת או ר ה ם שאנחנו ל כי מ ה תו מ ת, ביוז תי של מ מ ל ה ט ת לאמץ עלינו הו פר בי ד ס ח ה. א לסי  בפו

שר א הק ט ב ת ם, בחילופי ה בי ת כ ר מ פ ס ם מ ף בשנה. פעמי ס ה שיגרנו לכך נו ל ת חבי ח  לשנה, א

ת א ו, וז תי ס ת ב א ר ק ה החורף. ל ל חבי ת ב א ם היו הז ם. בגדי שי שומ ת מ ת א ב תי ם כ בי ת כ מ  ה

מו ם יז תי עי ת ל בו רו ת. ק רו מו תי אני ה ר א ת פעם תי מל א הר הנ ה בנ ט ר ת ופעם וו ר ח ת א  א

״ ״כיכר ת חרו תי ה ר ק שבעירנו. היו

ם רי ח רו א א ת תי ם א ם הגני ריי בו צי ת או שבעיר ה ם א ת יו או מ צ ע ת פולין של ה א  המצעד ו

דו. שנערך היו לכבו תבו ו ם על שכ די מו לי ת שהיו ה אילו ספרנו. בבי ם ו די ל ם הי ה רו ה א ת תי  א

ח ר ם. או ה בו חיי ת ם בו העוני על כ ד שלא דבר שרויים, ה מי ה ת של, אחד, ילד לנו. מובן הי  למ

אונן ת ם ה ת שלעתי בו רו ם ק קו מ ת ב כ ת לל ר לבי פ ס ם עליו ה קו ם ל שכ ר ה ק בו ת ב א צ ל  עם ו

חנו דגים. לדוג אביו ו אנ אנ קנ ת תו ה או ד כל הילד. ב ח תנו א אי ה מ א מעדיף הי ב ה, א  שכז

ה בלבד שלא ת עליו מצוו ת ללכ פר, לבי ס א ה ל לו עורך אפילו אל הר שייט טיו  דגים! לדוג בנ

מנו מו שנוכל חל א ידינו ב הבי ה ל ת בי ה ה מו שמן. דג איז שה כן כ ה ק שר להבין, לנו הי  כא

אוננו ת ער שעליו ה ש ללכתלי ש ת עצים, שם ולקו כ ט לל ק ל ת ל מניו כ ת, או או טריו  כדי פ

שם ם. לייב ר מכ ל ו

א כלל זה בעינינו ה ל ר שמיעת על עדיף אפילו להיפך, רע, הי ב ס ה. בשיעור ה רי ט מ או  הגי

ה ר ה ק מ כ תנו ל אי ש שבימי מ ל החופ ם ועשו בכפר בילו הגדו ם דברי מי א וכלל דו אוננו. ל ת  ה

תר מנו יו ש תר רי ה או תי ם מ ה תי ם ב י טנ ק ם שהצפיפות ה ה ר גדולה, ב ס חו ם. ו א נעליי  לכל ל

חה בני שפ מ ה ה ם לבוש הי אף לחורף ח ה ו ר ם ק חי א שו ש שתמ ר לפי ה תו אחד. נעליים בזוג ה
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ת שיתעוררו קו פ ת, או ס ת יוכלו שאלו ם. לפנו ה ם אלי קו אפילו ה פ שור לנו סי ד אי ח  מיו

ס כנ הי תי התעופה. לשדה ל ם שם היי תי ע ת ל בו רו ד ק מי ת תי ו ל ב ק ת ר ה ב ס ם ב ת פני פו  י

ת לנו ב ס ב רו ו בי ס ת לנו ה ת א ם של הפעולו רי שי מכ ם. ה כי ב סו מ ה ה חנ ת ה שלנו ה א צ מ ת נ  בגינ

ת פר, בי ס אי ה חר א ה ה עליה ש מי הי ד. ז׳יי אבנ דו זונ קי פ ה ת ת, הי קו ש ה ם ל ם לגזו  ענפי

ם, שי שמור יב קיון. על ל ב הנ בי א ה ב ע הי ב ה קו ם איז חי ר שתול. היכן פ ש ל ר בחוד ב טו ק  או

שי ף מחוד ר חו ם ה מי שו תר הג מתי בפולניה, ביו ת לב ש מו ם שכ עי ק ש מ ת. ה רז פ תי מו  היי

ם, מי א ת תי ול עת על העלי ה הד ה. השפע פשר מ ד שיום עד הז ח תי א אי ר שז׳יימי, ר ח א  ל

ם סיי ת ש קו ש ה ת ל ף הגינה, א סי ת הו ת א ם שארי מי כל ה מי ת ל דו די מ  נעשה הדבר שלי. ה

ש אצלו ח ממ ס הי הדעת. ב

תו לו, היו בכלל או מי, ל ם. רעיונות חז׳יי אוניי ק חברו ג ז ו פל ברוז י ם, טי ריו קוו א ף ב חלי  ה

ם, ם, מזון פיזר מי ה. דגי ק ם ני תי ע ת ל בו רו לו. עזרנו ק

ר ז׳יימי ב שנות שניתן ס ת ל ם, צבע א ת הדגי א שוטה בדרך וז תר. פ ק יש ביו ף ר סי הו מי ל  ל

ם ריו קוו א ת ה פ כך דיו, טי ם ו רו ה. לג צי ט מו ת ל חנו רבו כ תוו שא, על ה ף אך הנו סו ב טנו ל חל  ה

ת. סו ת לנ ר ט מ סוי ל חר הני ב ם נ ריו קוו טן. א כו ק תו טפנו ל ק. צבע מעט טפ רו סוי י ח הני צלי  ה

ק ת, ר קי ל ם כי ח מנ ם א מי קו, ה רי ם אך הו ת צפו הדגי ר ח מ שכבו ל ש אפרקדן. כ

ה גברת ב טו פ ס רו ה פ מנ שרדה זי ת למ ם, כל א די שו ח ה, ערכה ה ר קי שר ח ר וכא ר ב ת  לה ה

ם שכולם ה מפשע, חפי ת ת כינ ם. כולנו א חי צ שמבע ז׳יימי, רו ם כ מי  שבכל העיר, פניו, על ת

ם ם בערב שישי יו לי כ ת או ם בבי אי דגי ד בוו א אין ו רו ק א ל מ א ת. שלו ל צח ה רו ר אווי  נרגעה ה

״ מעט, ה קנ הז ״ ה ו ר בי ס ם לנו ה קיי ת בין הבדל ש ם, דגים הריג ת רך לבין ס ל הצו כי א ה  ל

שפחה. א מ סינו ל ר ני בי ס ה תינו שגם לה, ל ת, היו כוונו בו ק רצינו שכן טו ת לגוון ר שולחן א  ה

ת של החגיגי ד עו ם שבת ס צבעוניים. בדגי

ה רבה עבודה ת אי הי ר ח א ה על ל דנ ס ת ה כנ ה ה אמצעי ל ד מי ק - ל לי מו ץ. ש מורדוכובי

פר בית ס ה רכש ה ת הרב ת מפו מו ל חוז ושל פולין של אי ה צריך פוזנן. מ חר הי א כך א מל  ל

תן ם, בצבעים, או י ו ם קו רי פ ס ת מ מונו ת ת. ו מו אי ת צרו וכך מ ת נו ת מפו שו חי מ מ ת ה  א

אוגרפיה ת, הגי ת הפיזי כלי כל ת. ה רי טו ס הי ה ת ו ת א פו מ ה ה ל א מינו ה ם. הז רי מו ה

ה אך ם הי ם ג קו ת מ מו ת. ליוז טיו ט פעם פר חלי ק ה לי מו ס ש פו ת ה. ל מ א יוז א הו צי  הו

תון שנ תי מה של מ מ ם ה תוני דול על נ ר גי ס שנים העבודה חו ת, ב רונו ח א ה לפי ה ק לו ח



56 * עירי פוזנן

ט ע מ ם כל כ די הו שים שנות של בפוזנן הי שלו מדו ה ת ל ר בבי פ ס מי ה מ ע תו י״ד. ה חל  מנ

שך ת שנים במ בו ה ר ת ת הי שקה הגבר צי ה. פרנ ב טו ס פ א פרו ה הי ת כ ם ז ת ר ק הו רינו. של ל  הו

ם די ל סו הי ח תיי ה ה ד, אלי ר אינני אך בכבו בו ה. שאהבו ס ת לי נכון או מר או ה. שפחדו לו  מפני

תי שנים שבע ד מ תו ל או ת ב פר. בי שתי שם ס ת רכ שכלתי א ת, ה סי סי ב ד ששימשה ה סו  י

שך די להמ מו שנים לי ת. ב או ב ק ה ה בשנה ר רונ ח א תי ה ד מ צל ל ת א ה, הגבר ב טו ס פ  פרו

ח ת ר הו ה. אז ש ק טי מ ת ה מ ק סו קרי עי עי ה ה ה, הי צי טר ס מיני ד א מר ב ל עניני כלו הו חינוך. ני  ו

ה ת חו כ ה נו א ט ב ת ת ה או ר הו ם ב רי סו אי ב שינו על שהורידה ו ת קבע. בדרך רא ר בי פ ס ה ה  הי

ה מעין ת ז חו ת. א טי ר אנו עצמנו לבין בינינו הפ ר ה״. לה ק קנ הז ״

ף ס די על נו קי פ ה ת א ר ה הו ש ד ק ת הו מ שו ב ת ת לחינוך. הל ר בי פ ס תדל ה ש ת להכין ה  א

ם די מי ל ת ת לעבודה ה מי צ ה ע שב מח ת. ול אי מ צ כל ע ה ב ת חר כי ב ת שארגן ועד נ  אירועי א

הל החג, ה ני רי ה ספ טנ ת וכן ק ה חנו טנ מרי של ק ה, חו ב תי סנו כ ח או ארון ש תה. ב שבכי

ל ח ה ה ת כי כו ה׳ מ מ ם ת כי חנ מ ת ה א צ הו ר, עלון ב ש קי ם שהוקד שאי ת לפי לנו ר חי  ב

ם. די מי ל ת ד ה מי ל שו ־ שלושה או שניים בודד, ת א הור צי הו ה. עלון ל תי משל, אני, שכז ר ח  ב

ה, ח ועל בגיאוגרפי ט לו ק תי די ם תלי מי לו עי צי ט ק ם ו תוני ם עי רי שו ק ם ה אי ש ם לנו ת  או

מדנו שיעורים ל ם. ב רוני ח א מו ה ס ר ם פו ם ג רי בו ך על שכתבנו חי מ ם ס רי פ אנו. ס ם היו שקר  ג

ם על עלונים אי ש ם, נו ריי טו ס ם הי ״כיי אפילו תנ ה ו ק טי מ ת ם מ ת ע דו ף שונות. חי ס  על נו

ה עלונים ל ם הופיעו א מי ם עלונים לפע ת ע חו ת. בדי רו טי ס ם ו מי אלצו לפע ם נ רי מו תערב, ה  לה

ם כיוון מזי ר ה ש שכוונו ש ם לאי י סו ם היו מ רי רו א כלל בדרך אך מדי, ב ה ל ת ת הי מ  קיי

רה. ת צנזו ם א בו העלוני ת ה ביד. כ ר ם ק ם לפעמי די מי תל קנו אף ש ת תי או פו או שגי סי  הו

ת ערו ת. ה תיו ר קו ם בי י ה קי ם הי ם ועד ג די מי ל ם כללי. ת רי ב די היו בו ח מי ל ת ת תו כי  ה

ת. הו ה הגבו ת כי ת, ז׳, ב טלו הבוגר ם על הו די מי ל ת ם ה די קי פ תר ת ם. יו איי ר ח ת ליד א  בי

ר פ ס ה גינה, היו ה חנ ת, ת גי לו רו או ט ה מ דנ ת ס דו כנו שבה יד, לעבו רי הו ד אביז מו  שונים. לי

תי אני אי היי ר ח ה על א חנ ת ת. ה גי לו רו או ט מ ת ה חנו ה ת ל א או כ צ מ ב נ תי ברו ר ב פ ס  בעיר, ה

ם ה ם היו שב אי ם תנ תי או ה. נ ת מ ק ה ת ל ח א ״ שי הדו ת של החוד צפיו ת ה העברנו ה חנ ת  ל

ת גי לו רו או ט מ ת, ה כזי ר מ שדה שנמצאה ה תעופה ב צח. ה אווי ת בל ל חי ת שנה ב ם נערך ה  ש

ס ר ה בו קו כ רי ד תנו ה ת, או שה גבר ר לבו א כיצד )לבן סינ רו ק ת ל ת, א דו די מ תי ה ת לערוך מ  א

ת, צפיו ת צד ה ם כי שו תן לר צד או כי ש ו ה כן דו״ח. להגי פ סי ה הו ת ה, או כ ת שכל מדרי מ אי



55 * עירי פוזנן

הספר בבית 1936 פשיטיק מאורעות הדי

משמאל) שניה (שורה פרופסטובה פרנצ׳סקה ה״זקנה״ של בהנהלתה 14 מס. העממי הספר בית





54 * עירי פוזנן

ת ההצעה א ה הז מ הי ד תי ה שון. ברגע או שנרגעתי הרא תי. מעט מ מ כ ס תי, ה א צ א, י פו  אי

ף, של למעונו שו בי ך הארכי מו ס ה ה סי כנ ה, ל ק תי ע ה. לנהר מעבר ה ט ר תי הוו שחצי ת כ  א

תי הגשר ס כנ ם ונ חו ת ה ל סי כנ ה ה פ קי תי ה ת או ר בו ערים ח ם נ צרי עת שהופתעו נו די מהופ הו  י

ם. ר אזו ד ב שמעו מי ת הו או רי אי ק ם. גנ ת בכל וגידופי א תי ז ר תי עוז אז מ ד ק ת ה שר ו ל הי  א

ף. של מעונו דלת עבר שו ם הארכיבי ערי ה הנ ל חי שיכו עוד ת ת, המ רויו תג ה תחה אך ב פ שנ  מ

ת ל או הד ר ף ו שו ש שהארכיבי דו הקדו ל ובעצמו בכבו ב ק ת פני מ בו בי ח ח ב ת פ ת ב ל ד כו - ה  הו

ה. מ ה ד ת ה ב ב מ א ש ל הודי הקדו אתי זה? ולי צ שי ח כ ת פ ה מעונו מ ת מלוו כ בר ה ב ד  הפרי

ת תי דו די ף, של הי שו שלך הארכיבי ס הו ב. ה סבי ם על עברתי אני מ ד ח. י צ מנ אז כ תו מ ם או  יו

תי ליוו הם או ת עיני או ת ש מ ם של ה ערי ת הנ ר הד ד. ב א כבו ל ה א ה :מ ר מו ף! של ה שו בי ארכי ה

ן נ ח ו ן י ה כ
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פוזנן של הבדולח ליל

שנת ה 1929 ב ר מו ה א ת כה להיערך הי ת כלל תערו צי ה - p.w.K.-n בפוזנן, אר ק ס ל  פו

ה ב ט ס ה. ווי ב ריו כוננו ק ת ר ה פ ס מ ם של רב ל רי ק ב ם מ קנייני ״ל ו חו ם מ ה ביני בן ו מו ם כ די הו  י

א ם. ל טי ע אז, מ ה שטן, מעשה ו מ ם כ שי ע לפני חוד רו אי ה ה ם ניפצו הז ריוני ם ב מיי ש טי ת אנ  א

שות רז׳ שמ ט ת של הצבעוני הווי ת. בי ס כנ ה ה א ר מ ה ה ד. הי אר הבנין מחרי פו מ ה ה א ר לו נ אי  כ

קרו ת ני ארגני עיניו. א ה מ כ ערו ת ש הזדעזעו ה ש שה ומח ה שהמע ק הז י ז ת י ח צל ה ה ל כ ערו ת  ה

ת גילו זו רי ה ז שי ת. ותו פ מו ת ל פו חי קו בד ע מני הוז טרז׳ א ה, הווי טלי אי  הצילו רב שבמאמץ מ

ת צב. א מ מני ה ח ליל סי ל מחו פוזנן של הבדו א נ ר, היו. כל ב ת ס א, מ פו שר אי  מעוניינים שכא

סי ת להציל העיר פרנ ת א ת בי ס כנ ל ה לו חי ם. הדבר עולה - מ ד בי

הכנסת בית את הצעיר השומר הציל כיצד

שנת תי 1927 ב ב ת עז שה, ועברתי העיר א ד לוור מו ר לל מינ ס ם. ב רי מו ק ל מי ר  בי

שות תי החופ ר היי ק ב ת בפוזנן. מ ח א ת ב שו ה, החופ אל ץ ה שתי 1929 בקי אי פג ר ק א ת ב  איזי א

ד. אבנ ך זונ א שיחה כדי תו ת העלה הו די הנוער אירגון של הרעיון א הו  שאני כיוון בעיר. הי

תי כבר סיון בעל היי שטח נ שר נוצר וכך בעצתי. שאל זה, ב ם ק שומר ע תו הצעיר״. ״ה עזר  ל

או איזי של ר ב פ ס ם, מ טי דנ טו אי ס צ מר יו שו ת. פולין בערי הצעיר ה שונו ה הבעיה ה ש ק  ה

ה ת ת הי א צי שרות מועדון מ ם. לע כי חני אז ה ת מפתיעה. הצעה צצה ו ת בי ס כנ מי ה ר  הרפו

ב חו ה, בר ק ס קנ ני מי מיינדה״ דו הברידרג סגר ״ ם. מעין נ תפללי ה העיריה מ מ מ מו ז חרי ה  ל

ה אנ תו ציל שיש ב ה ת ל ה. הבנין א ת משנודע מכלי הל הנ ה ל ל הי ק  לנוער מועדון שדרוש ה

חלק הציעו רי ש ד ח ת מ ת בי ס כנ ת מועדון, ישמשו ה א ז אי ו תנ שבת ב ה שם תערך שב ל  על תפי

ה הנוער. בני ידי חו בז ת להפר הצלי ת, הרעה. העיריה עצת א מ א ב חר שבת כל ו ם א הרי צ  ה

ה מעין נערכה ל ה תפי כל ציון, בשירי מלוו ם ו די ד צ ח. יצאו ה ברוו

ואני הארכיבישוף

ך מו שנת לעלייתי ס תי 1934 ב ר ה חז פ קו ת ה ל ר צ ק לפוזנן. ק קו תי ז ם היי פי ס כ מון ל מי  ל

ם עלייתי, ת תי או ר מ ח א הרווי ת. שעורי ידי על ל ת עברי מ א ב תי ו ח צל תי. ה כני תו ד ב ח מיו  ב

תי הפתיעה ת הצעה או ח ת א א צ מד אלי פנו דופן. יו אל ת ש ף א שו בי ת. פוזנן של הארכי עברי



52 * עירי פוזנן

ר בינ הר

או ר ר, לו ק מן. דר. הרבינ א פריי ה הו ת של רבה הי ל הי ע. ק פעתו פוז ד, עוררה הו  שכן כבו

ת בעל ר ד ם ה ה, פני ש הי ת. נעים אי כו ד שמשו אף על הלי קי פ ת ק, דתי ב ה ב רין מו ק ח ה  של רו

ת. בלנו ה כן ועל סו כ ת ז ד ה א ר ל בו כר כולו. הצי ם שבת, בליל אני, זו תו ת ב ל פי ה מעריב, ת  הי

ל כל ה ק ל צועד ה ם עבר א קו שיבתו, מ אל י מ ש ת מ מ בי חזן, ל ם ה כי ר ב מ תו ו שבת או  ב״

ד לכל שלום״. ח ה א ת ה, מילה לו הי ב א טו הו ת גילה ו או קי ה ב ת רב תו. צאן בבעיו מרעי

די לנו, מי ל ת ת תו כי ת ה הו בו ת של הג פר בי ס מי ה מ די וכן הגרמני הע מי תל ה ל סי מנ  הגי

ם, די הו תו ערך הי ת בבי ל פי ר ת ק ק כדי שבת, מדי בו תי מ ה ת מעט ל לול א שבת חי  של ה

ם די מו ם לי ה. ביו ח מנו די הדבר ה חי ם למען להשיג שהצליח הי די מי ל ת ם ה דיי הו ה הי  הי

ת שחרור ב חו ה מ ב תי כ שבת. ה ב

למנין עשירי

ת בית ס כנ ת של ה ל הי ד נודע פוזנן ק ח א ם כ רי א פו מ ה. ה כר במדינ מי ז ר לי ה ה הזו ח הפרי  ו

בור של די. הצי הו מו הי ת אז ק דו ס עד דת מו ס ת. ו ר א תפ חלפו ל ת ם, ה טי שלי ם ה די הו קרו י  ע

ם קו מ ה ם מ רי ח א או ו ם ב מ קו מ א ושוב ב ה ל ת ת הי א ה ז ל הי ק ם של ה מי עברו. י

ק ל רי ח חו א ת של ה ת בי ס כנ ל ה כי ת ה ם א ל ה או ל פי ת דר. הגדול ה הו מ ה אן ו פללו כ ת  ה

שבתות ם ב חגי ב ק אז וגם בלבד, ו רי ה ה ה הי ב ס. על מרו פו ת אילו ה מי ו ל בי סו חו כנ ת  ה

ת לתפילה ת ב״בי ס כנ ״. ה טן ק ה היה ה ה ז ק צנוע מבנ ל ח רי ב חו א ם של ה ל או  מעין הגדול, ה

ה. אן קפל ת נערכו כ לו ת, תפי ה שחרי ח ה ומעריב. מנ ר ק א ו ת ל ח מספר א ם ש לי ל פ ת מ א ה  ל

מר, ״מניו״, לכדי הגיע פר, עשרה כלו ס מ ה אז כנדרש. ב א הי צ ד יו ח ם א פי ס א ת ״לצוד״ הנ  א

די הו ר. הי ס ח א ה ה ל ת ה זו הי כ א ל ה. מ ם קל מן כבר א ד הודי הז ה י ר ק מ ה, ב ב בי ס ב ב ה לרו  הי

ד רו קי ט ס ע ה, ב ס רנ ה שלא פ ת ה הי שה בשפע, מצוי ה וק ף לשכנעו הי טר צ ה בור ל  לצי

ם. ללי פ ת מ ם ה בפני ת ו ת בי ס תינו כנ מ ר ה ס חו ת ב לנו ב כו ס חי ם בכליון ו אל עיניי  לעשירי - לגו

למנין.
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די הו קן בעל י מן ז הזד ת ש בו חו ר ה צפוי העיר ל תר הי היוו ם ל ת ע צי ח קנו. מ ה זה כל ז ר  ק

מן א ז ר רב ל ח א ה שפולין ל ת כ ת. ז או מ עצ ל

הגדול הבום

שנות ם ב שרי מל הע ש ח א עדיין ה ת בלעדי שלטון שלט ל בו חו ר תי ב בב ר עוד העיר. ו כו  לי ז

תו ק או לי ד סי מ ב פנ חו ר ת ה ס עובר שהיה ערב, לפנו פנ אז מ ד ג ח שנהו א ק למ לי ד מ ם. ו ת  או

ת ח א ת ב שכונו ת ה קו חו ר רכז שכן ה אז מ כלי ובו הג אז מי ם. ג קיי ה, ענ ם והנ ץ ביו  בהיר, קי

ם בשעות רי ה צ ל נשמע ה ר, נפץ קו ק אדי פ או ב ה ו א ר ד נ ך, עשן עמו מי מה. עולה ס מי ש  כעבור ה

ר שעות פ ס ת נודעה מ ב ל סי ר הנפץ קו אדי ד :ה ח ם א לי כ מי ק הועף גגו התפוצץ. ה ח ר מ ה ל מ  כ

ת או ם. מ רי ט ת מ ם חלונו תי ב ר ה ט קו ת של ב או ם מ רי ט ף נופצו מ הד ת. מ צו צ תפו ה ה

ם בו ל ה ה הגדו רז הז ת זי שמל. של נצחונו א הח

המקהלה נערי

תי אני גם ד היי ח ם. א ה א מ תי ל טיינ צ ל ה קו חד. יפה ב מיו ה ב א ר תי כנ כי א כי ז  היו ל

ם מדי ע ם. מו א בדיעבד רבי תי ל ער ט צ א זה. על ה תי ל כ ח חונ ת של ברו קו די ה א תר שיבה י  והי

ת ת בבי ס כנ א ה ה ל מ ה לי גר ת חווי תי ת. ד חד ר מיו דו ה סי ל פי ת ר ה חזו מ ה פר בעיני היו ו ס  כ

ם, תו ח תי שלא ה בנ ת ה ם. א כנ ד תו מי כינו ת צר חי קו ח ב ם רו ו סי ה. ל תפיל ה

חנה, חנו, ו ה נערי אנ ל ה ק מ ם ה שבי מי יו מרו ת ב ת בי ס כנ נו ה תי ח ת מ ם, ציבור ו ללי פ ת מ  ה

חזן. הרב ה לנו, ו מו מ ת בצד, ו ר ם. בעז שי חרי עקבנו הנ חם א שיגם שי ם של ו לי ל פ ת מ אז ה  ו

ר ר ב ת ם כל שלא לנו ה רי ב ם הג פי ס א ם הנ חי שי ם, עם מ א ר א בו ל א א ק  על שכנם עם דוו

ם ברי ם ד לוניי מדי, חי ת ל לו ם רכי קי ס ע לו לרוב. ו אי רת ו עז ם ב שי ת הנ דו ד תו ס שים מ  נ

ת רו ד הו הן עם מ תי ם, שכנו קי קו ח צ א ב שה ול ה ק ש הי ת לנח שאי א ם נו שי שו ה הלח ל א  שאף ה

ם ם היו ה קי חו אל שבח מדברי ר חנו עליון. ל אנ ה נערי ו ל ה ק מ ם ה רי טו כל היינו פ  גינוני מ

ה ה עלינו בציבור, תפיל ת הי מזי להענו ר טו ל ח של שרבי ה, מנצ ל ה ק מ או ה קי, לי ס ב בו ר  ג

ת ת וללוו תיו א מו עי ת נ לו ס ל ת ס מ החזן. של ה

ה אין מר, מ מנו לו ח ם על רי ת ם או ערי ר הנ מז הם ש שבת עלי ה שם ל ט מ שרות מבלי ל  אפ

ת ת קן ל ר שהו פו ם למרץ כל רי עו שת הנ ה ולהרג לחופש. הציפיי
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זכרונות רסיסי

השלום פעמוני כשצלצלו

שנה אני 1919 שנת ה ד שש. p ו ח א ם ב מי ת נשמעו הי קו ע ת צ מו אף ר ת ו ריו  מכיוון י

ה״, בני ברויו ת ה״ז שק״, ״בי ה הנ צ ב שבק חו ה, ר טוונ ק ס ח ר ה מ א ר מ ט ם בערך. מ די ח פו ך מ  א

ם י רנ ק ר לעבר הצצנו ס קו ה. מ מ הו מ ה לעינינו ה ת ל תג ה ה מונ שונה. ת ת מ צ בו ם ק לי  חיי

ם מני ר תי ג ם, בל שי מו ם שוחררו עתה שזה ח ת ר שו אי, מ צב ם ה ם ועייפים, בלויי פי ק  מו

ת צ בו ם ק לני ם. פו הבי שול ה מ ת פרצו אל ת שערי א שק״, ״בי טלו הנ שם נ כל מ א מ ב  ליד, ה

ת לגרש ויצאו ש א ם כך הגרמני. הכוב הם. עם מעינינו נעלמו ה ה שבויי א שרים מ  שנות ע

מני שלטון מו. גר תיי ס ה

היהודים רחוב

ו אנ ר ב ק חו ר ה ל ב הז ם״, ״רחו די הו כר הי ם ז מי ם לי קי חו ר שר ה די כא הו ם פוזנן י בלי  מוג

ם היו חו ת ם ל רי ם, מגו צ מ צו רכזו מ מ ב שב ם״. ״רחו די הו טו מעין הי א ג ת. לל מו אז חו ם מ  מי

ם מו רבי ר ה. ז ט ר ם בוו די הו צווי בכל לגור עברו י לו העיר, ק אי ב ו חו ם בר די הו ררו הי תגו ם ה  ג

ם. לא די הו ם י שו ה מ שו מ ם הרגי ערי ם הנ צרי ב הנו חו ם בר די הו ב שזהו הי חו ם, ר ת ט שלי  אוי ב

די לנער לו הו א בו שיעבור י שורם. לל אכן, אי ת, ו דו ר ט ת פגיעות ה עלבונו ת היו ו קנו מנ ל  ח

ב עוברנו מדי חו ם. בר די הו ם הי מי ע ת פ בו ם העדפנו ר רכי ת ד לו ק ל ק מנע כדי ע תם להי ע  מפגי

ם״, של הרעה צי שקו שם ה״ ב וה חו ם ר די הו ה הי א ר לרש. כלעג בעינינו נ

ה״שסירמר׳ הופיע בטרם
ה עירנו ת ת ידועה הי מי ש טי אנ ת. כ ק ה ב שנות מו שרים ב ת, הע מו ד ק מו שר ה ה כא ע תנו  ה

ת צי א ה עוד הנ ת ה, הי לי תו חי ע הופיע ב פוז תון ב מי עי ש טי ש ״פיונק״, אנ ד שמו. העכבי  לי

תו ר ת ס כו ס ו תנ תני עכביש של ציור ה מ די פרצוף בעל אי הו ת המוצץ י ם א רבנו. ד מז קו ר  ה

ס ברור. א א ו פו בכך די ל סי ב עוד הו ת ר כ ת ס ל sza פ besg o j מר תו שבת. של גוי כלו ר ט  מ

ת ר ה צ מו ה ה ת ם הי ח ל הי ת ל טו ש תפ ה ם ב די הו ם בעיר. הי מו ה ם על איי לני שכירו לבל פו  י

ת או דירה ם. חנו די הו ם לי ם צילמו אפילו ה צרי צל שקנו נו ם. א די הו י
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ם בלענו ם. ג ת עונים או שבו ם: ה תיי רו פ ס w ה iado m o śc i literackie ,sy g n a ł y 

szpilki, בו חי ת הר קינו א פ ם. או ליי א טו ק ל ט אינ ה היו ה ם אל תיי ה של שנ ח שר, פרי ם ואו ה  מ

קו ת תנו ני ת או תו או ם ה שוני א ת של הר פ ה סו מ ח ל מ ת. ה ב ר ק ת מ ת ה ם הפגנו מני או ל  ה

ם לני ם וגירוש הפו די הו ה הי מני מבר מגר ב ת .1938 בנו מויו ת ד בו ת ר כרוני. עולו בז

שה ת ק מנו ת ל ם. א ל ק כו חד, ר אדון א ט ,HAU ה ת. בגלריה בל א ה הז ה הי  נוצרי גרמני, ז

מין. (אוונגלי) א א מ ה הו כן הי ה של סו ת חבר רי ח ס ת מ מני ה גדולה. גר ד הי או דד מ  עם מיו

או מדי אבי. ר לפולין בו ק תנו. בי א בבי ה הו אצי הי טי־נ פעיל. אנ

רש ) ה ק י נ ה ) , ג ר ב נ נ ו ר , ק ב י ב א - ל ר ת א ו נ 1 9 9 2 י
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תי הר צ ה ת ו מ א חנו שב א אנ ם ל ת יודעי תי, שמו א מי א ע ה די אף לי הו ש ו ר ביק סו מ כל ל  ל

ה ת כי טר ששמו ה piotr jankow ינקוביץ׳ פיו icz. שאר אצלנו ה נ א ל ״פוכס״. ה

ה ת כי ה) (של א׳ ב סי מנ ה הגי ת ה לנו הי ר ת, מו תי צרפ ת ל ה גבר פי ה סו ק ס ב קו נ צי ר  מ

zofia  Mar c in k o w sk a. ה ת שה זו הי אה. יפה א ה ונ ת כי ה ב כ ל ה ת ד ה מי ת ש ה כ ד ל בי ק  מ

ק כל ד בה ו שו א ת ה ל ה נכונ ת כ ה ז כ מ ה היד. כף על ל ה ז ר שנת ק .1931-32 ב

ב הו א כל והנערץ ה ם מ רי מו ה ה ר הי סו פ רו פ רי ה ב ס ה ק Ksa פלב w e r y  plew a. א  הו

מד ת לי תי ת צרפ תו כי ת ב הו בו ה וגם הג ך הי חנ מ ה של ה ת כי א שלנו. ה ה הו ך הי מו ה, נ מ  קו

ה. וצלע שמנמנן ע מ ה. היו שעוריו אך ק תכן חווי ה שבגלל י כר ז ם עצם עד אני זו ה היו ת הז  א

״ ליז סי מר ה. כל על ה׳׳ תי לו מי

די הנוער הו חר בשעות נפגש הי ם א ריי ה צ ם ה רגוני אי ם ב שומר ציוניי תר הצעיר, (ה  או בי

ב לו ק ט ב ר פו ס ם ״בר-כוכבא״). ה תי עי ת ל בו רו ע הלכנו ק לנו ה ראינוע), (עדיין לקו ר פ או  או ל

ן. רו ט א תי ל

ת למען מ א ת עלי ה דו הו ם עדיין היינו שלא ל כני ת מו דו ר ט ם, ל חיי ת ה א ז  פי על אף ו

ת שמבחינה לוגי או די ף ידע. רכשנו אי ס ם היינו כך על נו מי מי ד. ת או ר יעיד כך ועל מ פו סי  ה

א: תי הב שהיי ה, לגמרי לאוזני, הגיעה 11־12 בך כ ר ק מ ם. שיחת ב ר בין מבוגרי ת מר הי א  נ

ת :בה ריו אבן א ה בנין שלפני ה פר או ם הופעל ה ה ם. עלי ס שעוברת ק ה כ ל תו ה, לפני ב פר או  ה

אגים ת. שו ריו א א ה תי ל ת בכלל הבנ ה. עוקץ א ח תי הבדי ט ל ח ח שאני ה ר כ שמוע מו ת ל  א

ת שאגת ריו א תי מה. ויהי ה דבר ה עם נ סי ם ג., ב קו מ ב ת ש כ ת לל ר לבי פ ס ה, ניגש ה פר או  כדי ל

ת לשמוע ת. שאגת א אריו ת על שנינו כך ישבנו ה ה, מדרגו פר או ת ה ח ת ת. מ אריו אף ל  כי ו

ת טיו דנ טו ת ס ת עשו רבו ה, בנין לפני דרכן א פר או א ה ת. שאגו ל אריו תי ה ר ב ס תפתי, ה שו  ל

ר שכנראה ס ם הו ה עלי ם. מ ס ק ת רב אך ה דו ם, תו ת לכ ריו ה האבן. א א ר ת בכל כנ א ם ז ת י  הי

ם, מי ס ק ם, כי מו כ ת על לרגלי ה, מדרגו פר או שתי ה שונה ח ת לרא מו ע פ ת ת, ה ב ה או ת מ תי דו ל  י

ת, צ ק מ ה. כלפי ב סי ב

שנים תו 1937-38 ב ח רי פ קו קן בי שומרי. ב ה ה ב סי ה ר ־ ו ס מן. חו ק ז ד ת חי א רי ם ק רי פ  ס

ם ת ששעות גר בו תי ר ת בילי רי פ ס קי ב ס צ׳ינ Ra ר c zy ń sk i. ,ר שם ח א ה ל ק ס פ ה של ה מ  כ

שתי שנים, ת שוב פג ה. א סי ת שקענו ב א רי ק שירה ב ת ה לני ד - הפו ל פו או ף, לי א ט קי ס צ סי ר  ק

Krasicki, קי צ ב לו ץ׳. ס אנו הפעם ומצקייבי ר ם ק ת א או ת ל א רי ק ה כ ב ת חו ר. בבי פ ס  ה

חר או תר, מ לו יו חי ת ה ש ת כרכי להופיע כ רו פ b בוי ס o y, מיו ת תרגו רו פ ס ה ת, מ תי פ צר ה
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קי צ ר אל ,sieradzki סיי כ קי, מי ס ל ה קו פ ט ט szlechtarz שלכטז׳ ס ס רנ ר א א או  ב

er n st  ba u er ף סו לב ק ו ס מנלי. לי עקב הפנו ק י ס לו נולד לי קו ת kolo ב בו סבי  פוזנן שב

שנת ריו .1917 ־ 1916 ב שנות הו שרים ב שוויצריה יצאו הע רו ל חז שם ו שנות מ  ב

הם ם. שי שלו ררו ה תגו שכונת ה ת. łazarz ב ק ח רו מ ק ה ס ף לי טר צ ר לתנועה ה ח או  למדי. מ

ה צי טליגנ ת האינ א צ לל היו הכ תו שלו, מ צו ש וכן חרי רגון חו ח האי כו מו שלו השיכנוע ו שי  הר

תנו. מן או ש בז ת שהה הנאצי הכיבו ת בברי עצו מו שם ה תיו. נעלמו ו עקבו

תי ת כי ת ב בי ר ב פ ס כון ה תי ק היינו ה ם, שני ר די הו ש י אנוכי. מ. זאלו ד ו ח מיו טיין ב  הצ

תנו ת טולד בכי א ש. ווי ה הו תנו מבוגר הי א ט מ ע מ ם. כ תיי שנ תו בגלל ב ם היו תו ך י חנ ת ה  ו

ת T.U.R, של נוער במעון ר ב ת ח או ט סי ר ב ם. למען אוני עלי שנת הפו ב 1936 ב ת עז ת א ר בי פ ס  ה

ב ויצא ד תנ ה קי ע״ש לבריגדה ל ס ב רו ב מ בספרד. שנלחמה דו

ר פסו ה (כנוי הפרו ר מו ה ל סי מנ בסקי בפולין) בגי צ׳ szulczew שול ski, בר  O.N.R. ח

מי (האירגון או ל הג הקיצוני), ה תנ ה ה ת כי ה בדרך ב ר מי ח א אך מ א לל שו ם. מ א פני ד הו מ  לי

ת רו פ ת. ושפה ס מני שנים גר ת ב שונו א ה הר ך הי חנ מ שיות FUCHS ״פוכס״ שלנו ה  ידועה אי

ם תלי מחוץ ג ת לכ ה ספרנו. בי ר ת הו תו ת בכי הו ת הגבו שפה א ת, ה ה הפולני רי טו ס ת הי רו פ ס  ו

ם. ה שגיאה כל על פולניי טנ ב ציווה ק תו ד מגיע ״אני :הלשון בזו הודעה לכ מי א ת כן ל אני מו  ו

ש תי להעניש מבק שים או ק עלי״. עין ול ת ה פ ת עם כז מ תי ם ח רי הו ה צריך ה א הי הבי  לשעור ל

א. מכיוון הב רו שעור בכל שכמעט ו ה ק מ ה כ מ כ ם ו רי ק ה, מ אל ל כ טי ה ה ר מו  על ״פוכס״ ה

ה חברו, ר מו קי, ה ס לונ ב שימה לערוך י אילו שלהם. ר ה ו ר חר, מו פן א ט מני ס  STEFAN ז׳י

zim ny, ה ציור, כשרון בעל ח מ ת קוי ה חי ת ב מו תי ם. ח רי הו ם דוגמה ע״פ ה ת  כל על ח

ם. קי ת פ ה אגב דרך ה ר מו ה ה ה הז שוטר. של בנו הי

ה ת כי ם פגישת נערכה ג׳ ב רי תי י׳פוכס׳י. עם הו ש ת ביק מי א ך אצלו שתברר א  אי

תי מ ד ק ת א כשהגיעה אצלו. ה מ ת א פר, לבי א היכן שאלה הס צ מ ר נ סו פ רו  ״פוכס׳י. פ

סבר הו ש ה לה, לכ ס כנ שאלה לחדר נ ם ו א ד לה יש ה בו כ ר עם לדבר ה סו פ  ״פוכס״. הפרו

ה ר מו ת שיבח ה תי א מו ד ק ת א ה מ א ת מרוצה. יצאה ו ר ח מ ס ל כנ ה ״פוכס״ נ ת כי  ישר וניגש ל

א אפילו אני אלי. תי ל ק פ ס ם, ה קו תי וכבר כנדרש, ל ת שתי ספג רו טי ת. ס א מצלצלו  אני ל

א ואף ד ל ח די א מי ל ת ה, מ ת כי א ה ת הבין ל תו פשר א הגו תנ ה. של ה ר מו אז ה א ו צ  ״פוכס״ י

תי ן א רו ד ס מ שאל: ל ך ו ם אי אי ר ק לו? קו תי אז ר ה ש״פוכס״ הבנ ק ז  שמו ולא שלו כינוי ר

תי. מי א ד אף אך ה ח ה א ת כי א ב ך ידע ל ם אי אי ר ת. לו קו מ א חר ב א ת הבעת ל קו ד ט צ ה
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ת) טטו שו א ה הי ת ו א רי ם. ק רי פ ס, ״הלב״ ס צ׳י מי א ם ל ב ״הנערי חו ר אול״ מ שרות פ רכי ע  כ

ל ר אי, ק ק מ ס לונדון, ג׳ ל א w וו allace, ט ך, קנו ץ׳ המסו קייבי Sienkiew סיינ icz, 

ה ב שקו orzeszk אוז׳י o w a .ם רי ח א ו

ע אך ז ה פו ק איננ ה ר תי בו חו ה. ר תי בו בי ס ע ו ז תי של פו כרונו ם זו ז ה ג שבי שוט תו  פ

ם. שי אנ

וסביבתה העיר .2

שון חברי ה הרא ת .juju יויו הי דו די ה בינינו הי ל ח שנת ה ב .1925 ב בי ח ת ל ־ שלו ה דו  גי

אר. יוני ה דו ל הי מני גדו ם. מ תיי שנ ה ב שפחה של בנה הי ת מ מני ת, גר  שלא דבר אוונגלי

שנת שעוד הפריע ת נפגשנו. 1939 ב ה tadzio טדז׳יו א ק לנ ה HELENKA ה ק אנ Ja וי n k a, 

ט שוב נפגוש 1925מ- עוד חברי ס גו או .1991 ב

ת מו ד ה, ה שונ תר, עלי שהשפיעה הרא ה ביו ת ת הי ל ה ת מנ ר בי פ ס מי ה מ ע ס. ה  .14 מ

ה ק ס צ׳ רנ ה פ ב טו ס פ רו Fran פ c iszk a  propstow a. שה ה א ד, רז או ה מ ל אף, שיבה כו  ו

מר אפשר ת לו ער ה מכו חינ ת. מב צוני א חי ה הי ת ת הי טי ריו ט ת פ לני ת. פו הב כר נל ה אני זו ת  או

שר ק כא א תי ת מל רו ב ח ם מ רי פ ס ה על תלוי ו תפ ת. כ אלי מ ש ה כפי ה א ר ת העריצה הנ  א

שירה, ת ה רו פ ס ה ה רי טו ס הי ה ם. ו לני א הפו ה הי ח צלי ר ה חדי ה ה בנו ל ת ב ה שפעתה זו. א  בה

ת היו מויו ת ד רו פ ס ה ה מ רי טו ס הי ה ם ו לניי תי. גיבורי הפו מו מו חלו תי כן כ  11 גיל עד טענ

ת עקבו שפעתה ב ת בן פולני שאני ה שה. ד מ

ת פך א ה מ ה בנפשי ה שתי חולל ד. איזי עם פגי אבנ שתי זונ תו פג תי או שהיי ­9 בן כ

תי 10 א צ ת אז .י טנ קיי ת ל ר בי פ ס צלב ה ברו אינו In ב o w ro cław. זי ה אי ך אז חי רי  מד

ה צ בו ק א שלנו. ה ה הו ה הי תר הרב תנו. מבוגר יו א ם היו שבינינו הגיל הבדלי אף ועל מ סי ח  הי

של בינינו ם. כ ברי תו גר שאיזי כיוון ח או ת ב בי ם שכן שבו ה ת ג ם נפגשנו ספרנו, בי תי ע  ל

ת בו רו ר והחלפנו ק פ ס ם. מ ת מילי ח א שות ב ר אלו מפגי בי ס חי שאנחנו איזי לנו ה ר  פולין, אז

ת אך מיו או ל ת. שלנו ה די הו ף י סי הו ם ו קיי ם ש די ע הו ה בעל י רי טו ס  שאנו מזו חוץ משלו, הי

ם די מ ה לו ת. בשעורי עלי תי כיוון איזי הד ק או ר ך ריין, ליו רי מד שון ה מר שלי הרא שו  בה

תי איזי בגלל הצעיר. ת חבר היי ר ת ח מ עה, חברי של ה ה שהגברת מכיוון התנו ב טו ס פ רו  פ

ה תנגד רה ה צו ת ב צ חר תנו נ תפו ת ש ה עה ל חר ציונית. בתנו כו כך א תי הדרי ק או רנל, פל לי, מו ז
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שר עד ה כעבור א מ ם כ מי סו י כנ ם נ טי דנ טו ס ת של ה ה, בי פ ק שבו ה ד כל התיי ח  ליד א

חד, שולחן מינו א ק הז בו ק ה. ב ד כך סו ה ו שך ז ה נמ מ ר שעות. כ ח א ה ל מ ם כ מי אדון נכנע י  ה

קי ס ב מודעה דו ה ת ו מי ש טי אנ שארה ה ה נ ת על תלוי ה דל ס כני ת ה ה. לבי פ ק ה

ב חו או פרדרי בר צ מ ם נ כוני ה של שונים מ ט סי ר ב אוני ה. של היפה והבנין ה פר או  ה

מי מרו ל שלו הגג ב ס ס, של פ סו ס פג סו ף ה כונ מ ר ה שו ת הק מוזו ה של ב לוגי תו מי ת. ה  היווני

אילו ת צידי משני ו ערכ ת מ ת מדרגו בו ח ם, ר די ת שני רבצו י אבן. אריו

ה מול ר פ או ה ה כ ם ובה ברי רי בו ם בר ם. לבני שחורי ה מעט ו א אן הל כ כזי הבנין מ ר מ  של ה

ה. ט סי ר ב אוני ה

ת בי פר, מ ס ה צפונה, בכיוון ה ל בי ת שדרת הו רזו so לסולץ׳ ת lacz. ה ק שם הי ר א  יפה פ

ת, שתי ובו כו ה שתעלה ברי חב ה ר בר ת חי ת, מעל שתיהן. א כו ת לברי ם ערבו לי ח  ולמעלה הנ

ה גבעונת על טנ ת ק ה בי פ ת על גדול. ק דו ה ג כ ת הברי חנ ת ת רו שאלה. סי לה

שכונה א jezyce יז׳יצה ב צ מ אני גן נ ט ת וכן בו ת בי רו ב ק די. ה הו אן הי כ שר מ  להגיע אפ

ר איזו ם. ל די רי אן הי שנת נערכה כ p 1929 ב .w .k, מר ה כלו כ ערו ת ת ה צי ר א ת ה תי כ ל מ מ  ה

ת. א הכללי ד נערכה הי ת העשור לכבו או מ עצ שה. פולין ל ה החד בנ מ ט ה ל בו ה ה  מגדל הי

ה ק ס שלונ רנו w גו ieża  g o r n o sla sk a. ה ת ת הי א ת ז י צי ק רו ט ס נ ת קו כ ת ת מ קי ה ענ ת ר צו  ו

א עגולה. ק ל ח ר אן ה כ ת מ חנ ת. ת ב רכ ר ה א דו שי ה בן שכן הרא מו ב כ חו ר ה ב ב טו צ׳  פו

pocztow a, מר ב כלו חו אר. ר ה הדו צ ק ב ב חו ר ה, ה ת הז ה בפינ ק ס ר ל ט ש ר  מ

m a r szta l a r sk a ה ת הי ה בי פ ק ק, של ה שלי חו שבו היר ר א ת ה ה חי ר ם אז די הו  של הי

העיר.

ת ההגדה על שכנה פוזנן העיר רוב אלי מ ש ה. נהר של ה ט ר ת אך הוו ל חי ה העיר ת ת  הי

א ק ת בגדה דוו מני הר, של הי ה שם הנ א צ מ ה נ ל ר ד ט ק ה ה שית). (כנסי רא

ת ק שו ת ת טו ט שו שר גברה, שלי ה שנת כא ה הבר ב תי 1933ב- שלי מצוו ל ב ם קי פניי  או

ת וערכתי חו ת גי מו קו מ ם ל קי ח רו תר מ מו יו קי כ רני בו בו ,oborniki או קו שצ׳י  פו

Pu sz c zy k o w o ת מו קו מ ת קיץ ו בו בי ס ם העיר, ב ה די שכרו ב הו ת פוזנן י רו  לבילוי די

ם. ה תי שו חופ

ת רונו כ ם ז די ח ם מיו רי מו ת אל עמי ש ר בי ח ס ם מ רי פ ט ס א רי קוו טי אנ מכר ו מ ם ( רי פ  ס

שנים ם) או י קי תי סלב של ע לדי ק ו א ל w ווי ladislaw  wilak. ת לפני ל חי ם שנת ת די מו  הלי

ל ה תנ אן ה ר כ ח ס פרי של ער מ ד ס מו ם. לי שי שומ אן מ ם כ תי נולדה ג רו כ מ ת שניה ה (לאחר ה
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ר פ ס מ ד השעון. שעות כ ש, הישן, העיריה בנין לי א הרטו צ מ ש. העיריה בנין נ מד לפניו החד  ע

שמר ד מ בו ם, של כ לי o חיי dw ach .ת שם בפולני ת דרך מ בו חו ם ר בי ל הגעתי ר ק א שו  של ה

תי ווילדה, שכונת עכב ת ה ד על ו כרי מגדלי י מו ם. ו היוני

מי שון בי חברי אני הלכנו, רא ה ו ב בי ס ה ה לווילדה מ נ תו ח ת d ה o l n a  w ilda א שם צ מ  נ

ש ת של המגר צ בו רגל ק ש על י׳וורטה״. הכדו ה המגר ת מחוץ נערכו הז רויו ח ת רגל ל ם כדו  ג

ת רויו ח ת ת ביו טי ר פו ת. ס רו ח שכונה א ת ב א מו הז קי ת ה רו בו ם צוענים ח די ד ת נו ה א חנ מ  ה

א שלהם, קר ר. שנ אן טבו ם כ ם ג ק ה הו ק הלונ ר א מוני אליו שמשך פ ם. ה חרון ילדי א חרון ו  א

ב, אן חבי ם כ קי הליו ה ס א ק ר ק קי. הפולני ה ס ב יי טנ ס

שנת כז לגור עברנו 1929 ב ר מ שנת העיר. ב ת עברתי 1931 ב בי ר מ פ ס מי ה מ ע כון ה תי  ע״ש ל

קי ס לינ א dzialynsk דז׳י i. ה סי מנ ת הגי א ם, בבניו שכנה הז דו ת א צו חי מ ש דו כ  בין הפרי

ערים ת. הנ ה מין לכל והנערו ת ה הי ס ל נפרדת. כני ת מו פר בי ס ה ה ן הי טי ק ר ס ק  גדוד של ה

ה רי ל טי ר א ה ה ל ק מוני ששימש גדול מגרש ידו ועל ה אי ה רכיבה, ל ק ט  בעגת rajtka ריי

ם. קו מ ש על ה ה המגר ם ערכנו הז ת ג ת א מו ח ל מ שה שלנו. ה ק נערך למע ב ר ר ק  שני בין דו-

ם, די מי ל תר ת הי ש ת צפו כ פ חל ה ת. ב מו לו ה מ ק ה ם״ ר סי ת ״פנ ח ת ב אף או לעיניים מ ם ז  ד

ת קץ שמו רויו ח ת אלו. ל ת ה ב ר ק ם ב קו ה מ א צ מ כר נ קי הכי ס מיי בו now נו om iejski. ף ס  נו

ם על ה העצי ק ר מז ה ה ו ת עי צ מ א אר ב ה פ ת ל או ס ת של פ צ בו ן ק קו או ת, ל גי לו תו מי ר ה א ת מ  ה

ת קו א ב א ב של מ א ם שני עם בניו ושני ה שי ם. נח קיי ה ענ ד אג ת ה א ה הז ח קו רי ל פו סי  מ

ת מ ח ל ה. מ טרוי

ת כיכר רו חי plac ה  w olności ה ת ם הי קו מ תי ה ר ק תר היו אן שבעיר. ביו או כ צ מ  נ

ת חנ שידור, ת ת ה רי פ קי ס ס צ׳ינ Ra ר c zy ń sk i ה הפי און היפ מוזי קי ו ס ל פו קו ל  ווי

w ielkopolski. ב בי ס כר מ ת לכי ת, חנויו ארו פו תי מ שה ב מע ע(ל ראינוע). קולנו

ך מו כר ס ב הזו לכי חו מבר 27 ר צ רון שכן שבו בד ט א תי Tea. הפולני ה tr  polski א  ל

ק ח ר אן ה כ א מ צ מ ת נ ה בי פ ק תי ה ר ק תר היו אדון של העיר, של ביו קי ה ס ב DOBSKI דו

שנים שתוללו בהן ,1937-38 ב ם ה טי דנ טו ס ם, ה מי ש טי אנ ארגון ה o. ה .n .r , ה חנ מ  ה

מי או צוני, הל ה דלת על תלו הקי ס כני ם :מודעה ה די הו ם לי ה ולכלבי ס כני ה. ה ר סו דון א א  ה

קי ס ב ק דו ל ת סי מודעה. א ק נמשך וכך ה ב א ת מ לי ת ת ד ר הו עה ו ד מו ה ה מ ם. כ מי י
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פוזנן מעירי אישיים זכרונות
ו925 - 1939

וסביבתה העיר .1
ע על ז ם של פו מי ם הי ה שר ה ב אפ תו כ ק ל ת. בשפה ר לני ם הפו רגו ת  נשמע העברי ה

תי כו א ל אפילו מ תי ו ם מובן. בל שי ם בגיל אנ ד ק ת ם מ רי כ ב זו ט ם הי עי  שנה 60-50 מלפני ארו

ת ולעומת א ם ז שי ק ת ר מ כו ה דבר לז ה שקר ב. ז רו ק ה מ ה ז ר ם קו תי. ג א

ת רונו כ ם הז שוני א ם שלי הר שנת ה ק אז גרנו .1925 מ ח ר ה בפרבר ה רנ g ווילדה גו ó r na 

101 w ilda, ת ב פינ חו ה ר La לנגיביצ׳ n g iew ic z, ת בי תי, ב מ קו שפחת של דו-  מ

קי. בס שנו שי ם ק ת ע צ בו ת הלכנו ,5-9 בני גילי, בני ק פו כו חו אל ת א ד ה הר לי  כדי וורטה, הנ

רה לעזור מי ש ף ב סו אי ת ו ד שם. שרעו הפרו ח ם א ערי ם הנ רי ג בו מ תר, ה ם. גידל יויו, יו  יוני

ת דו ם הו ה ליוני תי אל ר כ ת אז כבר ה ב א ת רו מו קו מ ב ה בי ס שתדלנו, לעיר. מ ם ה היוני ש  כ

ם, בי ק בכלו ח ר ת ה ל ל כ שר כ ת. האפ הבי ה וכך מ ר תי שתחילה ק ר כ ת ה ת א מו קו מ ם ה בי רו ק  ה

ם קו מ ת מגורינו, ל ת א דו הר ג ה, הנ ט ר ת וו ת א ערו ם הי פי ה הי מבינ d בד em bin a, ה ק לנ רו ט  ס

staro len k a ם ללובין ועד ת ע ת בי ש ם. החרו מרי ש g גורצ׳ין ל o r e c zy n ת בו בי ס ת ו  בי

ת ש חרו קי ה ס ל ת שנות אך הגענו. צגי דו ל ה הי ל א ת נגמרו ה שנ שר 1927, ב ם כא קו מ ת ב פרו  ה

ם היוני תי ו כ ר ט צ ק ה ס ע ת ה ת ל רו ב ח מ ספרי ב ד. ו מו הלי

ת ר בי פ ס מי ה מ ע ס. ה עד ,14 מ ם המיו לדי ם, לי די הו ם שכן י מי ם בי ה ה, בבניו ה ל הי ק  ה

ב בפינת חו ה ר נ ו טו ה 10 ס ק ס שוו תו .10 ו או ה בנין ב א צ מ ם נ ה, ג ם ספרי ל ת, או או צ ר שרד ה  מ

ת ד ט אגו ר פו ס א״ ה כב כו ת וכן ״בר- רו ה של די מ ה. מעובדי כ ל הי ק ך ה מו תו ס או  הבנין ל

או צ מ ם נ בני מ ם ה כליי ל כ ה של ה ל הי ק ם ה ל מו ת ו ם בי מי תו ה הי א הל ב, במעלה ו חו ת הר  בי

ת ס כנ ה בעל ה ר טו ק ט כי ר א יפה. א ק ל ח ר שם, ה ב מ חו ה בר ק ס ב דו י ży ז׳ d o w sk a ת  בי

ת בו א די ה הו ת עם הי ת. הנוי גינ ח פ טו מ ת ה ב בפינ חו ר ה ה ק ס ה שוו ק ס קנ ני מי דו  ו

d o m in ik a ń sk a ת בנין ת בי ס לו כנ מו מ ש ה כ סי כנ ת. ה קני מיני דו ה

ם מי ר מזג של בי ה אוי א ה נ ת ה הדרך הי ר חז ד ב או ת. מ ב דרך מגוונ חו ה ר ק ס  הגעתי שוו

ק אל שו st הישן ה a r y  r y n ek. ה כז ר מ r הישן העיריה בנין ב a tu sz, מי מרו מ  מגדלו ש

ם בשעה יצא תי ארבע חצוצרן עשרה ש מ ת ו חו ם רו מי ש שמיע ה ת ה תו. א ע ף על תרו  מד

ת ח ת ל לשעון מ א הגדו צ מ קן נ ת ם בשעה שהפעיל מ תי ם שני עשרה ש שי ש שיצאו תי להתנג
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ה בבניו ל הי ק ת ה די הו ם הי י קי ת ת ה ר בי פ ת. שלוש ובו דתי ס תו ם שלושה כי רי מדו מו  לי

צ בשעות ה״ ת אח די א מו ת. לי הד

ה ם הי י ם קי ם גן ג די ל די, י הו ב שנמצא י חו ר ה ב ק ס א .5 שוו ם הו ק שנת הו  עוד יש .1928 ב

ר כי הז ת ל ה א ד אגו ה י.ל.פרץ. ע״ש ה ת ר ט ם מ הרי ת ל ה א מ ר ת ה חני רו ת ה רי ס מו ה  של ו

ה. שה חברי א מד בר מיו ע גולדברג. בני

ה לנו ברור ר קי ס ה ת ש א ה הז ה שלמה. איננ סוגי ת ב ח א כלל א א נגענו ל הי ם ;ו סי ח  בין הי

ם די הו ם. הי לני הפו ו

ת או צי מ ת שתי של ה בו טי ח ת ה מיו או ל ת שחיו ה שכנו ם יצרה ב י כ סו כ תני, אופי בעלי ס  א

תי, תי חבר ת אך וכלכלי. ד אלו ש ה ה ל א ת ה רגו ת חו ר סג מ ת. העבודה מ א הז

ת העבודה א ה הז מ ס ר ה של בביולטין פו ר חב ת ה רי טו ס הי ת ה די הו בפולין. הי

ש ו א נ י ר י י א ק ס ל ב ו I ק R E N E U S Z  k o w a l s k i

ר ב מ צ ד - י ל ו ׳ 1 9 3 8 י ס ( - 1 4 8 ( 3 - 4 מ . 7 4 1

B I U L E T Y N  Z Y D .  I N S T .  W P O L S C E  

L I P I E C  - G R U D Z I E Ń

14 8))1 4 . 3־4 7 ט 1ע 9  8 8
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ה הגרמני br :הי u ed er g em ein d e, ת ל הי ם. ק חי א ש ה ה ברא ד אגו שנת וועד. עמד ה  1933 מ

ס היה כ סקי מ שינ שב וור שלה. ראש היו

תנו ר קי ת ס לל ק כו ת ר ם א ת ת או דו ס מו שמם ה ת מופיע ש רו קו מ ם, ב מיי ש א הר הי א ו  ל

ה הי ה ת א ם מל א א ר ל כי ת נז ך ענין א די הנוער חינו הו ה בעיר. הי אג די לחינוך הד סו ה הי ל ב  קי

ה עליה של מ מ ת. ה ך הפולני ה החינו ה הז בה. הי ת אך חו רו מ ת ל א שה ז ה הקדי ל הי ק ת ה מ שו  ת

ה לב שנת כבר הנוער. לחינוך רב ם 1919 ב ק ת הו ר בי פ ס תו ששפת יהודי, ה א ר ת. הו  פולני

ה ל חי ת תו שכן ב ת או ר בי פ ס ב בבניו ה חו ח״כ ).MALEGARBARY( 11 גרברי מלי בר  הועבר א

ה לבנין ל הי ק ת ה די הו ב הי חו קי. בר ס ב קו ס ו נ

ם א ת ה ם ב כ ס ה ה בין ל ל הי ק ה והעיריה ה ר חכי ה ה ל הי ק שויות שבבעלותה בנין ה  לר

ת. רוניו ה שכר העי ר כ ח ה ה ה ם 4,500 הי בי הו דול לשנה. ז ר גי פ ס די מ מי ל ת ת ר בי פ ס ם חל ה  ע

ה גידול סי לו כ או ת ה די הו ה בעיר. הי ב ת סי פ ס ה נו ת עברת עובדת הי ם ה ם ילדי די הו תי י ב  מ

ר פ ם ס טיי ר ת פ פר לבי ס די. ה הו שנת הי ר 1929/30 ב פ ס די מ מי ל ת ת פר בי ס די ה סו ה הי  104 הי

קו ס ע הו ם. שני ו רי שנת מו מדו 1936/37 ב ם 278 בו ל די מי ל ם. שישה עם ת רי ם היו מו ם ג רי  חו

ת ששלחו ם א ה די ל ת י פר לבי ה שפת שבו ס א ר הו ה ה ת ת. הי מני ת הגר ר בי פ ס די ה הו ק הי  העני

ף ס ם נו די מו ם ללי ם ג תי ם. שרו ספי ת נו שנ ה 1930 מ ם הי י ם שטיפל מועדון מעין קי  של בילדי

שפחות שי עניות. מ ף בחוד ר חו ה ה ק פ ם סו ה לילדי ל א ה ה ח רו שבון על א ה. ח ל הי ק  p^ ה

שבתות א שב מו ל קיי ת ם. ה די מו שך לי ה עמדה העשור כל במ ר מו ה ה ק ס צי רנ ה פ ב טו ס פ רו  פ

ש ת ברא פר. בי ס ה

ק ל מד הנוער של ניכר ח תי ל פר בב ם ס כוניי ם תי תיי כ ל מ ם. מ טיי פר ת ו שנ ם ב די מו  הלי

ם הגיע 1937/38 ר פ ס ם .65ל־ מ ערי ת העדיפו הנ ה א סי מנ אילו ברגר ע״ש הגי ת ו ערו ת הנ  א

ת ר בי פ ס ה ה ק ב רו ב מ dą דו br ó w k ą. תי מבין ר ב פ ס ם ה טיי ר פ ה ה ת כ ת ז לריו פו  לפו

ה סי מנ ת הגי מני שילר. ע״ש הגר

ה אג כוני לחינוך הד ה תי ת שנת רבה. הי בלו 1901 ב די הנוער של 50.1% קי הו  בעיר הי

כוני. חינוך תו תי או מן ב ה הז צב הי מ צרי הנוער בין ה ק הנו כו 4.7% ר תו ה מ כ ך ז ה. לחינו  הז

ה מ ק ה לה ששמה וועדה הו ר ט מ ם ל קי ה ה ל סי מנ ת. גי די הו א י ה הי ד ס שה 1937ב- נו מד וברא  ע

און טל. לי פ ת ק טענ רי הביעו הוועדה ל ם 100 הו די מי ל ם ת די הו ת י ם א כ ת מ כ ס שלוח ה ת ל  א

ם ה די ל ה י סי מנ ת. לגי די הו י



40 * עירי פוזנן

ד ח ת א דו ס מו ד מ ע ס ם ה קי תי ו ה הו ת ה הי ר חב ת ה די הו ל הי פו טי ם ל לי חו  ובעריכת ב

ת. רו בו א ק ה הי מ ק שנת הו ם .1854 ב סי כ ה של הנ ר ב ח ם היו ה בי כ ר סי מו מי ם, מ רי ב ח  ה

ת, מו רו ת ת בי קרן הרי ד, מ סו ת, הי בו צ ק ם ה מי שלו שכרת עבור ת ת, ה מו ל ת. או בונו עז

ה 1930 בשנת ת ה מנ ר חב ם, 217 ה רי ב שנת ח ש .134 - 1938 ב ה ברא ר חב מד ה  הד׳׳ר ע

ר. בלינ שרדי קו ת מ ל ה ה הנ ר חב או ה צ מ ה, בבניין נ ל הי ק ה ה ק ס קפי על .10 שוו  פעולת הי

ה ר חב ת ה א ם הז די עי ם מ תוני ם הנ אי ב שנת ;ה ת, 25 נערכו 1937-8 ב רו בו ה ק  על עשר מז

שבון ה. ח חבר סו איש לשישה ה ת כי ת א או צ ת הריפוי הו ם. בבי לי חו כו איש 63 ה ק ז ענ מ  ל

ספי ד כ ת פעמי. ח או צ ה הו ר חב צע היו בשנה ה ם. 17,000 בממו בי הו ז

ה אופי מ שאה דו ת נ ד עזר״. אגו ה ״אחי ד קי פ ך ת מו ת א בעניים. ל ה הי מ ק שנת הו  1860 ב

ה כ מ ת ם ו י קנ רי בז ס ם ח עי צ מ הודי מבין א ח. עוברי ובעניים העיר י ר א או ה הי ק עני  ה

ת או לוו ה, לבעלי ה כ א ה מל ם עזר רי הו רי ל ס ם ח עי צ מ שלוח א ת ל ם א ה די ל ה. י טנ קיי ל

ש ה ברא ד אגו מד ה ם. 10 שמנה וועד ע שי ף היו״ר אנ ל ח ת ת שנה ־ ה ח ד א ר אונ  באב, לי

ח״כ ם שנה א רוני קי. היי ס מינ דז׳ ם ר עי צ מ א ם ה פיי ס כ או ה סי ב מי ם, מ רי ב ח ת ה בי  מרי

ת ערך, מניירות מו רו ת. ת עזבונו ף ו ק ם עפ׳׳י נקבע הפעולה הי עי צ מ א ת שעמדו ה שו  לר

שנת האגודה. ה 1938/9 ב א צי ה הו ד אגו ם ה כו ם. 3200 של ס בי הו ף אף על ז ק הי ם ה צ מ צו מ  ה

ה, פעולת של ד אגו ה ה ת כ ה ז ת ר ת עז ר הכ ח הכלל. ל קו פי ה על ה ר חב ה ה  הוועד בידי הי

ה העירוני, ע וז ב דה של שפעולתה ק אגו א ה א הי דופי. לל

ד ועוד ס א לציין יש עזרה מו הו שים לעזרת ״ארגון ו ת נ דיו הו א בפוזנן״. י ם הו ק שנת הו  ב

תו 1890 ר ט מ ת ו ר ה צ מו שת :ה ת עזרה הג רי מ ת, ויעוץ חו לו ת לחו לדו ם. ליו א ולילדי שה הי  הגי

ם עזרה כי ר צ מ ק ב ר ם ו רי ק מ ה דופן יוצאי ב ק ם העני ת. עזרה ג פי ס ה כ ר חב א ב ם היו ל רי ב  ח

ם. שנת רבי ת. 130 ־ 1939 וב- 100 -1934 ב חברו

ש ה ברא ד אגו ד :עמדו ה טרו ה פייזר, גר ם הלנ היי ל ח וו טפני ס ה, ו ק ס ל חוו  לפי שכיהנו ר

ר תו ת ה שבו ה ראש. כיו ד אגו ה ה ב צי ק ם ה כו ם 1800 - 2000 של ס בי הו ת ז רו ט מ רה. ל עז

ר יש עוד כי הז ה ל ד ת, אגו פ ס ה דתי, אופי בעלת נו ר חב ת ידידי ה לו מי ם. ג די ס ם ח א ג  הי

ק. בעלת ת ה וו ר חב ת ל א ה הז ה. של אופי הי ט ם אלי רי ב ח לו בה כ ב ק ת ק ה ם ר ברי  עבר בעלי ג

א ה מבין דופי לל שבי ם תו עי בו ק ם) (קרי ה קי תי ם העיר. של הוו הלו ה ת ני ם עניני א סי כ  הנ

ב חו ה בר ק ס קנ ני מי ת דאגו ,7 דו ק חז א ת ל ת בי ס כנ ת וערכו ה רו כ ת אז תיו ה. שנ שמה לחברי
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הקהילה של והתרבות הסעד פעולות

ה ל הי ק ה ה ש די ק ת ה מ שו ה לב ת ח רב תו ת לפי דו ס רה מו ה העז תי רו צו ת. ל שונו שאי ה  נו

ם, היו העזרה לי ם, חו קני ם, ז מי תו ם י שי ת נ ה עניו פ קו ת ה. שלאחר ב ד ם הלי ח לעוברי ג ר  או

ה עניים תנ ה. ני כ מי ת ת ם בי לי חו די ה הו ם הי ק ת הו מ רו ת ת מ שפח הר מ שנת rohr רו  1887. ב

ם א ת ה ת ב או ר הו של ל ז מו חו מ w( ה o jew o da( הל ם) ועד ני ריו טו ר קו ם( מני א ת נ ת עניני א  בי

ם, לי חו לו ה אי ה וועד ו ל הי ק ח. כגוף שימש ה ק פ ת מ בי ם ב לי חו שפזו ה די או הו ע י ז ם פו לי חו  ה

ם וכן לי ץ חו ם. מחו קו מ שנת ל כו 31/1930 ב אן ז ל איש 190 כ פו טי אי ל לו רפו אי שנת ו  *1935 ב

ק 6 שנת אך .68 ר ם הגיע 1938 ב ר פ ס ה . 265 ל- מ ם 61% מז לי שבי חו ח העיר. מתו קו פי  ה

ה העירוני ת אך בלבד. שטחי הי טונו של ם ה רוניי ת העריכו העי ת א ת של הפעילו ם בי לי חו  ה

ה אד. הז ת בנין ערך מ ם בי לי חו ה ה ם, 300,000 הי בי הו תר ז ש וי  150,ב-ססס הוערך שלו הרכו

ם. בי הו ז

ד ס ה מו שוב עזר ף ח ס ה נו ת הי ת בי בו א ם ע״ש ה חי א א לאץ. ה ב שכן הו חו ר ה ב ק ס ב דו י  ז׳

ה 14־18. ל חי ת ה ב ה הי ת ז ם בי לי ה. לעניי חו ל הי ק א ה ם הו ק שנת הו ת 1847 ב דו ם הו ת מ רו ת  ל

ם של חי א ם לאץ. ה ת ה כוונ ת ם הי קי ה ת ל ת בי בו ם א אי מל שים, גיל מעל לגי שי ם ה  לגברי

ם. שי ם ולנ ת ג ד א ס מו ה ה הל הז ם, וועד ני מני א ם, עשרה שמנה נ רי ב שו ח מד ברא הל ע ת מנ  בי

ת. בו א ד ה ס מו ה ה ה הז ל הי ג סו ט מ לו ק ע אך איש, 50 ל צ מו מ ם בו שהו ב עי ב אר ם, כ אי מל  ג

ם ב שים. רו ד נ ס מו ה ל ב הי צי ק אוזן. ת שנת מ א 36/1935 ב ם הו כ ת ס ם. 36.100ב- ה בי הו  ז

ד ס מו ה ה ד הי צויי טב. מ ם. 41 בו היו הי ת חדרי שו ם לר אי ל מ ה הגי מד ה ע רי ה ספ ק פ סו ם ו ה  ל

ת. תונו ם עי מיי ע ר בשבוע פ ק שך רופא. בי ם במ ש הוגשו היו מ ת. ח חו רו ב א צי ק ה ת ל  הכלכ

ת מי ה היו ב. 1,50 הי הו ז

ת טונו של ד העריכו ה א ת מ פעולתו. א

ת ם בי מי תו רון ע״ש הי א ץ, הב טווי ה קו ם הי א ג ד הו ס ר, מו ה סגו ל הי הק ה ש תפ ת ש  ה

הולו. א בני ל הו ב ר ס ס חו ם מ עי צ מ ם ולכן א ח ג ״ ת העירוני הוועד של הדו שנ  מציין 1937 מ

קוי, שציודו ב ל צ מ רי ה ט סני א ה ח ל ת הני ה הדעת. א ל ה הכלכ ת ת הי ה חדגוני ת כו אי  ירודה. ו

ד אך ח ם י ה ע א ז ה היו ל ת ל ערו ל לגבי ה הו סי הני ד. של הפיננ ס מו ה
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שות ה וועד לר ל הי ק ם עמדו ה עי צ מ ם א פיי ס ם, כ כרי ם ני ה ת שולמו מ רו שכו  עובדי מ

ה ל הי ק ה. ה קני ס ע ם שימשו וכן ו פי ס כ ה ה ל א ת ה ק חז א ת ל דו ס ד, מו עו י דת, סי סו ת כי או צ  הו

טה חי ש שרה ה שו הכ שתמ ם וה ה ל ב פו טי ת ל בויו חיי ת ה ת ב פיו ס ת. שונות כ בו חו ו

ק ל כר ח ם מן ני עי צ מ א ה ה ל א או ה צ ת הו רו שכו מ ה לעובדי כ ל הי ק  1938ב- ופעיליה. ה

ת הגיעו או צ ה הו ם אל כו ס ם, 32,201 של ל בי הו לל 32% בערך ז כ ת. מ או צ הו ה ה ל הי ק  ה

ה ק סי ע ע ה צ מו מ שרים ב ם ע בדי ר הרב, - עו כי ה, מז ל הי ק ם, ה ם, חזני טי ח ת שמשי שו  בי

ת ס כנ ת ועובדי ה ת, בי רו ב ק ה עובדי ה ט ח ש מ ה. ה קוו מ ה ה ו ר ק ד י ח מיו ה ב ת ת הי ק חז ת א  בי

ת ס כנ ת ה בי ת, ו רו ב ק ה ה ו קו מ ת ה בי ה. ו ל הי ק ה ה לל ז ם כ ת ג או צ ה הו ר או ת ם ה שרדי מ  ב

בבית ת ו ס כנ ח וכן ה טו ם. בי עובדי ם ה ת לעזרה ג לי א צי בו סו צ ק ם הו מי כו ם. ס כרי ת ני שנ  ב

או בלבד 1938 צ ת הו רו ט מ ה ל ל ם. 12,000 א בי הו קר ז ם עי כו ס ם, נועד ה ת לעניי ל כ ם כל לי  חיי

ם די הו מי י חג בי ה , ה ר ם עז לי חו ם, ל קני ז ת ו ת קניי צו ה לעניים, מ ם עזר רי ח סו  ולבעלי ל

ה כ א ל ה. מ ק צו מ ם ב ת ג טנו קיי ם ל די ל מו הי תר ם. נ פי ס כ

שנת לו 1937 מ חי ת ת ה בו ה חו ל הי ק בי הגרעון לגדול. ה צי ק ת  13,000 על עלה זו בשנה ה

ם, בי הו לו ז אי שנה ו חר ב א ם מכן ל כו ת ס בו חו ם. 16,000ל- עלה ה בי הו ז

ם. שני זו לעליה מי ר ת גו שי תו כל רא ח ת פ סו כנ ה סי ה מי ה, מ ל הי ק ת שהיו ה תו חו  מן פ

ע. כ תו מ ה ה ב סי ת ה פ ס ם בעית - הנו שי מגור ה ה מני צרפת מגר או ו מצ ט ש ל ק שון מ ע. רא פוז  ב

ת דו ס בו העיר מו ר עזרה. להגיש ס

ת ל חי ת שים שנות ב שלו א ה הן ל ה כי ל הי ק ת רב. ב דו א קי פ א ת ל ר. מר הרב, סגן מי ד סנ

ת כנו ה ת ה ר חי ב ב ל שכו הר ה נמ מ ם. כ שי מבר חוד ב שר 1934 בנו ת העירוני הוועד אי מ ק  ה

ת ועדת ר חי ש רב. ב טין היו״ר עמד הוועדה ברא מת כהן. מר שי ת בעלי ר כו ה ז ר חי ב ה ה  כלל

ם. 511 שי מד אנ ע מו ד ה חי ה הי ב סגן הי דר. דוד הר א סנ ת לוועדה הגיש הו ת א דו עו ת  ה

ת מו אי ת מ ת ה דו עי מ שוריו. על ה כי

א שין, 1907ב- נולד הו הר שעל בדוב ה. נ ל ס ע הווי פוז שנת הגיע ל ת .1929 ב רו חי ב  ה

מו קיי ת א . 23.6.1935ב- ה ה ל ר ת ברו ב ת סי פו ת ת ש ה ה ה ט ע מו ת בעלי של ה כו ה. ז ר חי הב

ך הצביעו ס כל ב לל 37.7% איש, 192 ה כ ם, מ אי כ ם הז כ תו כו מ מ ת 185 ת ר חי ב ב ב ר  ה

דר. ת הוועדה סנ רוני שרה העי ת אי תו. א ר חי ת ב או צ הו ת ה ק חז א ב ל ר מו ה כ ת ס  4,740ב- ה

ם, בי הו ף ז ס רה בנו ם. לדי חינ
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ם תוני הנ ם, 75ש- עולה מ שי מר אנ בי 13.6% כלו ם מחיי שלו ת ס שלמו ה לי מ מ  6 של ס

ם בי הו ש 28 לשנה. ז ם 12 שילמו אי בי הו ס ז ם. 18 ־ 38 שנתי, מ בי הו ם ז ב צ  של הכלכלי מ

שים ה אנ ה אל א הי שופר ל חד, מ מיו ף ב צוני. עוני כדי עד שהגיעו היו א קי

ם בי שו ם חי טי ר פו ם מ אי ר בי 707 שבערך מ ם חיי סי מי מו ה ר שי ת  כלל של 20% בקו

ת סו כנ ם. ה סי מ ה לו מ אי ם 80% ו רי ת ת של הנו סו כנ ה או ה ם 30%מ- ב די מי א  חברי של ה

ה. ל הי ק ם ה ח א ם נניי ה ם 3% שילמו ש סי ם, מי ה תי סו כנ ה ך מ ם א שי היוו ה לל 7.9% בקו כ  מ

שלמי ם. מ סי מי ף ה סי ם שמונה שרק עוד נו שי ה בעלי היו אנ ס כנ ת ה תי  36,000ל- מעל שנ

ם. בי הו ם ועוד ז ם שניי ה תי סו כנ ה ת עברו ש ם. 100,000 א בי הו ר הז ח סו  גריצנר לודוויג ה

תיו סו כנ ה ם 103,277 היו ש בי הו ס שילם ז ם 3210 של מ בי הו ר וזלי ז ר א ט ח ס  167,000 שהרווי

ם בי הו ס שילם ז ם. 5000 של מ בי הו ו ז תי סו כנ ה, יו״ר של ה ל הי ק טין ה  הוערכו כהן, מר

ם 14,500ב- בי הו ם בשנה. ז תוני הנ ה מ ל א די שבין עולה ה הו א פוזנן י ם היו ל די הו ש בעלי י  רכו

ה שזה כפי מופלג, ר ה ק ת או ה ב פ קו שה ת דז׳. בוור שר ובלו ת בק סו כנ ה ברי ל ה ח ל הי ק  יש ה

שים ט לב ל ק פ ס א ף. ל ס ם נו ח א ם, 2800 בערך בפוזנן חיו 1938 שבשנת נני די הו א י צ  יו

שפחה ת שמ ע צ מו ה מ ת שות. 4.7 מנ ת עובדה נפ א שובה, ז ה כי ח ה על מצביע ז מ ר ת ה תי מי א  ה

ת של סו כנ ט כל לגבי ה ר ה. פ ל הי ק ב

סי ברי מי ה ח ל הי ק שך שימשו ה דון העשור כל במ ר הנ קו מ פי ה ס כ קרי ה עי ב של ה צי ק  ת

ה. ל הי ק שנת ה ם היוו 1937 ב סי מי ה ה ל א ה ובשנה 56.6% ה אחרי ת כלל של 66.7% של סו כנ  ה

ה. ל הי ק ה וועד ה ל הי ק ל ה ק ת שיי נ ת בק ביי ם. ג סי מי ת של 60% שרק שנים היו ה מו שו ת  ה

א ניגבו. ם ל טי ע עדת פנו מ ה לוו ערכ ה ס גובה על וערערו ה מ טל ה הו הם. ש ם בין עלי ערי ער מ  ה

ם בעיקר היו תר, העניי ם אך יו ם מבין ג די מי א ם. היו ה עה מערערי תופ ת ה א ה הז ת ת הי ר כ  ני

ד ח מיו שנים ב ת ב שונו א שבר שנות העשור, של הר ה וועד הכלכלי. המ ל הי ק ם ה כי ס אי ה  ב

ת רצון ד ר הו ם, ל סי מי אף ה ה ו ם פנ מועצת לפעמי בנדון. העיר ל

ת ת הפעילו תי ר ב ח ת- לי כ ל כ ה של ה ל הי ק ה ה ס ס ב ת ב על ה צי ק ת שנתי, ה תו ה שו שאו  נדר

ת טונו של שר. ה ת לא צי ח מ שניה ב ב הגיע 1933 שנת של ה צי ק ת ה ה ם הז כו ס  60,885 של ל

ם. בי הו ת ז שנ ה 1935 ב ם, 84,333 הי בי הו ת ז שנ ם. 78,687 ־ 1936 ב בי הו ת ז שנ  95,028 - 1937 ב

ם, בי הו ת ז שנ ם 108,222 -1938 ב בי הו שנת ז ע 1939 וב קב ב נ צי ק ת ם. 99.099 בגובה ה בי הו ז
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של מר ת , 24-26 פוש ה ת נערות בי דיו הו ב י חו קי בר ס ד קו ס ו ת וכן 3 נ ם בי לי חו די ה הו  הי

אלי ב בוו אזו ף .4־5 וו ס ה היו נו די ם בי שי ת מגר בו חו ר ה ב אנינ פ קי, קו ס ב רו ב מ דו טח ו  61 של ש

ר 180,(כ-ססס מורג ט ף רבוע). מ ס קדו כך על נו פ ה בידי הו ל הי ק ה ה סי כ ה של נ ל הי ק  ה

ת די הו שוורזנץ לשעבר הי sw, ב a r z e d z ה, בנין שכללו ל הי ק ת ה ת בי רו ב ת ק בי ת. ו ס כנ

שה ם להעריך ק ק כיו דיו ת ב ם ערך א סי כ ה. הנ אל ם ה ס א ס ב ת ם על נ תוני ח של הנ טו בי  ה

ת נגד שנת שרפו תן 1933 ב ע ני ה שהערך לקבו ם, 2,300,000 הי בי הו ב ערך לפי ז הו ם הז ת או  ב

ם. מי ה הי ערכ ה ת ה א א הז ת ל לל ת כו סי א כ ף יש שוורזנץ. נ סי הו אן ל ם שכל כ סי כ ה הנ ל א  ה

ם ר קו מי עוד מ ם. שלטון בי מני ת הגר ת בי ס כנ דול ה ם נבנה הג שני ה ,1904-7 ב ב וז  שברחו

ח ק ס קנ ני מי .1912ב- דו

ת ת הפעילו לי כ ל כ ה של ה ל הי ק ה ה ס ס ב ת ב על ה צי ק בל שנתי ת ת שקי שור א ת אי טונו  של

ז, חו מ ף שהיה ה ח הגו ק פ מ ה ה חי תו ו כו מ ס ד ב תנג ה ם ל א א ם ל א ת ת ם. א כי ר צ ח ה תו  ני

בי צי ק ה ת ל הי ק ת ה די הו ק הי פ ס ה לנו מ מונ ה ת ר ף של ברו ק ת, פעולתה הי כלי ת, הכל תי ר ב ח  ה

ת תי בו ר ת אף ה ת. ו תי ד ף ה ק שאי הי ם היו זו פעילות ונו בלי ת ע״י מוג מו ם כ עי צ מ א  ה

ם פיי ס כ ת שעמדו ה שו ה. לר ל הי ק ת ה רו קו מ ם ה פיי ס כ ה ה ל א ם שונים. היו ה ק ל או ח  ב

ם מי שלו ת טלו שונים מ ה. חברי על שהו ל הי ק של כך ה ם נגבה למ שלו ת בעד ת מו קו שיבה מ  י

ת ת, בבי ס כנ מי ה שלו ה, ת תונ ה, ח ר בו ה. ק קוו מ לו כן ה ב ק ת ם ה פי ס שכר כ ת מ שכרו, דירו  שהו

ת מו ל או שם ו ם עריכת ל עי ם, ארו ף חגיגיי סו לב ם ו ם ג שלו ה עבור ת ט חי ש שרה. ה ת הכ שו  לר

ה ל הי ק מד ה ם ע כו ף ס ס ם כ יי סו הופקד מ ם, ש קי בנ ם ב ה כו מ ת. ז בי ר אך ברי קו ה מ ס כנ ה  ה

קרי עי סי היו ה ה מי ל הי ק ה . ה ת קבעו אל ת א ל כו ת י ת. הפעילו ם כל הכלכלי סי רנ פ מ קו ה ל  חו

ת לשבע צו בו ם. ק מי שו ם ני סי מי ם. היו ה ביי סי ר ה בעלי פרוג ס כנ ה ת ה תי שנ ה ה כ מו תר, הנ  ביו

ה מ סכו ם 1199ל- הגיע ש בי הו ס שלמו ז לי מ מ ם. ששה של סי בי הו ת ז סו כנ ה ם ה סי מי ה מ ל  א

ת. כלל של 1.5% - 3% היוו סו כנ ה ה

ת מו שי ם ר מי שו מר הן הני תן בעזרתן שכן ערך, רב חו ב ני עקו רי ל ח דול א ת גי סיי לו כ  או

ה ל הי ק ר ה ח א ה ו צב ת הכלכלי. מ צי ח מ שניה ב שמו 1933 שנת של ה בי 419 נר ס חיי  מ

ם כ ת ס ה ם. 22,788ב- ש בי הו ת ז שנ ר גדל 1936 ב פ ס ם מ בי חיי ס ה מ ם 548ל- ב כו ס ם ו מי לו ש ת  ה

ם. 48,777ל- הגיע בי הו ם ז שני שלמי 606ו- 594 היו 39/1938 ב ס, מ ם מ כו ס ם ו מי לו ש ת  ה

ם. 81,408ו- 65,394 בי הו ז
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ה הגיל ממוצע ך. הי מו ק נ ם ר טי ע ת עברו מ ה הוועדה סגני בין .42 גיל א  אחד, רופא הי

ם, ארבעה רי ח ה בעלי שני סו כ א ל חזן. מ ו

ת מ עו ת ל א ה ז צב הי ת שונה הענינים מ רו חי שנת בב ר .1937 ב בו די הצי הו ה הי  מפולג הי

ת צו בו ק ר שונות. ל בו טן הצי ק ת ה סי ח ק י ל ח ת ת ה חינ ם מב סי ר ט אינ ה ה שקפ ה ה ת. ו טי לי  הפו

ת שבע הוגשו מו שי ם ר די מ ע ד, :מו חי, הבונ ר מת מז שי ה, בעלי ר כ א ל מ ק ה טי בלו ר ק מו תי ד  בל

תי, שימה מפלג ת, ר חי ר ק אז הליגה כלכלי־ציוני בלו ת העובדת. א״י למען ו רו חי ב מו ה קיי ת  ה

טין יו״ר .8.6.1937ב־ הן מר חר כ ב ש. נ ת שתי מחד מו שי ת הר ציוניו כו ה  כל נציגים בשני ז

ת. ח ש לוועד א חרו החד ב ם, שלושה נ רי ח ה, בעלי שלושה סו כ א ע ובעל עו״ד מל צו  חופשי מק

סף. נו

ת טונו של ם ה י מי קו מ סו ה ח ת יי רו חי ת לב בו שי חרי ועקבו ח ת מהלכן. א או צ תו ה מדו מ  ל

ת על טיו ת הנ טיו לי אף הפו ת לב שמו ו שאלו ת. ל ריו ס ת מו רו חי ב מו ה קיי ת ה אי ש מ  1929 ב

אגה עוררו ת. בלב ד שלטונו ם ה די הו הי ה:. ב סי ה ם ו מניי כו הגר ב. ז ת לרו עקבו ה ב שו ז  ביק

ת טונו של ת ה רו ה ב ר אף שעל לעובדה ה פ ס מ ב ה ם של הר די הו ם י שי שארו חד ם נ די הו  הי

ם מני ר ה ליד הג שלטון הג ה. ה ל הי ק די בדו״ח ב ת של סו ק ל ח ת מ רו קי ח ה של ה טר ש מ  ה

מר 1933מ־ א טין : נ און כהן, מר קל, לי ר, ישעיה דר. פר בלינ מון פרץ כהן, גיאורג דר. קו  זלו

שטין ם מאייר ת שייכי צ בו ק ם ל די הו ם, הי מני ם הגר ס ח ת שי דינ מ ם עוין פולין ל ה ם ו די ה  או

ת ה א ק טי לי פו ת, ה מני אילו הגר תר ו ם י די מ ע מו ם :ה ה ר ב שטין, א א בורנ ה, שכנ ל ק ס ש ס ט כ  מ

אל קי, גברי ס ל סיי ם נ ה ר ב ם גרינר א ציוני ם ה ה שייכי צ קבו ת ל ם הפולני ס ח י ה ו מדינ  חיובי. ל

ף סי מו ח ו ״ ה :הדו חינ ת מב רי ס ם מו הגי תנ ם מ ל א כו דופי. לל

חבריה של הדת צרכי וסיפוק הקהילה של הכלכלית הפעילות

ה רכוש ל הי ק סי ה כ א מנ ם ניידי דל חו ת ה, העיר ב ב סבי ה ת ו רו ם ערך מני פי ס כ  ו

ם קי חז מו ם ה קי בנ ם ב י מי קו ם, מ רי ת וז מו רו ת וכן שונות ת סו כנ ם ה מי שלו ת שונים. מ

ה פ קו ת ם אנו שבה ב ה דני ה הי ל הי ק ת ניכר. רכוש ל שי ה היו כל רא די ם בי  שונים. בניני

ת ת בי ס כנ דול ה ה הג נ או ט ס ת 1־4, ב ת בי ס כנ ב ה חו ה. בר ק ס קנ ני מי ת דו ה בי ל הי ק  ה

ה ק ס שוו ת ,10 ב ת בי רו שכרה די ה לה ונ או ט ת 10 ס פ ס תו ב ת ( ט ח ש ת עופות), מ ת בי  דירו

ה טוונ ס תי 11, ב ת ב רו ה ברח׳ די ק ס ב דו י ה, ,32ו- 25 ז׳ ק ס קנ ני מי ת 6 דו ת בי רו ב ברח׳ ק
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ם אשר ר פיזו ם של ל די הו רי הי אזו ם. העיר ב שוני כז ה ר מ שות 1604 גרו העיר ב ם נפ ה  ש

ה , 62% צ׳ שכונה ,7.7% -152 ביזי ת ב חי ר מז ) (נובה ה טו ס א שות 94 מי תר 4.8% - נפ בי  ו

שכונות כוז .5.3% - איש 104 ה ה של הגדול לרי סי לו כ או ת ה די הו כז הי ר מ ת העיר ב בו  סי

ת. ריו טו ס הי

ם תוני ה הנ ל א ם ה שרי אפ ה מ ע ת קבי פ ס שובה נו שא לגבי ח ה דיוננו. נו ת או ה ב פ קו ת  היוו ה

ם די הו לל של 0.75% הי ה. כ סי לו כ או שך ה שנים במ ר גדל ה פ ס די מ הו העיר. י

ם היו 1.1.38ב- מי שו ה ר ל הי ק ת נפשות. 2810 ב א ת, ז ר מ ם או די הו ת עברו הי ז א חו א  ה

ד. ח א דול ה ה לגי ה הז מ ת כ בו :סי

ל א. דו טבעי. גי

ת ב. ע ה תנו סי לו כ ת או צי ת. אר צי אר בינ ק ו שנת ר ה 1937 ב ש הי ה בין ההפר א צי  הי

ת פ ס תו ת 38 + ל ב טו ת. ל פ ס תו ה

ף ג. ה צרו מ ת כ לו הי ת ק טנו ה. ק ב סבי ב

(. SWARZEDZ.POBIEDZISKO STECZEW )

א מענינת בעיה ב הי כ ר ה עי ה צו מק תי- חבר ה של ה סי לו כ או ת. ה די הו שימת הי ם ר רי ח בו  ה

ת שנת הרב א שרת 1935 ב אפ ע מ ק לקבו דיו ת ב ב א כ ר ה עי ה צו מק ם, של ה ברי ת וכן הג רו קו  מ

ם. ת ס רנ ך פ תו ם 511 מ ברי ם הג מי שו ם הר מד 391 שייכי ע מ ה. הבינוני ל הגבו ו

ה חנ אב ת שני בין ה דו מ ע מ ה ה רה אינ שימת לפי דיה. ברו סי ר ה מ ל הי ק ר ה ר ב ת  מ

ת צ ם שקבו שירי ה הע ח גדולה. אינ תו ב ני כ ר ה עי ה צו מק ה ה א ר ם מ רי ח סו ה ם ש כי תוו מ ה  היו ו

ה הרוב. צ ת קבו פ ס ה: בעלי היו נו כ א ל מ ם, ה טי ם, חיי רי ל ד ם, סנ ם, כובעני  עובדי פרווני

ת כ ת ם יש ועץ. מ ר ג כי הז ת ל ת בעלי א עו צו ק מ ם, ה שיי .10%כ- שהיוו החופ

ה צ קבו ת ב א ם, 5 הז אי פ ם, שני רו סי ד הנ ם, שני מ רי פ ם שני סו רי ר ועוד מו טרינ  וו

פסור ד. ופרו ח א

ש ה ברא ל הי ק מד ה ת נבחר. וועד ע ת מועדי א רו חי ב ע ה של קב חוז מו מ  ה

)to(w o jew o d a^ ת רו חי ב שון ה ה בעשור הרא ת בוועדה .14.5.1933ב־ הי מ ד קו הנו ה  דר. כי

ר ישעיה לינ ב או יו״ר, קו אב, לי און כהן, ח. דר. ב קל, לי שטיין. א. ריין מ. כהן, מ. פר  מייר

ת רו חי ת לב שו חד שה ה מת הוג שי ם ר מדי ע ת מו מ כ ס א ולכן מו  יו״ר הצבעה. כל נערכה ל

ש ה החד טין - הי סו לוועד כהן. מר כנ ם ששה נ רי ח ד סו קי פ אחד. ו



33 * עירי פוזנן

1930 ־ 1939 בשנים בפוזנן היהודית הקהילה

ם לגבי בי ם, מן ר אי ר קו ר בני ה דו ה הצעיר, ה היינ ת ת עלג הבעיו ר שיו מ א מ ה ב  בגדר הז

ת הפתעה. ל ב קו ת הדעה מ חוזו מ ם שב ערביי מ ה פולין ששל ה פ קו ת ת שתי שבין ב מו ח ל  מ

עולם ה ה ם הי י ק קי ט ר תני מעו מני א ת שהישגי וכן גר או צי מ ת ה רי מ חו ה ששל ה סי לו כ או  ה

ת די הו ם הי רי לעבר שייכי טו ס הי ק. ה חו ר מר ה חו תי ב א העובד מוב חנו להלן ש ם אנ תדלי ש  מ

ח כי הו ה שלדעות ל ל א ד. אין ה סו ם י די הו שטח הי ש עד היוו פוזנן העיר ב צי הכיבו א חוז הנ  א

ם י סו ה, כלל של מ סי לו כ או ם ה ה דה היוו ו חי ת י לי כ ל כ ת- תי בו ר ת ת- תי ר ב ת ח ד ח ה מיו אוי ר  ו

ת. סו ח תי ה ל

חבריה ומבנה הרכב הקהילה, ארגון

ת ע ם קבי ר פ ס ק מ דוי מ ה חברי של ה ל הי ק א בפוזנן, ה שימה הי א מ ה. ל ל מר ק חו  שניצל ה

חרי ת א מו ה אי מ ח ל מ ד אינו ה חי כנו א תו ה ב ס וז ח תיי ת מ כו תיי ש ה ת ל תי ד ם ה א ה ת- שפו  ול

ה, בני של ל הי ק שה ה ת דרו רו הי תו. רבה ז ח יש בהערכ הני ף ל ה 1939 שבסו ח ה מנ ל הי ק  1650 ה

ם פי על נפשות. תוני ם) (לא נ קי ם של מדוי מי שו ם רי מי ד שנת בפוזנן היו קו  ,1,400 - 1919 ב

ף 1,814 - 1925 ב- ,1,558 - 1922ב־ סו ב ם. 2,434 ־ 1928 ו די הו ר 1931 במרץ י ס  העו״ד מ

טין הן מר שרד כ חון למ ט ר לב בו מספר הצי ה שוער ש די של המ הו א פוזנן י  נפש. 2,200 הו

שום לל של כללי רי ת כ סי לו כ מבר העיר או צ ר 1931 מד ס ם מו תוני ם נ מני הי ת מ דו ר או פ ס  מ

די הו ם לפי העיר. י תוני ה נ ם, 1954כ- בעיר חיו אל די הו ך י תו ה ב ם. 987 ז ה גברי ת או ה ב פ קו  ת

ז חיו חו מ ע ב ז לו פו ת בני 7,211 פוזנן) העיר (כולל כו שה, ד ם מ כ תו ם. 3,484 ב ק גברי  ר

ת א ר ק ף ל ה העשור, סו א צ תו ם כ פי צרו ם של מ רי ם אזו חיי ר ר גדל מז פ ס ם מ די הו חוז. הי מ ב

ח תו ם מני תוני די של 54.6% שרק עולה הנ הו רו פוזנן י שפת עברית) (או ביידיש הכי  כ

ם. מ ה אי ת או ה ב פ קו ת ה ה ד: הי ד מו שה ה דז׳ 94.7%, בוור ך .99.2% בווילנה 95.3%,בלו תו  מ

די 1954 הו הם איש, 570 העיר י רו 29.1% ש ת הכי שפת בפולני ם, כ מ  15.7% שהם 307 אי

רו הי צ ת על ה מני ר שפת הג ם. כ מ ם אי רי פ ס מ ה ה ל א ם ה חי כי ת מו ללו תבו ה ה שונית ש  הל

תחוללה ה ע ש פוז ה ב ת ם מזו גדולה הי רי אזו ב ם. ש רי ח א
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ה פ ת של סו ל הי ע ק ז א פו ם ב שה ע ת ע״י כיבו או לר צב ט שנת הי ה בפרוץ .1939 ב מ ח ל מ  ה

ע היו ז פו ק ב ם. 1500 ר די הו ם י חו רבי ר ת לפני ב ס ם כני מני ר שבועות או הג ם ב שוני א  הר

ש. ת לכיבו חוז א ם הפכו פוזנן מ מני חוז הגר מ ה. ל ט ר ק הוו ם שלושה עוד ר שי רי חוד ח  א

ש ה. פעלה העיר כיבו ל הי ק ת ה ת א ת בי ס כנ ת הפכו הגדול ה כ ר ב שחיה. ל

ת ם א די הו קו הי ל ת סי רו די ה ת. מ בו טו ריז 12.10.39ב- ה ש הכ ס. אי א ס. א ש ה  רא

ה טר ש מ ם ה הל ל ה ווי פ Wilhelm קו  k oppe ך ם שלושה שתו שי ת חוד ב ת פוזנן העיר חיי היו  ל

judenrein, מר א כלו ם. לל די הו ב י ם רו די הו כזו הי ב רו רו ט ס או קי ב ס ל ב תר לו הי ם ו ערי  ב

רל של שונות ט, הגנ מנ ס גוורנ ר ג תון הודיע 15.4.1940ב- לשעבר. פולין קונ צי העי א  שמגן הנ

ן דוד רו ח א ר ה ס ת הו בי ת מ ס כנ ע. ה פוז ב

ה העיר ת ם הי מנ ף כבר א סו א 1939 ב ם, לל די הו א כדי אך י מל ת ל ס א ת, כו  הפורענו

או ם הבי צי א ה עובדי הנ ם כפיי דיי הו ה, בעיר שעבדו י ב סבי ב ט עד ו ס גו ם .1943 או קו ה ס ע  הו

ת ם, בבניי שי ה כבי ת. עזר חוזו א ם אך ב רל א גו ה ל ה שונה הי די של מז הו ם העיר, י שלחו ה  נ

ה ח ר ל מז תרון א פי. הפ סו ה

*

ת שבע או ת שנות מ ל הי ע ק ז מו. פו תיי ס ת ה קנו ת בדיי מני קו גר ח ם מ צי א ת הנ כר א  ז

ה ל הי ק ת ה ר א פו מ אף ה ה ו חי ר ם אז לני א העיר של הפו לו ל ה. על דמעה הזי תרו כליונ ק נו  ר

ת כרונו אר עברה ז פו מ ל, רווי ה ב ק ס ב א ה מ קוו ת שנכזבה. ו

ן נ ח ו ן י ה כ
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ם ש עמדו ה ה ברא סי כ דו תו ר או ה ה ת ס ת למנוע שני ם א שינויי ם. ה צעי שר המו טו כא חלי  ה

ת טונו של ר ה סגו ת ל ם״, א חדרי חו ה׳׳ ת הצלי חו ת לד ה, רוע א ר ם׳׳ הגזי ה״חדרי כו ו שי מ  ה

ם קיי ת ה ם עוד ל עי ם שנה. ארב ת התנגדו אף ה מ ק ה ר ל מינ ם ס רי ק יהודי. מו ב א מ שן בין ה  הי

ש ה והחד שך הי ם ממו תיי ס ה ם פשרה, במעין ו ו חד קי ת של י מרנו ה ש תונ ת מ הדו ת וי ברלי  לי

דך. אי ם מ ם ג ר מי הז ר א הרפו ע הבי פוז ה ל מ ם כ ה. שעור בעלי רבני מ קו

הן 1862 ־ 1871מ־ ת כי ד ״ ב״אגו ם חי א א ה ל א ה ה, הו ד מיינ דרג ב הברי ף הר ס ס יו ל ר  פ

ם שהיה ד ג מ לו ר מ ק חו חריו נודע. ו א א ך פיליפ הרב ב ן בלו ריו טו ס א ידוע. הי הן הו ב כי ר  כ

ה ל הי ק ת ה מי ר פו ם .1921 עד הר ת הונ ב של כ ר מן ד״ר ה ב פריי הר ה בלוך פיליפ ו א בי תנו מ  או

שה ל למע ף א ה ס פ קו ת ה ה רונ ח א ת של ה דו ל די תו הו פוזן־פוזנן. י

ק פר ן ה רו ח א ת של ה דו ל ת תו ל הי ע ק ז ל פו חי ת ם עם מ ו ת סי מ ח ל ה, העולם מ שונ  הרא

שר שנת כא ה 1919 ב ר ע חז ז טת פו שלי ם, ל לני כו שנים 126 שאחר הפו ת. שוב ז או מ עצ ל

פך ה מ מדיני ה ה ה ה הז ת בעל הי שמעו ה מ תר רב הודי לגבי ביו ם כיוון העיר, י די הו  שי

ם בי או ר ם ר מ צ ם, ע מני ם עברו גר ב ה, רו לו לגרמני אי ם ו לני ם שראו הפו די הו מני בי א  נ

שלטון ם ה ד קו ם פרעו ה די הו ת והצרו בי שנת שעוד לציין ומעניין צעדיהם. א  מציין 1933 ב

די דו״ח שת של סו ם שששה הבול רי ח ב הנ ת מ הל הנ ה ל ל הי ק ם ה ם ה די הו א י צ מו  גרמני, מ

ם אי מר ס ש ח ת כלפי שלילי י של מ ה מ אף פולני ם ו ת מגלי טיו ת. פרו- נ מניו גר

ס ברור ח הי ם כלפי העויין ש די הו א הי ט ב ת מ שות א ם הרג שי ם כלפי הכבו די הו  שעזרו הי

שלטון א ל כ ד ת ל ם. א לני ת הפו עקבו שת ב טי ם נ די הו ה שעברו הי מני רד לגר ר י פ ס ם מ די הו  הי

ך ,1400ל- ט א א א ל ל מ ת ר ה פ ס מ ת ידי על ה פ ס ם תו די הו ר לעיר שהגיעו י איזו ה ה מ ח ר  מז

חוז מ שנת פוזנן. ל ר הגיע 1938 ב פ ס ם מ די הו ה בגידול יש אך 2,800ל- הי ה עוד הז ב ת. סי פ ס  נו

ה ת או ה ב פ קו טו ת חלי ם ה צי א ק הנ ל ס ת ל ם א די הו ם הי לני ה. ששהו הפו ם בגרמני או ה ב  הו

ך הפולני, לגבול ם א ם ג לני בו הפו ר ם ס ל ב ק ק ל ר ר ו ח א מ ל ״ שך מו ה ממו ת או ת נ של מ  פולין מ

ס כני ה ת ל ם א טי פלי ה ה ל א ה. ה צ אר ל

ת ל הי ה פוזנן ק ט ל ק ק ל כבד ח ם, נ ה ה דבר מ ה שהוו ס מ ע ת מ בי צי ק ה על גדולה ת ל הי ק  ה

ה תדלדל ה או ש ה הכי בל חינ ת. מב ה כלכלי ת ה גרעון הגיע שנח או ל הי ק ם. 16,000ל- ה בי הו  ז

שת ש פר הודי גרו ה, פולין י מני ה מגר ת כ שם שז שת ל ת זבונשין, פר חנ ת, גבול ת שרה פולני  בי

ת למעשה ל שעתיד א ל חו ת ה ת. שנים כעבור ל טו ע מ
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ר ושנה ח א ם מכן ל ת ג ת בי ס כנ מי ה ר ת של הרפו ד ״ ״אגו ם חי א b ה r u e d e r g e m e in d e 

ב חו ה. בר ק ס קנ מיני דו

ף על אך ת א מ ת מג חו ת פ ת ה ם של ה ני קו ת תי מו ר רפו שאר ו ב נ ה רו סי לו כ או מר ה  שו

ת. ר סו ת מ פ קו ת ה ב ח ה הפרי ת כ ה ז ל הי ק ה ה מ כ ם ל ה. שעור בעלי רבני מ קו

ם ס ר פו מ ם ה ה א ר׳ ביני ב קי שה בך ע ת .1761 - 1837 אייגר מ שנ הן 1814 מ ב כי ר  כ

ה. ל הי ק שיבתו ה שכה י ם מ די מי ל ם. ת א רבי ד נודע הו ח א ם כ רבני שפעה בעלי ה ה הה דול  הג

רופה. א באי ם אף הו ס ר רי פי בו ת חי ם. ד חריו רבי ת ירש א ס א ת כ רבנו א p שלמה בנו ה ב קי  ע

ף .1786 ־ 1852 אייגר ס תו על נו ת פעילו רני תו ק ה ס ם ע א ציבור. בעניני ג ש ארגן הו ת מחד  א

ף סו פי אי ס ה״ כ ק חלו ה די ״ הו ת אך א״י. לי תיו המעניינ מגילו ה ב ת תו הי מ ת לכוון יוז  א

ם די הו ר הי ח ס מ ה ת. אל מ או ל ק ח שם ה ה כך ל ר פנ ס קי ם פרידריך ל הל ה הרביעי וויל ש ק  בב

ת לעזור מ ק ה ת עיירה ב אי ל ק פוזנן. בגליל ח

תו ש שנת נענתה. בק ד 1845 ב ס ה יי ד ת אגו שבו תי ה ת, ל אי ל ק שר ח תן בידו כא מ כ ס  של ה

שרים ת ע ח א שויות ו ת ר מיו קו ת. בביצוע לעזור מ כני תו לו לרוע ה ת שובשה מז כני תו ב ה ק  ע

ת עו ר או ב ,1848 מ אבי ם״. ״ מי ה הביצוע הע ח ד מן וכעבור נ א ז טר רב ל אייגר. שלמה ר׳ נפ

ן רבה רו ח א ה של ה ל הי ק ם שזכה ה סו ר פי ה ל מן יעקב ד״ר הר׳ חי ה 1866 - 1928 פריי  הי

ע של רבה ז ר 1928 עד 1914מ- פו ק ת חו רו פ ת ס תי ד מי של ה ם. י ם הביניי מן ד״ר הרב ע  פריי

ת מ תיי ס ת למעשה מ פ קו ה, שגשוג ת ל הי ק ה שירידתה ה ת ת הי טי רצופה. אך אי

חוז של צרופו עם ע מ ה, פוז סי ם שינוי חל לפרו ת ג ערכ מ ם ב סי ח ך הי תו ה. ב ל הי ק ם ה  עד א

ם שלטו אז חוגי ם ה מרניי ש ת, ה הדו ת שינוי. כעת חל שבי עקבו ת ב ה. פעולו צי מניז מו הגר  ק

ר מו א תי כ רר ב פ ח כללי. אופי בעלי ס פו חוז של סי מ קו ה ת ת ני ה א ל הי ק תי מהעורף ה ר סו מ  ה

ח מזר ה שב ב ר ק ה ו ת ל או ת א לו הי שראל ק שם שבגרמניה, י שבה ו ח נ שכלה רו  ה״ה

ת״, ם הברליני ר ס ששאף ז כני ה מה, ל ם רפור ני קו ם חלוץ והפרט. הכלל בחיי תי ר ה הז  דוד הי

רו א תו שהגיע פולין יליד .1782 - 1839 ק שם לברלין בצעירו ם הושפע ו ר ה. מז מ ר פו שנת הר  ב

ע הגיע 1800 פוז טרף ל צ ה ת ו צ בו ק ם. ל שכילי מ א ה ק הו ס שנת חינוך. בעניני בעיקר ע  1815 ב

ם קי ת ה ת א פר בי ס די ה הו שון הי תו ששפת הרא א ר ה הו ת ת. הי מני קר גר ם עי די מו לי  ה

ם, א כלליי ם דרש אף הו ני קו ת תי ד ח ב ם. ברו מי ר ה אך הרפו מ מג ת ל א דו ז תנג ם ה רבני  ה

ת בי ב אייגר, מ א p ה m.
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ת בו ה חו ל הי ק ם 686,081ל־ הגיעו ה לדני ת גו בי הרי ת ו תי שנ ה ה מ כ ת ס  27,800ב- ה

ם. ב גולדני צ מ ה כך כדי עד הגיע ה ל הי הק ה ש צ אל שכן נ ת למ פרי א ה, ס ר תו  להשיג כדי ה

ת. או לוו ה לה בצר ה ת ה פנ ל הי ק די ה הו ה לי רבי ה מו ם. שיחלצו וגרמני ת ר עז ל

ת אך ה ההענו ת עטה, הי די של 40%ש־ וכיוון מו הו ם היו העיר י א עניי ה ל ה הי ח  של בכו

ה ל הי ק שאת ה ם בעול ל סי מי ם ה די ב כ ת ה בי הרי ם. ו די בי כ מ ה

*

ה ל ק ם ה ב צ מ ה ב ש ק הודי של ה ה העיר י א ק ב ת ר ל חי ת ה ב א מ ה .19ה־ ה ר זה הי ח א  ל

ת ק לו ת שלוש בין פולניה ח מו צ ע מ ת ה פיו רו אי ה, :ה סי ה פרו רי ט ס ה. או סי רו  הגדולה ״פולין ו

שנת צורפה ה. 1793 ב לגרמני

של מ מ סי ה פרו ה ה מ מג ם ב צ מ צ ת ל ה השפעת א סי לו כ או ת, ה ת הגביל הפולני ת א יו כו מ  ס

שיפוט ם, ה רוניי קל דבר העי ה ם. על ש די הו ה הי של מ מ ת ה סי רו פ ה ה מ קי תי ה פר ב ם ס דיי סו  י

ם, כוניי תי ם ששפת ו ת א ר ה הו ת ת הי מני ת גר א ז ם ו א ת ה ם ב ת לרצונ קנו ה ם ל די הו ת לי בו ר  ת

ת. מני ם כיוון גר די הו הי חוז היוו ש ה של ניכר א סי לו כ או ת, ה מי קו מ ה ה שוב הי של ח  לממ

סי פרו ש ה ת לרכו ם, א ת ד ה ם א די הו ם וי מנ ה נענו א מ מג ת. ל א ה הדבר הז ח יצר הז ת תי מ ר ב  ח

ם בין די הו ם הי לני הפו שנת בעיר. ו ת פרצו אף 1848 ב ם פרעו די הו ת זה. רקע על בי רו חי  בב

רוניות שנת העי חו 1853 ב ם הצלי די הו ס הי כני ה ר ל פ ס ם מ ת צירי דו ס מו אז העיר, ל  בפעם ו

שונה א ם היו הר לני ט. הפו עו במי

ה צי מניז די של הגר הו ע י ז ה פו א בי ם ה ה ג כ מי ת ם ל ר שכלה״ בז עת שהיה ״הה מה תנו  רפור

ת. תי בו ר ת ת- תי ר ב ח

ת בו ק ע ך ב לי ה ת ה ה שתפר הז ה ה צב ה. של הכלכלי מ ל הי ק ף ה ף סו חו סו שתחרר הצלי  לה

ת. מעול בו חו ר ה פ ס ם מ די הו שנת הגיע בעיר הי ם. לששת 1860 ב ה אלפי פ קו ת מו זו ב ק  הו

ת דו ס עד מו ם. ס די ח א

פי ס כ ת מ מ רו שפחת ת ם לץ מ ק שנת הו ת 1847 ב ת בי בו לו א אי ת ו מו רו ת שפחת מ הר מ  רו

ם ק שנת הו ת 1890 ב ם בי לי אף יהודי, חו ה ו ד ת לעזרה אגו די עזר״ הד ה ״אחי מ שנת ק  1860 ב

ם ק ם הו ת ג ם בי מי תו ם י ם. לנערי די הו ת י ת בי ס כנ אר ה מפו ם ה ק שנים הו 1904 - 1911 ב
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ם ד היו ה ס מו טי ה מיננ ה. הדו ל הי ק ם ב שי מי חוז ח ם א ה ם היו מביני שבי ם תו קי תי ו לו ו אי  ו

תר ם הי שבי ם. תו שי ח הדבר חד העובדה נבע הז ת שהיתה מ פ לו ח ה ת סי לו כ ת. או די מי ם ת בי  ר

ם עזבו מ קו מ ב ם הגיעו ו שבי ם תו די הו ם. י שי ב חד ד הרכ ס שרים״ מו הם העובדה וכן ״הכ  ש

שנת נבחרו ה ל הונ ת, כ ח ת מנע א צרו ה היוו צ שלטת. קבו

ד גוף ח פל מיו ת טי ת בבעיו פיו ס כ ת :ה ם, גביי סי ף מי סו ת״ אי תנו מ ת ״ שויו ת לר רוניו  העי

ה, ר מו הכ מי מעין ו ת. ד סו ה ח ל הי ק ה אף ה ערב ת רי ה ד ס ה ק, ב שו ת ה ע בי בה ק ת, גו בי  הרי

ת מ שו ה לב ת ה רב ש קד ה לעניני הו ק ד ם, ועזרה צ שרים״ פעילות לנצרכי שמה ״הכ רי נר פ ס  ב

ה ל הי ם. ק די ח מרו מיו ת ש ת ה מו שו ם הר שני ת והן 1611 ־ 1833 מה הוו ר מ מ שוב חו ת ח ר כ ה  ל

ם חיי די הו ת הי רו ם. בדו ה ה

ת דו ס שכלה מו ה ה עד ה א מ שע ל ם שהיו מדרש״, ״בתי היו עשרה הת מי י ד קי ת לי  בי

ת, ס כנ ת. שלוש ובו ה תו ה כי ל הי ק ה ה ת ת הי ח ק פ הם. מ ד עלי ס מו ה השני ה שיבה. הי ר הי פ ס  מ

ה די מי ה תל מוגבל. הי

ה א ר א נ פו ה שחיי אי ל הי ק ם היו ה רגני או קל דבר יפה, מ ה ת בפגיעות לעמוד עליה ש בו ר  ה

ה ת ס תנ ה בחן. ש

*

חר א ת ל פ קו ה ת ח ה הפרי א מ ה עשרה השש ב שרפות, ירידה. חל ת, ה מגפו ת ה  פרעו

שועים ת פגעו הי שו ם. ק די הו ה בי סי לו כ או ת ה די הו ה הי ת ח ה בשליש. פ ק שנוסף מ עי  על ה

די הו ה העיר י ם עול הי סי מי שר הכבד. ה א וכא ה יכלה ל ל הי ק ת ה ת לגבו מי א כו ף ס ס כ  ה

טל ולעמוד הגדולים אלצה בנ ת נ ח ק ת ל או לוו ת, ה בי תר עוד שהגדיל דבר ברי ת יו ה. א תי בו  חו

ם צילי א ה בלבד ל ה חב ל הי ק ם. 60,000 ה בי הו ה ז ת או ת גברה העת ב רו ח ת ם של ה רי ח סו  ה

ה. שלזי ם מ די הו תפו הי ת ש ם ה די רי ת, בי טין דבר בהגבלו הק ת ש ם. א ה חי רוו

ה הכלכלי השפל ה לוו ד ת בירי תי ר ב ת. ח תי בו תר ת גדלה ו חו תי מ ך ה תו ה, ב ל הי ק  ה

ת בו רי תי מ ת, בל קו ס ך אפילו פו חינו ח. ה צב הוזנ מ ה ה שך הז ם נמ ה ג א מ ה .18ה־ ב  גבר

שת ם העיר, נטי א א ו א אלה, בכל די ל ש ב סי הכיבו שנת הפרו ם .1759 ב סי רו פ לו ה טי  על ה

ם די הו ס הי ד מ ב ם. 2,676 של כ גולדני
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ה ת או ה ב פ קו ה ת ח ה פר ל הי ק ם ה ה ג חינ ת. מב חני רו ת־ תי הנו אז ד רי בה כי חי ם מב רבני  ה

ם, שבדורות ה א: לכינוי שזכו ה מי ח מ מי ה א״. ״חכ שפעתם פוזנ ם ה חו ת ד ב מו ד לי מו ל ת  ה

ה ק סי פ ה ה ו ת ה רבה. הי מנ ק נ ה ר מ ם: מן כ טי ל בו שה ר׳ ה ק בן מ ח צ  ,1423 ־ 1474 מינץ י

ק ס ת ובעל פו אלו ת. ש בו שו ם רב ות ס ר פו חר מ ה א ם בן מרדכי ר׳ הי ה ר ב  , 1550 - 1612 יפה א

ר בעל פ ס ת״. ״לבוש ה מלכו ת ה מו ד ת ה מ ס ר פו מ תר ה א ביו ר״ל הו ה מ ב ה דה הר הו א י  P ליי

אל צל ה שכיהן ,1525 ־ 1609 ב ת של כרב ל הי א ק שנים פוזנ .1592 - 1598 ב

ת מו ת ד רני ת ידועה תו פ ס ה נו אל הר׳ הי מו עזר בן ש ס אלי ל ד ש״א אי  ,1555 - 1631 מהר

תו שהגיע ע. בצעירו פוז דל ל תו א תנ ה חו מ קי ס ישיבה למענו ה דפו ס בו עברי, ו פ ד רו הו פ  ס

ם״. ״זכרון דברי

ם סיו ל ל מעט נערב ו ת בין אל חו מויו ה רבני ד ל הי ק ה. ה ש תי ששמו העיר בן הקדו מי א  ה

ק אבד, ר שנולד מפוזנן שמוצאו נודע ו טר 1440ב- ו שמו ,1510ב־ ונפ ם נודע ו  דה כגספר בגויי

ה גמה. ה הי ס ז פו קן, של טי ת פ ר ת שהחליט ה או ר כך עולם, ל ם. התגלגל ו צרי מ שבה שם ל  נ

מכר דו. כעבד ונ שר להו קו כא ס ו ה דה ו מ ת הדרך ״מגלה״ ג חי ר מז דו ה שם, הגיע להו ל ל ב  קי

תו ע p או ז שבוי פו ם. בידי ה די הו קו ה ס ה דה וו מ ף ג ט תו, ח תו. העלהו או ספינ ת ל ר מו  ת

תו צל ח ה כרי תו ה צר או תנ ה ק ל העני ת לו ו שפחתו. שם א ק עוד מ פי ס תו ה ה דה גספר או מ  ג

ת לוו ת ה עי ל מס ת ל ליו ם. תג ה אין רבי ת להגיד, מ מו ת חריגה ד דו ל תו די ב הו פוזנן. י

ת פ קו ה ת ח ה שניה פרי ה חל א מ שע ב שוב עשרה, הת ה נ שך. אלי בהמ

די חיי הו ו העיר י כז ר ת ה. ה ל הי ק ה ב ה הי ד ז ס מו ש שלהם. הייצוגי ה ה ברא ל הי ק  עמדה ה

ת מועצה ר ח ב תה נ מנ ם. 100 ש רי ב ת ח א ר ק ם ל ו ה סי ת הונ ת כ תי שנ ה ה ת המועצה בחר א צ  היו

ברי מבין ה ח ל הי ק ת ה ם חבר א רי ח בו שרים״. שכונה ה ם ״הכ ר פ ס ה מ שים הי שניים. שלו  ו

^p ם שאף חלפו ה ת שנה. מדי ה

שרים״ חרו ״הכ ת בהצבעה ב אי ש ת ח ם בעלי א די קי פ ת ם: ה רי כי ם, הב סי רנ פ  ה

״, ם קני הז ם, ״ ת הדייני ם. המועצה, א ברי לו הגז אי ה המועצה ו ת בחר ם א די קי פ ם, ה רי ט  הזו

טר מעין נוצר לכן ש תון. אוליגרכי מ ם בעלי מ די קי פ ת שכר ה ם, היו; ב ם, הרבני פי טי מ  ה

ם, תדלני ש ם ה ני חז שים. ה שמ ם שימש פוזנן של רבה וה ה ג ב כ ר מר הגדולה״ ״פולין של כ  כלו

ז של חו מ כולו. ה

ה לנבחרי ל הי ק או ה ר ר ק מו א שרים״. כ ם ״הכ ת כו מ ס ה ב ם הי ם ליזו קי ם, חו  כלכליי

ת קנו ת, ת טיו שפ ק מ סו ע ם וחינוך. בסעד ל ם ה ם היו ג חי ק פ ת פעילות על מ דו ס ה. מו ל הי ק ה
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די הו בן באש. עלה הי מו ם כ די הו הי שדו ש ה. נח ת צ ה ר ב פ ס ם של רב מ די הו ם שילמו י ה חיי  ב

ת. העלילה בגלל א הז

ם ר ף עוין גו ס רי היו נו ח ם, העיר סו צרי ם הנו ב א רו צ מו ם גרמני. מ או ה ם ר די הו  בי

ם רי ח ת ם מ י כנ סו סו מ ם וני כי ר ד ת להגביל שונות ב ר א ח ס מ די. ה הו ה הי א מ  עשרה השש ב

ת ששה היו בלבד סיונו ת לנשל נ ם א די הו ר הי ח ס מ ה מי, מ קו מ ק ה ת ר דו ת הו בו ער ת ה ך ל סי  הנ

ת. נמנעו רו הגז

ת דרך ר ח ל א כ תנ ה ם ל די הו ה לי ת ת הי ר הגבל פ ס ם מ תי ב תר ה מו ם ש די הו ת, לי  לבנו

הכוונה ה, ו ר צור ברו ר לי סו ח ת, מ ם דבר בדירו שת שיגרו שנת העיר. לנטי  דרשו אף 1549 ב

סי ם העיר פרנ צרי ת לגרש הנו ם א די הו ב שזה הי רו ק שבו מ בעיר. התי

ם א א ו ת די ל צרו ד ב ם מי ד א או ה ם. טבע פגעי ב ה מיני ף ל כו ת ם ה ה ת. היו שביני שרפו ה

ם שרוב כיוון תי ב תי היו ה ת פרצו עץ, ב ם שרפו תי ת לעי בו רו ש למדי. ק ת שרפות חמ לו דו  ג

קדו ת פ בע א די הרו הו שך הי ת שלוש במ או ש עלו בהן שנה, מ ב בא תי רו ם ב די הו שם. הי  ורכו

ת עקבו ת ב א אלצו ז ש נ ת לנטו מני ת ז ה ולחפש הרובע א ס ח מני. מ ז

סון ר טבע א ח ת. היו א מגפו מו ה הם כ ם שכני צרי ם. אף נפגעו הנו ף אך ה ס  טפלו כך על נו

ם ת עליה הם העלילה א ר ש קו ת שגרם דבר המגיפה, מ כלויו תנ ה ם. ופגיעות ל ה ב

ם כדי שלי ת לה ת א ת, מנ נו סו א ף עלינו ה סי הו ת ל ת, א שטפונו ת, ה מו ח ל מ ם ועול ה סי מי  ה

ד כב ם. שכמי על שרבץ ה די הו ה בכל הי ה אל ם על הי די הו ק לעמוד הי חזי ה ל מעמד. ו

*

ה אף על מונ ת ת ה ר ד קו ת ה א ם של הז ב צ ם היו מ די הו ם לי ת ג פו קו ה של ת ח ט. רוו שק ו

ת פ קו ה ת ח ת פרי א ה כז ת ה הי א מ ה עשרה, השש ב ת ת אז הי ל הי א, ק ם, בלשון פוזנ די הו  הי

ת ח ת א לו הי ק ת ה לו דו ת הג כ ל מ מ ה חיו פולין־ליטא, ב ם, 3000 ב די הו לל של 10% שהיוו י  כ

ה. סי לו כ או ה

ם די הו קו הי ס ר, ע ח ס מ קי ב ס ת ע או לוו ת ה בי ה. ברי אכ מל ב ת ו שו ם לר די הו  137 עמדו הי

אבן. עץ בתי ל אין אך ו ה כ ר ז מ שכניהם או שלימו ש ם, עם ה ה תי חו צל פך, ה ך ההי תו ה מ א  קנ

סו להפריע. ני
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ם שבי תיי ם, מ שי קר חד עי ם ב מני ר אף ג ם ו קי עני ם מ ה ת ל כויו תר ז ק עפ״י י חו  של העירוני ה

ם מגדבורג. בי ש תי מ ם ה שי חד ם ה כי ה. זו מי טונו או ה ל ת או ה ב פ קו ה הגיעו ת א ר ת כנ צו בו  ק

ם. די הו ם י ם ג ה ם ל קי עני ת, מ כויו ת ז ת א קנו ת ש״. ״ ה הדבר קאלי ם שהיה מעיד הז כי סי  לנ

ת עניו מ ק ה ה ב ל הי ת ק די הו ם. י קו מ ת ב קנו ת ה ה ל א חו ה טי ב ם ה די הו ת לי ת א סו ך, ח סי  הנ

ם שערב ה חיי שם. ל ם הפוגע ורכו ה שים צפוי ב ם. לעונ ת כבדי ר מו ת ת סו ת ח א ה ז  על הי

ם די הו שלם הי ס ל ת. מ סו ח

ם די הו ת לפי הי ו קנ ם אלו, ת תוני שיפוטו נ שיר ל ך של הי סי א או הנ חו ב דה. כו  הוויוו

מד ע מ ה ה ת של הז סו ך ח סי חר הנ או מ תר ו מלך, יו ת עורר ה ם א מ ע ם, של ז רוני ם העי ב  רו

ם, מני טל פעם מדי שניסו גר ת לב ת א כויו ם. ז די הו ם הי ר ף עויין־ גו ס ה נו ת ה. הי ר מו כ ם ה רי מ  כ

ם הלי וכן רבי ם מנ רי ז ף היו מנ ם א א ה צ מו או גרמני מ הבי ם ו ת ת אי ר סו ת מ די הו טי-י  אנ

שת. שר ם מו הג מנ ה כ מני סו בגר דד ני ת לבו ם א די הו תר הי קי מי ל ה, ח סי לו כ או  בטענה ה

ם ת חו כ ם, על להשפיע עלולה שנו וי או ל ס ת ה ר סו מ ה ת ש צרי ה מדי, דלה שלהם הנו ח כ הו כ  ו

או ת הבי ת א דו ר מ ת ה ת הפגנית ה ל חי ת ה ב א מ ת ה ח א ם עשרה. ה ל מז ם של ל די הו  דחו הי

ם כי סי ת הנ ת א עו ם תבי רוניי ה, העי ר מו הכ אי ו ד ך שלא בוו תו ת מ ב ה ם, א די הו א י ל  בשל א

ת מ רו ם ת די הו ת הי ל כלכ העיר. ל

*

א היו פו ם אי די הו ם הי תוני שויות שתי בין נ שלטון :ר ך הכללי, ה סי מלך, או הנ ת ה שו הר  ו

ת, מי קו מ ת. ה שר העירוני שלטון כא ה הכללי ה ב הי ק, יצי חז ל ו ג סו ה מ תיו לעמוד הי חו ט ב ה  ב

ם על ולהגן די הו ח. הי ט ב מו ם היו אך כ מני שר ז שלטון כא כזי ה ר מ ש ה אז נחל ה ו ת ד הי  י

ם מיי קו מ ה, על ה ם על ירדו אז העליונ די הו ת הי רו ב. ופגעים גז שנת לרו ה 1399 ב ח ט  כלפי הו

די הו ע י ז ם עלילת פו שונה. ד ם רא מוני שטו ה די הרובע על פ הו ת ועשו שדדו בזזו, הי מו  ש

ם. די הו ם בי עי רו אי ה ב ל א או ה ר ר אנשי ה ד ס מ ם רבה. פעילות הישועי ה ת שלחו ה  א

ם ה די מי ל ם. לפגוע ת די הו ם בי או ה ר ה ק sch שילרגלויף לז uelerg elauf, מר  כלו

ת צו צ תרו ה ״. ״ ם די מי שך תל ם במ שי מי ת ארבע היו 1639ל- 1575 בין בערך, שנה ח עויו תפר  ה

ה. אל ך כ ת א ת הפרעו כנו סו מ תר ה שנת היו ביו שר ,1466 ב ר כא מנז ך ששכן ה תו הרובע ב
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הסופי הפתרון עד קאליש״ מ״תקנות
פוזנן קהילת תולדות ־

ה צנוע ספר א ז ה מעט זכרון לשמש ב ל הי ק ת, ל אר ת שבע שישבה מפו או ת על שנה מ דו  ג

ה. ט ר ד הוו ת י דוני ה ז ר מ ת א חו מ ת ל ה. שמה א כר וז

ת בין או מ ת ה עי שית עד הרבי שי ת זעזעה ה ד די ם נ מי ת ע ב ת עוצמה ר רופה א ת אי חי ר מז  ה

ת. כזי ר מ ה ם ו מי עקרו ע ם נ קו מ ם מ ה רי ת מגו א ם ו מ קו סו מ פ ם. ת רי ח שוך א ה ב ר ע ס ת ה א  הז

ה צב תיי ת ה פ פה, מ רו מדיני, מערך ונוצר אי טני- ס ששימש א סי ת ב דו ל תו ה עמי ל פ רו  אי

שך ת במ או שנים. מ ב

ד ח ם א מי ע קו ה ת שהעתי ם א קו ם מ שב ם היו מערבה מו י ו או ל ס ם ה ערביי מ מו ה ק מ ת ה  ש

ב ח ר מ ה בין ב ל ס ה. הווי ט ר הוו ם בין ו טי שב מערב ה ם, ה י או ל טיינו ס ם הצ לני מו הפו די ק ה  ו

ת תר א צירת הי ת בי ר סג ת מ יציבה. מדיני

ת מו ד ת ה רי טו ס הי ה ה שונ א ם של הר לני ה הפו שקו. הי שנת מי ה. 966 ב ר ספי א ל שא הו  נ

שח ת לא ח, א ק ב ה דו כ סי ת. נ ת צ׳כי קבו עי שואיו ב ה ני א אל צר הו תנ תו מ אי תיניו. כל ו א נ  הו

ע ת קב תו, פוזנן א ר שנת כבי ם 968 וב קי ה. בה מ הגמוני

ר דרך ציר על שכנה פוזנן ח ס מ רופה שבין ה ת אי ערבי מ ת, ה חי ר מז ה כך ו רי הגיעו ו ח  סו

ס ריינו ב עד ה קיי ד. ל שר ונובגורו ם כא בי חי ר שקו מ ת ויורשיו מי ם א חו ם ת ת ט לי  צפונה ש

ה ח ר מז ת ו כ פ ת הו כו סי w הגדולה״ ל״פולין פוזנן נ ielkopolska, ה ת ת שהיוו  של הגרעין א

ת כ ל מ ת פולין מ רו דו ם. ב אי ב ה

תי שוני הגיעו מ ם רא די הו ם בידינו אין לפוזנן? הי כי מ ס ם מ ריי טו ס ע שיאפשרו הי בו ק  ל

ת ך א רי א ת ק, ה דויי מ ק אין אך ה פ ה שכבר ס א מ ם ב תי ש או עשרה ה צ מ ם. בה נ די הו  לנו מנין י

שערה ר הזאת? הה ב ת ס ת, שבעיר מ ר ח ת א שוכנ א אף ה ם הי חו ת ה הגדולה״ ״פולין ב ת  הי

ת מ ה קיי ל הי ת ק די הו שנת כבר י ך על שמעידות כפי ,1265 ב ת כ קנו ת ש״, ״ תן קאלי ק או  העני

ך סי ב הנ ל ס ל שי בו די החמי הו ר כן ועל עירו, לי בי ח ס ש שיהודי להני אלי א ק ם היו ל די חי  הי

ר. איזו ב

ה עוד ת ה ה שונ א ה הר ר כי מז ת ה הודי א ע י ז א פו ת הי שנ ת .1329 מ צרו ה הוו ל הי ת ק די הו  י

ה בפוזנן ר שו ת ק עו ר או מ ה שבאו ל שה של בעטי ת, הפלי מונגולי ת שפקדה ה  פולין מערב א

ה ר תי הו ה ו רי ח ס א ר ^ ה ר ו ח ם כדי ו ק ש ת ל ת א סו רי ה ם ה מיני כי מז סי פולין מערב נ





לזכרם
לשעבר פוזנן קהילת יוצאי כנס

ם די הו ם ונפלו בגולה הלכו י כי ר ד בי ־ ב ח ר מ רופה ב ה, אי סי א שם ו ם כרעו מפלט. בחפ ק ב א מ  ב

ש שרד, הנוא ד להי מר ת, ב או ט ת הג שורו ם ב מי ח לו ם, ה טיזני ר ת כחיילי הפ או ב ת. צ רי א הב ר הנו  ו

כל ת - מ חנו מ ה ב מד ש ה ק, - ה דנ ה, מיי ק בלינ ם. אושוויץ טר רי ח א ו

תי ה ב ל פי ת ה של ה ל הי ק רי חוללו, ה ב ה ק תי בו ף היו א ם לשיני טר רי חפו ם. ד סניי ר דו

ת דו ס ד מו ע ס ם ה רי א פו מ די הופקעו שלה ה הם. מי ם בעלי ת ג ע ף הכר רו טי צי ה א א הנ  ל

א ה הבי ל או ד ג ם שחולל לכבו כי שי מ מ ם ידי ו רי ק ז חזי ה ם בגזל, ל שי ט ש ט מ ת ו כר א  עדה ז

ם שחיה ב ר ק ת ב או ת מ בו שנים. של ר

תי ואנו, ה מבני מעט מ ל הי ק ת, ה א חו הכליון שאיימי הז ס תרנו עלינו, פ ם נו  שכולי

ם. מי ת מיו שוך ו ה, ב ער ס ת בלבנו הצנענו ה ב א א בדן כ רנו, או קי ת כדי י ת לבנו  עולמנו א

ש. מחד

מינו, בערוב עתה, והנה רר י תעו רך לפתע ה ת להציל הצו כר א ה, ז ל הי ק ת על ה דו ר  ט

ם מיו ת, היו שו ק ם על ה קי ב א מ ם, ה שגי ת על וההי כ ר ת. העשיה ב רי בו צי ה

ת, פוזנן די הו תנו של זו הי ה - ונעורינו ילדו ת יד עוד. איננ רי כז ה א ק ח ה. מ ת  או

רר ב ת ת שעם מ קו ל ת ס ם דורנו ה ת ס כר על הגולל י ת ז ל הי א, יש, פוזנן. ק פו ציל אי ת לה  א

ה עברה ח שכ ת. מ ט ל ח מו

ה ב ב כולנו, על חו ד להצי ה י ל הי ק ה לבל שנעקרה, ל ח מ ה. י אף זכר תינו כי ו חו ם, כו דלי

ל נעשה כ ד לעמוד שביכולתנו כ בו מה בכ שי מ ת. ב א הז

ת ס א כנ שון ה מנו הרא ה סיי קוו ת ת שעם ב סו כנ ת ה ה, ה א ב ה ה א ר ת ניצני נ שמ  הג

שאלתנו. מ

ם צני ם הני אי ר שיך. ובידינו ברצוננו ־ נ להמ

ן נ ח ו ן י ה  כ

ב י ב א - ל  22.1.92 ת
ם י ל ש ו ר 1 1 .5.95 י
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